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s=zpóli PAWEŁ Swięty tego 
"Na fię nie wftydał , czeflo wy- 
WE znawść czym był pierwey, 
to icht przešládowca y blu- 
i źniereą Koščiolá P A NA 
Z CHRYSTUSOWEGO,y nie 
godnym fię z tey przyczyny nay bárdžiey 
Urzędu Apoftolfkiego poczytal: Choć iuż 
był wiele zacnych peflug Kośćiolowi lego 
Az uczy= 


= 


Przedmowa 

uczynił, y podobno hoynie był nágrodžil 
wielą prac, złorzeczenia y mak, ktore dla 
niego podeymował. láko [ie ia mam wíty« 
dać tym częściey , czymem też byi przed 
tym ( ro ief blužnierca , y ile zemnie 
bydź mogło Prieśladoweą tegoż Koščio> 
tá ) wyznawać , imem byt gorfzy niž ná 
on czas Száwel, Żyd urodzony, zelo Za.“ 
konu Bożege, miłością Moyżelżą żśpale= 
ny. -A ia nie Zyd, śle iegó Kościoła Pás 
nu BOGU przez Chrzeft święty urodzo» 
ny Syn, y Obywatel przysięgły, zelo no- 
wey nie wiem. czyiey nauki, miłośćią nie 
od BOGA poflánych , świadectwa żadne- 
go nie maiących Mytrzom npieprzyiaćioł, 
krotko mowiąc, Kośćioła Bożego, y ktory 
takiey iako Paweł $. nagrody uczynić nie 
mogę. Bo aczem rewokował, ale co wie- 
dźieć wfzyftkichli to dochodźi przed kto: 
remim go lżył y frormodił. Acz nieco 
gracuię , y iakokolwiek (ie od zaftawiam, 
ale to wfżyfiko frafzka y lichota wzglę = 
dem tego, czym fię pierwey obražito.Nie 
mami co, iako PAWEŁ Swięty wylicza: 
przeto raczey do famey fie Łafki Božey, 
á miłośći y Modlitwom Kościoła iego 
ućickam. Aiżem was miano wićie Zakon. 

nicy 


do Zakonnikow. 
nicy y Zakonnice, zacne członki Koščiota 
Božego naybardžiey nienawidźiał, Ižyt,íto- 
močil, y zwykłym fzaranowi naywiekíze- 
mu. wam nieptzyiačielowi,y iedo Vezniow 
Lutra, Kalwina, $c. y innych fiowy(kto- 
tkich mnie jftrach y wfpominać ) potwa- 
rzał, Tedy też was ofobliwie proíze y 
fami odpuśćcie, y onego Za mną, ktore- 
gom w was bluśnił proščie, aby mi łafka- 
wie odpuśćic rączył. Radćibym to wam 
nágrodžiť, ale niemaiąc nic uśiebie takie- 
go, cudzym wam place. A co daiac wam 
tę dźiwnie świącobhiwą Zakonnicą Rślążkę, 
za iedno zwierćiądło , w ktorymbyśćie fię 
częfto oglądśli. Albo raczey , aby inni co 
ief żywot wasz, y iakie zabawki walza 
wiedźieli y umieli żywot wasz na żiemi 
Aniel(ki inaczey niž ia przed tym miłować, 
czčié y ważyć : zwłalzcza gdy takiemi bę- 
dźiećie , iakie fię tu wymalowały. A nie 
takiemi iakich tego wieku wiele było, y 
ktorych tu do Apofłazyi , do złośći, y 
zginienia drogę ogladačie.  Zatę maly- 
czką pracą (wą nic innego po was żądam, 
jedno Modlitwy oodpulzczenie przeíztych 
złośći y bluźnierftw moich , p o proźbę 
pilna, śby mnie Pan BOG w Kościele iwo- 
A3 im 


Do Cbrzeicidnfkiego 


im świętym powoławizy do kôncá chował, | 


w cnotach świętych, y w znślomość, pta- 
wdy pomnażał , á potym biegu ` y ińkich 
takich pracách lich ých, śbyśmy ná was zdá. 
leká z innemi wiernemi {wemi pścrzyć + 
gdy y wy z drugiemi onemi Tyšiacámi 
Džiewic zá Bśrśnkiem gdžiekolwiek poy- 
džie, chodźić bedžiečie , y Piešť one wás. 
fzę nową, ktorev fig nikt Oprocz was ná. 
uczyć nie może; fłyfzeć, y z fzczęśca fię 
wślzego rak zacnego wefelič dał. 


Do CHRZESCIANSKIEGO 


CZYTELNIKA, 


len krory te Kšiažki po Łaćinię 
wydał. 


YALOG ten złożył był naypierwey: 
|DZE Hifzpan ięzykiem fwym 
włalnym: ktory potym od innych 

ná rozmaite igzyki, Wło(ki, Fráncu(ki,Nie- 
uitecki, Niderlandfki, 4 ná Łóćinfki nie- 
tylko od Suryufzą , śle y Arnolda Wán- 
dermerá był przetožon. Aby y ztad ká- 
żdy nádnie poznał iakiego [ie pożytku ma 
fpodźiewać z czytania tych Kśiążek : ktore 
Z taką 
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POZY”: "JA NE" Ryk N 


Czýtelniká. — . 

z taką pilnośćią od ludźi pobożnych wizy- 
ftkim Narodom Chrześćian (kim użyczone 
byty. Tych tedy Kšiažek to ief przedšie- 
wźięćie, ná ktorym fię wizyfłkie zaba wiatą, 
aby ukazáty, podáty, Y opilály co naykrot- 
{za y naypswnieylzą drogę do otrzym4Dia 
rawdźiwey miłośći, ktora według Apo- 

totá ieft wypełnieniem Zakonu. Co raz 
z taką dźielnośćią , wdźięczneśćią, roflro= 
pnośćią , porządkiem, y tigodnośćią czy= 
nią : iż Czytelnika chočiaž tęfkliwego na- 
dobnie zátrzymáč y požytecznie zabawić 
Moga. Albowiem pod wdźięczńemi po- 
dobienffi vy (przykłódemm Páná nalzego, 
ktory też podobienftw w nauce iwey Nic- 
biefkiey czefto używść raczył ) podawśią 
wielkie, znamienite, użyteczne á potrzebne 
rzeczy. Y dla tegoż ná niektorych miey- 
1cách zdádza fię przytrudnieyfzym, zvilaíz- 
cá málo biegłym w Duchownych rze-= 
czách: wfzakże po wielkiey częśći łatwe, 
yiafne fa. - Znáć iż Zakonnik byt co ie ná- 
pifał- ná to ( iáko on fam świadczy áby 
Pan BOG od iwego Stworzenia tým lepiey 
był pozwan, miłowan, czcon, y wielbion: 
Ale imienia {wego umyślnie zámilezal: śl- 
bo firzegac fie ludzkiey chwały, sito SA 
tO- 


Bo Chrzeštiánfkicgo 

kterey iakiey przyczyny. Aczkolwiek tex 
dyte Kśiążki właśnie Zakonnikom fłużą, 
y dla nich (4 naywięcey aapifane; w(zak- 
že iednak pożyteezne y potrzebne fg tym 
wiżyfikim, ktorzy fię Panu BOGU podo- 
bać, y w cnotach Chrześćianfkich, 4 zwław. 
izcza w miiośći BOGA y bliźniego pofte- 
pować pragną. lakoč ;przgnąć powínni 
wfzyicy Chrześćjanie. Bo wlzyftkim rze« 
czono: Bądźćie dofkonali, iako y Očiec 
wafz Niebiefki ieft dofkonały. — Wízyft- 
kim rozkazano, aby miiowali Pana BOGĄ 
{wego ze wizyftkiego ferca (wego, ze (wzy 
ftkiey dulze, y ze wlzyftkich sil, y myśli 
fwoich. Wizyfłkim rzecono, śby poftę- 
powali w miłośći, iako y nasCHRYSTUS 
umiłował, O .vfy(tkich. rzeczono: Kto, 
nie miłuie ( BOGA y bliźniego ) ten 
w śmierći zoftaie. A day BOŽE aby 
Chrzeščiánie. wízy(cy raczey fię w tako- 
wych Kšigžek czytaniu kochalił, a niżeli 
w fralzkach, Zwierzyncśch y |plotkachty 
owizem w fzkodliwych y zaražliwych pís 
fmách ludži čielefnych świeckich, albo y 
Heretykow przewrotnych y wykretnych: 
ktorych niechca z rąk wypuśćić, A zdru- 
giey ftrony cokolwiek, ief, poczćiwego, co. 

naba: 


Czytelnika. 
nabożnego y zbawiennego , tym fię oni 
brzydzą : nie dla infzey przyczyny, iedno 
iż żołądek dufzny pełny maią złych wil- 
| gośći y prźetoż jako gorączkę ćierpiący y 
zdrowe rzeczy odrzucają, (zkodliwych 
pragną. Wieleć w prawdžie o enotąch 
icht napiľano : ale nie wiem ieśli co tak 
ućięfznego y krotofilnego. jako ten Dy- 
alog: , kiedy pa świst w vízto. Tak iż ię 
prawdźiwie rzecz może, iż ten Auchor 
zmięfzał użytek z w źięcznośćlą. Ktemu 
otobną iakaś fow krotkoséia pokazuie,y 
jako złośći zwyćiężść, y jako na cnoty 
fię zdobywać mamy. A to iakom rzeki, 
z taką wdžiecznoščia y fmutkiem, že dźi- 
w nym fpofebem Czytelnika chočiaž czym 
fig inaym bawiącego. umyfi zadźierży- 
wa.  Fytułtym Kšiažkom. roźni rożny 
dali: iedy1: Skarbem Naboženíiwa, drudzy 
Krorka Drogą prawego zbawienia: a in- 
pi z pierwízym ich Authorem, DESIDE- 
RYUSEM, albó DESIDEROSĘM: ta. 
ieft Chętliwym. ie razwali s. ktore y 
(ty łafkawy Czytelniku z chęćią. 
racz przeczytać, h 


KROTKA, 


O 
NABYCIU MIŁOSCI 
BOZEY, 


Ktora w fobie ma Argument y Summe 
tých Xigžek. 


A doľtapienie prawdźiweyMiło- 
śći BOZEY,nienay duie inizey drogi 


proftízey , beśpiecznieyizey, y krot- 
izey,icdno głęboką pokorę. T4: bowiem 
ient, ktorey nas Siodki] E Z U s Mifirz 
nślz raczył nauczyć, tak mowiąc; Ucz== 
čie figę odemnie iżem la ieft čichy y fer- 
ca pokornego , naydžiečie ufpokoienię du 
from wólzym. Uważże to fobie każdy , 
prolzę p:lnie, iako ieft pokorą wielce po- 
Żytcężna. Oná z fobą fkarb ieden Szláche- | 
tny, y upominek bardzo drogi przynośi 
calovwiekowi: to ieli, fiśteczny á prawy po- 
koy | 


| Náuka o nabyčiu. 
koy fercá. Do ktorego iść żaden przyść 
nigdy nie može: iedną ta fáma pokory dro- 
są. Albowiem oná wizelki imutek y żałość 
[z (erca wypędza. Oná wizelkiey męki zgo- 
ia fobie nizac nie ma. _ Qańwzgórdę y ze- 
liromocenie zá wielką fag poczyta. O iá 
[ezyni iż człowiek krzy wdy nie czuie.Qná 
I chčiwie pożąda wzgárdy {mego šiet ie, 02 

Iná we wízyftkich rzeczach prágnie Boże- 
go upodobánia. Oná człówieką (w ktore- 

okolwiek iedno fię wpoi ) w wefołośći, 
učie(zeniu fercá, y. w dofkonátym poko- 
e fiu fiśnowi. To tedy mowię,y zawzdy mo. 
wić będę: iż nigdy żadnemu ućiśnienie iá- 
p- [kie ślbo żśłość fercá Inądz čiežka nie bis 
si [14: iedno ztąd , iż mu má prawey. pokoa 
e, |rze fchodżiło. Ponieważ, Z pychy, toieft 
ml z włalney á nieporzadney fámego šiebie 
rz | miłośći, á z nieumartwienia , y Z nie pos 
wždánia fámego šiebie ná wola Bożą ra 
r. | dzą fe w człowieku, czuć fie daia. ćięż- 
kośći, żałośći y zalmucenia, Nigdyby fig 


W nicy 


był Lucyfer z Anioła dobrego „(nie prze”. 
mienil w. diabtá, śby fię był w pokorzeza- 
chował. Pychá go z Nieba z trzafkiem, 
zrzucił, láko przećiwnęmo obyczśiem. Bło-. 


goflav MARYA Pánne: dofkonalą, ktora, 


Miłośći  Božey 
w niey była pokora, zachowawfzy ią od 
wfzelkiego grzechu wzgardę|, wyniofią. 
Tym ipofobem, gdyby fẹ taki człowiek 
mogł znaleść , ktoryby prawie |dofkonale 
był pokornym ; nigdyby nie zgrzelzył. A 


to dla'tego, iżby Pan BOG wrakim czlo-. [ni 


wieku (ponieważby tam łatce y mocy ie- | 
go žadney przefzkody nie było ) mogłby 
wfzyfiko łarwie, coby iedno chćiał uczy- 
nić, Zrád iaśniey widźiemy, iż ono prawdą 
ie co napilano ; początkiem wízelkiego. 
grzechu ieft pycha. "Takže y owoz prze» 
ćiwney (tronyco mowi Błogoffawiony AU- 
GUSTYN: Gdyby mnie kto (pytal , kto 
z ludźi śmiertelnych ieft naylepizy ? Od- 
powiedźiałbym mu: iż ten ktory ieft pay- 
pokornieyfry, ) Aby mniey y (to razy orož 
pytał „tyleżbym mu kroć iednęż -á nie in- 
(zg odpowiedźiał, Ale o zaleceniu poko- 
ry tak niechay bedžie dofyć. Teraz ta 
obaczmy, iako fie pokorny we wizyfikich 
rzeczach. fprawuie. 

Nayprzod tedy, upatrtiąc fammege šie. 
bie, poznawa podłość iwoię ; á w tym, 
iż fie przez grzechy fwoie fiat niegodnym 
wizelakich dobrodźieyftw, łafk, y darow 


ktore wziął , ablo mogł wźiąć , albo, ie- 
fzcze- 
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Náuka o nábyčiu 
[zore wžiač može od Pana BOGA.A przys 
tym zafłużył karanie y przeći wnośći, ý mg- 
ki ktorekolwiek na niego Pan BOG dopu- 
zéi. Zna fię też bydźiniegodym tego iż 
od BOGA ftworzony ieft. Wvdźiwić fig 
nie może wielkiey przećiwko fobie Bofkiey 
dobroći, y dlugiey čierpliwošči, ktora %0 
ua tak niewdźięcznego y niegodné-- 
jgo aż dotad karmić, ogarniać, y przy Ży- 
fsročie zoftawać raczyła. Y dla tegoż brzy= 
[dzi ñe bardzo famym foba? á Pána BOGA 
wyfławia, y iemuż fámemu džiekuie bez 
przefianku, y jako nay pokornícy može:o 

ktorego wie dobrze iż darmo, y beż |żd= 
flugi fwoiey wlzyftko wźiął, cokolwiek maa 
dobrego, Nie wynoši fie, niepódoba fię fam 
fobie nie ch vali fieanicheľpi złafk ydarow 
jakichkolwiek fobie od Pana Boga danych: 
[chočiažby byty cnot»,badž tež nauki, bądź 
|umiejęrność bądź ślia ćieleina, bądź uroda 
piękna, bądź iakie bogactwa, bądź cożkol- 
wiek inizego, bo fię tego wfzyfikiego zna 
bydź niegodnym y to wyznawa že fobie 
nie z tákich darow nie zafłużył, ani zafłu- 
żyć może. Albowiem cokolwiek od Pa- 


na BOGA bierze, wie o tym zapcenć, Ż 
mu to wfzyftko tylko dia tego daig, iż Pan 
BOG 


Miłośći Bożey. 

BOG dobrym ief: á nie wie ožadney ná. 
{zey przyczynie wlzyftkich dobrodźieyftw 
Bożych przećiwko (obie uczynionych.Po- | 
wiadam to y fiatecznie twierdzę, iż wta» 
kim człowieku nie nóyduie (ie zawádá , 
ktoraby ińice Bożey przefkadzálá, Y prze» 
to Pan BOG Wfzechmogacy, bądź witen | 
czás kiedy co dobrego przezeń! ma uczy» 
nić, bądź też kiedy go chce dobradźiey- 
ftwem iakim opźtrzyć > bez wfzelákiey 
przelzkody može go do naywyżfżey dofko- 
nálošči przywieść, Albowiem cokolwiek ie“ 
dno Pan BOG w tśkim czlowieku będżie 
chciał fprAwić, (nádnie może iáko że.lś= 
ko wtym ktorego zawlze naydžie goto- 
wym poffulznym. cierpliwym, y ná kizcałe 
iofirumentu iákiego z nim pofpołu robia- 
cym, Ielzcze też takowy człowiek tók fię 
bárdzo poniża, że tež y| mieylcá na|kto- 
tym Qoi, śledźi, ślbo leży; rozumiebydź 
niezodaym. Albowiem ináczey o fobie nie 
rozumie , śni fimego śiebie drożey nie 
fzácuie iedno iśko przyftoi náprawdžiwie 
á dofkonźle pokornego. A iednák prze- 
čie dla tego niďma fię zá pokornego, śle 
zá podłego; y przeto rozumie, iž fie ie- 
fzcze nigdy doftatecznie,y ták iako potrzebá 

nie 


Nauká o nabyčiu 
nie upokotzyť. W domu,u fołu,ygdźie: 
bskolwiek iedao był , zawzdy oliárnicgo 
ly podłeylzego mieylcś pragnie : kúkie W 
pokármie , w pićiu y inízey potrzebie, 
mnieyfza y podleyfzą cząfikę obiera. Iro- 
tko mowiąć, we wlzyftkich rzeczach kto- 
re mu bráč, zawfze co ranieylzeń 
ydłeyfzego, y Co naywięcey w? 
[nego ieft, álbo co drudzy odrzu 
bo co drugim zoftánie , to on, zr: 
przyimaie: rozumiejąc iż y takich rzeczy 
niegodžien, y tego nie zarobili, Ani záffu- 
żył. Więc fig tež nigdy nie ufkarża,śni 
gniewa, áni fráfuie: przeto iż ię we wfzy- 
fikin oddał Pánu BOGU, z ktorego reku 
wizyftko ptzyimuie , iákobý ono z iegoź 
Wlafney ręki. a nie odkogo infzego było, 
cokołwiek nan przychodźi. Zkąd y ouą 
bywa, że fig nigdy ná żadne ftworzenie 
gňiewem nie popedži śni ufkarża: by fię 
tež iáko naygorzey od kogo miał; ták iż 
chočiažby kto potwatzy y pośmiewifką 
may kfad, álbo iakążkolwiek ktzywdę wy- 
tzadžil, choćiażby go nśwet bito, albo y 
ná koniec żśbito; nie wżiąłby tego fóbie 
zá ktzy vde, śniby rozumiał, žeby conic+ 
fiulznego wtym ućierpiał, Boby w tóko* 
wey 


Miłości Bożej. 
wey rzeczy cudzeimu záwinieniu zgolá nič, 
fle (wemu wízyftkol przypiľovať : aniby 
ná ludzkie ńffekta albo namietnośći pá: | 
trzył, śle ná Bofkie około šiebie upodobá-| 
nie, ktore on fobie ma zá nayleplze y zá 
paypożytecznieyfze, 
tego we wlzyltkim chce żgadzść, y temu 
fię przypodobać, Przeto tež bez wfzelkiey | 


| 


Z ktorym fię teź dla || 


| 
| 


boleśći y zaímučenia ferca Żyie y umiera. | 
Albowiem nic mu fię nád. iego wolą przy=4 
dać nie może: y owizem mu fię wlzyfłko || 
džicie według woli iego , ktorą ma ie-= || 
dnęż z wola Bożą, o ktorym to wie zape- | 
wne, iż złego ani zeradliwego uczynić nie 
može. Bo iefi tego pewien iż mu nic ta. 
kiego BOG nie daie, coby zbawieniu iego | 
fzkodźić miało; owfzem to mu ziednocza, | 
coby mu do niego pomogło; iako też y | 
O tym nic nie wątpi, iž BOG ie naNie- 
bie. Kto tedy prędko chce przyść do | 
Miłośći Božey, y do wizyftkich cnot | 
dofkonałośći ; tey fię drogi nie-- | 


chay trzyma, ktora ieft kratką, | 


proíla,, y nad wfzyfikie infze 
naybeśpiecznicyfzą, 


8 


„DESIDEROSA 


ALBO 


SCITESZKI 
Do 
MIŁOSCI BOSKIEY 


i 
do dofkonałeść: Žvčla Chrześćian- 
fkiegn; 


CZESC PIERWSZA. 
RO ŻDZYDAK IE 
DESIDEROSUS /zukaiąc Miłości Bożej, 
trafit w pujzezy na iednego Pafter. za, ktory mu 
dať o oney gdzie mięfzka /praWg, 7 pr zéľvo- 
dnika Dobrą wolą, Tam nálazť u wrot 
foiącą Prožna chwałę, 


4 Akonnik ieden nabożny 

y Swięty,mię(zkał naiedney 

Ty Pufzczv bárdzo [zerokiey, 

EJ pržez czás nie mály Pánu 

BOGU w Modlitwach go- 

EH rgcych, w pofisch uftá wi- 

cznych, y wrzeczy Niebiefkich Rozmyšlá- 
niu fłużąc. Czáľuiednego przyíziá mu ná 
myśl ra święta cheć,y gorące ptágnienie 

aby izukał fpofobu, ktory mby mogi przyść 
B d 


Defgderofa l 
do tego , áby Páná BOGA ze wfzyftką | 


chęćią cále miłował. Przeto ten Svier gk 


Mąż, ktorego zwano DESIDERQOSUĄ 


(prźgnacy) Ipoftónowił ná fercu (*%ym udść ies; 


fię na pielgrzymftwo, chcąc po wlzyftkim 
świećie tak długo chodźić, śżby gdźie ng- 
lazi kogo coby go tego nauczył, y fpo- 
{fob mu iśki miłośći Bożey ukazal. Wy- 
fzedilzy tedy z budki (wey, puścił lie wdro- 
ge z wielką ochota: w ktorey gdy iuż czás 
był nie móły,tr4fł po tym ná jedňy m we- 
folym y fzerokim polu ná Páfterzá iedne- 
go s krorý z pilnosčig owce fwoie páfi. 
Urśdował fig bardzo, že (ktorego tákdľu- 
go idae nie widźiai ) aálazł , á przyftapi> 
w (zy kniemu przywitał go mowiąc:Poma- 
ga BOG Páfterzu miły. Ktory gdy mu łA-= 
fkáwie odpowiedźiał „y wdżięcznie go 
paria : Rzekł DESIDEROSUS : Džie- 

uię Pánu BOGU Wfzechmogącemu brá- 
Gie miły, żem tu ná čie tráfii : Spodźie- 
wam fię že mi ø tym dafz wiadomość co 


porrzebuie wiedźieć, y kogo fzukam.PA- R 


STERZ. Kogo tu ná tey fzerokiey pu 


fivni (zukafz? DESID: Páňá iednego kro* | 
© b 


ry tędy (fłylzałem) ná koniu iachat fzukś- 


kśiąc po wizyfikim świećie,kzo by go w doming 


fwcy 


om 
ni | 
sieb 


J Ezeič Pievufza. 3 
Fl gwoy chčial wdźięcznie p z rádoščia przy- 
iegząć, będąc od włainych poddanych iwych 
U wzgárdzony y wygnany Ibydž tedy može, 
144 żęś go tu paląc owce fe ińdącega baczył. 
SPA fiáko go zowią? DES: włafne jmię ic- 
le nd ro jeft MiłośćBOGA. PA: wiem iagdźie 
Ipdžnielzka : "Trzebáčisč dáley tą Pufzczą, 
WĄ 4ż przyidźiefz do iednego domu, w kto- 
tdrdqym nie miefzka nikt iedno láme Dźie- 
czĄswiee, Teć dádza o tym Pánu doftáte- 
włezną (práwe, bo ią bárdzo nabožnego y 
dná Swigrobliwego żywoch, y dobrze tego Pá- 
ná Świadome. Sam'też iefttak dobrotli- 
wy, łafkówy, y przyiemney natury , Že 
fie kśżdemu, kto go pilnie fzuka , (ná-- 
{dnie dáie naleść, y bardzo rad do śiebie 
u laj przypuśći, Miło mu było bardzo DESI- 
ie JDEROSEMU ofiego fiuchać, y więkizą 
Dif mu to nádžieie czyniło *o tý Panu. Pro- 
r bil ił potym Páflerzá, śby mu doflátečznie 
drogę rozpowiedźiał : álbo mi ( rzekł ) 
ość 4 profzę'ćię dla BOGA bądź przewodnikiem, 
mPĄ bym fnadź w tey pulzczy, iśko niešwiá- 
y pł domy, drogi nie uftgpil. PA: Nie godži 
> ktf mi fig owiec opuśćić. E.ecz uczynię to dla 
fzuk| ciebie, żeć dam przewodniká tego to pie- 
kdo] fká mego, ktory zemną tam częftć by wá- 
fad B2 iąc, 


W 
S 


bwa il m ne i a 


Dobwey 
mali po- 
żrzelć 
kto chce 
BOGU 

fużyć 


Defderofa 
bywaiąc,drogi dobrze ieft świadome 
tego zloba málac, zá pomocą Bo- 
ža niezbladžitz, SpyralDESIDE-, 
ROSUS iśko tego plá zowią? PA: 
Dobrą wolą, Puśćił (ię cedy DESI- 
DEROSUŚ,pożegaawizy Páfterzá, 
z onym piefziem wdrogę , máigc 
z niego pociechę wielką w drodze, 
bo čo nan! poyzrzał, záwíze fobie 
pomyślił,że temu, co chce BOGO 
flużyć, potrzeba mieć Dobrą;wolą, 
ktorey włzyftko milo y lekko, A 
idąc dług» pzrez wiele dni y nocy, 
przyfzedi w Niedźielę w džien Pane 
{ki ná iedno wielkie. pole luche y 
fkślifie, śerniem y oem zśrofie,, 
w ktorym w pošrzodku: dáley idąc, 
była bárdzo piekna y weloła łąka. 
fie bárdzo Defiderofus dži- 
wował, że na onym polu ták. žie- 
lana, węfofa.yj pięknych ikwiatkow 
elna łąka frę wydóła. W pośrzod- 
ka tey łąki uyźrzał pięknie zbu- 
dowány Klalzcor , y porozumiał, 
že toieft ten Klalfztor, o ktorym! 
Pálterz w drodze powiádal, do kto- 
rego zyielką radośćią fię poka 
pi 


Część Pierufza. 
2. piť. Przyfzedłizy iuž blifko, uy- 
d žrzať wrota dobrze záwárte,u kto- 
rych ftała fama iedna Ofoba, ktora 
| mu lie z poftawy, z ubioru „y z 


Sl obyczaiow zdała iakgś uczčiwaPa- 


nienką. Ta uyźrzawfzy Delidero- 
lowego pfa, poczęłś fię bardzo le- 


dzą káč: Ale iey on rzekł: nieboy fię 


sioro miła, pielek moy nikogo 
nie kala : iedno mi powiedz,co ru 
fama u wrot przed tym Klaízto- 
rem czynilz ? czekam (rze- 
kła ) wrot otworzenia, á 
żebym tám iáko mogłá 
wniść. 


KOZDZIAŁ II. 
|Przy/zedfzy do Klafztoru Defiderofus 3 
„|kołacze, otworzył na imię Boiažn BO- 
G4, Brat Miłości BOGA, odźwiera 
my y firoż. . Dla czego mamy 
Mitośći Bożcy fzukdć. 


nii STał DESIDEROSUS dłage 


u wrot, czekńiąc ażeby wyfzedł 


47] Wrotni fam mu otworzył: śle nie 


Długe 


mogąc lie doczekać, począł choć czekúť: 


B3 zbo- 


smiele 446, yjwe wrorá młotkiem; ktory 


| 


Befderofa 


z boiśźnią, le przečie śmiele wo 


redna zowią. Cierpliweczekánie, kolátác,| (i, £ 
KOSĘ: Wylzedł potym W Maż "2 I bárd: 
zrzebć. b >: f ym / rotny 3214 oh 
Boiaźft kiś uczćiwy y Sok Aro [o jí 
Boża Onego Klalztorá Pánienfkiego ftrož| niec 
dozorcá y Dozorcá, ktoremu imię było Boj] #5! 
wierny jažn Boža. Ten wrotA otworzył, dę, 
yfłroż ktorego Befiderofus uyźrzawizyj U! 
„Pok przy witały rękę mu pocálowal,be4 dn) 


dąc bardzo welolym zotwńśrćja. yi me | 
z uyźrzenia ták wífpániáley ví po+/ 
ważney Ofoby : zimienia teź: iego| 
baczył, že do onego domu z-bojá- 
źnią Bożą, ktora. tám firożem.y O 
Dźwiernym iefł, y bez ktorey ten 
dom: ftać nie. może, potrzebą wniśćj 
y: z nią t4m.mięfzkać, Rzekł po- 
tym onemu odźwięrnemu: ftyiza 42" 
em moy. Pánie, Že przez te pulzczaj ti! 
Pan nieláki iechał, ktorego. zowiąj U 
Miłość BOGA; y powiedźiśno mi| tk 
že do tego domu, wfłąpił, ktorego| 4! 
ia z wielką chęcią fzukam > chcąc] 
mu fłużyć. Profzę čie ieźli tu ieft „JP 
powiedz onim, Pytal go Odžwier- tým 
My: dla czego tegoPáná ztáka chečia| 
iynu 


ale 
i dob: 
kg0 
| gom 
Niż, 


Część  Pierwfza. 7 
roJfynu mily, fzukalz ? DES: Słyfza- 
bryjłem Oyeze o iego wielkiey ;jdobro- Ai 
té |či, ták iżetn tig go zlámey fiawy 4, go- 
j.|bźrdzo rozmiłował, y ták gobydź zep [zy.. 
Ego fobie potrzebnym rozumiem, Że kóć. 
rożigie chcę bydz bez niego,y.ták dłu- 

Bo.jgo nieuípokoie fię,pokt go nie pnay- 

żył Jdę* Wielkie y uftawiczne w fer- 

izy cù fwym czuię trwogi ná tym nę- 
bęJdznym šwiečie, poki fe do niego 

a ynie przytulę, y poki mnie ná fluž- 

pobe y ná ćwiczenie {we nie weźmie. 

egoj Miałem nie iędnego Páná yMifirzá, 

na ktorzy fig mnie bardzo domagáli, 
y olálesm fie do tego udał, fiyfzac o 
tenldobroći, zacnośći, y bogáctwách 
niśgłego, y že ieft ták hoyny, że fius 


„leom iwym wigcey niž záfľuža y HOR A 
pod: 30). A ) | 
ha niż godni płacy, Bardzo temu byť a 
"A 


rad Boiaźn BOGA , będąc rodz6-= 
pil nym Brácem Milośći BOGA, že fie 
mil tákido niego on Zakonnik gárnął, 
pA nič mogąc lam z nim od radośćł 
„ggcjnowić. koydę (rzeki) do Klafzto- 
g eu poiedne Pánienke > ktorać da o 
je Jtý m Pánu dofłateczną iprawę, boć 
aago teraz tu niemafz, śle nie dawno 

tędy iechał w bárdzojmáley poczćie. 


Kto 
chce 
wieć mi 
dość Bo- 
żę, tv ze 


ba Joz 


RODZIATŁ 
Wyjzła do Defderofa Panna Wzgcda: | 
Powiada mu co to za Klajztor: Date mu 
zmać czego potrzeba, aby znalazł Mi. 
łość Bożą „Co ona za białagłowa 
u wrot Klafztornych , á iako 
fzkodlítva : co ludzie (do 
Klafztoru wprawuże, 


Zekał 7 radośćia DESIDE.| 

ROSUSW rorniego, yoneykta 
ra tniat z tobą przy wieść Panny. A - 
lié po małey chwili przyfzla jedna 
fkromniuchna yuczćiwa Panienka, 
ktora go táíkáwie przywitała. On 
podźiękowawizy zaraz fię pytal o, 
iey !Jmie. Odpowiedźiała ! zowią 
mnie Wzgarda. .A to, prawi,prze- | 
to, że fię mam zanic á lama šie-.| 
bie y wlzyfikie rzeczy. żiemfkie | 
zá nic ie fobie ważę y nie dbamu| 
© nie. Porozumiał Defiderofus, 
że kto chce Miłość Bożą naleść, | 
ý one zachować, trzeba aby wizy- 
fikie inňe rzeczy y śiebie famego 
za nic powažal y onemi gardźil,Py- 
tal iey po tým: co to zaKlalztor, 
ŻE i 


| 


m. | 


20v 
wiel 
fagi 
ta? 
der 
rze! 
prz 
ioli 
we 
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y iako go zowią ? Odpo viedžiaľa: y »/zyft 
4a: | Zowią go Pokorá: przeto že. tu ieft kiem 
m | wiele Panienek, nad ktoremi Stár- 
. | fząieft iedna Panienka, co iąPoko- 
| | rązowią. Brał to wfzyítko Def- 
| derolus pilno do ferca , potym 
| rzeł: á to co za Oľoba co wizyitko 
przd wroty ftoi? ()dpo wiedžiala : 
ieft to Prožna chwała. Tazawize u _ 
F.| wroc ftoi,czekaiac pilno okązyłi, ia pay s 
to! kobyzaiakim nieopatyzny mawar T E 
ćiem wror mogla lig tu do Klafzto-'y žaka 
ru wer wać. DESID: cotegozaprzy- ief frka 
czyna,że iey tu niechcečie w pUŚĆIĘ dliwa. , 
ponie waż tak pilnie tego czeka, y f 
jáko mi fọ zda po (zatach, po mos 
wie, y poftawie , 1eft iakaś uczćiwa 
białagłowa ?odpowiedźiała muona 
Panienka:nie znalz iey Braćifzku mi 

ły: zła tobefłya, 41m fiy zda uczéi- 

wiza y naboźnieylra, tv m ielt gor= 

(za. Pytal fig daley Defiderotus,co- 

by imza [zkody wKla!zrorze e2v0i-. 

ła? iako može#rzekia) naywięktzą:: 

Bo fig naprzod urodźiła, bardzo ze, 

złego Oyca, ktorego 70+ ią Miicść 
famego Ślebie: á Z Matki ielzcze 

lea 


VzecIá c. 
Pi: po- 
gdrdźie 


Prožna 


Prožna 
Chmaiá 


Befderofa 
gorlzey, ktorą zowią Wielkie o fos 
bie rozumienie, Nád to troie,nie 
mamy fzkodli wych ná swiečie nie» 
przyiaćioł. Golpodárzowi też ná- 
fzemu, ktorego zowią Miłość BO% 
GA, fa głownemi nieprzyjaćioły. 
Przeto chowamy przy (obie uflá wi. 
cznie tego Wrotniego czlowieká, 
jáko baczylz fędźiwego, y bárdzo 
furowego, profząc go by bardzo o- 
firoźnie wrotá te otwierał, y nigdy: 
ich otworem nie odchodźił,aby (ię, 
jako do nas nie zákrádiá:álbo žeby 
ią záraz mocą zwrot gdźięby fię. 
wdarła wypchnął. Albowiem ták, 
ieft łakoma y obżśrta, że fkoro w 
KRłafztor wnidźie, wizyfiek owoc 
zdrewa nálzego conaycudnieylzy, 
y naylepfzy,nś ktory my długo prá- 
cowály , ledwie go zpottzebę Íwa 
wiuiną mśięe, pozrze: Żenam nie 
nie zoítási, czymbyśmy fię zachos 
*óć mogły, y zoftániem nedznica= 
mi ubogniemi. Pytałiey Defidero- 
is iakoby zwáno to drzewko,co ta 


4 nie ták wiele pracowść potrzebá, 
a przećię mało owocujrodźi, y tem 


ták 


y ten ták wielkiemun iebę 


Pierwíza. ri 
jeczen= z4zafu 


Ivu 


Czesć 


fwu podlegt, že nan uftáwicznie tá gi ) do. 


niewiáftá czuwa,y ták prędko wizy- bre rj 
. 4 > 4 až | e YnRZ 
flek dofzczętu pożera% zowią ię R a 

ZerdGe 


(rzekła oná Pánná“) Drzewko ŻA © #áko 
flug, na ktore w ty mKlaiztvrze,pod,  zrafz 
rządem y fprawą Gofpodarzá nalze Przy-- 
go Miłośći BOGA, pracuiemy.Ktęe A/ed w 
mu bracie miły, co gorfzą, ieft ták onym FR 
chytra y duża podchlebnicá , OGAE 
gdy tu raz między nas, zá láka. nie zo z 
opótr znośćią wnidžie,nie mamy Ai Gá mig 
kogo ktoby ią mogł precz wyrzu- 
čič,oprocz lámey Panny M kl Stat= 

fzey nafzey:. ktorą by iedng závžrzás 

tá, wnet záraz názud ucieka. Rzekł 


* Defiderofus: lepiey tedy nigdy iey. 


tu nie wpuizczść. | Sam też fobie 
myslit: by co naylepfzego, yz nay- 
więkizą pracą ku chwale Bożey ná 
zbáwienie dufzy (wey uczynił, że 
to wízyftko zaraz tráči, fkoro Wiera 
ce iego. prożną chwałą w nidźie. 
Potym pytał oney Panienki, ktoby 
ią dotego Klafzroru ták cudnego, 
y. w cnoty bogátego w prawił DWS Dmie 
mnie tu naprzod ( rzekiá ) PANDY: qzęczy, 
*WPrQ= 


12 Defiderofa 


Zudźie wprowádžityj: iedne zowią Wzgár- 
do Kla- dą śiebie: drugą Wzgardá Šwiátá. 
Jaor" Obiedwie acz lą cne y pobożne På- 
hc: nienki (chočiaž pierwíza iefł dále. 


Warara ko zaenieyfza ) wfzakżę dla nich 
dá Siebie Mie uezyniłaby byłą tego Klaľzto> 
ZVegór- ru Starlza, śby mnie była miálá 
dá y W poczet innych | Zakonniczek 
świór, przyjąć , by fię był zá mną nie 
£% 22 przyczynił ieden Pan, ktory [ie z 


ilosci Ą z : sg 
E nami w drodze , ná koniu iádge 
pocu. tráfil, y ru známi przyiechał./ mi» 


łośći ku niemu,dópiero maie ptzym 
ięłó, y tę iuknią dírowálá. Ináczey 
drogą nal24 y wlzyftká praca, kto- 
kglmy tu idąc podieli,prožnáby by- 
lá y dáremna. | Pomyśliłióbie De- 
fiderofus, że potrzeba do Miłośći 
Božey wielkicy pokory,ktorey nie 
może mieć żaden, ážeby światem 
y fámy m {oba (co iet rzecz wię- 
kíza) wzgardzał. Fotym fie pytał, 
iako onego Páná zowią co znią przy 
iechał y dla ktorego przyczyny do 
Klafztoru bylá przyięta? rzekłś: 
Jmię iegoieft Mitos6BOGA.Bárdzo 
był rad Defiderofus fiylząc too Mi- 

liośći 


LE 


Cześć: Pierw/za. 
lošči BOGA, že wtákiey wadze w 
onym Kláfzrerze byľ, iż dla niego 
14mego doniego przyimuia. Co tež 
w nim wiekízy ogien miłośći ku nie 
mu zapaliło, y więkfżą mu chęć, 
aby goizukał,uczyniło., O ktorym 
niž fię począł pytać,proślł oneyPá- 
nienki, aby mu powiedžiálá coby- 
ły z Domu, y iákich Rodžicow ò- 
ne dwie Panny, ktore ia przypro- 
wádžily ? rozumieiąc że wiele to 
pomaga, gdy kto w znacznym Do: 
mu y zdobrych Przodkow urodzo- 
ny ieft : bo pofpolićie zdobrego 
dizewá dobry owoc bywa, Zacnego 
(odpowiedźiała Pannś)fą Domu,O 
ćiec ich ief ieden z nayprzedniey- 
fzych ná Pałacu Krola nalzego,kto- 
rego zôwig Poznánie. Dźiad ich byl 
U ważenie, człowiek bardzo džiel- 
ny y madry.ktory miał za foba Mal- 
žonke Mądrość, ktora mu urodžitá 
OQycś tych Pánienek :toieft,W z gár 
dy siebie, y Wzgárdy $wiárá, Po- 
zmánie. Pytał fię tedy dopiero De- 
fiderofus oony m iednym Pánu, 
ktory z nim iechał, iesli nie (amie- 
den 
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Zkąd fie 


dá (rze 
go fibiey ; 
smwiátå 
vodžt, 
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Defiderofa 
s EF der i 
den nádiachať?nie farn rzekła) miał 
z fo Ją [coš zá pacholę , w ktorym 


Miłość fa bóydzo kochał, Imieniem Mie 


Z mało. 
ścią bli- 
Źniego 
wefpoł 
chodzą 


łość bliźniego. Domyślit fie De- 


fidćrofuś, że wefpoł iezdżą Miłość 
BOGA, y miłóść bliźniego: 4 1ä 


„tám niemalz Miłośći Bożey,gdźie 


niemalz Miłośći bliźniego. Y rzekł: 
a mogła by $ mi, Pánienko miła,pe- 
wna dáč ć [práv g, w ktorą ftronę ten 
Pan iechał, y gdžie mie(zka? odpo- 
wiedźiśła Pánná: dáleko bráčie zigd 
miefzka, y długąć do niego potrze- 
bá p: vdiač drogę gę, przez tę puftynią 
potrzebą iŚć „ Lecz ia tobie dla mi- 
łośći Bożey, "ktorey ták pilno fzu- 
ukažeč krotfzą drogę , ktorą 
rychiey tam będź elz mogi, A 
li do, jść, tylko mnie we wizy ftkim 
pofiuchay. Przyiął káre rad cę 
kondycyą, obiecuiąc iey We w{z y- 
ftkim fiachść:bylem, prawi, był pe- 
wien, že Miłość BOGA naydę. Ná 
tey puiłyni fzetokiey (rzekła) ośm 
ieft Klaíztorow Pánienfkich,ž kto: 
rych ten Pokorńieśl pałek 
ry zowią jaya liwość. Trzeć 
Mądrość. Czwarty Mężność. Bia 


Część "Pierujza. 
| Wfrzemieżliwość. Szofty Wižrá. 
Slodmy Nádžielá. Cim» poľiácni 
Miłość , wktorym miefzka Miłość 
BOGA, ktory iefijOdźwiernym tych 
Klafzrorow, przež ktore wizyfikie 
potrzebićby pi ach lie iść, Ale 
ižemči obiecalá krotfzą droge uka- 
zać,tedyć pokażę i: im doyc dźiefz 
inádnie á to przez ten Klafztor,by- 
leśidąc przezen dobrze fig wnim 
ze w(zylikiemi Pánnámi Zakoňne- 
mi poznał, y od nich dobra naukę, 
á od Panny Stórizy NA wžiaí. Albo- 
wiem acz iefteśmy z ewizech úm- 
tych drúgich Zakonniczek naypo- 
dleyfże, á ták nas Milość BOGA 
miluie, że fkoro cię dobrze ztad 
wyprawionego uyźrzy, zaraz čie 
z pr ocátowániem wdźięcznie przyie 
mie. Podźże tedy (uiąwizy go zá 
rękę rzekł) w Klafztor dáley I edno 
rádábym wie žiálá, c oto zá pies ták 
wielki 2 tobą idźię,y co ćp nim? od 
powiedźiał Defiderofús: d datmi go 
Päfterz iedzm „, śby mnie SILE oz 
fzeroka Puizczą tú prowśdźił 
y odiádowitey gádžiny y z vierzá 
fzkodli. 
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Przez 
pokore 
raybliž 


za dro- 


gó do 


Milość 
Bożey. 


Dabra 
woła w 
drodze 

PAR an 
fkiey , 
bardze 
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potrze wego,ktorego w tey Puľzezy dofyć, 


bna. 


bronił; bo to on umie dobrze ad- 
kaláč:á zowig go dobra wola. Mia- 
łem wprawdźie ielzcze przed ra 
drogą takiego u śiebiepfa, ále bar= 
dzo małego. Paltérz tam ten dał mi 
wieki zego, ktory w drodze roflnąć, 
w ták bardzo wielkiego uroff, Rze- | 
kła Panna: Bardzo to potrzebny | 
pies, y firoż á choway go pilno: | 
bo poki przy tobie będźie, nic čie 
złego nie porka, y nie zbłądźiiz, 
Szedł tedy. z nia Dęfiderolus, rá- 
duiąc (ie, že mukroríza do Miło 
śći BOGA przez on Klalztor Poko- 
ry ukazała, myśląc (obie, že nay- 


pewnieyfza droga do Miłośći Bo- |" 


żey,y naymilíza BOGU, przez 
Pokore, ý že tą lama może 
doniey przyišé : Tey za% 
pochibiwfzy, dalekie y 
niebeśpieczne fá in-- 
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ROZDZIAŁ IV. 
Defiderofus przyjzedłfzy da PánnyStar- 
[zy od niey brzyięty, y na člicze-- 
nie oddany: pytajte zkąd fe Toe 
dži Pokera: kto ief budowni- 
kiem Klafztoru dofkonałośći, 


webł Ziwował (ie idąc DESTDE-« 
li ROSUS budowaniu onemu 


pieknemu, onego Klafztóru; 


dil y bardzo mu frę podobáło: bowiem 


sq bylo zproftego: bez rzezánia y má- 
al lowánia budowanie, ktore nie miá« 

"lo wfobie nić wfpániálego , iedno 
, poproftu, y niekofztownie -było 
, wywiedźione ktemu nie ná piafku, 
śle ná żywey opoce. A nayprzod go 

oná Pánná zaprowśdźiła do Kápli- 

czki, z ktorey gdy fię przeftał mo- 

dlié prowádžitá go do KomoryPśn- 

ny Starfżey, Pokory rzeczoney. Tá 

obaczy wfzy žebyť czlowiek fláto 

czny , y láko lie iey zdało bárdzo 

nabožny , z wielkiey {wey ludzko- 

śći przečiw niemu wítálá, y áby 

Śśladi prośiła. Tám przyftąpiło fię 

C dọ 


Srúv [za 
Kláfzte 
ru Pako 
rá. 


Potzebá 
vozy. 
zie do 
Klafzio 
ru w ftą- 


Pić. 
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do niego Páchole iedúo , Swięty 
wityd, Że nieśmiał oczu od žiemie 
podnieść, y fiowa przemowić. Po- 


częłago tedy oná Pokora pytáč+ | 


Co ćię tu Synu dotego przywiodło, 
Żeś ru do nas przyfzedł? bośmy bar- 
dzo ubogie, profłaczki wielkie, y 
u vfzyfikich wzgárdzoné. DESID: 
Panno Mácko, fzukam iednego Pá- 
ná, ktorego zowią Milość BOGA, 
ktorego flyfze nie może nikt ná- 
leść, áby tu nieco zwámi pomię- 
fzkał. Przeto ieślićby nie było 


przykro, radbym tu pod poffufzen- | 
wem twoim mięfzkał. POKORA, | 


Wdžigezna mi ieft dobra wola y 
chęć twoiátále potrzebáč naprzod 


pilno u šiebie uważyć. za co fię bie: | 
rzez śbyś nápotým tego nie Żało-a | 


wał. DESID: Páná BOGA proľze, 
áby mi dál złáfki (wey wycrwść, 


pośilaiąc mnie| w tym. PO: Amen. | 


Ten ktory w tobie tę dobrą (prá- 
wę zaczął, niech ią y (konczy. Lecz 
potrzebą tež abyś y ty co možeíz 
czynił, y niczego nie zaniechywał, 
co rwoiá powinność niešie : aby y 


i mo 
pehi 
ją Cor 


fasit 


pwią | 


kenie 
leczy. 
ten 
plá, 
RUM 
o nii 
eny 
ptrwi 
gd bi 
erol 
iey | 
AONY 
dreg 
aien 
[ráno 
Piiád: 
megi 
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Więt|(3BOG tego, co złafki (wey w tobie 
milzáczat, nie odbiežať. DE: Coż mi 
porádžiíz czynić? PO: Powiem fy- 
nu: Chceľzli z námi zmielzkáč , A 
łdod moich. Pánienek nie bydź ztąd 


o Pálzowig ig Wzgárdá, toieft pogár- 
Aldzenie wfzyftkich niepotrzebnych 
| nákzeczy. Tabowiem w tym Klaízro- 
imierze ten ma urząd, áby gośći przyimo- 
ylówśła „ y Nowicyulze (prawowś- 
(zenlá, y ćwiczyła. Pod iey rządem 
ORĄkro nieche bydź.p oney w poflu- 
ola zenftwie fłuchść, ten tu nigdy nie 
przofwytrwa, koniecznie. mu przyidźie 
: bidztad biegác. Z wielką ochotą De- 
lodfiderolus poddať (ie ná ćwiczenie 
oney Pánience. Pytał fię po tym 
Pánny Starlzey , láko iey Jmię, y 
ktoregoby była Domu y Stanu? PO: 
(prálímie moie ieft Pokorá z Oycá mego 
Lecjzwśno, Wzgárdá fámego šiebie: 
ożeliDźiśda mego zwano , Poznaniem 
alfámego Siebie. Ten miał Zone, kto- 
ra zwano Ználomosé BOGA, Ro- 
Cz dom 


Kto wy- 
trwa m 
Klafzto 
rze, Á 
ktoz nie 
go bie - 
góćmitm 


st 


Przodko 
mie Po- 
kory 7 
Oyczy"= 
2116 - 


Seino U waženier tegc > czym był, 
czym ieft, y czym potym będźiej 
Zona iego, á Baba moiá, wylzła złyłny Pa 
drugiego Miáftá, ktore zowią Uwa 
ženiem dobroći y miłośći Božey, 
Do timtego Miśftś, z ktorego. byl 
Džiad moy, nie może żaden przyjść 
iedno przez dwoie wrotá, przez ktos 
re potrzebą wniść. Jedno- (am 
Człowiek: Drugie rzeczy ftwórzodj 
ne. Przez te wrotá dochodzą, ślę 
bo raczey dolátuia Aż do Pos 
znánia famego siebie, y BOGA 
Stworzyčielá (we EO, ktory ieft Os 
ćiec Miłości GA: ktory ná tey 
drodze bywa ná Io 1ókob *Śmy 
go też tám nálaživ. DE: A gdžieži 
profzę čie, ten Očiec Miłość BO 
a wy: GA pofzedł? PO: Do Domuiednes 
PRESS go, ktory zowią Prignąć BOG AZ 
szy Kia Ktory on fam rekomá fwemi zbus 
fxtoru _ dował, y tám przemięfzkiwa, y mię: 
dofkonz tzkanie dále tym ktorzy tám przys 
łeśc. | chodza. To!przedśię-vźięćie mís 
igc áby náležli Milość BOGA. Ted i 
go tu nálažízy by waig záprowádze- 
ini 
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‘kido tego domu, ktery zowig Prá- 
m danąć BOGA. T emu mniej idźiwno, 
bę dárzekt Defiderofus, že ták wielki y 
vzlázacny Pan, tak poc llym i budowániem 
g i Udfię ná świećie bawi, y około fięźie- 
Boż mely śliny, buduige z niey {obie 
90 Imięfzkanie obiera. FO: Szczera do- 
pr przybroć, y niezmierną táfká iego fimś 
rezkýdo tego go przywodźi.przeto nigdy 
, dnie prożpnie śle uftáwicznie prácu- 
wòrfie, chcąc wizyftkich ludźi y każde- 
ą, (go z clobná do onego konca. ku 
do fktoremu ie fiworzył, to ieft do ży- 
) wora wiecznego przy wieść, 4 to śby 
ict |od ludźi był miło w an,iy fam tylko 
nafztąd chwalony, y uczcon. DES: 
SPA niepodlegi że Proźney Chwale, 
| chcąc aby od wizyfikich dpi chwa- 
ść Bilon, y wizyfłko czyniąc na chwa- 
edgżę (wą? PO:Bynaymniey:śalbowiem 
Gltak ieft dofkonśły,'że nan żadna wá- 
24 dA y żadne obłądźenie nie przypada: 
„ymi Tá rež chwała ktora mu fie dźieie 
ph nie ieft prożna chwałś, śle iego wła- 
> nf fna, Ktora iemu należy y powinná 
fielt: left tež ták wielki z rák zacny,iż 
dł choćby mu fię nadywiękiza| część od 
| ludźi wyrzadzálá, iednak nie može 


22 Defiderofa 


Al bydź ták wielką, Żeby iego zacna bU)! 
I śćią zroewnálá. Ktemu,nie dla A 
MN chwalon chce bydź , áby chwah 


k A 


prágnall; śle że ieft fpráwiedliwy fuie 


dla tego iáko chce áby każdemu © 
iego ieft oddawano , tak chce at peľu 
| jemu co iego ief dáno. | Ale kap" 
M żdy inny, ktorykolwiek chwały prśftch 
| gnie, y One (obie przywłalzcza | ią 
W ten prożney chwały pragnie y | JF 
onę iąko cudzą rzecz krá- "NIE 
dnie, iż može bydź (prá- kylto 
ji wiedliwie zá złodźieią Ua 
i poczytány. | WE 
[i rzecz 
A «Mike 
| ROZ: D ZIA BV mę 


ii 7724 Pok orá Pefid: voľa, aby niepragnaj myśl 

Przełożenfitwa: tako do Przełożenfiwa w kore 
K "ze przychodzą + powiada A 

sa ná fig nieprzyiačiočy, 


fnan 
Akio 
t: Zrozumiałem iužijpano 
átko, Narod y Fómiejlzedi 
y iákoś tu przyskale í 
viedžiať iakoś teżj vne. 
3 ` czelożenftwá w tym Klay tą 
tztorze przylziś? ktore fię zda zacnęj u 
Aby raj 


| 
| 
| 
| 


| 
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zacj Abym y ia wiedźiał co czynić, że- 

lad bym tež kicdy mogł wKlafztorze 

chy Przełożonym bydź. Gdy wielka ieft 

kli rožnosé w tym bydź podczyim po“ 

mul fľulzenftwem : á mieć kogo w (wym 

ce | poflulzenftwie: y drugim raczey 

||. | rozkázowáč niż czyjego rozkazánia 

ly p fluchść. Tofiylząc Pokorá ielá plá- Przez- 
| káč. Spytał jey Defiderofus czego- žesftmá 

cy by plákálá? Rzekiá: A za Synu nie pragnąć 

4 mam o co, widząc čig zwierzchu rzecz 


rá- > i j ; 
4. tylko fzára pokory odźianego, á we v“ dos 
| waz bardzo négiego: Iže fię po **: 


jmieniu zdaiz pobožny,y nabožnyá 
rzeczą (ám g dálekiš iefi od tego wizy 
fikiego. Prožne moie z tobą do tych 
czślow były rozmowy , gdy takie 
myśli y: pożądliwośći w tobie ią, 
ktore Oycu moiemu y że wfzech 

naymilízemu Pánu JE ZYSOWI Marh: 

(ktory śni flowy, śni rzeczą nigdy — 20. j 
anowania nie pragnął, y nie przy- 
Piat tu był áby mu było fużono, 
śle áby flužyl ) la bśrdzo przeći- 
wne. Wierz mi kto tak poftepuie, 
y tą drogą idźie , chcąc tu doyść 
zacnośći y. Przełożęniiwa takiego, 
Ca. nie 
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nie nåzbáwienney , alená firáco-- 


IB Ii Przeł. NEY ieft drodze. O my nedznicy vyj la: 
UIN žonym ftrapieni ludźie, ná ktorych ciężawj| ko 
FN bydž „ ten włożony jeft , že innemi rza-l nie 

A] cieżar dźiemy y ftawuiemy ie, móigc (el| m 
| gli wielki, mi z iobą co czynić. Zacnošé tál tl 
NI g niche nedzá ief, pełna fłśrśnia prac,utra-| mi 
Ii spieczny Ži: iż è BREA | 
Ji 1 pienia, trudnośći , niebeśpieczen-| MO 
U] ftwś, y (rogiego ftráchu, ś| potym) y! 
| y wieczney (romoty, y zelžy wošéči, | le 

gdy fig kto ná niey nie dobrzejjp 
zachowa; Wielki toćiężar, wktosli á | 
rym częftokroć, mialło zapłaty pl mi 
przedšiewžiečia, waśn ,„obmowi(kó,y | ne 
złą wolą odnośiemy. Powiemci ie-.| ch 


daśk dla Miłośći Bożey,ińkom do tef mi 
i Kro fe 80 Przełożenftwá przyízlá. Skorom | ft 
| poniża, tu do tego Klafztoru welztá, tom) kt 
gen pod. naprzod w fercuíwym pofłśnowiłó, | L 
wyżjzeu Żem ze wlzyfłich Ofob ktore tu fą, || by 
wa. naypodleyfza:; chgc fię mieć zá. || b 

wfze nietylko - zá naypodleyfzą || m 

wizyfłkich niewolaic, śle y záby-| ni 
fir dlę: W czym takim fię bárdžzoz U P 
i fcrcá kochśłś, y tákem to lobie głę | j 
boko w fercu. nápiťálá, żem przy- | t 
filią do Wzgńrdy fámoy śiebiej, y p 
prá- 
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o. práwie znią zláíkiBożey ślub wžie- 
cyyła: záczym zoftátam Mácka tych, 
žatktore tu lg dźiewić, y iefiem ich 
ząsjniegodną Stárízg , czegom bynaya 
[ie lmniey nie prágnetá. Baczył Defide- 
któlrolus, że nie o čieleínym ślubie y 
tra małżenftwie (bo ią baczył Panną) 
en: mowiła,śle o Duchownym: 9 poznał 
ym ia bydź wyfokich cnot, przeto że 
si, fie tak nifko dla miłośći Bożey u- 
rze pokorzył, y fámá loba wzgárdžitá,, 
tosj4 prawie Wzgárde fiebie zá nay- 
; y milízego (obie Malžonká wžielá. Y 
áy rzekł do niey : Potrzeba tedy kto 
iel chce zoftáč Star(zpm y Przelożo+ 
tel nym, śby w przód był pokornym, y 
bm! fiebiefámeso unižyf? PO: Ták jeft: 
bm! kto fię uniža będźie podwyžízon. 
i4, | Lecznie dlatego fig kto ma uniżść á- 
fą, | by byť podwyżizony: boby tonieby 
z4:| do unižánie fig, śle podnofzenie: y 
[zą| zwierzchna by to była á falfzywa. 
yy- | Nie wnętrzna y prawdźiwa pokorá. 
“z| Preto może kto bydź y pokornym 
sle| y pyíznym zaraz, chsé tu fobie f4 
zy-| rzeczy przećiwne. Ale mieć duchá 
„yl pokory, y ducha pęchy, ro w ie- 


rá- | 


| dny m 


Pokora 


nymi y, 
a 


po[%-= 


miek mo 
me bydź. 


Niepráy 
zaciełe 
Pokory, 
Pytbá. 


Poż adli 
wość crá 
4a,Pożą 
dliwość 


Qcąe 
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dnym człowieku bydź nie może 
Starayże fię ná potym ábyš miat du | 
chá pokory. Dawizy mu ták łócinęj| 
dáley rzecz (wą prowádžitá , mo-| 
wiąc: Nietvlko do doftapienia tey 
zacnośći , albo raczey tego przeľo-| 
ženftwá, pomogł mi Małżonek moyji 
Wzgárdá lámey fiebie, śle pomogtl| 
mi wiernie w potrzebie moiey, y wj 
iporze wielkim, ktory mam z iedną| 
Pánienka , y nićktoreimi olobámil 
drugiego niedáleko ztąd Klafztorś, | 
ktory zowią Pychá,w ktorym Ptze:-| 
łożoną Panią zowią Pycha žywotá,| 
moiá głowna nieprzyiaćiołka: Tá 

tuczeíto wpada, zemną fie (wśrzy, 

chcąc mi oczy wyłupić A nie przyu | 
chodži fżm4, śle fimoczeworna : ta 

ieft zSubprzeoryfzą , ktora zowią 

Pożądliwość čiátá : z Golpodynią, 

ktora zowią Pożądliwość oczu : z] 
iáka$ złośliwą ofoba,Mátka,y Mám: 
ka ich Niedbśłośćią „ ktora czálem 
tak iet ffába , Że ią lárwie zwyčie 
żyć. A podczas tákfie bardzo obie, 
że bywa bárdzo dużo miazíza, ynie 
beśpieczna, Tá miewa z(fobą iednę 
us 
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flużebną dźiewkę fproiną, głupią, | fwo, 
źle wýchowána , y nieukrocong 3 Zos 
ktoreyiimiię Złość: zń ktorą też Gniew, 
wchodzą y drugie try flužebnice + Len? - 
pierwizą zowią Gniew, drugą Le: fiwo,Za 
nilftwo do fłażby Bożey, trzećląZa* zdrość > 
zdrość. Ku tym przyłączśią fię y hr 
drugie dwie, zie Podey Źrzenie, y Pofzdad 
Nierzadne pofądzenie. Z remie ia pie. 
tu miewam wielką woynę :ale fkoro 
ktorą, że tu idžie uyźrzę, wnet u- 
čiekam fig do Małżonka iwego, z 
ktorym ie precz z trzafkiem wypy- 
chamy :firzegąc (ie, y bardzo fię bo- 
iac; gdy ie z Klatzrorá co naydáley 
wygóniamy, aby wtym we wrotá 
oná Biabogłowa Prožna chwałą, co, Pazmy- 
ufówicznie u wrot foi, tunie wpó. dóżrmwie 
lá“ bo iakoby fkoro tu wefzła, Pon 
wízyltek awoc p welele nalzezkto- E Py- 
reśmy miáty mieć z zvyčiefiwá ©- A 
nych niecnot, pozrze, y nas prožno 
zrobione zoftawi. Poczuifig Deli- 
derofus, iśko wiele nieprzyiźćioł ná 
Pokorze czuwa, yiáka woyná z nie- 
mi: y že miáfto tryumiu po zwy- 
cięftwie ich, fmutek czátem y zkodá 
wnet 


JI Łdmpó 

h w pośro 

| dku Kla 
Jrtorá 

M goreią - 

ca, Do- 

bre Su. 

ymienie 
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wnet przypada. A przytym fpytał, | 


iako to može bydź, gdy on Orízak 


nieprzyiáznych Olob w Klafztor | 


wchodźi, žezniemi welpot, y to 
co u wrot ftoi, nie wchodži? PO: Dla 
tego żę tamte mála (krzydľá, ktos 
remi ru przez mur wlátuia „<nie 
wchodząc przez wrotá. Częftokroć 
też ták fię tuzakryją gdźie w kącie 
y tak długo taią, czekśiąc pogody, 
že gdy lie my nic nie obawiamy, o“ 
ne po Klafztorze chodząc, wizędy 
fzpieráig : ślbo. fię podczás w inne 
fzáty ubiorą, y w cośifig dobrego 
przemienig, atak iżby tu nie byfá, 
z dobroći Bożey wpośrzodku Klas 
tzrorá Lámpá, ktora zowią dobre 
fumnienie,lnádnieyby nas olzukáty. 
Tá Lámpá uftawicznie tu goreiąc , 
oleiem Miloślerdźia Bożego zápa- 
lona, y ná tym powrozku,ktory zo- 
wią Strzeż [ercá twego, zawiefzona, 
utego gwozdžiá, ktory zowią Strzez 
zm yftow twoich,przywigzána:okto = 
rey onże Odź wierny, Beiaźn Boža, 
ma pieczą. Tá mowię, pokiświe- 


— zz 


ći, nie mogą fię zakryć aby ichnie | 


oba- 
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obaczono : ácz y pochodźie, choć 
fzacy. fobie odmienią, mogą bydź 


poznáne: b o gárbáte fą, y chodząc 

ehromia, y zátaczála fig; że nie mo- 

za prędko, y-iak seha profo cho- 
ák iż możemy baczyć d d 

; ebna rotedy bard 7« 

d iey pilno potr DAN 

albo fię #po- 

Z gwoz- 


rze 


Lám 
žeby iáko niezgafła, 
wrozkiem nie ürwálá, £ ! 
dźiem nie upźdła PO: Tá => lecz 
nie gaśnie fámá nigdy,chybá£s zdyby 
śmy, ia chcąc złośćiami nśfzemi 7á- 


o 
k 


gášily, álbo: niedbálihvem náfzym 
gwozdź wytračily, y powr zek ten 
ná ktorym wiši przerwály. Czego 
fie pilno firzežemy, boby naswnet 


ćięmnośći wielkie ogarnęły: y by* 
łybyśmy w wielkim od onych nie- 
| przyiačiolek fwoich niebeśpieczen- 
fiwie, e#fzyflkoby fig nam powodzie 
to. Przeto ufláwicznie z Prorokiem 
prošiemy B( JIGAjáby tę Lámpe ná- 
fzę oświecał, mowiąc: Ty Pat iie 0- 
świeca/z pochodnią nalzę: BOZE 

nAfz oświeć ćięmnośći nalze, Aby-- 
śmy láme šiebie y nieprzyiaćiołki 
ná- 


Píalsry, 


ji 30 Dęfiderofa. 
IW el w náľze poznśły. Gdy to $wiátlo 
ampie , s yieči, nie może fię zśtaićiy mu- 


A 

III 

Ť || AIM sniłośję z ZN R > s: 
BI dižeBože chá» DES: A nie przebiera(z [ie 


Hi |! wam kiedy rego ołeiu Miłośierdźia 
ai [A Bożego? PO: Nie: jedno ážby my go 
AU fámy *ylaty,ślbo grzechami naize- 

l | | mi BOGA obrážity žeby go nam 


JI odiąl: Czego nigdy fam nie czyni 
| choynie go dodáigc,ażby od nas był 
N obrażony, DE: A žeby nie lepiey 
AIUIŃ Pan BOG uczynił, śby cych zlošnic 
URN Pożyzki tu do was nie puízczal? PO: Ná ná- 
(i pokus. {ze je dobre pufzczą, Ćwicząc nas 
ý doświadcźąijąc y chcąc abyśmy 
nie drzymóły, áui (pały, śle czuły, 
NI by nieto, nieznáčby wiáry nólzey 
p náfzych cnot, owízem fná- 
ii W dnieybyśmy w prožnowániu 
i „we wlzelákie zlośći wpa-, 


NR! 
(Ponia: 


lrwy 


zę r 
hon 
IPO: 
Bonk 
AA 
$i bii 
Wizy 
$iebi 
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idi 
mu ROZ DZŁ AW VI: 
z Powiada Pokora DESIDEROSGWI, sake 
dźi zwycięża nieprzyiačiotke [wą pierw/zą 

ożądliwość ćiała , y iey /profna ža- 
(20l dza ; śdko plugawe myśli z ferca 
nani wygania. 
H 

Zek? DESIDEROSUS: Ponie- 

pá A wa mušičie taką nieprzýlažn 
fi y woynę Z niemi wieść , pro= 
LEJ Izę nauczcie mnie, naymillza Pán- 
 nagno Mátko , láko ie z wyčiežacie ? 
smý PO: Zaraz fie ućiekam do Mat- 
ułyjżonka fwego ( ktorego iakomći 
powiedžiálá zowig Wzgárdá lamey 
śiebie ) o pomoc, ktory iáko mnie 
wizyfikiego świńta, y czárta, y lámey 
Siebie Pánem uczynił, ták. pomaga 
y do zwyčiežtwá nieprzyiačiolek 
moich DES: Prefzę przykładem iá- 
kim obiaśniy mi tężrzecz : bom 
iefttók tęmpego dowcipu, że nie 
łatwie rzeczy poiąć mogę. Pokora 
kocháiac fig z (kremnośći fego, iże 
fię iuż zdał nieco pokornieyízy, že 
fię proítakiem y tempy ny bydź wy- 
ziia- 


Sóko 
zmóczę- 
żyć pożą 
al. wos 
Ńdśłd. 


Czeladź 


Kali człomje 


KIN Gielefize 
Záko dg- 
| H 7mowj 

nieprzy 
saciełe. 


znáwai. ra rádá (rzektó) gang byte 
či o tym (prá NÁ 4 prawieć wízy- [ko wi 
ftkie tajemnice (We, y codžienne row 
wityGBkiego žywotá mego zabawki [to m 
wypowiem. Cgy tedy pierwiząonę fren 
złośnicę, že tu wefzłá obacze:: tallo bi 
ie (t Požadliwosč ciała, widząc iey 38 
przyrodzenie y poftępki, to ieft że e ln i 
lig rádá zabawia obzarfteem , "ylbílo 
wielką. Šile bierze z potraw, yzpiealnier 
Gia : przeto napr zod iex obroku uy- [fc n 
mẹ, nietylko oddaláigc od niey re- (Panc 
fkofzni lista potrówy ley tych ie ( 
pofpolitych nie daigc iey ile chcej|krof: 
Potym nie mogąc iey f4m4 zdotáč, ifoda 
zwłafzczą že ley czeladž moiá, nie (biem 
widząc co fię aźieie , przećiw mnie |flemi 
pomaga, profząc zá nią ábych iey [okr 
ták prz ykra y luc owa nie byłą bio-IGA, 
re ná pomoc Mežá lwego , máigc kych 
przy prąwym boku [wym Panie nkę |, 
iednę co mnie posila, ktorą zowią |hżyy 
Łóć (ká Bożą. Y ták do tey nieprzy=|koft 
iaciotki fwoiey mowię: Sioftro mo- eng 
14.4 za nie wieiz żem ia lobą wzgárai| fak]; 
džitá, y bydlęćiem zoftál4? Nie kion 
mam tedy niczego pożądać, pt. fioha 
y- 


Cześć Pierw/ża. 

daf bydle nie pożąda tego wfzyftkiego 
(zj co widźi, nie nápiera (ie żadney ko< 
en fztowney pal#y. przefłaięc ná tym 
awf co muiego Pan!da , y będąc Pánu 
gonj fwemu powolne inaczey, ieżliby by- 
:dło buyne , wnet mu Pan knebel 
: id w gębę w prawuie, aby nie iadło.ie- 
tá dno ile y kiedy on chce. Upodo- 
s | bálo fię tedy y mnie, śbym u tey 
zpi mierze bydlečiem byłś, nie požadá- 
l uj dge niczego. ani więcey iedząc niž 
yrdPanchce. Dla czego mam w ge- 
tych bie od niego włożone wędźidie , 
chod ktofe zówią Trzeźwość, abych nie 
olid jadła iédno gdy tego czas z dru- 
, nij gtemi, y na tym przefławała co prze- 
maj demniefpoftawią. Acz y wtym czę- 
| iej kokroč upomina mnie Miłość BQ- 
boj GA, abym chcęli mu fie podobść, y. 
ijf tych rzeczy ktoreprzedemną pofta 
ank] wią, fkromnie y mizerniezboiśźnią 
owij używała, žeby zawize cona milce 
rr zoftalo.  Przytym uczy mię pra- 
moj gnąć, aby mnie niż innym mniey 


Niť wionego, aby mi zawize czego nie 
KU | doftawalo : czym to buyra Pani , 
był D ile 


gii nakładźiono, y "co podley przyprá- 


33 


Befiderofa 


$Ť ile że mniesiefł > bywa podeptáni 
Cielefua Pocznieli też ná maie" ćielefna ža 
żądzą dza fzturmo váč, tedy nie bied ząf 
dáko fię znią, zśraz učiekam , bom dô 
zwycię. znała že niemólz ná to leplzego lej RO 
żdć. kárfiwá, iedno učiekác, Niebelpiej n 7 
czno z nią zá pafy chodžié | y WE" 
rzecz czynić. naylepiey ztrzaľkieni! | LI 
mysi BÓICKAĆ,  Puśćili fig też nie cyłkĄ § C 
pluví-. „Ná Ćlało moie, ale y ná ferce , ros Pi 
we záko zmMåitemi ie myślami yimaginacyąthtegi 
z fircá ámi plagńwemi nárzucáigc , tediíl Poż 
wygnać także učiekam, y kryię lie w głębośtbien 
kie opoczy(te máclochy PifmóSwięt|liwo 
tego zbieráigc znich to, czym bje, t 
| myśl y leres moie nápetnié mogłąjch Sic 
HANNU áby one y inne myśli, ktore“ požadd) vi 
MNI dliwość čieleína przynośi, mieyfcżii rzet 
mieć nie mogły. A to rozmysláiadil Dn 
fobie Świątobliwy Żywoc Páná JEJ ďiac i 
ZUSÓW, Mgke iego okrutną, W gdo, 
śmierć (rogą : 4 przy cym męki pied [slo v 
kielne, (urowy Sad Boży „ smierdly "c 
moię, y oftárni dźien žywotá mellfné 
g0: y to žemam ftángé przed Try% 
bunafem Bofkim,tuy ktorego będęjki 


Czgšé Pieru[za. 
„| myśli moich. A tymći (pofobem 
'ę pierwizą złośnicę nieprz yiaćiot- 
g iwa z wyćiężam. 


ROZDZIAŁ VII. * 


Tako Pokora živyčigž4 Pożądliwość oczte, 


Ymże fpafobem. gdy druga 
Corká nieprzyiaćiołki mey 
Pychy, przyidžie“, to ieft , 

la(7 toru iey Podprzeory- 


czu,ktora ną tam- 
to iefiPo= 


3 
ci la. Siofłro, 

„doczy widzą, przeftálac 
ma rzeczy potrzebne; y w tych nie 
diet Dworze, śni przebiera nic nie” 
4 |dbśiąc ná to; ftśreli, noweli, ná nim 
 |Siodło,śni śby profte,ślbo pozłoćifte 
miśło w gębie wędźidło: nie dbareż 
śmilaby wezás miáto w ftayni, byle tyl- 
ko Rać álbo uktisé fię mogłosdźley 
jTlo ochedoftwo álbo wezás iśki inny 
obgmiedba. Tákżo y ie ktoram fe dla 
v ndthitogči Bożey bydlęćiem ftała , y 
zá bydlę fię poczytam; ták čiálofwo- 

Dz 


ie 


Deh leyofa 
ie chcę częftować, iako iedna bydli| 
maiąc od teyże miłośći Božey q 
fobie uzdžienice, ktora mnie przyjjik 
więżuie,śbym na te prožne 
dwarnie nie patrzyła, y o: 
pożądała, gdyż 
rzeczy poglądać, ktorych fię nie gik 
dži pożądać. | Uzdžienice te żowi [uzy 
Wftydem. Trafilimi fie też co all p 


diego, miłego y olobi 


GA tak do 


kládač, maiąc čie zá (zczyra prd, 
Znošé, yowizem za nic + 


nietrwóaley obracać, cheat miośli 
calą zachować ku onemu naywyź 
fzemu dobru, y nayfzlachernieytzejky;j, 
mu, y nayślicznieyi zemu fkárbu me [prac 
inu, to ief, ku naymilízemu memil“ 
Pánu JEZUSOWI ktory całey mi 
łośći y chęći pomnie chce,y fobigł 


Pierwfza Cześć: 
ožejia prawem wym przywłafzcza. 
Tak tedy, y rę drug gą niecnotę zbi- 


ZŁAŁ VIL 


W uczy Defderofa, iako y on tę nie= 
przytaciołki: zmyćiężać tna. 

TÁ Oftai ie mi iefzcze trzećia, zwy 
či y wizy one dwie ; to ief 
echa żywota , gorlza, niż 
e pierwfze, bo ieft chytríza y 
sadli [za, ktora tu czalem wcho- 
dži, maige za fobą to te, to inną 
Panne fiużebi g, to ieft czafera do- 
bra czałem tež złą Zazdrość. Lecz 
"zaraz [obie odemt ie ufłyfzy : Sjo- 
wdifiro , bydlę nie pragnie żadney czči 
chwały, y niechce, bydź mianc: 


mu rędy ani przyftoi żadna część y 
Ichwała, raczey. godna bičia, hanby, 
ly prace, Gdy tedy do mnie lamen- 
Wenige przyidži ie, na myš! mi przy» 
| wodząć , á iakoby mi tak mowiące 

eyIP'Wey iako farsi moilekce mnie was 
ža, yiako fię przećlw mnie zacho 
3 wif 


Defiderofa 
Łóty,y mądrośćią, y dow ćipem nidalyzad 
ieftem nád inne podleyfza, á prześ| wio 
čie ináczey ię zemnąj džieie niž Ani i 
tg álbo z ową. Tedy jcy mowięphieśn 
zrozumiawizy iey fztuki: Ták Siogno ć 
firo potrzebś fię z bydlęćiem obkkry | 
chodžié, by [nadz znśjąc łafkęPóngpyli 
Przeło- fką, y rowárzyíkie obcowánie,na lo 
ženy Za nie wierzgśło, y lekce go fobie wa 
Konny žac, żartować Z nim nie poczęło ke: c 
jaj i Trzebá tedy závíze fię przećiwkopikow 
poddá niemu powaźnie ftawić , y milość 42 
nemaj ktorą Pan w fercu ma, Z w ierzchlblych: 
chońźiće nie pokázowáč: 4czby fie to mogłópłąd t 
zdáč dobroćią y układnośćią Pansphnie 
(ka, śle glupítwo to raczey á nieuspąc i 
mieiętność , ktore więcey | 1z kodjplgic 
niż , pożytku . bydlečiu przynosiká 
Stórść [ie raczey ma Pan śby bydłoką że | 
iego profta drogą chodźiło , ir napłieyt: 
fię włożone čiežary dobrze nošitoskly nie 
niż oto aby im był miły y raje 


ny: gdyż zá czálem do tego przyspjm | 
chodźi, że zá taką folgą, by dle Pádl fei 
nem, á Pan bydlęćiem zofłsie 3, J m ni 
tám idźie gdžie chce, á nie gdźiełtnia 
chce Pan, Chćiałliby ie tež bič,tespieto. 
dyi | 


Część Pierufza. 

dily wzad idžie y wierzga. Ciężary 
A Pez włożone zrzućić chce, albo z 
Ie olijemi idžie gdźie ñę mu podoba: 
łAnieśmiałośćig , ktody ná to aby 
edno čiežarow nie zrzučilo, przez 
Em |zpśry patrzyć muši. Tákačoym y 
kela była kiedyby mi folgowáno , y 
jniekego co chcę pozwolono.Lecz ten 
biejso mnie miłuje, ten mnie ftrofuie,y 
częjracze; ciało trapiąc, aby dulzę moię 
zećikąchował. Podczás też tá Pychážy- 
illvotá z Zazdrośćią iakęś do mnie 
irzychodźi, mowiąc:Oto,iakooney 
mdhrząd ten, 4 tey drugicy zlecono, á 
ią dná mnie żadnego baczenia nie máig: 
ńniihoc ia y laty y cnotą, nieleft od 
|izklirugich podleyíza: záwíze wizyft- 
mylim fie wz flugiwść, Tego doznawá- 
Mac, że kto więcey pracnie, temu 

„ jjmniey fząłAfkę pokśzuią:Przeto będę 
odułą y nie rąk powolaą ¿Bo kto fię czy= 
powi owcą, tego rychley wilk zie. Te 
o pi” tym podobne rzeczy do uchá mi 
dlęly do lercá tá zlosnicá fzepce, láko- 
pym nie wiedžiála zkad takie 1ze- 
„denránia, ly jutyfkowónia (pochcdzą: 
_bidjprzeto iey cdpowiádam, Nic dlate- 
j D4 go 


Pokufy 
6207 pra 
gnienia 


Obrená 
pa nie. 


Defiderofa 
gom ia Sioftro Świat opuśćiła, y tu 
do Klafzroru wfłąpiła, abym innej 
mi rządźila y rozkązowała: Nie by- 
ło to mcie przedšie w žiečie, ale á: 
bym podinnych rządem y rozka: 
Zowaniem Żyła. Przetom pofłuizen. 
ftwo slubowala: A rak to będęczy 
nia, dla cžegom. ru przy!zfa y nal 
€om wezwana left, y com obieca: 
ła czynić. Bo. nie będą mnie ra: 
chunku fłuchać | y o to examinod 
wać, 14kom dlugo drugim rozka- 
zowała, y iakóm do iakich zacnośći 
prestzla; ale iakom była pofłalznaj 
y iakom (ie uniżała y Przełożonym 
fwn z ferca poddawala. | Bedece| 
dy wwezwaniu mym na tym miey- 


ica, ná iakim mnie BOG: chciał 


mieć, trwala, powinnośći {wey pil-| 


É, 
; - I y | 
nutąc, da wizy innym. pokoy:niech| 


- tedy co. im BOG zlečii pilnuią.Pe-| 


te że wtakinu Stanie 


t ičnia: 
Hwe. w poddanfiwie , -y unižoney 
pokorze Żytę, : Albowiem ten.-Stan 
scii daybDeśpieczniey(zy, y Żaden nie 


t 
d 


moa- | 


mož 


sli 


y tul 


nned 
e bys 


niel 


mo-i 


Część Prerwfza. 
može w nim upaść, chybá ážby my- 
ślił wyžey lie podnieść. Przetonie 
tylko nie mam {przyczyny uty(ko> 
wść ná Stan (wo$,ale owlzem Pana 
BOGA chwalić, y lemu dźiękować, 
4 bardzo fię ztąd wefelić, Je mi dro- 
ge ráwárl, y przyczynę odiąl do 
naywięklzych niebelpieczenítw , w 
ktore polpoličie urzędy y zacnośćł 
rzy wodźić zwykły ludźi niedofko- 
nálych. "Fo flyfzac, DESIDERO- 
SUS, zrozumiał že nie darmo AW- 
GUSTYN Swięty napilal, mowiąc: 
Po żadney rzeczy takem ná fobie 
gniewu Bożego nie doznał y nie ba- 
czył, jako © tym, że mnie nád dru- 
giemi przełożył. Y rzeki do oaey 
Pánny: Proíze day też y mnie láka 
krotką naukę, iákobým mógł ite zle 
białegłowy, gdy [ie ktora o mnie 
pokuśi, zwyćiężyć. PO: Gdy Pożą- 
dłiwość čiálá, Defideryuśie nuly, 
pocznie mi fię fkarżyć, że iey“ má- 
ło dano ieść, y to žimno, y niedo- 
brze uwárzono: Albo že piwo dano 
kwaśne; tedy iey odpowiadam; (a 
ty tež,tak| uezyn,|). Komu. więcey 
Gas 


4i 

niž 
tých co 
rządzą, 
drugie 


mi. 


Bydź 
Pszeło. 
ŽOHYNE y 

znak 
gniewu, 


Bożego, 


Pożądie 
wość cić 
Já idko 
zap iba 


ZA ła 


Defidero/á | 
dáig niżeli ief godźien, ten fie nie 
ma oco f(kńrżyć: 4 ty Pożądliwoścći| 
čiálá mego y nayfzpetniey(zego| 
chlebá śniwody Žimney niegodnáš3| 
ktoraś ták zła, leniwa, ckliwa, świes| 
gotliwa, nie nabożna. nie ftateczną, 
y przećiw BOGU nie wdźięczna :| 
nie godnóś.ty y fámego chlebá | 
Z woda, A przečie oto mafz U! 
chleb , piwo, yinne potráwy: Ták- 
żeiey odpowiádam, ieželi o [záty 
Y opośćici mruczy. Ggy też Pożą- 
dliwość:oczyu przyftąpi, to ślboowa 
chąc mieć: Oto mam wlzyfłkie- | 
go. doltótek, ktoram nie godną co | 
mieć: mam dofłśrek Kśiąg , zktó- | 
rychbym mogla bydź gdybym tyl- |, 
ko chčiátá dobrą, choćby y náje- 
dnych dofyć, Boię fię abym chege 
co mięć, pod pokrywą potrzeby,na- 
zbyt czego y zá [we włalhe nie-- 
chciśfa mięć: coby przećiw ślubowi 
y duchowi ubofiwś. A choćbym też 
tym y ślubu fwego nie dokonca 
zgwałćiłś, wfzśkżebym zafługę cno- 
ty ufzczyrbiłą. > Gdźieby ćię też 
Pycha žywotá nóaigrawała, chcą á- 


byé 


Ezeíť Pierw/za. 


Mi byś był czcon, poważon, y ná U- 
„alrzędy bran, tedy iey tákodpowiá. 
“Iday, iśko y ia więc doniey mowię: 
go Nedznico więkfzyś godnośći doĝá- 
IIA, niżeś godná: byle$ to moglś po- 
nl znść.A zaś bylá nie záflužylá w gię- 
« |pokość piekielną bydź ztrąconą 2 
p; A to pamięcay iáko čieBOG uczćił, 
* [že čie nietylko ćierpi między ftwo- 
Z rzeniem fwoim, śle čie. y do domu 
límexo ná flužbe (wą przyjął, ychćiał 
M [čie mieć między flużebnicómip do 
A inownicámi fwemi poczytáng, y Ow- 
"zem mişdzy corkámi Íweri. Kte- 
" [mu y do pokoiu ćię {wego przy- 
Ň puśćił , chcąc śbyś znira wnocyy 
l. we dnie przemięľzkiwáłá, onego 
" [chwalitá y blogofiáwiłá: A prawie 
e lábyš w tym śmiertelnym żywoćie 
© JAnielíki żywot y powinność miálá, 
le ly toż coy oniiádlá. Czegež chcefz 
" lwięcey hárda > Dokąd chcelz wy- 
M izey. wleść? Czy chcefz znowu tam 
1 [wftapič zkądeś zpźdłś:śbyś tym głę- 
a [biey zógrążyła ię w głębokośći pi 
> Fkielney, iky Oćleć twoy Luci 
© JCzegoć nie doflawa?otworz te šie - 
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Befiderofa 
niżeś była godna. Przefławąpże na 
tym coć BOG dał, kontentuy fię tą 
kondycyą y tym ftopniem , ktoryć 
przez fługi {we naznaczył:- Pewną 
będąc że fię z tobą nic nie deie, 
iedno ca BOG. chce 3. Y iako roza 
rządźił. 

KOZDZIAŁ IX. 
Jako Pokora Niedhalfiiwo zlbbyćjęża: ga 
Srogi y kij, ktorym bywa od 
Pana pobudzona, 

Rzy one przednieyfze złośnie 

ce zwalczywizy, iuż mi po- 

tym inadniey przyidźie czysl) 
nic z mamką ich Niedbałośćią. Tál! 
fie tu przez tyšiac dźiur. ukrada. 
Czalem ná Jutrznig , czalem do p 
robot ru chodząc, Leez ták igoda| m) 
prawuię, gdy mnie od roboty od= 
wodžr: Sloftrryczko molá, nikt wl pr 
domu bydiečiá dla tego nie chówa, |] w 
A roźnówało v roflkolznie iaslt| 
>, y. aby dolypiało: ślef ię. 
y y wednie ze wízyftka| g) 
ią achotnie pracowało, bo ie= || iy: 
przeam*, poty- z niedofy piá- | Ni 
niem nie były utrapione , PARA 
nas 


Czesć. Pierw/ža. 
fnadnie pocznie brykać y wfpinać 
iiie, á ia m y naPana fwego bič, 
ktory aby dotego nie przycho odŽi- 
lo,. zaraz fkoro "obaqz y, że lemicie 
Wy gnuśnieie , cflrog mu dodawa. 
ty Takći y mnie Milcsč BOGA do- 
vu (brze ofirogami boiaźni Božey bo- 
dzie y kiiem mnie iedhym (ce 
go zowia Rozwiązaniem , dobro- 
s dźieyttw Bofkich, ftworzenia,odku- 
ia, y zachowania, ) popycha, 
w tymże kiju żelazny Por 
sc, ktorym mię bodźie: á tea 
boliet. Uważenie wlzyftkch dobroci 
ly niezliczonych miłośierdźia iego. 
Pomyślil [obie Deliderofus,że tema 
ajj trudno leniwym bydź kogo ták po- 
j|pychatą,  Ktemu (rzekła Ona Pan- 
dj na) pamiętam ba to zawlże, żem 
eftu ieft fażebnicą niewolnicą , 
Jprzetom powinna ufławicznie pra» 
val Cowač, abym nie zgnušniala Prze- 
jaf to nigdy nie prożnuię , niechcą 
ile fie nige dy wdać w lenifiwo. Nawe 
ką gdy ini ief „bardzo > przykia mowię 
j (z, że Kr olefiwo 
já- Niebiefkie cie bydź otrzy 
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przeczm 


Defiderofë 
iedzge, pijąc, długo ležgc, y miękko, 
rolpufinie y fwawoluie Żyiąc ? Nie 
možefz tego rzecz: bo y fámá gło 
wá nálžá Pan JEZUS nie tą drogą 
de Nieba wízedi. A ponieważ on 
nie ra wfzedł drogą, śle potrzebą 
mu było Gierpieć y rak wniść do 
chwały iwey:tedyć y nam potrzee 
bá taż drogą, przez krzyż przez U 
trapienie. y ubofiwo iść, chcemyli 
tám gdźie on,doiść. Nie przyfłoi ani 
požpteczno nodzegdźie indžiey IŚĆ, 
niż głowś: bo pewnie znig wefpoł 
nie bedžie, Potrzebá tedy zChryń ` 
fčin Pánem pracować, ćierpieć, y 
umrzeć, kto chce znim zmartwych= 
witać y uwielbionym bydź. 


Bożey nágába , że mnie tefknicą 


$ = À A 3 | 
wielką, y iśkąś boleśćią y gnulnos| 


śćią trapi, nieinaczey iákoby mnie| 
do iśkiego wiežienia tkátac: tedy iey 
ták mowię : Sioftrzyczko prawdźle| 


Gdy [k 


mnie zaś ná modlitwie yna fłużbiej, 


jej: 
nil, 

jiko 
mnie 
2 Wit 
twa 
Wey 
bity: 
bran 
pd 


Jeść 
dn 


frez 


i 
tow 


we Nabożenftwó nie zwykło czućj,, 
żadney przykrośćty tefknice, Czym (i 
ią iákoby odítralžam A gdy przed: m 
figę opuśćić mnie niechce, mowię | | 
icý“| 


€zgić Pierwfza. 

iey: niewiefz comi Pan moy úczy- 
KO nit, Y com mu powinná? Pomniey 
Miško flodki moy. Pan JEZUS dla 
"8 mnie z niezmierney miłośći (wey.y 
"blz wielkiey chęći długo ná Krzyża 
diittwał, nie śledząc, y nie po woli 
ubl fiey, iako ia, śle rozpiętp y przy” 
ČA bity: y nie ták iako ia w fzáty u- 
nl brány, ále nági,drzac odžimnárnie 
24 pod dáchem. iáko ia, śle ná dwo- 
M/frze: nie luleiaty y boty maiąc ná 
1 negách, śle okrutne, miazíze,zelá- 
IG znegwozdźie: 4 to wiżyftko dla 
Ip mnie čierpial, O lákožem mu wje- 
le zá to winňá ? Czemuż tedy dla 
Č, Jniego czegokolwiek nie mam čier- 
Ja pieć y wycrwźć?On przez trzydžie. 
Gdf géi y trzy Látá Gierpiał, tego żywo. 
Libii tá wielką nędzę: A ná. Krzyżu był 
od przez trzy godźiny nieznośne bo. 
Ind leśći y męki odnofząc ktorych, ża- 
MNĄ den nigdy człowiek nie czuł SZ 
JĄ fzczercy fwey dobroči, będąc go. 
dii tow więcey y diużey ćierpieć by 
cultego byłą potrzebá, A to będąc 
1)1BOGIEM Krolem, Swiętym y nie- 
ed Winnym. Iakoż tedy ia źiemiś y 
eg fmrod, 
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Defiderofus 
(rod erzelznica wielka,wfzyftkich 
mak godna, niemam czego dla nied 
go čierpieč ? nie ieftći (fuga wigi 
kizym niż Pan iego. Odeydź tedy 
odemnie śioftro, bo mnie potrzebą 
bydź na tych rzeczach ktore (4Qys 
ca mego. A choć mnie tu tefko, 
y nie bardzom tu iuż rada ict W 
Kościele; ale to, trwanie more 
wieklaym y zacnieylzym czynię 
złącza že radam tęfknicę, ćierpię; 
y « niey fię wduchu raduię : bars 
džiey niż gdyby na mnie nieprzys 
chodźiła: bo mála ieft rzecz tam 
bydź, y tym fię zabawić co ćiałuj |. 
milo. 
ROZDZIA LX, 
Jako Pokora , Złość z Gnietvem zwWyd 
čieža: takže y z Zazdrosťig. 
Tę przeklęrg Babe zwyčies 
żyw(zy, przypada mi z fużes 


ktora zowią Złośćią : z ktorą przyśj | 
chodzą viňne trzy Ofoby, Gniewjj in c 
Zazdrość , y Leniftwo do fłużbyj | gra 
Bożey: á przy nich y drugie dwiejj [tym 
ZieDomniemanie,y polądzamie proi uczy 
žne | 


pesé Pierwfza. 


2 
ikid ne, Złość gdy namnie z Gniewem 
PNE rzypźdnie, ták odpowiśdam: Sio- 
Misy, bydlę nie ma figo co gniewść, 
 tedshoćlaż ie biją, bo zówize wiekíze 
"karánie záftuguie.Bydlečiu przyftci 
4Yprzečiu Pánu v vízy(tkiím domo- 
Sú hupokotu zachowóć,bo choć go dźiś 
molpan karze, wizákže názáiutrz dále 
ainu iego obrok. Ktému bydlę bár- 
"lázo prędko wfzyftkiego, co mu Pan 
 odyrzykrego uczyni, zśpamiętywa: y 
Prílynet iakoby podchlebuie, kárk fwoy 
Z hod iárzmo mile podáiač, Tákžeé 
ći ją zawize to rozumiem, że mnie 
„, [moiey złego. potyka niž zafługuię. 
X |Potkali mnie też co od Pánienek 
i atego Klafztoru , pamiętśiąc żem ich 
|wizyfikich ničwolnicá y naypodley- 
wd flužebnicá., dla 'Miłośći Bóżey, 
fl rádá to wfzyftko ćierpieć będę, co“ 
; |kolwiek ze mną uczynią :wierząc że 
priro dla dóbrego mego Pan BOG ze- 
idmng czyni dopufzczálgc mnie im 
| zá grzechy! moie trapič z áby mnie 
jw tym žywočie wyczyśćił, y áby mie 
ie pi nauczył cokolwiek dla śiebie čier- 
M E, pieć. 
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Gnien” 
wem 147 

aumye 


ćiężyće 


tel wnikom iego, (kromnie fię y ćicho . 
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Defiderefa 

pieć, (A co mi fzepcefż, že mil pniey 
nic dobrego nie żyćzy', á tá źle W fuch 
mnie potálemnie: mowi: drugie ži k b 
mnie nie rady widzą , y chcefz”gik he 
bym fię ná nie gniewśła: Wiedzji gd 
že nie dulzę moię mśią, wnienawi iriz 
śći„y nie oniey żle mo wia,ále grzej |bowi 
chy, wyfiępki, y detekta moie, taki fym i 
że złe obyczńie , y twawołą moiel|orá 
Dla czego powinnamie raczey mifbyy ! 
łowić. Albowiem to czynią dobryfij brb: 
umyfem, gorącą chęćią 3 niejkorzć 
chcąc mieć żadnego towarzyfł wag |tore 
fkládu zZłośćią. Powiádaíz mid káre 
nie fiufznie "o mnie mowią, viniť ho [z 
trapią,  Jać rozumiem o nich, 14b» p 


komči powiedžiálá: Ale choćby fktvá 
tak było, iáko ty mowilż: Przećńjkoby 
Sioftry. fa tnoie, ktore mi miłować [nie 


fem inie przykrość czynią. Gd 

E bin K nrouidź:. Pos A. 

drosciá ták ná mnić przyidźie z Zazdrośćiq bic 

Zo zwy- Ktora nia miecz po obu ftronách óta iyi] 
y i ) l kyftl 

cieżyć. _ kacy,to ieft pobudzśiąc mnie,aby 

EZY 3 J 


Zat= 


Sioftrom ták čieleľnych iako y Di 
chownych dobr závárzálá, tedy ta 


Część Pierwfza. 
łe no niey, mowię: Ty mnie Siofiro 
A źlógdo uchśizepcefz + Oronedznico dru 
'tgilvie fa bogśrfze y cudnieyfze niż ty. 
Ale hę ia ztegó wefelę y róduię, 
lže tych rzeczy nie mam, y fzczę- 
iedsliwiza fię przez tobydź p czytam. 
Č slálbowiem niczego áni w tym ani W 
olefonym żywocie mieć nie prógnę, ie 
) ndno Pana moiego JEZUSA.Tenieft 
"zemo y wizęfikich Amiotow siedyny 
dobjSkarb: ten iefi moiąy wízyfikiego 
4 +lfworzenia ślicznośćią y cudnośćią : 
ytduktorego niemślż żadney rożnośći, 
[z ułbogócego ślbo ubogiego , cidnego, 
„vedálbo [zpetnego: ná [ame on ferde- 
jczną pokore pátrzy, ležli innebo- 
vočlgáctvá 5 y cudność máig, podobno 
Pritegobyły godne że im todano.Jam 
liłojpewnie g godná nie była, przeto mi 
ći Htych rzeczy nie dáno : lednák że 
m umi to (erce -dáno , abytn tych rze- 
a. dezy mie pragnela, zá Śmierói iefobie 
0 |BAAC > tedym ief bogźriza nád 
chwi zyl Mie, Niemogąc mnie iedną 
„śłfłroną mieczá fwego poraźić, dru- 
by. |gą mnie ślecze: to ieft, wiodąc da 
djzazdrośći dárow Duchowny 'ch,kta< 
re 
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my do 

órze czy 


Mice 


Dzfiderofa. I 
re inne Sioftry przedemną máig 
tak mi mowi: (Wey oná nabożniej| 
fza y. ipokoynieyfza niž ty, y więj| | 
cep fię BOGU modli,przyiemniegł | 
(za ieft BOGU, dofkonśliza iefif"" 

(U mc 
więkizą w niey znść trzeźwość, 
co iey odpowiadam: Albo niewie 
dla czego ia prágne bydź dáleko m 
bożnieyfzą , y wiekíza łafkę mię 
do Modlitwy y innych enot? Podon” 
bno mniey mafz żedla tego áby mmg 
zślepfzą miáno,czcono,y chwalono k 
Albożebymifmicznieylze potraw lime 
y lepfze fzśty dáno? Nie dla tego Sies! 
ftro: Lecz tylko dla tego,abym BU 
GU fłażyłś, y iemu lie podobátá: 
áby Nayfłodtzy moy Pan JEZUSZĄ 
manie y wę mnie był chwalon y 88 
mu (ie zá to dźięki dźiały.  Przetjkikt 
wielce fięraduię, gdy widzę že naj/ib 
miliży moy Pan ma takie fłużebnńęść c 
ce y przviačioiki, ktore [ie wzy Aligi ia 
ná pobożność udáty, y ták ią Swi reki 
tobliwego Žýwotá, y tak go gorącifm i 
miłośćią terdeczną miłuią, Nie zayii ip 
źrzę im tedy: owizem proízę + 


Część Pierw[za. 38 
a ROGA, áby im #igkíze dary raczył 
„lać, obfitíza fáfka ie napełnić : á- 
p mogł bydź (od nich więcey 


zcon y chwalon. -Oby we mnie Tegoż 
prostre. = 


mywPa 


g ug 
ibo 
R 
empés 3 A » 
ją fíkšerká bylá miłośći przeciw BO- 
43 U moiemu , prágnelábym tego 
„jamo wfzyftkie rzeczy,abygo wizy 
nelek Swiát znał, miłował, y cha- 
japilla y áby káždemu te láfke z inne- il 
+. mi wizyfikiemi dáry Duchownemi #P“ie+ KAŻ 
šplárowáč raczył.  Odfłąp odemnie | 
shyprzekleta zľosnico: Niewiefz coieft 
„Jniłość Boża, bośleft Corką onego Kuch 
dośliwega Apofiśty , y- niewdžie-: WA 
"znego zdrayce czártá, ktory fię ná pa 
„cześć Bożą z przodku tárgnal,y teraz 
dnu iey zaw(ze żiyźrzy. Jabymrádá AN 
iby mnie GOG y Pan moy ze wizy Wii 
kich dobr ćielelnych ý Duchow- KIE 
nych,ktere mi dał,obnóżył, áinnym SAE Ti 
zdie daf; ktorzyby mu niemi viekíza | 
uż(czEŚĆ czynili, y więcey go milowá- 
pii niž ia „ ktora próżno žiemie bez 
„[#fzelkiego pożyrku zfiępnię,yłó- 
Asem lego nádáremno wźięląa A 
NY ipotobem oná złośnicą y drugą 
lç oną miecza , to ieft Zazdrości 
SE | E3 dobr 
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Defiderofa. | 
dobr Duchownych porážié mnie zá | fu 
poniocą Bożą nie može. Do'ktorey fu 
nawet ták ielzcze mowię: Czy nie- |" 
wiefz że wie Pan BOG co czyni? | 4 
świśdomy on dobrze , že Siofiry | M 
moie ktorym dary (we dále, lg)J“ 
ftátkámi chedožízemi y pokorniey= | 1e 
fzemi, przeto w nie takie dáry (we | 0 
wlewa: ániewe mnie, že mnie zna | U 
bydź ftátkiem nieczyfltym. plugá- | © 
wym, pyfznym., gniewu y- złośćhi U 
pełnym; y żebym fig wnet w pysj U 
chę podnioffá: Przefiawam tedy náj © 
tym. co zemną moy Pan JEZUSJ pr 
czynić raczy , y niczego nád to, ©: 


więcey nie pragnę, U 
IN 


ROZ DZIAŤ XL. U) 
Jako Gnufność, do fużby Božey, Pokorá || ) 
zwycięża. Przytym iáko fię modlić 
potrzeba nie przefiaiąc, choć [más 
ku nie má/z. LP 
Dy záš Złośnica trzečia fłur | | 
żebnicę fwa, ktorey Jmię Le-| ; 
nifwo y Ckliwość ná flužbie| 
Božey, ná mnie puśći, ktora bardzo| 
mi ciężka, bo mi w rzeczách , ynó| l 
fiuż: | “ 


Część Pierwfza, 

fażbie Božej ožieblosé y cknienie 
y uczynić chce:redy ták do niey mo- 
b. |wię:Chcelz ry Sioftro mnie odwieść 
f od Modlitw y zabawek m jich Dú- 
y|chownych: Przęto śbym cię zbyła 
ly vzyčiežvlá oto tym „pilniey y dlu- 
| žey bedę fię bawitá Modlitw śmi,czu 
łe | Giem.fluchaniem: Mizy,y nabożnym 
al rzeczy Niebiefkich rozinyslániem, 
jl eo onś bacząć ztym. mpie potyka: 
di Czy nieczuiefz iakoś luž ná Modli- 
tw ię ožiebtá, y. iuż. nie czuietz Na- 
nij bożenftwa „ A prawie juž muśiiz 
SJ przećiw chęći y wóli fię twey mo- 
kol dlc, co raczey zwykło ku gniewu 
BOGA pobudzáč:“y pie ieft to nic 
innego , iedno kušič ROGA, ktory 
piechce áby mu kto z przymiulzenia 
y zniecheči flužyl , śle aby wiZzy= 
„| Dko czynił welołym fercem mile, y 

| dobrowolnie. , Ná co iey ia ták od- 
| powiádam k: podź precz odemnie 
al Sioftro cznię y baczę o coć ddžie, 
"| Lecz wiedzže w tenczás więkfzą mi- 
aj tość kuBOGU pokśzuię. dy mu wła 
sol iną šita Lwa fluže, niż gdy z iego po- 
[9] moca.ktora mi czyhi,dáigc NIN abo- 
ż.| ženfiwo, y {mák w modlitwach. Kto- 
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Choć 


fmóku 
czło'- 


wiek na 


Božny. 


30 Defiderofa. 
ktora pomoc, BOG podczás nam 


"Modli 6deymuie , niejdńigc nam tey tá- | 


zmách. (ki y flodkośći, ktorą zwykł dáwác, 
a. je. aby -Sil nafzych y chęći doświad- 
snáh [ie czył, Te gdy mu ofiáruiemy , y 
wiodlić oných nie żółuiemy, czyniąc co z 
ma, nas bydź może, ( choć fľábo y o- 


źiębło ) tedy on łafkę fwoię nam. | 


wdwoynalob więkizą po tym przy 
dawa, y więkizą počieche flodkośći 
Duchownyh do terce lnáľzych [wle-. 
wa; bylešiny iedno nie czuigc po- 
<iechy y fłodkośći wnętrzney, zá- 
raz dobrey woli ychęći nieporzu- 
čili, y fužby Bożey á Modlitw zá- 
czetych nie odbiegáli, Nie przeftanę 
tedy, choč iam ták žimna, modli- 
twy:á będęli iefzcze bźrdźiey ŽI:- 
mnieyfza, przečie nie odeydę z 
mieyfcą Modlitwy ; śle będę ftałą 
przed, obliczem Panfkim nic do nie 
go. nie mowigc,y nioco go nie pro- 
iząc, ale tylko przed nim ftoigc,á 
tę mu uczćiwość wyrządzńiąc: my- 
śląc fobie że tám ieft! obecny, y ná 
mnie pócrzy; że przed iego nayza- 
enieylzym y ftralznym Bofkim Má- 
je- 
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On pot 


jefiatem foie 
JŠ m 


gniem miłośći, 
podobało, (nádn 


sd 


1ieważ ieft os 
ju fię będźie 


ie {ercel moie nie 


tylko zágrzeie, śle zapali, Wielkie 
to slupílwo, czniąc fie žimna odo- 


CO 


gniá odeyŚć. Przeto im fię ži mniey- 
izą,fiąbizą,y nie nabożnieyfzą czuię, 
tym więkizą baczę potr? ebę conay= 


pílniey y nayblížey u © 


tá fłać. 


ieżelim tu žimna, daleko będę ži- 
mnieylza od ogniá; odízedtízy, A 
pewnie y zmarznę do konca od ži- 
mná, Podźże tedy nedznico precz 
odemnie. A wiedz to nawet, že ia 
nie dla tego. Modlitw. nabożnych, 


rozmyślśnia, y innych 


Duchownych 


zabaw pilnuie, ábym fómó w nich 
pociechę, fmśk y. flodkosé czulá ; 
nie tego ia w nich, fzukam, y nie te- 
go fobie poważam, śle dla tego fię 
modlę, rzeczami, Niebiefkiemi bá- 
wię abym powinnąj poflugęB8OGU 


y Panu memu oddaw 


alá, ktory te- 


go chce po mnie,ábym mu fiużyła, 
y witych fię rzeczach -ná część y 
ná chwałę lego ćwiczyła. 
sk 


* 
1% 


ROZ- 


Nie dlą 


pociechy 


frey ma 


my [ie 
modliť. 
ale dla 
Chwały 
Bożej. 


Przed:" 
SjewŻIĘ” 
čie Za- 
kon `- 
szych lu. 
Aži žá 
kiebydź 
Ia, 


Obrona 


IE ihi przeciw. 


Defider [a 


ROZDZIAŁ XIE 
Fako zwycięża Podeyrzenię, y Pofadžea 
mie„bliźniego [Wego. 

Dy te ták odprawię nóćięró= 
ią náwet ná mnie, dwie zá 
niemi idące fiużbifie Pánny: 
Jednę zowią Podeyźrzanie: Drugą, 
Niefłulzne Pógdżenik. Te mnie 
do tego wiodą, śbym towśrzyfzkós 
mi fwemi gór žilá „, yonich zle 
rozumiała. Z tych potym rodźi lie 
fzemranie , wzgárdá , obmowifko. 
Lecz co rychley. ták ie ponáša 
przyzwawtzy Małżonka (wego Przed 
śięwźięćia mojego, z ktorymi m lig 
oddati poczyrać fię zá bydlę y zá 
naypodleyfzą wfzy fikich Dźiewyc 
niewolnice, y mowię donich: Nie 
przyfłój naypodleylzey flužebnicy y 


, niewolnicy źle otychDáje wic cách,Pá 


niach (woich rozumieć, y, nie ieft 
rzecz ffulfzna aby by dle rykálo fie Go 
ny Swietey. Mam wfzyfłkie z; í dobre 
j Święte, tylko famę šiebiejzá złą 
ygr zelżną Y manuz fobg co czynić, 
tama (prawy lig w podeyžrzeniu 

má- 


+ 
v 
y 


br LH — 


ma nz BG re 


a 


Cześć Pirwfza. 
f n PEAN 8070 M0”) s . 
móige, (právy, myśli, y flowá mole 


1 
A 


| rozważóiąć, y o nich dobreti íg; do- * 


świadczójąc.ą KtóMmnie uczynił Sę- 


dźią ich iu enia? left BOG ktc= h 


ry widžiy ladži. Mowimi potym: 
Stárize będąc nad drugiemi, muśitz 
micć ná nie baczenie, y nakážda o-< 
ko. Odpowiádam iey, žery tákim 
podeyźrzeniem nie sodži mi fię ná- 
rabióć : bo toltropnie y w.tym po- 
trzeba poftęporeść, bącząc ná to,co 
y Sencká P gánfki nápilať: Su/picio 
multos pecčavé facit to ieit podeyrze» 
nie bywa wielom przyczyną grze: 
fzenia. Co p di świadczenie po- 
świadcza: Ze ktory Mąż w podey- 
rzeníu ma Zonę fwą, 4 oná hẹ tega 
dowie, tedy przed tym będąc uczći- 
wą y cnotliwą, ná [wąwolą fie uda“ 
wa. Oftrożnośći jákom rzekł, y 
Srórlzym bardzo potrebá. Bo mogą 


fię uczynki czyie zdáč złe, umf 
podobno dobry: álbo že ono czyni 
z proftoty y nie umieiętnośći, ślbo 
zludákiey ułomnośći, álbo z iakie- 
go przy rodzonego defektu. W 
czym nie trzeba waśni albo niena- 


wie 


Stär- =- 
fzymvo- 
firopnos 
SCI Basa 


trze bá. 


i 
(ME, 
l 
$ 
PAIN AR 
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l 
f 
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| 
1! 
n 


Przemo 
dlnicá. 


Defiderofi 
nawiśći y głupiego polądzenia po- 
kizowóść táleiálbo obmowić, 4lbo 
znošič, y dla miłośći Bożey raczey 
onego żałowść. 


RSO ZD: ZIT. A © XH 
Defidercfus wżiąt/zy od Panny Starfzey 
dozwołenie, przewodnicę y obroncę: do 
Bdnien Klafztornych idzie , p ze 
żrzema rozmawia: -przy tym na» 
uka tako do tego przydić.aby fig 
czluwiek z dejpektu wefelit, 

ESIDEROSUS fľucháiac 

'okory,powieśćiom iey y Żą: 

bawkom bardzo lie džiwo-- 
wał, y rzekł do niey : Zálfte Panno 
Matko doznałem y že to ieft tzcze= 
ra prawda, com nie kiedy ffyľzat, 
że Pokora ma w fobie wizyfikę ono- 
tę, (prawiedliwość,|pokoy duchowną 
y doczelną radość, y počieché: y že 
bez tey inne cnoty nic nie lą: Prze- 
to prolzę čie, śbyś mi dozwolitá iść 
do corek twychy znimi fię poznáč. 
Pozwolilá mutego Pokorá,y Wzgár 
džie Golpodyni domowey, kazatá 
go do wźzyftkich Sioftr prowadźić; 
przy 


Część Pieviv[za. 
wizy mu dla niebešpieczen- 
Tod złośliwych y nieprzyiáznych 
áby go z drogi nie zwiodly, 
Panienęk, ktoreby go bronify, 
sokeby, Wrocniego, Bolážni Božey 
nie đoftapil Jedne zwano Su: Obron- 
ć, krotaby go broniłś przečiw £á w 
wośći čiele(ney: Drugą Me fr 
przećiw Pożądliwośći oczu: A 
ię Poniżenie , przećiw Pylze 2529, 
Czwatta Pilność przećiw 
i Piata Dobroč, przećiw 
Zlosči. Te móiąc z fobą Defide- 
jiecznie ZÁ przewo- 
vy Wzgórdą : ktorago zápro- 
E do Cele iedney Pánny Štá r- 
C rki Pokory , ktora zwáno 
Spowiedž.. Tå gdy go láfkáwie Pier. 
prz zvielá. ušiadiľzy u niey w Celli za 
rzekł: profzę čie Sioftro miła, day aji 
TU No» 
mi o powinnosči żywoćiedwym jedz, 
fprawę. lefiem rzekła Corka Po- 
kory, á tey Golpodyni dobrey u- 
czennicą, z ktorą częfło obcuię, y 
bárdzo fig radą z nią zábawiam y 
towśrzytzę, (pôwiádá iąc fię iey czę. 
fto z ferca ińkam left, y láka fie 


rofús, fzed! beśp 


al 
Dy 


e 
> 


dzie 
dá: 


Wargi 


rá 


Defiderojú 
bydź znam y czuię: to zá nay- 
iekfza radość y pociechę maiąc, 
lie czesčiey fpowiadam,jy lámá 
záwftydzam y ofkaržam. Po- 
at Defiderofas "že to býlá nielás 
Oľobá ktora fig umiáláznáié, y 
i. niedbálac © pro“ 


Z pokrytosci 


7 


dował y budowal. P ; 

wád£itá Wzgárdá do, drugiey Pán= 

ny Corki Panny Starizey Pokory» 
ch N sd#ieczní nrzylełą 

V tá go wdźięcznić przyielá aty 

ść mu kazálá y ktorey on fpytał, 


ź 
SIE 


ey było Jmie, y coby iey 
hulá zá powinność? R zeklá: Wzbár- 
Bo to 


tego nig 
À £ 


JC BK 


kro teg 


by go zá n 


dy i4ko żyw 
widžial, śni 
o pragnął; łe- 
ic mino. Odtzedi dži- 
WU- 


[vú 
| t. 
| rod 
Jak 
| dál 
Jod 
tak 

jey 

ZM 


Częćć / Pierwfza. s 
 Jwuiąc fẹ y rozurnieigc že to nielá- 

[dá cnot Pánná, ktora przećiw przy- 

b (rodzeniu y zy Cz żalowi ludzkiemu 
jtńkich rzeczy pragnie. Do trzečie 
. [dáley prowśdzeny przylzedłfzy, y Trzecia 
rod niey układnie przyjęty będąc inná 
b. [tákže fię u niey o jňdie ý powi 


P iey pytal. Rzeklá: Taig mole “ie w 

Zwzgń rdy wiefola 3 bo fię tym sk dita i 
| wię, y wtym wele lę; y naybardźie | 
«[kocham, gdy mnie zá fic mála,že LAY 
, |mnie rrapią „, że ze mnie fzydzą y 1 
y | śmieją lie, A to czynię dla i i MARIA 
, |Bożey. Zdumiał fię Defiderofus: 4 Idy 
y | przył fzediízy kfobie rzekł: arole i 
- [Čie naýšličzni ey (ra zad HNL 
0 wiedz mi iákobym vi a čata o “NO KIA jk | 


y | ty ogł przyjść. Bo ia nietylko fię 
| nie we fele, gdy mnielekce ważą,łżą, 
albo g sanig, e lię owani RIU 
le | fróluię „žá vlčia 1, y Wielkie | 
| fzenie Aż Odpowiedź tata; Nie 
|inlża tego Bráčiízku ie(t prz 
w| jédno že niemaíz w fobie 1 
i| fimego Siebie mijuiefz, ná 
dyma A r hacdym cz zyni, Maien 


żeś cos dobrego, wielkiego; y 


cnego:pťzeto čie bardzo boli gdy ifp 
6 tobie. ináczey rózumieią,mowią, (fici 
y ináczey ćię, niž fię ty godny m (trie 
poczytaíz ważą. Ale zmiel ikay ru bp 
| jedno! z nami, zewieczemy Z čiebie [roj 
tę fár (korę, W Etorey pewnie do krwi 
Miłośći Bożey nie doydźielz, ypro= hd 
žno- nie będźiefzli inńkfzy „ droge flek 
tę y pracę podeymuiefz. Zląkł fię prz 
| bórdzo Defiderofus ták dóleko us/fhf : 

fzedifzy, y tak wiele iuż prac pods [byd 

iąwtzy, fzukájac Miłośći Bożey ? lpo! 
Przeto bardzo pilno -prośił, áby go [nic 
tey cnoty ták zacney p po rzebney hie 


nauczyła, obiecuiąc we wlzyftkim [pe 

láko do bydź powolnygą y pofľufzny m Pos [te 
tego. sxiedáiátá mu: Cheefzli do tey cno= [ją 
Przośść tę moley-przylść, abyś ię wele- | yy 
ady Je [ip z wzgórdy : przyimiže naprzod | di 
do fercá Iwego cále tę ftórlzą Sio- | pp 
firę moig, u ktoryś plerwey byť, | [pr 


Ji Wzgárdžie radę; pí  ftanowiwizy to [to 
A mowiąc: Już nápotym chce bydź | T; 


gárdzonym,y chce tego pragnąć, | a 
áby mnie zá nic miáno, y fromoco= | ni 
UŽ no. „Do tego przedśięwźięćia (wen | je 
ji ii go,przy day Modlitwe przyłoż chęći| y 


urz 


Cześć Pierufza. 
JU pracy, á uýžrz víz Sže dotey cnoty 
pi ácz nie ták rýchlo, y nie ták fá- 
hiwie ) przyidźiefz: Będźiefz miał 
uf przodku nie málo biedy, prace,y 
e Ivoyny z przyrodzoną żądzą , śle 
0 Jrwśiąc w bolu, mężnie zwyćiężyfz, 
| | do tego co čie teraz boli, gdy čie 
#lekce ważą, że fię będźiefz welelit 
€ brzyidźiefzz fimego tu ślebie trze- 
«há zwyćiężęć, y fpráwiedlivym 
<bydž : bo każdy hardy y pyízny, 
go nie chce śni prógnie, áby go zá 
Ofnic miáno, z niego (zydzono, ieft 
tý niefprawiedliwy. Dźiwno to było 
n/Defiderofemu, y miechćiśło mu fig 
temu wierzyć. Mowil fobie : Tá- 
D-|ką rzeczą máloby było (prawiedli- 


4|"Tak ieR? rzekł Defiderofus ; Lecz 
Č, | człowiek [mowilá W zgárdžie rada] 
O:|nic nie należy, y nic właśnie nie 
e-f iet iego, jedno áby był Wzgárda 
ály naśmiewifkiem; gdźieby tedy te- 

E go 


E-lwych. Co bacząc po nim Wagór- s. 
dddźie rádá , bo głową kiwnął, rzekła: Se 
D-|Przyznáč mi to mušiíz, že to ieft niefpró 
i právwiedliwy, ktory tego chce,aby mieli- 
to (to každemu dáno , co ieft iego. v). 


g) 


ny 
dy 


BOGU 
Chmalá 
ú nám 
zełży - 
wost 


Przyjtoi 


Defid lerof4 | 
gó niechčial co jet. i łądnie niej 
leży, niefprawie dliwy ieft. Zśprzećjzy 

też tegopewnie nie będźielz šim AM 
Że rzecz da bra fufznie ma by dž miej jj 
łowóna. czcona, (žukáná , żądanajyy, 
y chwalona tym bárdžiey im ieft/yję 
zacnieyfza: Zla zášie ma bydž. niesli 


ná a. y fiulżnie ma bydź [en 
nriana. y odrzucona. A ponieważ 


każdy cżłowiek zły ief, á fam tyl-f p 
ko BOG ieft dobry: Tedyč eziowiekjy, 
J J 


RAN Si » z zi 
y wízyftkie rzeczy maią bydź wzgat-| „1 
dzone y zanic miaňne + A fam tyli ś 


ko BOG ma bydź czczon ych walon. 
prer czás tedy bedžieíz dopiero| 
práv iedliwy, gdy tego, col BOG 
yc "robie należy, będźiefz chčial, 
prágnal, y oddawał: toieft BOGUJ| ! 
miłość y część, Alobie nienawiść, | 
zelżenie, y wizyfłkę fromote, ktosi 
ra właśnie nam ludžiom ffužy , vl!" 
máľza ieft, baczymyli fię. czym ie. | JA 
fieśmy, y akośmy wielom“ niedo | b 
flatkom y złośćiom podlegli, Ma- i 
myli tež cu dobrego, nie znas tó A 
ict, ale z onego ktory fam ieft| 
dobry.: przeto tež nie nam za 4 i 
ale 


f, Pierwfza. 
1 de jemu cześć należy , iaka źrzo- 
wi dłu y dawcy wízeco dobrego. Po- 


1 s © . 3 1 t > 
| znał Defiderofus že dobrze po gie. 


dtiálá.y fulznie to wywiodlá taPan= 

ná: przeto | prágagé bydž iprawie= 
i alivym, prosi icy aby go nauczyła, 

jákoby mogl do tego przyisć aby 
| pragną! żeby go zanic miano. 


IROZDZIAŁ XIV. 
Ą Wzgárdžierádá uczy Defdwofa „ ako 
dotego môže przyiść, aby poznał żeby 
go zd nic miano; Y naweż dby fe 
ztego Wefeliť : ktemu iako ma 
poczynać z nteprzviačielem 
Bożym z'óiałem fiodimm, 
Rzez dwie rzeczy,rzeka Wzgár- 
dźierżdź 5 do tego możefz 
przyść y to otrzymść: To tef 
przez Miłość Bożą y przez fiáte- 
czne ná lercu pofłanowienie pod- 
dánym bydź wfzyfikim ludźiom lá- 
ko jedno nikczemne bydlę; z tym 
fię prawie iśko Mátká nalza Foko- 
rá, odday. Boć te dwie rzeczy wie- 
le do tego dopomogą. Tylko ftrzeż 
figiednego wielkiego nieprzyiaćiel4 
Mi- 


U 


Glowny 
mieprzy= 
žaciel 
milosci 
Božey 
cidlo, á 
záko z 
nim mą 


pdfłepo- 


má, 


Defiderofa. 

Miłość BOGA, ktorego powiadalą 
z taką chečig y z pilnośćią fzukafzy 
aby fię od niego nie odwiodi Jj | 
fobie nie podbił. Spyral iey, Dej. 
fiderofus , czuiąc że mu na tym | 
wiele należy aby go żnał, co zat 
jet ten nieprzyiačiel taki Miłość 
BOGA, y iakoby fię miał z nim pos 
tykač. Powiedźiała mu: Niepržya | 
jačiel ten głowny y fzkodliwy, nad 
ktoremi nie ma fobie Miłość BO- 
GA przećiwnieylżego , iefł ciało 
twoie. Prgečiw ktoremu zwyczaić 
fię ná każdy džien ranoy wieczot 
z dufzą y z ćiałem walczyć; tak da 
niey rano mowiąc: Hey dulżo moią 
bacz iakobyś tego dnia čialo tonie- 
zbędne, Nayffodízego Pana JEZU- 
SA Stwoórzyćiela twego nieprzýiačie«| 
la, miała w nienawiśći,y tego pragne- 
ła, aby nim gardzono, y ono trapio* 
no. Wieczor zaś tak iey moW: 
Porachuymy fię dufzo moia, iakoś 
dźiś čiato to niefzlachętne, y Pánů 
twemu odporne miała w nienawiśći,4 
y iakoś pragnęła aby! było lžone y 
trapione: Y iąkoś mu nic nie fol- 

50" 


Cześć  Pierw/za, 
"|zowała, y niczego bez karánia nie 
„| puščilá. — Bedžieľzli to ná káždy 
U [Ažien czynił, y wtym fięćwićzył 
D y pomnażął,wierz mi že przyidźiefz 
"do wielkiey pokory.y do tego ftopniá 
U dofkonśłośći, že bedžieľz żądał á- 
Olby čie zá nic miáno „y tobą gár- 


y chsalac go, mowiąc : Blogo- 
(fáwiony Pan BOG moy, kto- 
ry mi fię dał zemśćić nád 
nicprzylačiclem moim. 


ROZDZIAŁ: XV. 
„ACzharta Pánna Preflota, z Defiderofem 
jjrozmawia: uczy. go žako Preflotá Świa- 
«dra w myśli, w fłowach , y wuczynkach 

bywa zachowana, Powiada mu pou 

tym o divu drogich Perłach Klum 
fztornych, y o ztodžieykach kto* 
Te ie inykradaig, diako fig 
ich firzedz, 
Wielką poćiechą wyfzedł De- 
fiderofus 2 Celle tey Panny: 
Potym go dálep prowádžilá 
zo Wzgárdá Przewodnicá icgo , y w 
EA wio- 


Cmar- 
zaPon= 
má Pro- 
fiotá: 


Kon2y.- 
cyaPro” 
floty: 


złączą: 
Psie 


mia być 


Defiderofa 
wiodła go do Celle czwartey Panny! 
Starfzey Pokory. X tago wdźięcznie| 
przyięla, y śieść mu uśiebie kazáta,| 
ktorey On o Jmię y coby była: za po» 
winność iey, pytał: Rzekla: Jinięj 
moie Proftota. Powinnosč moid y 
zabawa ta.ieít „ zewizyftkiemi lus 
džmi po proftu, tzczyrze, cale, y 
bacznie pofiępować, nic chytrze y 


obłudnie nie czynić. Niokim żleniej I 


rozumieć, ani fie domyślać na ža- 
dnego nic ziezo: Łylko jama šie | 
bie parrzam, y lama fię o fie fta 
ram,o fobie źle rozu'miem,y (ama [ie 
y prawy mole; w podčyrzeniu mam 
maiąc na mysli (we) affekcy, prawej 
oko Madrośći y Roftropnośći 0- 
cwatte, abym: figę tak y Tama zlego| 
warowaia, y abn#Marka naíza.Po- 
kora, we wizyftkich cnotach byľaj 
mocnieyfza, y byfig (nadž w czym] 
nie om plita, albo < 


Nie poigł tego Defiderofus, g rze kl l 


Toby Sraríza Matka wałza, Pánnaj 
Pokora była olzukana, kiedybyś ty 
Panienko oka prawego nie miała 
otwartego? Y bardzo ( rzekła ) boj 
Pro: 


Cześć  Pierufža. 
lyiProftota y (zczerość bez rofiropno= 
ielšči nic nie iefł,y więccy fzkodźi niž 
ajpožyrku przynośi: yMiłość BOBA 
olnikcgo nie fMmiłnie , iedno kto z 
jęjmądrośćią poftępuie. Py tai iey po- 
deym: iako to przećiw každemu,St3- 
udftro miła, profto pófłępuiefz? We 
trzech rzeczach odpo wledžiala mu, 
vlzamfze profto fobie poczynam, y W 
ie mystach „ w fłosach , y w uczyn- 
ad kach: Albowiem cc fię tknie myśli, 
naprzod nie zwyklam myślić o tych 
| rzeczach , ktore dówćip y rozum 
ie] moy przechodzą : Potym nie myślę 
m o zacnośći, y innych prożnośćiach 
vel šwieckich: ząwize ro na inysli maiac, 
o] żemze wizech Ofob naypodleyfza., 
voly ze wizyftkich fužebnie Bożych 
„| nayniegodnieyfza. Co lig tknie flows 
ła Myślę otym y tom na umyślę (WO 
miim poftanowiła, żadnych flow pod- 
ją | chlebnych , iedwabnych , przyia- 
(dj znych, y zdradliwych albo olzuki= 
aj wanych nie używać, _y przefławać 
na onych dwu: left, iefi; nie, nie. 
| Wiedząc že conadto ieft, że złego 
boj žel. Albo tedy po proftu y fzczerze 
| F4 od- 


Profote 
me 

żrzech 

rzecóch 
zdcho-= 
mdćtrze 
bó,omy 
slim ta 
múch y 
1C1YN.> 


kách, 


Mat,5. 


BAI Defiderofa. 


odmowię , czego mi fię nie godži | Nány! 
pozwolić: álbo pozwołęj co mi tie (lod nas 
godźi uczynić, Z rony, zaś uczyn ||czynie 
kow, umyśliłśm żadneyrzeczyofo» [Perly 
bnep, proźney, y Swieckiey, nie ||firze 


czynić, śle co czynie po proftu.by- |jledn 
le požyteczno.y wedle potrzeby. Nie  |fność : 
kocham fie y w rzeczách cudnych, velil 
imálowánych , y wydwornych+ śle |uczyn 
w proftých? boiac fię wielkiegonie- |driet 
beśpieczenftwa, abym fię nie wdá- ([holzg 
lá wprożność y wydwornośc. Zá |wam 
czymby mnie pewnie Panna Matkź |ponie 
vi Klaíztoru tego wypchoeta, y U- Czyli 
Urząd rząd ktory mi zlečilá wźięta. Pytał frá 
m. Rza ey Deliderolús coby zá Urząd w o~ [dly? 
Lo faterze, ym Klafzterze miálá:Rad ielzczeo |4lbow 
A 2. dro- Urzędach fię pytáiąc. Urząd ktory (losi 
Á gie Per. mitu (odpowiédžiátá ) zlećiła Stór-. | Skarb 
/ywkKla (7a y Matka náľzá Pokorá ten iefż, | innyc 
Jatorze, že mi tu kazała ftrzedz dwu znamie- |rych 
rzad nitych Pereł, ktore w tym Klafzto- {y tl 
Niem i, 120 fg w chowániu, áfa tak drogie, [ut 
soi, Żeim cena nie može bydź godna | mála, 
náležiona. lednę zowia Czyftosé [ki | 
fercá, drugą Niewinność. Ydlanich | byśm 
"ten Klalztor, nátey Pufiyni fundo- | biły; 

Wa- 


zęść. Pierwfza. 

ži Iwny ieft. Przetož cokolwiek fiętu 
: bd nas dďžieie, wlzyfłko dla tego 
kzyniemy śbyśmy te dwie drogie 
Perły otrzymać y záchowáé mogly, 
ftrzegąc fię bardzo dwu złodźieiek: 
[jedne zowią Prożność, drugąDwor- 


z 


Iność +.ktore iákoby fkoro do nas 


h, [wefzly przez wrotá ferca, uft, ślbo 


luczynku náfzego, žáráz namobie- 
[dwie te Perty wykradáia y preczwy-. 
noiza. Rzekł iey Defideroíns: Co 
|wam po.kľey notách, álbo Perlach, 
jponieważeśćie uboftwo. šlubowály? 
Czyli fię nie boićie niebeśpieczen- 
fiwś byščie włakomftwo nie wpá- 
diy? Nie fiaray lie o to, rzekła mu; 
Albowiem ácz w pożądźniu, w mi- 
łośći y trzvmániu innych Dobr, y 
|Skarbow ták Duchownych, láko y 
innych, wedlug intencyi, dla kto-. 
rych bywśią pożądane, trzymane, 
y fzáfowáne: Zdrádá y Łókonifiwa, 
utáič fię može: Lecz te dwie Perle 
máig, nie može bydź żadna omył- 
ká, boich dla miłośći Bežey ( á= 
byśmy mu fľužyty, iemu fię podo. 
bały; y gdy tu do nas pržidžie i. 

o 
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Dwie 
złodziey 
ki wy- 

padala 
če te Per 
ły. Pros 

żność 
BDmor.” 
noso 


Perek 
tyc 
miebe- 
sp ec2n0 
URAŁO-= 
WA Ce 


D: fiderofa 
bo my do iego Domu idziemy, á= 
byśmy, mu niemi uczćiwość wyrząę= 
dzaiy) pożądamy, chowamy,y bro- 
niemy. A też inne fkarby mok 
gryźie, y rdza fig na nie iako ieden 
trąd miece, przeto, Że zwierzchnie 
fa, y iakoby iaw wyłożone. “Te zaś 
že fą wnętrzne, y w fercu fięcho= | 
waia, mółowi, rdzy y pieśni nie 
pod! gl s. bo a nic h nikt nile wies 
nie bywali ztąd precz wWynoizo- 
ne. Rzękt Defiderojus: 4 gdyby te 
kro ukazałytoby fig na nie rdza rzu= 
Gila? Pewnie rzekľa.A też ich żaden, | 
nie ukazuie, bo takie fa. že nikt nie 
wie maiąc ie, żeby ie miał. Gdźieby. 
ie też ukarała, y ehčfala bydž kto- 
ra z niemi widžianá, w oka mgnice, 
niu ie. traći: toieft gdźieby bez wo. 
l Odźwiernego, ktorego iako wieíž, 
Boiażnią Bożą zowią, Z wrot z ni- 
mi wyfzła, y one ukazała, wnet 
przyfkakuie ftoi., Prożną Chwała, 
krora ie zaraz kradnie: ` Dla tego 
BOG częfiokroć y przed tym te kry- 
ie , krore jemu dał, aby nie wiedžiať 
Żeie ma, Co zofobliwey dobroči 
Ly. 


Ezesť Pierwfża. 
fwojey czyni, aby go © lobie Ros 
zumienie y Pycha nie uniofła, y z 
nich nie złupiła. A tak im ich kto 
bardźiey dofłanie, tym ie potrze” 
ba mu pilnie y (kryčie chować, 


ROZDZIAŁ XVE., 
Wezy Profota Dęfiderofa., iako’ mog 
bydž. one Perty Z ludźmi. obewiąc, 
zachowane, 

) Odobały fie bardzo Defidero- 
lemu powieśći oney Panny,tak, 
iż niechčiato fig mupredko od 

niev iśćs Ale iey ielzeze pytał z 
wielką prožba, aby mu powiedžia- 
ła, jako te dwie Perly tak zacne, 
Czyftość fercá, y Niewinność; mo- 
g4-bydž zachowane PROSTOTA; 
PotrżębaBraćifzku z niemi uciekać; 
wrota, y drzwiczki, pilnie dobre 
mi. zamkami, zamykać. Bo. kto 
chce zwielą ludźmi obcować y to» 
warzyfzyć, y wiele rzeczy, widźieć, 
fiyfzeć, ten ie trudno ma zachować: 
A to ztey przyczyny, że dufza na- 
(za ie jako zwierćiadło , wfzyftkie 
obrazy rzeczy. ty ch,ktore przed n U 
> 


Trudno 
W Nies 
mie. czy. 
fias fr 
cá y Nie 
winność” 
rácha>a. 
wå lo 


ni Iókoczy, 
fiość fer 
cázácho 
avýc má. 
żę éi, Co 
z ludż- 
7i obcuU 
ihe, 


Defiderofä 
bywśią póftáwione , przyimuiąc. Y 
jako wofk, ná ktorym bywa pieczęć 
wyćiśnionha : źlbo 14ko fłótek taki w 
ktorym bywa fmoła, ktora do nie- 
go przykkga. Takći donieyterze- 
czy ktore ffgízy y widži przylegáia, 
y ná niey fię wybijają. A czegoraz 
nowa fkorupá náwre, tym długo 
śmierdźi. Przeroč tež tow tey Pu- 
ftvní, y pod takim záwárčiem w 
milczeniu miefzkamy, DES: Las 
twie to «am przyidžie cotu záwíze 
mieízkačie:. Lecz my inni Zakon- 
nicy, ktorzy częfło ro tám to (ám 
iść muśljemy,iako możemy učieé, y; 
zawrzeć te wrota? Gdyż nam Prze« 
loženi to te to owe rzeczy zlecá- 
ią, y muśiemy y 2 tákiemi „V Z 0- 
wákiemi rozinawiác , 4 prawie ze 
wfzyftkiemi, y wizyfikim dźć fie u“ 
kládnemi y rozmownemi doznóć + 
boby nas miano zálákiešo(obniki. A, 
ofobność choćby miátá znáki cno- 
ty y Świątobliwośći , przemierzia 
żeft,y ftrzedz fię iey trzeba. My, mo- 
wię iGniláko tePerły zachować mae 
my? ProliGdy zpofiufzenitwą toczy- 
nic- 


w nas iefi? PRO: Potrzebá śby ten 

káždy co zpoflu[zenfiwá, z miłośći, 

y z wlaľney potrzeby nie może cfo- 

bňo fam z fobą (źby te dwie Perly 
zachował ) mielzkálac, śle muši z 
ludźmi obcować, aby mnie zawlże 

w towarzyltwie Z (oba miał á nie 
będźie mu fie trzeba bać, aby te Per- 

ly, Czyfłość y Niewinność miał fira- 

cić, choćby y po wizyfikim Świecie 
chodžiť, A to, iáko mowię , móiąc Zesliž o, 
mnie z [oba wtowárzyftwie, 4 prá- Žo že 
wie nápráwym oku , aby ná mnie „an 
zawfze, gdy couyźrzy álbo uflyfzy AA rt 
patrzał. Gdp też oko iego lewe, fb 
oko Pożądliwośći, y daremnego A 4žieczy 
głupiego pofądzenia na co poyźiżeć ja 
chce, aby odwtočiwfzy ie, okiem 
Proftoty na mnie patrzył, tak wio 
bie myśląc, y tou šiebie ftanowiac; 

że każdy Mężczyzna álbo Białagia- 


4 


Dobra 
faten- 
cya álho 


UYE « 


£ Defiderofa 
wi Brát źlbo Sioftra, iet BOGA 
Wizechmoggcego Aniolem,Syncti 
ibo Corka: Także y pátrzac nA 
wizy fikie inne rzeczy ftwórzone,ma 
oko prawe iáľne mieć , á lewe bźte 
dzo bieknem zślzie, Myśląc że 
te wlzyftkie «zeczy fą naczyńia , % 
ktorych ma BOG chwalę: y niechce 
śbym ia ích pożądał, ale % nich ie+ 
go ujezmierneoy dobročiy madrośćł 
fie dźiwował: Ktorých nie dla cze- 
yo inízego, y nie ku infzemu kon« 
cowi człowiek ma fobie Żądać al- 


bo wnich fię kochac; iedno aby w | 


nich v z nimi BOBA miło wał,chwa- 
tiky blogofławił, Tymże fpolobem 
człowiecze co złego ufłylz obliźnim 
iwoim.álbo uyźśrzyfz okiem prawym 
to obmow, álbo nálepí:a fironę 
rozumiey: Tśkże y w florách y 
w fpriwśch wfzyftkich potrzeba po 
proftu poczynść: To ieft przedśle= 
„ięćie we wfzyftkich protte y czy* 
(té máigc: Bacząc tylko , aby ic- 
dnák głupie, y bezrozumnośći nič 
niemowił y nie czynił , záchowu- 
ige baczenie ná micylce , czas, y 

Q 


Cześć Pierw/za, 
Oloby: A nic nieczy nige WAB 


część y ná chwalę Bożą, H 
zbá wienia fwe o... ślbo blížn iego 
Sa Pie A 


«ie Chodžič, 
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Piata Panna Ubofiwo, „powiada Defides | igi 1a 

powinność fwotę, . y p” życ fi Jh Ži 


roje 7 
č tako niebe> 


mieć co. 
prowádiilá potym  dśley 
irda Delideroją do inlzey 
w ktor y iie fkátá pig- 
EDU Uboftwo, 


Sp eczńo 


miedzy inn 


on a z ; Shy y pią € žemi i 
A bardzo čie 
ibym pos 
J B'O- 


MOTA 


STWO. 
iefl,że dla Mileści Koju 


nie. 
chčieťni 
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Dia €ze 
go Pan 
chce 
może 
w ub 0-- 
H mie 
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Defiderofá 

nic tych giaących Swieckich rze= 
czy,y niczego znich niechcę mieč:to 
miáige zá nap wiekízy y przednieyfzy 
fkarb, y za bogáctwá, wefela,y po- 
čiechy, nic dla miłośći Božey nie 
mieć. DES: Dźiwno to bárdzo u! 
mnie; zwłafzcza żem fłyfzał, že ten 
Klafztor fuadowáný y zbudowany 
od iednego naýzacniey[žezo, nay- 
bogźtfzego,y nay (zczodrobliw(zega 
Pádá: lákož tedy on to čierpieé mo- 
je, álbo dla czego chce , áby ták 
ubogie miefzkály wnim Panny, y 
w takim  niedoftatku wizyftkiego 
żyły? UBO: Ták ieft, że Fundatoť 
tego Klałztoru ieft naybogicizy ; 
bo teft Krol y Pań wfzyftkiego šwiá- 
tá,ktory w rzeczśch fwoich ma wízy- [di 
fikie fkárby: lednak ták mu [ie upa- 
dobáto , y ták ieft wola iego , áby- 
śmy fnadž kuczemu innemu oprocz 
niego fámégo , feťcá y miłośći nó= | 
{zey nie obracály, y wcżym drugimi 
go nie pokládály: Aleonegofame= 
go požadálač y miłuiąc, ten Świńt, 
y wizyfłkie nanim rżeczy w nie» 
nawiśći miały, X. toć ieft znak prze» 

, dniey= 


Czečš  Pierwfza. 

dnieyfzy Mitosči iego przećiw nam, 

że nas witym ingdznym y pełnym 
kłopotow žywočie nie čieľzy, nic 

yl nam nie dśiąc czego čiálo pożąda. 
po-| Co tylko tym czy al, ktorych ru ma 
fobie zá nay millze przyiaćioły : Aby 
ilgoiákom tzeklá, famego tylko mi- 
úlfowáli, ktemu chcę abyśmy w úbo- 
'|fiwie żyły, dla tego, aby nas zbycne 
-|y nie potrzebne ftáránia y pieczoła- 

gó] wśnia odoczelne bogactwa nie z4- 
moj bawiały: Y śbyśmy cálemiy nieroz= 
kledrgnionemi fercá z welelem wize= 
» yflakrm y rádosčia mu ftużəly: Nie 
iegolwelelgc (ię z zyfku álbo pożytku iá- 
latodkiego,Ani też zízkod y utrat iákich 
| rzeczy Swieckich (mucąc: Aleza- 
wiijw(ze ferca fpokoyne bez rozítár- 
lzyjgnienia: z nim złączone móśiąc. Ba- 
upołczył Defiderofus wielkie fa poży- 
śbyłeki Uboftwa: Ufawiczny pokoy ná 
brocąduchu, żywot bez tráľunku y kło-- 
i nálpotow, drogá do Miłośći Bożey (traž 
uginłyzacho vánie czyfłośći ferdeczne?, 


7] 


ámejod $ viátá naypewnieyfzy do Niebá 
jejśtjgośćiniec, ledaák nie do koncá mu 
(mákowáto, przeto tak dooneyPán- 

G ny 


Pażytke 
ubofiwó 


Niebe- 


$pieczno 
Gomieć. 


Defiderofa 
ny rzekł; Zda mi fię Siofiro, żecze= 
goś więkfzego chcelz, niż tego, śbyś 
była dobra, y więcey chcefz czynić 
nižeš powinna. Albowiem idkoia 
rozumiem, Pan wáfz,ktory tenKla- 
fztor fundowal, duchá po was chce, 


iako ono przez Proroka mowi: Bes| 
džiečili przybywało bogactw, nie]! 


przy kládayže ferca, Nie w tym tedy 
uboftwo mniemam zawiflo,gdy kto 
wiele ślbo mało mas ále?ná fercu, 
iakie ief, p czego żąda, ydoczego 
je przykłada. "UBO: Nie pre tego 
Bracie że tá cnotą uboftwá w duchu 
należy: Lecz tak wiedz, že beśpie* 


czniey ieft, dla miłośći Bożey ze 
wizyfikich fie mśiętnośći obnśżyćjśi 


y nic nie mieć. Bo trudno pochá- 


mowáć y wodzę włożyć ná ferce, 


aby máigc rzeczy cudze y tniłe,mi= 
łośćią fię mie porzadag do ňich nie 


obročito y nie przyłożyło: A zatym|Ą 
miłośći Božey, ktora ieft máluczka,|| 


nie (tráčito. Zwlafzczá że tá miłość 


fjemiży, 
É abyś 


cślego chce fercá. Potrzeba tedy yi 
beśpieczniey ieft fiomę tę od ogniśj| 
Miłośći'co naydáley oddalić: Cze-j| 


so 


Część  Pierwfza 

ceso kto nie uczyni, boię fie bardzo 

bysjon, aby fię poznano nie chlubił y nie 

ynićjciefzył z uboftwa falízywego. lákož 
oialwiele fię ich nátym ofzukiwa, ták 

Kladlobie mowiąc. Niebardzoć lię ia w 
hce,jcym kocham, y nie fráľowat bym fig 

Bedbárdzo, gdyby mi to odięto: Ale, 

nidwierz mi,že Miłość fercá ludzkiego 

tedyleák ieft (ubrelria, že bárdzo to bywa 

yktorzadko , áby fię nie miátá do tych 

ircu rzeczy przywiązać. Przypatrzmy fie 

Pánu nálzemu JEZUSOWI, ktory 

gdmogąc mieć wlzyftkie bogactwa 

uchdSwieckie bez przyloženia do nich fer 

Kpielcá,y bez wfzelakiey kunim miłośći, 

y zdwfzakże wolał w uboftwie z Nay- 

ażydświęcizą Mácka (wą, y z Uczniśmi 

bchálíwemiŽyé: Nam przykład zoftawu- 
erceligé, abyśmy we wfzyftkim cále ubo- 

e mijg timi byli,y duchem y lercem y trzy- 

h nijmaniem, albo rzeczą (amą. Ubogo 

synlig chciał urodźić w domu ludzkarn, 

jczkajw nędzne pielulzki bydź powity m, 

iłośśddomu włalnego nie miał; náwet y 

edy Jamierśńiąc nie miał ná Krzyżu gdźie- 
osnilby był głowę położył: Umárilzy, 
Ciel w cudzym grobie pochowan, nam, 
| gl Gz dá» 


a 
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ubofłwo 
Panć' 
nifzego 


Szofła 
Pannć 


Defiderofa. 
iśko rzekła , naprzykład "y naukej| 
Przetoćoto y ia wizyftko com tu mię 
wálá w komorze tey, preczem wyrzu 
čitá: Ze oto, iśko widžiíz , nie mam 
jedno mego naymilí zegoPáná IE ZUI mu 
SA Obraz, 1ńko nágo na Krzyżu wix [pykorj 
šial, miłośći iego džiwuige fię nie-+ [ni yi 
zmiernęy, że dla mnie 4ż do rákie: KEN 
go uboltwá y nágosči chciał przyiśé AV 
Miewałóm y Kšigžek nie málo, AJ, z i 
wfzylłkiem oddáľá, rych kilká tyle | podá 
ko zoftawiwizy: . To ieft Biblią , 7 
Zywoty Swietych, p innych kilka má-fé ie 
tých Kśiążeczek o Zywočie Páná cále 
moiego JEZUSA, y iego Błogofi4-| vied: 


M uczć 
lila w 
fne m 


|BOGA 


moi 


wioney Mátki, I omni 
ROZDZIA Ł XVI ali 
nie bý 


Szofła Panna Pofłufzenfiwo, powinność yi 
zacność fwoię powiada , y znaki 000 
po ktorych byma poznana. M (yn 
Sao > | klze 
Ciefzywizy fię nie pomału z| R, 
powieśći tey Panienki , fzedł (A Ň 
dáley Defidero[us záPrzewo- ayy 
dnicą fwa Wzgárdą, ktora go w pros u ; 
wadžila do Celle fzoftey Panny Po- A k 
M 


fiulzenfiwa. On wfzediízy z wielką Žien 
ią ACZ 


ai 


Cześć  Pierw/za. 
ją uczćiwośćią przy * itai, bomufię 


d zdała wielkiey zacnošči bydź, y nad 
inne miliza y ważnieylza u.Miloši 
BOGA: y chčial iey rękę całować, 
Ale mu nie dopuśćiła, będąc Corką 
Pokory , y nie kochálac fię w tey 
czći y urdczeniu, Gdy mu kazálá u- 
śieść, pytał iey z prožba,áby mu po- 
wiedžiála iak iey Jmię, y coby /by- 
łk zá iey powinność. Jmię mole, 
rzekła ieft Podulzenftwo : Zabáwá 
moiá tu ich, że.zdźierem y lupię y 
śiebie wolą mani włainą poddźłąc ią 
eśle pod wolą Przełożonych moich, 
wiedz.to bowiem, że áni tobie Za- 
konnikow, śńi mnie ktora w tym 
Klalztorze żvię, nicby pożytecznie 
nie było ubofłwo, kie dyby wnastcy 
cnoty Pofiutzenftwa nie bylo : Kto- 
ra tym ieft znócznieylza, im wię- 
kizey lie rzeczy wyrzekamy. A po- 
nieważ wiekíza. iefł rzecz wola wiae 
fna, niż ine rzeczy świeckie 3 tedy 
tež dźleko więkiza rzecz one Opu-- 
éié y w niewola oddźć, niž ione 
rzeczy opuśćić,y w ich fię zubożyć. 
Zśczym też wizyfiká dofkonálosé 

G3 ży- 


Pofl u 
faźjimo. 


nálosť 

żywota 
Zakon: 
niczego 
W Cty 
należy, 


NU Govki 
1] Poltufzé 
fiwó. 


Defiderofa [la 
żywota Zakonniczego w tym zá- P 

rzeniu fię woli fwWôfey záwifłá. left fobie £ 
to bowiem okrutny zwierzSwawo- |rozkóz 
la, nád ktorego nie máíz firśśli- [bym c 
w(zego ná świećie. Y ktory wízy.||21 e 
fikie tobie powolne y miłuiące 11 | [aký 
gubi y wniwecz obraca :Słodkośćią: fi F 
fwą wielu fobie zniewala, śle ie á% 0). 
do pieklá záprowadza. Y:mślo icf get 
ludžiktorzy by fięiey Rrzegli y T nog 
nę oputzczáli, niechcąc zá nią iść, | FCT 
Ja miałam z nią wielką pracą, áž milf JE 
BOG Wizechimogący dat, y zemną | fip P 
ziacz y? iednego džielnego y mežne a 
go Zolnierzá, ktorego zovia. Nera poli 
go co mam czynić nie opulzczay dj ann 
Ktoregom zawfze poffafzna. Mana mial 
też záwíze przy (obie,dla niebešpie-| „a 
czenftwś od zľodžiel, ktore ná mnie, jeśli 
oná belłya Wola. włafna, chytro yi GUY i 


fkrycie nprawuie , kilká towárzy> poli 
fzek. A naprzod piefka,ktorego tež| żeni 
zowią iżko y twego Dobrawola : Po- A 

tus 


tym po Sioftre. moig Proftotę,y kil-| "5 

ká Covek: moich, Naboženítwo, Os] 211 

chotę, Pilność, Triwálošé, Czyftość. ich ( 
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| Część 
H_- . z p: 
wiecznie zemną chedži. 


s obie málgc, czynię wfzyfiko čo mi 


rozkázuia., nie rozumiciac iednák 


| bym conaywiekízego wykonálá,že- 
' lbym. co dobrego uczyniła: A prze- Luk, w 


[to też w tým nódźieie nie pokládam, 17. 
lśni fie z tego pyfnięs:ále w profto : 
[čie y pokorze Pánu BOGU jdźięku* 
lie,že mi dał ten dowćip yśiłę abym 
|mogla cokolwiek dla Miłośći lego 
uczynić. Defiderofus bacząc to 
| bydź bardzo zacną cnotę, w ktorey 
| fię Pan BOB. navbardžiey kocha, y 
fam ie zaleca mowiąc: Łeplze ieft 
ofłufzenftwo niž ofiárá. Prośiłtey w. r. 
Pónny áby go nauczyła, poczymby Krolz:, 
miał poznać,mali tež w iobie tecno- 
tę. Dwá, rzekła (ąznóki, po ktorych 
jesli le wfobie poznafz: Pierwlzy , * 
gdy z welelem y ochornie będźielz A pa 
poltulzny we wizyfkim coć Przeło= ARA 
ženi twoi rożkażą: Będąc tego 
pewien żeć to-fam Pan nólzChry- 
fius rozkázuie. A.częlło y rozka- 
zania Starľzych twoich, wiedźieć 
ich myśl y wolą, nie czekay. Wto- 
ry, gdy. nie będźietz czynił z {wey 
G4 wia» 


Znákt 
m kim 


i 


Defiderofa i 
włalney woli, śle z tozkazánia dru: | R ( 
gnego: Wiedząc že tá zla befłya. 
Wola wlaína y naylepfze rzeczy, 
gdy fię do nich przymięfza, záraža || k 
y pluie: Przeto y trapienie ćiała,po- 
fly, nieípánie, śieczenie fie, y wło- 
šiennicá, nie zawize tą dobre, tylko D 
w ten czás, gdy to zwoli Stárízych 
nálzych czyniemy. Náuczył nas | uke 
tego przykładem (wym iśśnie Pan | chet 
nátz, kiory ná ten šwiát nieprzy-= | mba 
fzedl byť, iáko fam powiedžicé ra- || Cz, 
czył,śby czynił wolą ioię, ale wo- || pol 
la tego,ktory go pofłał doOycś.Gdy | go; 
tedy y ty bedžielz pofłutzny, y pod» || via, 
dány woli Przełożonych fwoich , | np 
wierz mi že naydžieľz Miłość Bom || py: 
žg, y w powołaniu ewoim Zakonniż | nek 
czym dofkonátym będźiefz. Podźię. || kk, 
kował iey zá naukę Defiderofus: kę 
Potym ią z wielką uczćiwośćią po= | gd. 

żegnał. A zśtym go ďáley do Del 
oftátniey Panienki Wzgárdá ME 
prowádžitá. in 

350) T a | ln 


a ; mial 


fon 
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tya. | Siaśma Panna Czyfość , powiada czyim 


ZY, | def Corka, co ma za Małżonka, ia- 
rażą | ka firaż około siebie, ktore nie- 

p3- | przyiaćioty, y iakte zawarcie. 

pio. | O oftátniey Džiewice Defide- 
jlko | rolus w pro rádzony, y uczci- 
ych | wie przy witany , uśladlfzy 


NS | tak do niey mo it: prolzę čie 32lá- 
Pan | cherna Pánienko:, co.ieft zá Jwig y 
ty | zabawa twoiá ? jmię moie, rzekła , 
fra- | €zvyfiość : Corka ieftem Serdeczney 
wo- | Pokory : Da naay tu Zá Mežá ktore- 
Gdy | go zowia Straż tercś. Przy iobie z4- 
ode | w (ze mam dwie pilne co muže firze- 
ch ,| gą Panienki: Tednę zowią W frze- 
Bo. | mieżliwość, drugą Wftyd. Malžo- 
hni: | nek też moy ma zawfzeiednoPacho= 
żię. | le, ktore ufta vicznie zanim chodži, 
lus: | zowią ie Strzeż zmyfłow, y napiędź 
pos | od niego nie odiłępuie. Prošil iey 
do | Defiderofus,áby mu toPacholę dă- 
| lá widźieć. Co oná rádá uczyniła, 
| že mu go ukazálá, Pátrzac Defide- 
| rolus, bardzo mu fię dźiwował : Bo 
| misi wręku wędźidło, kámicn,y za- 
__ | fongs Przytym yláncuch z klocka, 
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Pánsá 
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Mąże, 


Pósbełę 


Jezyk 


Kdmieft 


Defiderofa | 

Y pytałgo náco to z fobą, nosiť. || ywi 
Powiedźiał ma:. Wędźidło to nolzę | perly 
na jedne Pana mego beftyą, ktorym) y, P 
ia kroce: Ktora acz iel máluczka „| Czy 
śle gdy to wędźidło wyrzući, álbo | práz 
ie ná kieł weźmie, tedy nikt iey nie | igle 
tchimuie y nie utrzyma ( áby | (of: 
wizyftkiego nie poplowałA) oprocz | gre 
iednego Wrotniego náfzego, ktore- | przy 
go zowia Boiažn Boża, ten ią lama] piln 
tylko pochamowóć może, DES:láko 


W ktor 
te beftya zowią? PACHOLĘ; fe-| pl 
żyk, ktory acz ieft mály, śle wiele | on 


złego gdy fię rozpuśći czyni.. D! SS dy 
A tym kamieniem co czyniłz?: PA=] 


aci 
CHOLE: Zá tym-te dwie dźiury „| A 
ktore fą w t»lę tego Klafztoru.4 zoi mí 
wią ie Ulzy,Aby (ie przez nie ztodźiej „i 
ie nie vkrádli: Ktore dźiary gdyby| „| 
tym kamieniem nie były dobrze o0-| ai 
patrzone, wnetby przez złodźieie | Kd 
było po nas. A Kamien ten ieft| Pyt 


Zbáwićiel náfz, procz ktorego nie| ony 
z 1 Z | 1 
nie ma bydž-do uizu nalzych przy-| Tyi 


pulzczono, y cym-máią bydź zátkás| 4, 
ne, śby od żadnego nie były wzgor-| „. 
ż yć > KÓZ CE Z i; | ugd 
fzone, Tymže Kamieniem y ufła fę 
mi U 


Zá 
| 


| 
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osi. |! záwieram , áby przez nie one dwie 
(m 3 A f p 
27€ Perly o ktorych či Proftorá powiádá- 
nmi 44, Páni moiey niezgineły: Foieft, 


a | Czyfłość fereś, y Niewinność, DES: 

bo | A tázaffonáná co?ZP ACH:Zákry wam Zaffonś 
[MEJ nialewe oko, ktore ieft Zmyfiowro- zmy? 

| fkofz, ktore ieft bárdžo oltre y by- efnys 
oui fłre,wiele złego do nasyl4mę śmierć 

pre: | przywodzac: Dlaczego trzeba ie 

lam | pilno zófłśniść, 4 okiem prawym; 

ko ktore iefttoko Proftoty. y Szczerośći 

tf pilno pátrzyć, Wizyftko złe, iá- 

lies] kom rzekł, lewe przywodźi: A mie- 

JES: dzy innemi rzeczami dwie nieprzy- 

PAI jačiotki wielkie moiey Pani;iednę 

My |, zowig Pożądliwość, drugą Opátrzny Fi 
zu] rozlądek. Te wielce fzkodza Páni ká 
dźiej moiey,y Miłość Bożą ztąd wygániá- AN 
lyb1] ią. Domyślił fię Defiderofus, że kto dit 
j chce czyfłość záchowáć, potrzebá | 
Lee mu ufzu,oczuięzyką pilno firzedz. 

[el Pytał go potym. coby mul było po 

01€] onym Łóaneuchu z kłotką, PACH: $54,.. 
wy- "Tym. zśmykam. Wrotá Klafztorne, cuch z 
tká | by Pánny tu mięfzkśiące nigdźie kľozkg» 
gore] arad nie wychodžily y niebtakáty 

ula] fig, Bez.tego láncuchá y.tey klokri 

ng- 


Defiderofa 

nedzne fg y prożne Zakonnice Kla- 
fztory wfzyfikie. Niebeśpieczny bez 
nich y Stan Wdowi, ktory nie ieft 
tak dofkonały iako Dźiewiczy, O- 
wfzem y w Stanie Malżenfkim (od 
onych dwu daleko. podlegfzym) lą 
bardzo porržebne. ` 


r; x 
ROZDZIA L XX. 
Od bodźi juž z tego Klafztovu. Pokory 
De/fiderofur., owecdma: znamienitemí: nde 
karmióny, y w droge fig Cierpliwości, 
do Klafztoru Małości przewodni= 
kami opatrzony , pujzcza, 


Tele ie potrzebnych y czy» 
Rych rzeczy DESIDERO- 
; SUS u Panny Czyílośći 


nauczywizy, pożegnół ią, y wielce 
uciefzony odchodźił,patrząc popro- 
wadžili go ďaley przewodnica iego 
Wzgarda: ktora mú rzekla: Już to 
ig wizyfikie Panny tego Klalzcoru 
ktorc$ widźiał, y u ktorycheś Byl. 
DES: A niemalzže tu iefzcze cze- 
go , cobyś. mi chciała “ukazać ? 
W zgatda szckia : bedžielzli to wlzy- 

ko, 


Część:  Pierwfza. 
ftko, coś tu widźiał y (ly fał, pámie- 


tal. y fkutkiem pełnil, dolyé iužbe- 


dźielz dobze (prax 'iony, y ípolobio- 
ny do náležienia Miłośći BOGA. 
Wfaśkże pokażęćielzcze iedno drze 
wo, ktore tú mamy w (śdźie ná- 
fzym: yzóprowśdźił go do niego. 
Gdy ono drzewo Defiderofus uy- 
źrzaf, bacząc że bardzo pi; kné,dži- 
wowal fię mu bardzo, z włafzcza że 
dwoy owoc rodžito y rzekł: Prolzę 
co to zá owoc dwolákina tým drze- 
wie? Rzeklá: Owoc ktory fię nániž- 
{zych gáležiách rodži iáko widźilz 
blady, ZO. Nie dufanie w fo- 
bie, On zśś ktory fię rodźi ná wyż- 
izých gźłązkach piękny y czerwony 
zowiemy Ufność + BOGU:Teowo- 
ce obńdwś potrzeba káždemu,kto do 
tego Klafztoru przyidźie, ieść: bo 
gdžie by fię ich dobrze nie nśiśdł 
wízyftká lego praca prožna y dźre- 
mna. Zrózunnał Defiderofus że to 
bardzo zacne y pożyteczne owoce 
ktoremi Pokorá, Stariza onego Kla- 
fztoru gośći częfłuie , y nietni dó 
wielkich cnot, to ieft do ufánia w 
fá- 


Owoc 
ktorego 
fie mdro 
ge idac 
ndiesc y 
zfobapo 
s trzebá. 


Defiderof8 

fámym BOGU, á nie w fobie, w 
práwuie. Y prośił oney Przewodni- 
ce fwoiey, śby mu ich też codáfá. 
Kazátá mu fię rádá pierw(zego owo- 
cu ž infzych gáleži do woli nśieść, 
upominśjąc go , Aby co naywięcey 
go iadł: powiádáiac że fię nietrze- 
bá bać áby mu fię miał przyieść. 
ślbo iśkie zeckuienie uczymić, śle 
Że miał bydź co dáleyto fmśczniey= 
fzy y pożytecznieyfzy. Z drugiego 
kazała mu (obie ná drogę rękawy 
y zanśdrze co naybardźiey napełnić, 
by mu igo|doftśło wdrodze, poki 
nie doydźie do Pałacu MilośćiBO- 
GA. Coon bórdzo rad uczynił 
wfzyftko. Y ták naiadilzy fię pier- 
wfzego owocu,á drugim bielśgi rę- 
kawy, y zanádrze napelniwizy., pu- 
ścił fię w drogę:y oney prosiť Pán- 
ny,śby muco naybliżizą y naykrot- 
fzą drogę do Domu Miłośći BOGA 
ukazá!á y rozpowiedžiátá. Widzę rze 
któ, y wefele fig żeś iuż dobrzé ná te 
droge nágorowány , rádábymči ią 
co naydoftóteczniey tozpowiedźiśłó: 
Wzákže boię fię,że poydźiefzli (3m, 

NIE 


| Część Pierufza. 

nie tráfiíz rám , przetoć wolę dáč 
kilká tu z aalzegoDomu Przewodni- 
kos śb:Ś niezbtadžil, y droga fię 
(bo ich rám ieft, bárdzo wiele) inng 
á dálíza y nicbeśpieeżnieylzą hie u- 
dal; tákże y dla rozboycow y fzko- 
diiwych wežew. ktorych przydro- 
dze tey pełno. Acz fię y plń tego 
fwego, ktotego zowią Dobra wolą, 
ie pulzczay , choć nie doľvé na 
nim, y nie trzeba jemu (ámemu t- 
fać , áby lam mogł čie od wízech 
niebeśpieczenftw ufirzedz: Gdyż 
tam, lákom rzekfą, nietylko zły 
zwięrz yiado vita gadźina (zkodźić 
zwykła; śleieft y wiele dotow,pniow, 
oitu, y ćiernia, tákže y żłodźieiow, 
rozboycow, y tych co ná tey dro» 
dze ludžie łupią, dragie dawią, dru- 
gie ofzukiwśją„y gdżie ińdźiey záwo- 
dza. To fiy(ząc Deliderolus, prośił 
pilnieoprzewodniki, bardzo fię bo- 
1ąc,aby naoney drodze niezbłądźił, 
ślbo niezginął, Dśł4 mu naprzod 
Boiaźn BOGA , zślecśiąc iśko ieft 
bardzo wtey drodze potrzebny, y 
uczącgo iakoby fię miał z nim (prá- 
wować 


dnicy, 


Potvá-- 
zvy dla 
przemo- 
düikow 
m dro.- 


dze. 


“kámi opátrzony będąc, pytał fe ie 
dná 


Defiderofa 
wowść, by go Inadź nieodbieżał: 
Ato mowiąc mu, aby fię pilnotrzy= 
mał Corki lego, na Jmie Wfłyd; 
ktorą poki będźiefz miał , poty čie 
Przewodnik ten Boiaźn BOGA nie 
opuśći. A te rrzebá dobrze cho- 
wáč y karmić iednym zpamienitym 
pokarmem , ktory zowią Wzgore 
fercá, y nápawáč czefto pićiem, 
ktore. zowią pokorne (pufzcenie, 
Ktemu potrzeba aby z tobą y Pro- 
ftorá zś drugiego Przewodniká (zla. 
"tafitelićby fig te iáko Przewodni- 
ki zgubić „tedy čie przefirzegam , 
śbyś acz nic plá twego nie traćił , 
ktory będźielzii go dobrze karmił 
tym owocem drogim, ktorego! to 
zloba nabrał, tedyć znowu Prze- 
wodniki naydžie , y do nich čie 
przywiedźie. Idźże duż w [mie Bo- 
že w drogę, A wyizediízy z Klaťzto- 
ru tego, w lewą droge weźmiy, á 
rám navdźiefz drogę .profta do do- 
mu tego, gdźie Miłość BOGA 
mietzka. Ták dobrze Delidero- 
fus wyprawiony y tákiemiprzewodni 


nák 
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dnák iáko onę droge, którą mu ka- 
zśłą iść, zowią, ábym, právie wie- 
dźiał iákobym fię o'nię., ieślibym 
uftapil śibo zbiądźił , pytać miał. 
Riektá droge tę zo wią Cierpliwość, 
krora ielt nayprofifza ztego Kla- 
dztóru: Pokory do Fálácu Miło 
séi BOGA: y ak fig o 
niey pytay „— Fánu BOGU 
fie cale wfzyfłkiego od. 
*dawiży, ktoremu <ćię 
poruczam. 


Drogú 
do Mi. 
osi Re 
Żey 
przes 
Cierpli» 
Wisco 


przykra 
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przykra y Ciężka drogá Pokory Defide= 
ro/emu: Projlota. gozitvierdza, y fer- 
ca mu dodala : śpiewać mu'kdże; 
Tenże przy/zedifzy do Kláfzto- 
ru Milosti Božey, przefzłey 
„przykrośći zapomniał, 
4tfzedi tedy z onego 
Klafztoru DESIDE- 
AROSUS bardzo we- 
lolo y ochotnie, ná- 
JA iadilzy fię dobrze po- 
mienionego owocu, 
ia fobie, y drugiego W 
fámym dufánia BOGU , ‘máigc 
pełne biefági, rękawy, kiefzenie, y 
zanádrze, puśćił fię w drogę z onym 
towśrzyftwem (woim, ktore go miá- 
ło prowádžič: pies iego Dobra vola 
fzedł przed nim 4 Boiaźn BOGA po 
jednym boku, Proftota podrugim. 
Málo co ulzedi(zy, rzekł: Czas Bo- 
Žy, 


Część Wtora. 


29 
ży iśkodroga przykra y ćiężka?Ni- drogá 


gdy m fię tego nie (podźiewał, y te- 
mu nie wierzył. To flyiząc Profto- 
tá rzekłó: Nie.dźiwuy fię nie dár- 
moč 'ią-Cierpliwośćią żowią : Pe- 
wnieby iey. tśk'nie názwáno było, 
by nie była rókikómienifta, čiežka, 
xy ćiernia á oftow pełna. Ktemu,kie- 
dyby nie táka ibyládrogá,ktora wie- 
dźie do domu Miiośći BOGA, te= 
:dyby ten dom mie był w takiey wa- 
dze, y w tákiey miłośći, y káždy do 
miego zrolkofzą iako ná przechadz- 
ke izedł, Lecz poniewaž taka ieft, 
:rzadki nią idžie, iedno fámi ludžie 
dobrzewyćwiczemi,mężni y doświad 
'czeni.A ża nie wiefz že nie idžie od- 
ipocznienie jedno po pracy, y że 
fie nic dobrego nie może doftać 
bez prace, nic ffodkiego bez iákiey 
wprzod oftrošči. Wiedzże y to, 
že tak wielki y kofztowny SkarbMi- 
łośći BOGA. niemože ladśiako y 
bez prace náležion bydź. Napilał 
ono y Poginfki Filozof: Nie može 
nikt tśnie więkfzey rzeczy dofiść. 
Zá cożbyś fobie ważył Miłość BO- 
Hz j 


As 


Cżerpłża 
wości» 


Cudne 


rzeczy 


idź mężnie y ftále, patrząc na kos 
niec y zapłatę, ktora tym bedžie 
boynieyfża,y tobie wdźięcznieylza, 
im więkizą pracą y przykrość ućier= 
pil? ypodev 


vielz. Teslić mogło, 
iedz y pośil ię tym owocem, coś 
go wrękawy y w zanadrze w Kla- 
fztócze Pokory ńdrwdi, to ieft Uta- 
nia w BOGU: Kto w BOGU ufa 
nie zginie, y nayčiežíze prace y kła - 
poty zniesie y zwyćięży.Kte mu, Czyń 
ták, iśko inni podrożni ludžie, czy» 
nią , śpiewaią áby ich nie było tę- 
fkao: Spieway y ty 4bgdźielz miał 
lžegízg drogę, "Nie bardzo mu fię 
śpiewść 'chćiało, y rzekł: A iáko 
śpiewść przy tym ták furowymiS tar- 
cu Boiśźni BOGA? Spieway,rzeklá: 
albowiem acz či lie zaa napoy źrze- 
niu bardzo irogi y ogromny, aleć 
śwfzyftek ieft bárdzo łófkawy, dobty, 
y miły, Bo ieft Bratro dzony Mi= 

śćiBOGAJy rad to widźi, gdy kto 


leg 


wte; drodze znim idąc śpiewa, by- 
a 
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Gzęść: Wrora. 


le śpiewał nie. lekkim umyfiem, y 


nie w prożnośći lercś, ślę ni chwa- 
le Bożą, rozwelelaiąc ducha (wego, 
Aby byl ochotnieylzy w tey drodze. 
Nie mam rzekł: Głofu, PROST:Ie- 
fieś lam Głofem, 4 niemalz mieć 
Giofuł. DES: ko to iefiem, Gio“ 
fem? EROS: liko y inne ftworza- 
ne.rzeczy la Głofy, ták y ty ieftes 
Głos: Boś przez. Slowo Boże ftwo- 
tzony: A po flowie bywa Glos. Tśk 
iż. (koro Pan BOG wyrzekł fowo, 
zóraz lie wlzyftkie rzeczy fiworzo- 
ne zítály, á rak lą. Gło fy. A ląGlo= 
fy Boże, ná chwalenie BOGA uczy- 
nione, śby wyśpiewywały y Opo- 
wiádály. iedne Dobroć., drugie 
Wizechmocność,. inne Mądrość , 
drugie Cudność, p inne cnoty iego 
Bofkie, tak, iż przez nie bywa przy- 


jśćie do poznánia GÓGA. A im 


ktore. worzenie. ief dofkonólize, 
tym dofkonałey śpiewa o BO- 
GU.-: Im ieft leplze y cudniey = 


Ize, tym bárdžiey wyświadcza do- 


brcé .y cudność iego. Poniewa. 


żeś tedy. iecelt, tworzeniem Bożym, 
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ror 


Rzeczy; 
ftworza, 
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Defiderofa 

tedyś ytv, yto, co w tobie ient ftwo»: 

rzeniem.iego , ieft glofem: ná ogła-- 

fzanie mocy, y dobroći'iego.. Mo- 
wię:to, co:w tobie ieft tworzeniem , 

iego, ieft głolema Bo złość*y grze-- 

chy twoie nie f3 glofy Boże, bo nie 

ią [tworzeniem Bożym; ślefą glofy 

twoie,. ktore opowládáig úle bydź. 

nikczemaym; złym, y Iprolnym, y 

przez ktore przyść: možeíz: do zná- 

iomośći [wey , iako przez: one do» 

znaiomośći Bożey przychodźiemy. 

Dźiwo wał fię Defiderofus, że: Pro-: 

ftota. ktora: fię zdała. profła iakaś, 

jednak tak zacnie y mądrze rzeczy: 

Ochotne: rožpra vita. Y pyrałiey dlaczegoby 

go "ge mu kazała śpiewać? Proftota, špie-- 

BOG wač w tey drodze potrzeba, aby nas: 

miluje“ niebyło tęfkno, y abyśmy weloło: 

z dobrą nadźieią: (zli dodoma.Mi-- 

łośći Bożey, gdźie nic innego nie: 

będźiem czynić, iedno ufławicznie 

weloło śpiewać: Trzeba fię tedy 

w śpiewanie: tw w drodze wprawić, 

patrząc piľno. na te Księgi ftworze- 

nia Bożego: Bo ten wiżyfłek świat 

ieft iako iedna; Biblia ktora nas ES ŁY, 

) 55 


— (A Pw > 


m, P mm 


Część  Wtora. 

byleśmy. mądrze 4 pilno fię chcieli: 
przypatrzyć wielkiey dobroći y zna> 
mienitey mądrośći iego. Idąc: te-. 
dy Defiderolus przez one fzyrokie 
Puftynie lafy, á pilnie fię rzeczom 
- ficorzonym pizypárruigc,do pozná- 
nia. wielkicktcnot Bofitich przycho- 
dźił: Acz w tym.wielé niebeśpie- 
czenftw. nan przychodźiło: Prace 
wielkie muśiat podóymowść y czę- 
fokroć lie potpkał;y málo nie upadi, 
By go byłś Proftotá nie rátowála: Y 
RE PEANT padał: śle mu rękę 
podawała, że znowu #ftawaf: A 
podezás: ták.fie bardzo obalal, że- 
by go był nieratował Boiažn BO- 
GA „nigdy by bytáni mogł,anichćiał 
powftać: Czálem:comiat dśley iść, 
to» nazad uftępowal: Co fię zrze- 
szy, ftworzonych miał budować 
y. pomnažáč,to fię gorlzym zawal. 
Nie pilno. uważają ich tśiemnych 
głolow, y mocy, y málo o śpie- 
wánie dbaiąc: Czafem oípále y o- 
chrápiawfzy śpiewał, aż go Boraźn 
BOGA bu:dźił y popychał. „Czefto 
fpricowśny odpoczy wać y śledźieć, 

H4 chčial 


Defiderofa 
chciał: ale ták długo nan pies iego 
Dobra wola fzczekał, 4ż wftał ICzę- 
fto tak (obie tęfknił:y nudźił, že 
fię wroćić chćiat; áž mu Proftotá z 
onego owocu co go wrekách miał, 
ieść y nim lie pośilść kazálá, Pod- 
czás idąc w.nocy przewodniká (we- 
go Boiaźn BOGA y Proftotę ftrá- 
éit, ták iż beżnich błądźił: Aż ie 
zóś gdy fionce oswiečilo pies zná- 
| S lazi, żego zaś na drogę nawiedli, 
p Až. tež násvet przýfzli ná jedne bár- 
Miłości dza. welolą ignę,.n4 ktore” uyźrzał 
Klafztor Milośći, gdźie Miłość BO; 
GA ie Odźwiernym: Czemu (ie 
bńrdzo urádowal-, á prawie oney 
praće przefziey y trudnośći zápo+ 
mniai, uważśiąc fobie piękność a- 
nego Pájácu, dląktorego, ydląte- 
go ktory w nim mięfzka, nio. ma 
nic bydž ćiężkiego; śle wćierpli- 
wośći potrzebś iść,pofiępuiąc zcno- 
ty wcnotę, á pierwey woli. dobrey. 
(co mnodzy czynig)- nie opuľzezá- 
iac , y ufnośćig w BOGU fię po- 
śilaiąc, 4 Botážni Božey y Proftočie 
figbudžié,popycháč,y podnośić dá- 
lac+ 


Częćh Woda 
ic; 4 profząc Páná BOGA, aby nas, 
gdy noc ogórnie, ro ieft grzechy, 
świśtłem. iprAwiedliwośći: Sloncá 
{wego ošwiečil, y ćięmgośćina-! 
fze, to ieft niedofkonálosči:, 
Jrozegnał, 4 dobra wola TOZ=. —- 
niecił, y Boiažn fwa, Y: 
świętą Proftotę, Prze». 
-= wódniki pe»ne. 
rzywroćił. 
R:O:ZD ZLA. BL IE 
Miłość BOGA otwiera Wrata DESIDE4 
ROSEMU; y. probuie ga mali: fe 
za gadnego, ahy go przviať. 


SUS do Wrot, ktore bacząc. 


px (tapil potyra DESIDERO-. 


bydź zámknione pod ftrácheni. 


ial koláráć y wołać. A gdy niebas 
czył nikogo, coby’ miał-otworzyć, 


ślbo mu coodpo viedžieé ; Począł 


foba: trwożyć, Co bacząc Profio> 
tá, rzeklá: Nie trwož fie , potrzeba 
tu mocno kofatść y wołać: Kolác 
y wołay mocno; żeby, ieśli śpią,po- 
czuć y ufylzeć mogli: Bydž tu nie 
wpufzczono tých , co tu przycho- 
dzą, tedyćby nie miano tych wrot 
y nie byłoby tych dwu młozkow dla 
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Bługe 

ts wroż 
dwiemå; 
miłoży. 


kom. 


źrzebć: 


bydź. 


1 Pyfi- 


nych tu 
miewpu- 
Jžezáia. 


poznał, choć go fzukał. Y: rzekł: 


Defiderofa 

kołśtania; Ktore nie dfrmouWrot: 
wilzą: Wymiy obádwá á kolácz. 
Uczynił ták Defiderofus,.y ulawízy: g 
one oLśdwa: młotki ( ieden zwáno-[pES: 
Wzdychay , drugi: Piacz ), kołócał: |moy. 
niemi mocno, y wołak długo. AŽ [wiel! 
potym. wyfzedł. Odźwierny onego|idąc 
Klalztoru, ktorego zowig. Milość:|wien 


BOGA, ktorego. Deliderofus. nie [vod 


nie t 
Milosé-BOG A+. Czego. tu Oyczeļ proć 
( bo go widźiał iuż bydź: (tárym j džiu 
izukalz ?Nie miey prolzę zá zle,žemý dzi 
či zaraz ná twoie kołatanie nie O0-[mu 
tworzył: Bo my ten tu:obyczayj py) 
mamy, Že nie zaraz otwieramy,do| tn 
świadcząiąc ćierpliwośći tych, CO| zy, 
tu przychodzą. Iákoż bywa ich wie- dio; 
le ták pylznych:, że, prędko fobie] pori 
zte(knia, rozumiejąc o lobie,żete-| BOJ 
go lą godni áby im zaraz Otworz0>| mie 
no. Co my po nich bacząc, nie pu-| zaki 
fzezamy ich tu, śle dśiemy im cák| ci 
ztąd' odeyść,iśko przyfzii, ywrot im] kor 
nie otwierśrac. Bo tu žaden nie mo- nie: 
že wniść,ktory o fobie fozumie žel 4 
to záflužyl,y tego.áby tusefzedł go- 
dźieni 


Część: Wiora: 
dźien,ślbo.żebyśimy to powinni by-. 
„|. uczynić, otworzyć mu:y wpuśćić 

go tu: A: ty czy: iefłeś. tež táki 2 
JDES:. Boże: mnie: tego uchoway , 
l jmoy (mily, Panie: Albowiem:aczem: 

lwielkie: prace:y niebešpieczenftwá 
O |idge: tu*podiąt: ieďnákem: tego pe- 
|wien; żem: tego. nie: zafiużył,anim: 
godźien. śbym.tu był: w puľzezony,, 
nie będźielżli: fzczerzey. twoiey do- 


zef broći, y nieupodobali (ie to milošieť- 


dźiu twemu; śbyś.mnie tu.wprowń- 
U dźił y, przyiął: Miłość BOGA: Cze- 
-| mu prošiťziáby$-tu: był wpulzczo- 
ny?“ Czego tu.(zukafz » Defid: Idę: 
tu: moy. Panie: z Klafztoru. Pokory,. 
z tymcowarzyftwem, ktore baczyfz,. 
droga: ćierpliwośći nie- dla. infzey 
potrzeby. ,. iedno fzukáiac Miłośći 
-| BOGA,,. o ktoryms powiśdśią: że tu: 
mięfzka: Miłość: BOGA. — Malzže: 
jaki. Lift, ślbo znáki iákie, po kto=- 
rychby. było poznść: że z domuPo-- 
kory idźiefz? DES: Mam.moy Pá- 
nie: leden. ktoregom: tám: doftal „. 
ászowig soPoznánie šiebie (ámego: 
Drugi.ktoregom: w.drodze: nalazł. , 


fáť wža 


dnych 


Jvoich 


zajfu- 
gaácho 


`` Befiderofa 
śzowią go Poznanie BOGA. MH 
ZO3C BOGA podoba mi fię żeś 
fig wo tak dobrze opatrzył: „Lecz 
podobno mnie malz, że dla, tego 
koniecznie powinniśmy Čie tu wpus 
śćić ? DES: Boże tego nie day á- 
ym.ták miał.rozumieć: W.táfceh 
tylko y. dobraći. walzey. nadźicię 
mam- Albowiem: nie ieftem tego | 
pewien. ieźliż te obádwá Lifty kto- 
Fé mam, debrze miia nápifáne; ál: 
bo ieśliiz. ie dobrze rozumiem.Fa. 
pewna żem. był wdomu Pokory, y 
dobrzem poznal. wlzyftkie tám mie 
fzkátace Džiewice, y ichęm enoty 
fiyfzal-y rozumial: Włzakże tego 
niewiem ieśłim.te owoce, ktore mi 
tám ieść dano, choć nú dobrze Imá- 
kowáty dobrze .ftrawił y przecho» 
wait; Albo raczey ieżlim dobrze do 
fercá ichował:. Y-tego niewiem,ie- 
ślim iáki- požytek tey drogi odniofk 
Ná ktorey częitokroćiem fięobalał, 
y- częfło mnie čiernie.y ofer sklol, 
y- ledwie. mnie tu Przewodaicy: ći 
w.domu mm Pokory dáni, gwałtem 
przywiedli, Atak miły Pnie, nie 
śmiem 


f Część Wiora. 

Mi|gmiem nic innego o fobie pówie* 
ki džieč,žem zły, oikczemny, gnuśny, 
“hy birdzo nie dófkonśły; y'aie nio- 
fe tu z loba nic innego,iedno ztość 
H.moię.W czym mnie, Że to'ojobie 
| mufzę*crzymóć;utwierdza przykład 
kod ina ych, ktorzytozumielgc o fobie 
uci Aby żśiebie mogli codobrego uczy 
teg nić , bardzo upadli. Dla czego 
kto4 też czuiąc doślebie takie plagóltwa, 
zál fzukam "Mitosči BOGA. 'fyfząc 
„tajo nim ze ták“ieft mądry y dobry 
yy) Doktor, że nayfkrycize wnętrzne 
mięłchoroby umie poznść , y omie lam 
otyjmoże wyczyśćić :. Máfgc go -pilnb 
egojproślć, áby wlzyftkieńiedoftatki ler- 
pl [cá mego złeczyły wyczysčii. Miłość 
m4-|BO)G A, Pocoż tákiey czyftośći prá- 
ho-leniefz:2 DES: 1ž fiyfzę, že tu ża- 
do dnego nieczyftego y chorego ná 
„E- |fercu nie puizczą, ážby od wízy- 
of Jftkich śffektow býl zdrow ywolen, 
it, |MIŁOSC BOGA. Ponieważ wfży- 
oh [ke nádžiete wnas Poklśdafz, po- 
€ [Ezekayže tu troche, śżciprzywio» 
em jde: jedno Páchole Miłośc BOGA, 
nie ktore zowią Miłość Bliźniego, kto- 
em sy 


109 


Pozná- 


tize fz- 


tntg offe 


40. 


_ Defiderofa 
ry Čie wyćwiczy.., iako z Panem | 
diego «mafz mowić. pezi 


ROZDZIAŁ ML Wie 
Miłość bliźniego Páchole Miłość BOGA; ko. 
uczy DESIDEROSA „Miłość bližnie. |psbśy 
„go y pofłępku z bližniemi ftvemi.. 
„chćieli mieć łafkę u: Pana 'ięgo 
Miłości BOGA. 


Tym sedy przyfzedł Mislniam 
ość bližniego., "ktoremu báwi 
v DESIDERÓOSUS wieleelí pr: 


byt rad, tákiž-od rádošči plákať: Má+[wam 
iąc nadźieię.że od niego miał wžigé[czy 
iprówę '0.Miłośći BOGA, krorego|Pokc 
fię był ták .bardzorozmiłowa!,y ktojwó, t 
rego z taką pracą fzukał, Rzekł mujA gi 
Miłość bliźniego: - Dla: częgo 'oczyłtriwi 
twoie ták (4 wilgotne y pełne fezýBLI: 
czy nie wiefz že w'tym Pałacu wlzyjjz on 
fcy wefoto żyią y nikt "nie placzelípr ze 
DESID: Tych tez “nie żadna zółośćłfpyp 
śni fmutek, śni wefčle,zemnie wyj y z| 
ćiska.MIŁOSC BLIZNIEGO. Kofty 
gož tu fzukalz? DES: Miłośći BOqpie 
GA. MIŁOŚC BLIZ: Dobrze: Janfániei 
ieft chiopiec , (ktory rad čie do nieto żę 
gd 


Częst Wtora. 
go zaprowśdzę: Aleč potrzeba 
"wprzod zemną dobrą znajomość y 
y przyiaźn wźiąć, y dobrze mnie po- 
znać, chcefzli naleść fáíke Pana me. 
'go. DES: bárdzo rad przy tobiefię 
zábáwie,y zniiomość ztobą wezmę: 
Tylko powiedz mi, profzę čie, po: 
'wipność (woię, czym fiębawiiz, y 
"Czym fię ia tež 2 tobą zabawiać 
mam. MIŁOSC'BLIZNIEGO.Z4: 
ibáwiam fię niektoremi rzeczami, 
á prawie zámia(i pokarmu ich uży- 
«wam, copotrzébá abyś y'ty zemną 
d czynił; "y te potrawy iadł:/lednaieft 
Pokorna myśl, druga pokorna mo- 
‘wå, trzečia Pokorneczynienie. DES: 
A gdźież fię będę mogł ná te po- 


och tráwy albo owoce zdobyć? MILOSC 


łq BLIZ: Pokorný myśl rodźi Pokorá 
4 z onym Mężem fwoim , Swigtym 
| Przedšiewžiečiem, miećfię nayliž- 
|fzym, y ze wfzech naypodleyfzym, 
"y zábydle fię poczytać. Do tey po- 
"trawy przydać przyfinák Wzgárdze- 
nie siebie fámego, y dobre o Bli- 

| Žnich rozumienie, Druga potrawę, 
| to ieft Pokorną «mowę rodźi et 
| A 
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Defiderofa 
ta, Cichość ślbo Skromność,y U- 
kládnosé , ktorą :potrzebá pofypźć 
jednym drogim proízkiem . ktory 


zowia Nierychie 4 fzczere Mowie- 


nie: Iż gdy malz mowić kiedy, aby 
mową: twoiś bylápokorna,niefkwá- 
pliwa, y czyfła, ślbo izczera. Trze- 


«ia potráwa, to ieft Pokorne Czy- 


nienie, z wieluźioł bywa gotowá- 
na, ale te ig inayprzednieylze; We" 
ietość; Miłość, y.Pilność: Toieft, 
potrzeba wfzyfto wefcło, z milo- 
śćią, y pilno czýnié. Te potráwy 
ia rad iadam: Będźielzli miie do- 
brze :przypráwowal, miłość y:przy- 
jazú nólza będźie mocna y trwá- 
ła, zaczym ćię y "do ‘rozmowy 
z Pánem moim przywiodę. Podo- 


'bóło fig bardzo one wtzyfiko Defi- 


derofemu,y-bńwił fię długo -przy:o- 
nym Pácholečiu, goruige mu, yie- 
dząc z nim one potráwy.AŽmu po 
tym czálu jednego rzekł: Prolzę 
„ziednay miprzyfięp do Páná (ego. 
*'Odpowiedźiśło: Bardzo rad; śle po- 
czekay tu nieco, 4ž Ipátrzg co Pan 
moy'czyni, p chčiatliby čig tu do 
šiebie ;przy.puśćić, ROZ- 


Część Wtora, 
ROZDZIAŁ 1V. 
Rozmowa pierw/za. Mitosčí BOG4zDe- 
kderojem : Dla czego mamy fzukać 
Miłośći Bižey: Y iako mamy mi- 
fować Pand BÓG A, 


Zekńięc ná tv DESIDERO- 
p BS iśżby fię Páchole ono 


wročilo, myślił fobie, przyi- 
džieli dotego śbyzemną chciał fię 
| widźiec y ruzmowić Miłość BOGA, 
| co będę miał czynić, czuiącfię ták 
nikczemnym, podłym, pędznym, y 
mizernym, á prówie zgolá, aby z 
nim ták wielki y zacny Pan mowił, 
niegodnym. A wtym wyfzediczło- 
wiek ieden bardzo piękny y wípá- 
niśły ,ktoty przyftapiwiży fię do nic- 
go, rzekł mu: Czego chcelz, y cze- 
go żądafz , Bróćilzku mily? DES: 
Miłośći BOGA,Póanie miły, (zukam. 
Miłość BOGA. Jam tenie, To 
ufłyfzawizy Defiderofus omdlał, y 
padł ná žiemie: Aż go MiłośćBO- 


zo. | GA, uiąwizy záreke podniofl: zá- 


czym iefzcze bárdžiey Defiderofus 
(bacząc tę iego dobroć) p 
flowká przemowić nie mogi. 


Bla cze 
goram 
miła =- 
mać Pó. 
ud SO... 
€ A. 


. Defiderofa 

y fámemu Miłośći BOGA łzy ťzu- 
čity, pítrzac ná płścz y wielką ku 
fobie Defliderolá chęć „ potym mu 
rzekł : Nie płacz, profzę cie, bonie 
chcę čie więcey finutaym mieć A 
powiedz mi ktoć powiedźiał że ia 
tu mie(zkam? Demi fiowy iego po- 
čieľzony Defiderofus, przylzedifzy 
dośiebie, odpowiedžial mu zpła- 
czem zmieľzánemi, ktore ledwie bym 
io, od częftego łkania , ktore mu 
rzecz przery wśly,rozumieć.Pólterz 
ieden,ktory mifię wtey drodze mo- 
iey tradł, tę mi drogę ukazał, obie- 
cuigc mi to, żem čie nią idąc, miał 
pewnie nálešé MILOSC BOGA. 
Dla czego mnie tak pilno, y ztáka 
chęćią y ztáka pracą (zukalz ? Po- 
dobnoś fłyfzał od innych że flugi 
moie wielkiemi dobrodźieyttwy, y 
wielkiemi dary y počiechámi obda- 
rzám, y do wielkiego pokoiu przy= 
wodzę. y- dla tego podobno mnie 
mituiefz y fzukafz? DES: Nie dla 
tego čie moy Panie miłuię y (zu- 
kam , śle żeś ieft Pan ibárdzo Szlá- 
chetny y dobry, Dla (amey čie tyl- 

ko 


Część  Wiora 
[ko zacnośći y dobroči twoiey mi- 
łuię: Przytym że-fługi y przyiačio- 
ly cwoie tam doprowadzalz y do- 
miefz czaíz, gdžieBOGA widzą: Ce 
lich navwrieklze blogoffávienftwo y 
ficzesčie,ynádto nigmálzná wizem 
świecie nic lepľzego. Podobálo 'fię 
Miłośći BOGA to święte Defidero- 
| fA przedšiewžieéie, y. czylta inten- 
|-cya iego, ktorą Izukát Milośći Bo- 
| žey: y począł Bo lefzcze bárdžiey 
milowáč: A widząc žeftaľ zdumia- 


- | wizy fie pacrzącnan rzekl mu? Cze- 


‘mu fię tak zdumławfzy dźiwuiefz? 
DESID: Temu fię moy Panie dźi-- 
wuię, że ty będąc cśk zacnym Pá- 
inem, y haymożnieylzego Krolá fy- 
nem, z taką fiępracą y trudnośćią 
dáicíz tym, co'ćię fzukaią , nóleść, 
MIŁOSC BOGA. Niedźiwuy lie 
y nie mow tego; bow náležieniu 
«mnie, wielka selt ráiginnicá. Albo- 
wiem wiele ich ieft,ktorzę mätemá- 
dę,żetnnieielzcze nie náležii,áni po- 
ználiy uczefinikómi fię mnie nie Há- 
li, chočiamia dawno ief blifko nich, 
y pełni mnie f4. Drudzy zás fa,ž 
riy mniemśig zájpevné p tá 

12 tulzą 


Kondy- 
cja yza 
bówó 
Miłość 
Bożey, 


láko ma 
bydž mi 
José ku 
BOGU. 


Defiderofa 

tuíza że moie iuž znaleźli, y otrzy- 
máli, choć odemnie dśleko (a, y nie 
znśią mnie. DES: Profzę čie tedy 
moy Panie, oznaymii mifię, y co 
iet záUrzad albo powinność taola, 
abym čie poznać mogi, y wiedźieć 
blikimli, álbo dáleki od čiebie:Bym 
fię zdrugiemi ná tobie nie omylił, 
MILOSC BOGA. Urzad moy w 
tym Klafztorze y zabawą ict, miło- 
wńć BOGA. Do czegom'przylzedł 
z poznania BOGA. DESID: slśkoż 
BOGA miłuiefz? MILOSC BOGA. 
Prágne tego wielce, śbymsgo ze 
w(zyfikiego fercá , ze wfzytikiey 
dufze,y ze wfzyfikich Śił miłował: 
Stárátac fię oto, y wízyftiego ka- 
(zac, abym taką miłość ku niema 
w fobie czuł, y doznawał, iákonay- 
więklza [ie iemu podoba „włzyftko 
ku iego czči y chwale, á ku zbá- 
wieniu dufze moiey Śćiągając. Po 
tym wielce tego pragnę y pożądam, 
áby wizyfłek świát poznał iego nie- 
zmiernąy niewymowng.drogosč,za 
cnošé, część,y chwalebny iegoMA- 
jeftat , á ztąd aby fig go wizytko 

ftwo 


p BBE) $ - CY B nú 
bie nieláki czyniąc , abym go ani Gee 


w málych,áni w wielkich rzeczáchá że [ie ág 
ni.wwielu, 4 ni w mále nie obrażał: gow sA 
y śbym fię: niczego nie dopufzczał, czymnie 
czym fe on brzydźizy co mu fignie ožráži/, 
podoba.  Erśfili mi tež z krew.ko- 
śći moiey obrážič go,wnet proízę á- 
bp mi odpuśćił;, czy m obrażoną ic- 
go łafkę blagam, y do niey zás przy- 
chodzę. Eecz ielzcze nátym nie 
przefławam, y nie luž tu: ná tym — , 
ftopniu ftoie,“ śle wyżey pofte- Milnią. 
puig, ftáráigc fig ze wfzyfłkiey A 
šily moiey, ábym ták flodkiego y do rd 
brego Pánás: nie tylko mitowat, ále | foye% po 
„ ly wfzyfłko to czynił cokolwiek mi #ufzny, 
lon fam ślbo y kto napmnieylzy y 
na ypodleyfzy w domu tym, imie- 
niem lego rozkaže: A to czynię z 
wielką uczćiwośćią , miłośćią, wfe- 
lem, pokorą, y nabożenfiwem á nay- 
więcey z dobra wolą, bez wfzego 
Qemrania y zbrániánia (ie, Potym 
»oznawśiąc ile go miłuię, gdy toco 
13 h mi 


Polkin 
fienftmvo 
zefż nay" 
milfze 
Pónu 
BOGU. 


Slub: o- 
bracafie 


DefiderofG 
mi każe naypilniey. czynię. Będąc: 
tego pewien, że nic iemunie ieft: 
ták. przyjemnego, ADi.FOZMAOWA Z 
nim, áni pofług ińkakolwiek, śni 
naywięklze trapienie (ie, iáko pofľu- | 
fzenftwo, y-uczynienie-tego, čo on, | 
álbo.kto niáfto niego, imieniem ies. 
go rofkaże : bacząc po drugich, że 
prożno pracowali ktorzykolwiek: 
pofžulzenítwá takiego w fobie nie. | 
mieli, Baczył*Deliderofus, że silá] 
chce Miłość Boža, áby ią kto pra-.] 
wdźiwię. miał, 


RO: Z. B:Z LAB OV: A 
Uczy. Miłość BOGA Defderofa, w.czym | 
śefzcze Miłość Boża zależy, toteff w zá. 
ebotvániu trzech poślybionych rzeczy: Pos. 

fiufzenfiwa, Ubofiwa y Czyfośći; Y- 

jako. mogą bydž. zachowane. 
Efzcze (rzekł Miłość BOGA ): 
y oto fię ftáram, śbym to pilno., 
zachował, co powołanie y. po- 
wianość moiś niefie, y. na com fię 
obowigzał :. Albowiem com raz ślu-. 
bował (czego mi nigdy nie žal) to 
mi fię iuž w rofkazánie obročilo, ták: 
iż. 


Część  Wtora. 
iż com przedtým mogi bezobráže- 


| nia BOGA, y bez grzechu uczynić, 


ślbo nie uczynić;cego iuż. teraz bez 
rzechu nie mogę: á zwiaizcą com 

záchowáč-obiecaly ptzyšiggl: toá- 
bym ze wfzyfiką chęcią cále pełnii, 
fiśram fię. Mianowićie ślubowałem 
mu: wiarę ząchowść trzemá Džie- 
wicom, ktore tu mięfzkaią, ktorym 
mnie Pan moy oddał: Ate fa, Po- 
fiulzenfiwo, Czyftość, y Uboftwo, 
Przeto też bacząc że wfzyfikolzczę= 
ście żywotń mego nátym záviťlo 
( ponieważ to icft żywotń mego 
przedšiew žiečie,y moje powolanie) 
nákáždý džien wtym fię rachnię'i4- 
kom fię przećiw im zśchował, y iá- 
kom im. fłużył _ Wieczor ták: do 
duize {wey mowię: Bacz, u*aż,y 
poráchuy fię -duízo moiś, iśkośpil- 
no y wiernie tym dźiewicom dź:Ś 
ffužylá ieźliś iakiey przykrośći kto- 
vey nie uczyniła. Ráno žá$ tak mo- 
wię; Bacz duízo moiá, iśko fię te- 
go dnia przećiw tym Džiewicom 
zachowźć. malz,y iśko fię malzim 
przypodobać śbyś żadney nie obrá- 
lg Žilá. 


m9 
sw rozkaá 
2Á1310. 


Trzy 
Panny 
naymile 
[ze BO. 
GU“kta 
rym ku” 
gi [we 

7, 
Cadw 


Defiderofa 
žilá. DES: Dla czego tym trzemá 
Pannom ták pilnie fiużyfz ?MILOSC 
BOGA. Zeta komorne Pánny Páná: 
megó: do ktorego nike wniść nie: 
može: y zniaj: mowić, AŻ Mu teo »- 
tworzą. V éi fg BOGU naymilši., 
ktorzy fię poddźli. tym Dźiewicom;, 
y one z pilnośćią, mężnie y. (tate. 
cznie záchowuia,á prawie či. lą nay- 
milší, Boźi przylaćielez;y dofkonśli. 
TókoPo- fľudzy. DESID: Profę čie naucz 
fufzen* mnie iáko: w tym poftepuielz,žeby$: 
fiwoCzy. wiernie y: pilnie: cym Oiobom fiu: 
Joeyn tyky one fobie ząchował ?MIŁOSC 


żefiwe BOGA. Trzym rzeczy umyślił, y 


mtożebyć A 5 
baco przed (ie: wźiął, ktore im: wnocyy 


sc. we dnie ofiáruie, y oddawam. le= 
dno; abym: niczego niechićiał y nie: 

żądał, Drugą Abym. nic: nie pożądzł, 

y niczego nie pragnął: Trzećią,abym 
nienie mysli: DESID: Iáko to? MI- 

ŁOSC BOGA. Pierwízey. Pánnie,, 
Pofiufić to: ieft Pofłufzenftwu: fluży rzecz 
fmwonić pjęrwfza, Nic: niechćieć: czynić , 
me. y tego coby mi: wolno bez grze- 
chu uczynić, y dla miłośći Bożey 
zśpierść fię famego ślebie , y z 

woli 


Część Wtora: 

z woli fię (wey. łupiąc, a onę iśko' 
naymilizą. ofiarę BOGU  ofiśruiąc: 
| Według, onego: co powiedźieć ra- 
czył: w Ewángelieg:. Kto chce isé zá 
. |mna,nieck fię fimego fiebie záprze. 
| A iśkodźley mowi:. Niech: weźmie 

krzyż fwoy: A. idźie zámna. Albo- 
wiem. tg drogą fam. Zbáwičiel nafz 

fzedl y on był pierwfzy ktory nam 

[te drogę poffulzenftwa utorował , 
niechcąc'śby [ie wola.iego., z ftro- 

ny Krzyžá. mgk, ale wola Oycá iego 

dźiałś, Nam. to. ná przyklad nie z 

potrzeby fwey czyniąc. Albowiem 
pofłulzenftwo ieft: początkiem wlzy- 
fikich. cnot iáko: niepofiufzenfiwo 
bylo. wAdámie. źrzodłem. wizech 
złośći y, grzechow, y. w. nas nie- 
pofluľzenftwo ;także: początkiem: 
wizego złego bywa: Wtorey Pannie; 
to iek: Uboftwo, dále: drugą rzecz; 
toieft niczego nie žadáč mieć, Ták 
[iž chcąc fię iey: wiernie y: dobrze 
zachowść, nie żądam. y nie profzę, 
áby mi eo. dano:  Oddśiąc ferce 
moie, śby niczego. nie- mitowáto 
tych. rzeczy. doczelnych, wiedzac že 

Mie 


Učofmos 
niczego 
niepożę 


dać, 


Zakon. 
Mik, 


Befiderofa. 

miłośćią ich miłość Boża w fercach 
náízych zágálzona bywa. Iż máie-. 
tnosči doczefhe nieprzyiaćjoły nas 
Bożemi czynią, y. do wielu złego 
przywodzg,a nawet do piekła wtra- 
cála: Uboftwo zaś do Niebá, gdźie 
fg prawdźiwę bogáctwá adprowa-, 
dza: odwizyfłkiego złego nasod- 
wódząc,y we wlzyftkimi naspokorne 
mi uktádnemLy fkromnemť á fpo- 
koynemi czyniąc, wlák baczyfz iáko 
wizyfłkiego nie doftáie ubogiemu, , 
y iáko čichym y (kromnym bydź 

muśi. Nie przećiwił fie temu Defi- 
derofus, že uboftwo wielce ieftza- | 
nę y pożyteczne. lecz bárdzo to 
nan była twárda mową:Niocz nie 
proślć,y. niczego nie żądać. Przeto 
rzekł: To fię niegodźi otojczego, 
potrzebuie prośić? Miłość. BOGA. 
Nie, chybá rzeczy bórdzo potrze- 
bney: Albo viem. ftárfzy twoy Albo 
íam, ślbo przez te ktorym to zlečiť, 
opátrzy ták potrzeby twoie, Że nie- 
będźiefz miał potrzeby czego prosté 
acoč fię nie godźi. Starfzych to pa- 
winność: wizytłkich potrzebamio- 
patrzyć áby nie mušielžto,too owo 
pro- 


Czešt Wtora: 
profić, y tym modlitwy, rozmyślania; 
vinne duchownefwezabawki przery 
wąść, ktorych potrzeba wolno y bez. 
fórania fię o.te rzeczy pilnowáé. 
Nie mądrym.to przełożony był, co-. 
by 4ż:profżenia lię o rzeczy potrze- 
bne czekał: [nánimby zofłała tá wina. 
żebyś mufiał o co potrzebnego pro-. 
fié. Acz- pod. pokrywką. potrzeby, 
wielejfię tái złego : Zwłafzczaw tych 
rzeczach, ktore čiátu ffuža, iáko ieft 
pokarm, pičie, ubior, y tym podobne 
rzeczy: w ktorych częfłokroć, ludžie 
nie potrzebie, śle woli fwey włalney 


dogadzáig. Spytał Defiderotus iako 
to poznać, z potrzebyli czy z włafney. 7 


woli czegożądam? MIŁOŚC BOGA. 
Tegonie zpotrzeby żądalz y proliiż, 
bez czego bydź y żyć. możefz, y bez, 
czego nie wpadalz w. znaczną ná: 
čiele álbo ná. duchu fzkodę:. álbo. 
bez czegobyś w niebeśpieczen:(i wo 
mogł. ślbo mufiał wpóść. O co nie, 
tylko profić maz, śleś y powinien, 
bobyś winien byl: y. tym. nic nie- 
wyfłąpifz, owfzem zaflugę otrzymafz 
gdy o to dla Boga, toieft. kuiego» 
tylko chwale, profić bedžicíz. Kte= 
mu, 


123 
że. ma 
ni ocz 

NE 
profić. y. 
niczego 
nie má. 
żądść, 


Pożrze« 
bá ie 
kážda 
vam. 
dźirace 


Defiderofa 
mu; śbyś: fię ná tym. nie mylił co. 
potrzebą , á co nie wielkiego do- 
Świadczenia potrzebą , ktore "nie 
przychodži iedno: tym, ktorzy (ie 
rządzą y (práwuig według rády Pi: 
[má Swigtego , y przykładow mg-. 
drych y ćwiczonych. wtym. Mežow. 
"Trzećiey Pannie ktorą Czyftość Zo- 


Czsfłość wią trzećią rzecz dáie: nic także nie 
niczego. žadáč:áni chčiec ćielelnego, y $wiec- 


miepożą” 
dóiąc y 
niemy- 
slac. 


kiego. Co: ábym mogł mieč.pier- 
wey to: przed. fig: biorę :: nic nie 
myślić, bo nie može bydź żadna 
rzecz pożądana, o ktorey prredrg m: 
nie bzła myśl: DES: Iáko to, nic: 
nie myślićż MIŁOŚC BOGA. Nic 
mowię nie myślić złego, ślbo čie- 
lefnego. A iż nie iet w mocy 
ludzkiey, tedy co mowię: o myśli, 
rozumiey o 'myśli trwálgcey, Z że- 
zwoleniem rozumu y woli: toiefł 
aby do myśli złey y (profney ze- 
zwolenie, áni długie w niey trwá- 
nie nieprzyftępowało: śle aby čo- 
nayrychley z [ercá była wyrzucona,ą 
czym dobrym y uezćiwym áby fer- 
cé było zabawione. Do tego nie- 

my” 


Cześć  Wtora. 
myślenia, potrzeba przydáč Niepá- 
| trzenie, albo pilne; oczu firzeženie. 
Podobśly'lię bardzo Defiderolemu 
ste Panny trzy, iako 4 Zakonnikowi, 
yte rzeczy ktore by wáig zácho- 
"Wane. Wizákže džiwna mu fig to 
zdała, 5by nikt niemiał do Miłości 
'Bożęy:przyiść, kob tym Pánnom 
mie Gužyt, zwłafzcza Czyfłośći, bo- 
by táka rzeczą ti eb Zał Bel; Dźie- 
wice 'były zbáwiane. MIŁOŚC 
BOGA. Aby'iedno Zakoni Za- 
| konnice Džiewice były zbáwione, 
'rzeczfię tego nie godźi: Ale wierz 
mi, że w wielkim í ią niebeśpieczen- 
fiwie wizytey ipnniśmiertelailudźie. 
Jślny ie ft wyrok Páníki z firony po- 
flufzenfiwa , ktore nic inf nie 
iefł, jedno záprzenie ie woli i (wey. 
Kto fię lam fiebie nie záprze , nie 
może bydź moim Uczniem: nie 
| možeišé zamna. Z fironyuboftwó: 
| Biogofláwione bydž ubogie, tenże 
Pan | powiśda; á bogácrwá čierniem. 
zadufzśiącym nášien ie Boże zowie, 
| Apoftoł iego mowi: że wpadną w 
šidiá diabelíkie ći, ktorzy cheg 
zbo- 
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Defiderofa 
żbogńcieć, -Z|ftrony zśś czyftośći 
Dźljewicey, 47a y tá (wego iáfnego 
záleceniaťniema? Aza nie ief do- 
fkonślza y lepiza niž Wdowie, y 
„Maiżenfkie Stany , wktorych ježli 
nie bedžie czyfiośći, y ieżłi fię iey 
dobrze tak Wdowy láko y Mafžon- 
kowie nie z4chowuią, ytych rzeczy 
ktore názáchowánie iey fiużą pil- 
nowść niebędg; aby mieli wniść 
«do Przybycku Bożego , nie tuíze. 


Lecz nie trzebá [zerzéy, z tobaZa- 


kosnikiem o tym mowić. Niech 
fię Małżonkowie gdźie indźiey, iá- 
kofie zśchowść áby byli zbawieni, 
uczą. My ińko poślubione Dźie- 
wictwo yczyfłość zácho vác mamy, 
pótrzmy: My, mowię, cośmy Čiá» 
i4 iwe BOGU oddáli, y fámych śie- 
bie dla Krołeftwa Bożego pozytkali, 
y temi-mury ysčiánámizávárli w Za 
konie karząc, y wniewolą(według 
Apofłoła ) wprawuiąc y poddálac 
čiátá máfzo. A to dwiemś miáno- 
wicie rzeczami , wftrzęmiężliwośćią 
ypofłem: bo bez tych czyftośćzś 
chowć bardzo trudno. Brzuch porrá 

wå- 


y 


Czesć” Witora. 

wami nátkány, y winem zápálony, 
bárdzo fnadnie z brzego v wylewa, 
y ná wfzelśkąinieczyftość pochopny 
liet. Potrzeba tedy koiztowne y 
[imáczne potrawy dáleko od śiebie 
oddalić, ktore fa wielkiemi nieprzy- 
iaćio ły Czyfłośći :glownego iey nie- 
|przyiaćielń, čiálo y fzátáná tucząc. 
| W, czym dig wiele y Zakonniczek 
nie baczy, ktore násto fiep udawízy, 
ly dla tego Świśt opuśćiwizy.. aby 
| mogły bydźwiernemi fugimiyo- 
| blubienicami Chryltufowemi,do ka- 
|chni fig rády údawaia, ná gotowá- 
nie cudnych y Imácznych potraw: 
dla czego creo modlitw y godźia 
{wych omięfzkiwAią, albo ie bardzo 
rozerwányim lercem odpráwuig , a 


„ | potym w fprolbe plugáltwá wpadá» 


lia. Nielzczęfne Zakomniczki, gła- 
piey fzalone Dźiewice, nietoć dro- 
ga ktora wiedźie do onego wieczne- 
go blogoffáwienftwá, ktore BOG 
nale CHRYSTUS wiernym (woim 
| Oblubienicom zgotował. Potrzebá 
tym trzem Pannom Poffulzenítwu, 
Uboftwu,y Czyftosči wiernie użyć: 
ko- 
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Czyfžo-- 
SCi czego 
iefł por 


trzeb. 


Defiderofa | 
kochšé fig wich rzeczách fłużeb- 
nicách , to ieft w Wftrzemiežliwo- 


śći, w Pośćie, y w Modlitwie, kto | cj 


chce przyjść ná goreTabor,ná kto- 

rey fię Pan przemienił, y gdžie 0- 

no Piotr Swięty mowił: Uczyn= 

my tu trzy przýbycki, co znóczy 

dofkonáte Błogoftówienftwo tych 
ktorzy ná część Nayświęrfzey 
TRÓYCE, Oycá, Syná, y Du- 

chá Swiętego; ty m fię trze- 
máDžiewicom oddáli, y 
poświęćili. 


ROZ DZ VA E NVE 
Ziaką uczciwością przed Panem BO» 
GIEM czfowiek ma fłać, znaiąc it= 
go chivalebny Majeflat , á fwoię 
podłość y niegodność , y co u 
niego będąc czynić ma, 


Dy mnie też iuž te Panny 

m do Komory Páná moiego 

* (rzekła dáley Milosči BOGA) 

w pufzczą, ábym mu iśką poffuge 
czynił, ślbo z nim co mowił śl- 
bo ábym ge oco prošil: ftáram fię 
iá- 


Cześć Wtora. 

“ | iíko mogę naywięcey, ábym przed 
" [nim z naywiękfzą pokorą y czyfto- 
śćią fercá ftał., Bo tym iaśniey y we- 
* |felcy nen pátrze,im z więkizg poko- 
` [ray czyftośćią przeden fiş fiawię.Dla 
` |ezego biorę z foba Brárá mego, Bo- 
iaźn Bożą, y Gerki mole uczćiwość. 
DES: Styfzałem iáko potrzebny ieft 
Boiaźn BOGA. A Uezćiwość co 
czyni, y coiey zá Urząd? MIŁOSC 
BOGA. Uczy y káže mi, ábym 
Roige przed Pánem moim myślił, 
ly uważał kcom ia teft, A kto on ieft. 
Co uwažálgc, poznawam fię bydź 
śmierći fkážie , y. nędzom wízelá- 
kim podłegiyna,y naywiękizym grze 
fznikiem , ktorym dla wielkośći 
grzechow, kroremim. Mśjeftac tego 
obróźił, nie godáten ná oczý lego 
przychodžié: Alem záflužyí by nie 
było iego niermierney dobroći y mi- 
łośierdźia wniwecz bydź obroco- 
nym.Onego za4śpoznawam wielki y 
święty Májeflat,w(zelákiey bolážni, 
chwaiy,y, uczćiwośći godny. Przed 


il- [krormm: poni Swięći Niebielcy wizy 


(cy Duchowie, nietylko ná koláná, 
K śle 


Z boja. 
źnmiąBo- 
ŽE YBU 
czćrwo. 
ściątrze 
bá fać 
przed 
Panete 


Defiderofa. 
śley ná twarze (we upadśią, część mu | poti 
y chwałę oddáige. Przy tym Oto fię | pl 
ftaram abym przyfzediíz y przeden | val 
ferce y pierśi moie muorworzył, y (mu 
wízyftkie myśli moie,chęći,y przed- [cik 
šie wžiečia iáko naytátemnieyfze od- [twe 
kryt: Profzge zo,áby ze mna we wížy | fiyl 
ftkim wedtug woli y úpodobánia [we | wr 
go poftapiť: Máiac moc we mnie |dię, 
wizyfłko odmienić álbo y zgládžič, y | rel 
mnie do żywotś álboná śmierć zdać tak 
zbawić, ślbo potępić: Nawet. rám [moj 
przed nim ftoiąc, y terzeczy takom. |Żej! 
rzekł, uwážáigc, to ieft podłośćmo- [lg t 
ię 4 Mójefłat iego zdumiawizy fię: [tot 
wfzyftek drżę y omdlewam, 4 mślo; bie. 
fig ylerce we mnie nie rozślędźje, [tob: 
džiwuiac fig v patrząc nafię , gdžie: |czyi 
ieftem, y z kim toia mowię, przekle- -|nif 
ty grzelznik, iprolny y nikczemny : fiim 


_ czło wiek,ślbo raczey zdechły y zgni-. ff; 


ły pies: 4kobym tákim prz viačielenn: fwe 
iego naymilizym byt,mnie blifko do , [tl g 
Śiebie przypuśćił, ymowić zfobą y fey: 
ieść dat. Dla czego tež częftekroć -|z; 
ważę fig tak doniego mowić: Moy [Nap 
Panie coć po tym ? Corego,maíz zá, |t, 
po- 


Część: Wtora 


| potrzebe,že przečie rák niegodnego. 


y plugáwego  grzefzniká: przypuťz- 
| cza[z? Nie przyftoiMijeftatowitwe= 
[mu áby ták niegodny y. złośliwy 
|ezłowiekiakim daient: poftugámilie 

twemi. ná Pałącu..twy m.báwit. To 

fiy(zac Defideroľus, werwał mu fig 


wręcz, mowiąc: : Cočnáto,, prof ze. 


[čie,. zá opowiedź:. dále? Niewiem, 
[nzekl: bo Zrádosči płacząc, y lerce 
[ták „(krufzone mályc dobrze., co 
|mowi,poiąć:riie mage:ále mi fig zda 
že. misták mo wi: „Nie pytay lie, áni 
fig tym baw, dla czego toczynię: ia 


to mam.w tajemnicy fwey,czego to- 


bie nie posrzebá wiedžieé. Nis teworz 
foba: Ja (mowiywiem dlaczego co 
czynię, y dla; czegom,ćię we/wał,y 
[ná flužbe fwą przyjął, doíyć żeś [ie 


fam nie wtrąćii.;  Dofyć-nś čie Abyś „ 


fiz oto fłarał,4byś powinnoščilwey 


[wedlug,šit [woich czynił dotyć.Py- 


tal go po tym, Deliderofus,coby,tam., 


czynił © Komorze Pautkiey, y coby 

z Panem „mawiał.> Miłość BOGA. 

Naprzod ódprawuię Oficium y Modli- 

(ty, ktorem według wezwánia me- 
K2 go 


Co czy. 
nicu Pá 
núbedac 


Defiderofa 
go y profeffyi powinien; Áto ziás | 
kim mogę naywiękizym nabożen- 
ftwem, pilnowániem tego co mowie 
z ochotą y z wefelem, tákže y z u- 
czćiwośćią,y z dobrą wolą:potrzebę 
albo powinnoié , żem to powinien 
mowić, w dobra wolą obracáiac , 

ták iż nie z mufzu,śni z potrzeby,śle 
Offci-- zchęći0ficium y Godžiny odprávuie. 
šo Pomyślił fobie Defiderolus Káplán 
prani Z u Zakonnik, iśko trzeba flužbeBoža 


dobrą > DO 
seni y Oficium odprawiać, že nie dofyć z 


jąodprą powinnośći ládáláko odprawić, by 


wowóć, le fig tylko odmawiśło. ; 


ROZDZIAŁ VII. 
Zabdwa Zakonnicza odprawiw/zy Offici- 
um, rozmyślać rzeczy Bozkiezzkąd przy 

chodźi poznanie BOGA, y fAmego Sie- 
bie, p gorącą Modlitwa; ktora 10/1 
znaszniey/za niż Ksiąg czytanie. 


O! OFFICIUM y 
Jodžiny 1we Kaplanfkie(mo- 
wii daley Milošc BOGA) za” 
bewiam (ię tamže u niego fłoiąc przed 
nim, dźiwowóaniem y pízy pácro wá- 
mcm mu fig: A tym fig ipoiobniey= 

izym 


Część  Wtora. 


i | fzym do wychwalenia iego czynię. 
k | pźiwuięfię y przedźiwnym (právom 


(lego, bardzo wielkie kochanie y we- 
fele z nich mśiąc: Co trudno wypo- 
wiedžieč: Bo każda iego fpráwá peł- 
na ieft dźiwu y chwały, y džiek nie- 
fkonczonych godna. Poyźrzęli ná 
to co ftworzył y co czyni: Wielmo- 
żnośći,Mądrośći,y Wfzechinocno- 


* | śći iego fię dźiwuię, Poyžrzeli zás 


ná to co zfługómifwemi czyni, y iá- 
ką imłafkę pokózuie, y co zá dobro- 
dźieyftwa czyni; nie mogę fię nie- 
zmierney iego dobroći wydžiwowaé. 
Pátrzac też nálego fámego iáko Śli- 
czny, mądry, y dobry,y nie mogę fię 
go nóchwalić, y jemu fię wydźięko- 
wąć, że mnie do šiebie ták nikcze: 
mnego y Iproínego przy puśćić ra- 
czył. Nie mogę fię zdrugiey (lro- 
ny wydźiwować, żeludźie mało o 
tak dobrego Páná dbśią, y żecąkich 
málo ktorzyby chcieli doniego ná 
komorę iść , y.iego widzeniem y 
pofiugą fię bawić, y ćielzyć. DES: 
Cożći potym ztądrośćie ? Miłość 
BOGA. Oprocz wielkiey rądośći y 

K3 po- 


Pożytkę 
VOZY 


Ylánia o 
Panu 


BOG Ues 
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počiechy ktora“ mam "przýpäťruiác 
fie iego zacnośći, mocy;mądrośći, 
y innym cnotom, vonego zewizy= 
fikiey sily chwaląc, błogófiawiąc, vy 


'ftawiąc. Y nádso, 'że'fię co'naybór- 


džicy uniżam, áčprá mie "przy nim 
talię y nifzczeięy wfeyftek>mu fig z 
duiżą 9 z wdlą- fug oddályc Rodźi 


fię we mnie "iedno mocne 'y'fiate" 


czne przedślęwźięćie, którgim'to u | 


ślebie poflánawiam: <żeniechcę rák 
zacnego y dobregoPáná niczymiobrą 
źić, śni mu fię wczym *dlarżadney 
rzeczy Swiećkiey przykrzyć:ypraczey 
tysiąckroć umrzeć, niž go *iednym 
śmiertelnym grzechem -obrážié, y 
łafki rak dobrego Páná-mnicniego- 
dnemu pokazáney narułlzyć : Boląc 
fię bym iey. (nadz nie firścił y dro 
gi'tobie także y drzwido Komory 
iegoniezawari. "Coby była moim 
oftśtnim'y wiecznym niefzczęśćiem, 
Tókie poftśnowienie na (ercu (wym 
máigc nowoiśkoby záczete ślbo'po- 
rodzene;ś boiąc fięaby we mnie nie 
obumśrio,tim žezáraz porzućiwizy 
fię u nog Pana moiego profze aby 

we 


Czesć. Wtora 

we mnie to ce fię záczeto, to left te 
wola y przedšiewžigčie moie fam 
záchowác y ztwierdzść raczył; gdyż 
` |bez niego żadną miára ia tego do- 
a nošié y dochowáč nie mogę. Przy- 
tym záraz dáie fię winien zewizy- 
fikiego niedbálftrá mego,y wyzna- 
wam krzywdy y przykrośći, ktore 
temu Pánu fweimu nie pino fłużąc 
wyrządzam: Proiząc áby ich prze- 
"|bśczyć one mnie odpuśćić raczył: 
; [Ażeby mi nie dať ni oczym innym 
|myślić, iedno ábym mu we wfzy- 
ftkim mogł dogodźić y onemuro- 
zumieć , y. fámego tylko miłowść. 
' |Profzę go y oto, śby ponieważ mnie 
záfluge fobie wźiąt , y do takiey 
iAfki y zacnośći przyiął, by mi dal 
Swiętego Ducha pokory, abym fię 
z tego nie nády mał, śle raczey tym 
fie bárdžiey zchwałą iego uniżał Po- 
tym y o to, áby mi te rzeczy dał , 
ktore mi naczęść y chwałę fwoię 
baczy bydź potrzebne; ábym mu fię 
niemi cym bárdžiey zálečié, zófiu- 
żyć, y upodobáč mogł: Y dlatego 
tylko śbym w nim Żył, 4żeby mnie 
K4 od 
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cd oblicza (wego , iśkom zśfłużył, | 
nie odrzucał. Nawet fię mu modlę, 
y profzę go zá temi wizyftkiemi. 
Naprzod ktore bárdžiey według du- 
chá, albo według čiátá miluię,y kto- 
rym więcey powinien ieftem: Ták- 

že yzóte włzyfkie, ktorzy tu ze- | 

mną wtym fadomu. Potymmotllę | 
fię, profzę go zá wizyftkim ftworze- 
niem, aby wlzyfikim uczynił te fá- 

(ke, yto miłośierdźie pokazał, aby | mc 

go wizyfcy poználi y miłowali , 
czčili, chwalili, y błogofłówili, Oto 
wízyffko Ráram fię, abym izczerą 
lak Y ferdeczną czyftoščia iemu prze- 
€:y8,.- Kládat. A tę taką Czyfość [ercá, 
ści [rc rzekł Defiderofus, co ezyhifz, abyś 
możemy mogł mieć , idąc do ták wielkiego 
do api Májeftaru? MILOSC BOGA. To 
nay pilniey ezynię ile mis zlława, 
abym fercś y umyfiu fwega firzegl: 
czuiąc y wielką pieczą málac o my- 
ślich moich,y o dufzy mey, śby fię 
eżym niezmázály, y czyftosči mo- 
iey, ktorey dla tego przefirzegam , 
abyną Pánu memu fłużył, nie naru- 
fzyk Filno y zmyfiow {wych firze- 
28%, 
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gac,y one mocno zawierając, abym 
ni náco nie pátrzyť, y niczego nie 
fiuchał, coby mogło ferce y duíze 
imoię zmśzać; ślbo mufzeli kiedy co 
wiedźieć y fyfzeć, tedy mam zśwfze 
przy fobie fzczerą proftotę, ktora mi 
wífzyfikie rzeczy w dobre obraca, y 
w(zyftko (zczerze wyklada. Wfaśk 
chceli bydź beśpieczuieylzym , nie 
odchodzę, śni fię oddałam od Páná 
mego: Máigc zá nay viekíze fwe do: 
bro, zá nayprzednieylzą poćiechę y 
24 naylepíza rofkofz przed nim flać, 
przy ńim bydź, z nim lie ródowść,y 
onego prośić oráde y naukę, kto- 
rymbym go fpolobem naybárdžiey 
miłowóć mogł, y iśkobym nayłó- 
twicy uwśrowść fię mogl tego,że- 
bym go niczym nie obrażał, lákož 
niemam nigdy więkizego pokolu y 
milízey zabawki, iedna gdy znim 
ieftem. Dla czego tež wizyfikiem 
rzeczy porzućił , śbym mogł fię go 
trzymać záwíže,y nie radby m nigdy 
od niego ná ftopę odľtapič,áž gdy mi 
każe, albo gdy dla niego, od niego 
edeść mufzę, Rzekł Defiderafus: 

Wzdy 


Chodžié 
przedo” 
bliczno” 
SÚ 4 Bo- 


Blg» 


Pożyte- 
czniey 

Modli-= 
zwa 4 
VOLNY. - 
śląniem 


fig niż 
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Wzdy tež muśilz dla potrzeb čiá- 
14 (wego odnieść, iáko ieść, pić, y 
fpáč. Miłość BOGA? z wielką mito 
ćiężkośćiąy niewolą przychodźi,ie- 
dno żePan moy tego chce tedy mu- 
fzę náczás z wielką tęfknicą odcho- 
dźić, kwśpiąc lie znowu co nayry- 
chley do niego wroćić. „Džiwowal 
fię Defiderofus, iako to nayprzy- 
krzeyízy czásu Miłośći BOGA, gdy 
ieść, álbo fpść muši zrofkazóniaBo- 
žego,y Stárízych (wych odeyść : wfty 
daiąc fięfam w (obie, iáko mu nay- 
przykrzeyfzy czžás ná fľužbie Bożey, 
y dlugibárdzo, czekáiac godžiny ie- 
dzenia, y (pánia. Wyznáč iednák te- 
go nášie iefzcze fię wftydźił, Ale prze 
čie rzekł: wzdyć też dobra y potrze- 
bna iefł rzeczcząfem czytaniem fię 
Ksiąg, á nie zświze modlitwą zaba- 
wiść. Odpowiedział Miłość BOGA:y 
owfzem dobrze iefł podczás czytać, 
śle nie tym umyffem, abyś wiádo- 
mem y uczonym fię Ral, śle śbyś 
BOGA y drogi jego, poznały miło-- 
wał, Do czego nie wielu potrzebą 
Kśiąg. Jaiáko baczgíz, bardzo ich 

má- 
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#málo mam: wizyftek fię do tego 
"móśiąc, y tego tylko prágnac śbym 
«mogl BOGA miłowść, ktorego mi- 
Hłość.móiąc, "ná niey támey przefta- 
‘wam, 'Ta'mnie nauczy, co mi-po- 

| zerzebź umieć, y w drodze gdy idę 
|do Panś 'mego , częfiokroć uczy 
manie, jako go mam miłować, y lá- 
| ko'mam fobie poczynść abym go 
| wežym nie obróźil: więkfze taię- 
|smnice otwierńiąc, niby co wizyft= 
#kiego swiátá Kšiegiuczynié mogły. 
Tám też'u Páná mego flolac, wice 
tęfzey czyftosci fercá, bolážni,nábo- 
enftwá, uczćiwośći, (kruchy, $ily,y 
mocy, także przećiw Giśłś. lurowośći 
doflawam ; niž gdy Kśięgi ktore 
«czytalh Dla tego y wiem , že nie 
fbeda «mnie ná rachunku pytść , 
iákom wiele czytał; ale iákom wic- 
le BOGA miłował. ledaák przeto 
nie zgoła gánie czytánia, zwłafaczą 
tym, ktorzy ielzcze drog Pánfkich 
y Ducha nie fą wiádomi: y my: 
śli,fiow, y (praw fwoich rozfądźić, 
y rozeznać nieumieią: Tym potrze 
bá áby fię czas niemály czytaniem 
pi: 


274“ 
né bá 
wić. 


zowanie 


Modli-- 
zwy fo“ 
zrzebne. 
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Piímá świętego , - yfpraw Ducho- 
wnych ludži báwili,y w poftępkiDu- 
chowne wprawili. Ieżli profty czło- 
wiek. gdy ma iść ná rozmowę zKro- | 
Jem Swięckim, powinien lie wprzod 
nśuczęć obyczálow y mowienia z 
Ktolem. Boby tobylo wielkie iego 
glupítwo, y uporne fzalenftwo,z zel- 
Ży = ośćią Krolewfką złączone, gdy- 
by pe fwemu nie nśuczywizy fię, 
chciał z Krolem mowić flowy y gęfte 
mi {wemi głupiemi y grubemi: Pe- 
wniey by go Krol kazał wygnóć, y ná- 
potym nierychio by go kazał do śle- 
biepuśćić. Tákči figę rzecz ma y w 
rzeczách Duchownych; potrzebą fię 
naprzod náúczyč co y iako malz z 
BOGIEM mowić. Lecz potých dá- 
leko zacnieyize y pożytecznieylze 
ieft modlenie niž czyránie. Tamże 
u Páná mego fłoiąc pilnuię iego, á- 
bym głowy y oczu, to tám to lám 
nie obracal: álbo żebym fię: tyłem 
do niego nieobracal: Boto wielka 
fromotá,z Panem mowiąc, zdžie in- 
džiey pśtrzeć, álbo fię AR donie- 
go obroćić. Nie rozumiał tego De- 

fide- 


| "Część Wtora. 141 
| iderofus: Przeto prośił áby mu toiś 
|śniey powiedźiał MIŁOŚC BOGA. „., 
` |"Tylem nátenezás fię odPáná mego ga A 
| obracam, gdy z nim mowiąc, myśl da PZA 
„| ferce mole, rozum ý pamięć , 4 poG 4 
| zwłafzczą wolą ku czemu innemu ośraca» 
obracam: y odrywam. Co śby mi my. Pá- 
` | fię nie przygadzśło,mam ušiebie zá mięć ná 
| [rzecz pewną,że uftawicznie ná mnie SLETE 
r» | Pan oko fwe ma: påteząc z láka u- Pónfktć 
“| czóiwośćią y mabożenitwem przed 
A na ko- 


P 


U 


a 
ja 


s |nim ftoig, y co mowię. 


e. | piec rámže mu. chwałę y dźięki od- 

b dáig zá wizy fikie dobrodźieyfiwą 

fe iego , ktore mnie y wfzy ft- 
kiemu ftworzeniu, uczynił: 


Częfto ie przypominóiąc 
y wyliczśiącjBo niechce 
aby nam r pamięćiwy- 
chodźity, y. abyśmy: 
niewdžieczneimi 


s byli, 
| CA 
a r 
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ROZD ZAT. VIII: 


Miłość ku BOGU ; wtym bywa poznana <a 
gdy to czyniemy, comu/ie podobd:.y to, 
miłuiemy,coonmituie: to zdł W nieha-, 
ipifii mamy, coon wsuienawiśći ma, 
Gzym bywa. miłość oddana, Sy- 
nowi Biżemu., y bliźniemu, 

liniącrik BOGA, iśkomći: 
y iuż: powiedźiał :-- To ieft, 
nayprzoď. nieobracaiąc go, 
potym bedac:iego-przykazániu! pos | 
fiufznym:: wyćiągam. fię: kuniemu , 
miłośćią ielzcze dáley pofte puigetro 
ief; tak. go wielce mituie, že ušilnie , 
wizyfiko to czynić, CO ,wiem.y po- 
myślić mogę: že: mu fie. podoba. 
DES:Po czy mže to wief2, Żete rze- 
czy czynilz ktore fię iemu podobála? 
MIŁOŚC BOGA. Po dwurzeczách Já 
tego dochodzę: To ieft:, gdy te 
rzeczy miluie, ktore:on miłuie, A JI 
te zaś mam. w.niehawiśćj, ktore on „JS 
nie nawidźi.Miłuiąc te rzeczy, kto-. 
re on miłuje.naybśrdźiey miluie Sy». 
naiego,iśko tego,ktory ieft zewizech |, 
rzeczy naycudowniepfzy,ndymilizy, | 
Bay. 
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Nayfzlśchetnieyfzy, naylepfzy„y Pá- 
numemu. naymilizy y- Baypoflu- 
n, |fznieylzy„y. naypodobniey fzysktory 
io | tež: Oycá (wego miluie, y Oćiecgo 
r. [iáko naypodobnieyfzego tobie;y nád 
ktorego nie miał nigdy y nie bedžie 
miał pofłufznego. Co fig. wten. 
| czás laśnie pokazáľo, gdy, temu Sy- 
há nowi twemu. naymilizemu, ren Pan 
t, |moy, Oćiec iego.fprówił: rękoma. 
ro, | twemi fzáte:iáko Pállerze: miewáig: 
„ | ktorą onodžiány: ná ten Świat przy» 
fzedl.z(tapiwlzy z Krole víkicy, fwey; 
Stolice, y. známi obcował; fzukaiąc, 
owieciwoichrozprolzonych. po tey 
fzerokiey: puftyni. Na ktorey po tyi, 
dopuśćił go bydźszabitym. okrutną 
y.(roga:$mierčig: A to uczynił z nie 
zmierney miłośći: fwoiey. ku nam, 
śbyśmy wfzyfcy znali iego miłość,y; 
zá to go miłowali: Poniewaž:on nas; 
|pierwey ták umiłował,że wła!nemu:. 
Synowi fwemu dlá.nas. nie zfolgo- 
|wal; śle go zánas wlzyftkich wydal, 
Nie mogł fię tu Defiderofus.odpiń- 
czu wftrzy máč, przetážony y.przebie. 
ty powięśćią.o tákiey miłośći. Bożey:. 
Mo-. 
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Defiderofa lagi 
Mowil iednśk dálep Miłość BOGA [0G 
pomiedśiąc, żechoćiafz go dopuśćił [iig 
zabić, iednák rychło go niezmierną | je, 
Wfzechmoenośćią twoią z grobu [ifa 
wzbudźił, y daleko flawnieyfzym u- mog 
czynił. Bo ziobą przywiodł wiele [jąc 
análežionych owięc do Oycá, Dru- hij 
gie tu iefzcze zoftáviť, áby fię zná- [joy 
zomośći iego pafly y tyły, ufławi: | ży 
czną pieczą y ftáránie o nich máiac. freg 
Tám też do Oycá {wego fię| wroći- þik 
wizy, ná prawiey iego Šiedzac, przy kia 
czynia fię zánámi doniego, bardzo b.j | 
nas miłuiąc. Y ták wierzę!, kiedyby [vá 
go nam nie btagal., dawnobyśmy z kij; 
tego domu wyięći y wyrzuceni byli, kiadi 
dla złośći y niedbślft vá nafzego „2 hhce 
ktorego leniwie mu fľužemy, y ezg- by 
fto go zápominámy y wzgardzamy , ego 
Lecz zá przyczynąiego, iakom rzekł hiy 
nam folguie,zwłalzcza gdy milowść Ho; 
Syná iego nie przefiawamy. Bo O= hy, 
ciec ten niema nic milfžego nád hij 
to, gdy kto znim Synś iego mifu- ktor 
ie. Przeto na wiekíze ftáránie czy- ly, 
nię,śbym go miłował.Spytał Defide- foly 
rolus: Czym go miłuiefz y co mu: 

wdžie- | 


Część Wtora 

wdźięcznego czyniíz? MILOSC 
JAJBOGA. Miłuię go, żywot lego nay 
Kl świętfzy, prace, boleśći, y nayokru- 
majeńieylzą śmierć, takže y iego święte 
uítawy fobie przypominśiąc, y ile 
el 105, iego fię obyczaiom przyfto- 
cefuiąc: Toieft, w žy wočie go iego 
u lnášladuiác: Albowiem kogo Pan 
tálnoy baczy pilnieyfzym y naybliż- 
WIĘZY ta, Albo nay właśnieyfzym Syna 
le [fyego nášladowcg, ná tego też nay- 
oćl-jąfkawfzy ief. Bo nie dármo ná 
Pržj šiat go tubył zeffał, jedno áby.nas 
170[3yť nauczył, ako mamy żyć, kto- 
by zyšmy przedtym nic rožno od by 
1 "dľa żyli. Przeto go nam iako zwier- 
byli, [iadľo iedno poltáwilzáby każdy kto 
ža <hce wiedźieć dobrzeli,álbo žleli co 
Ię<kzyni, poznał, patrząc w żywot Syna 
MY „jego iako w zwierčiádlo, y nie ma 
zekł Wizyftek świat, zkądby to pewniey y 
wać Hloftáteczniey poznać mogł. Ma 

- brzy tym Pan moy drugą rzecz, ktorą 
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Tako Pá 
ná Chry 
fłufa 
mamy 
mikoa 

PACo 


d [nituie, to ieft Chłopca tego mego, 7 
ttorego zowią Milość Bliźniego. ; 


W tym ták bardzo fie kocha, że co- 
tolwiek. mu tak dobrego iako y zle- 
80 U 
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wać 
Matiz 
25. 


Defiderofa 


Milo. go uczyniemy, to (obie uczyniono ||, 


bydź przyczyta. DES: A iókoż to ||, 
Pacholę miluie[z? MILOSC BOGA, |, 
"Tak iako lamego fiebie. Nayprzod 
tak rozumiem, że ieft leplzy niž ia: 
A chociaż 1aimam więkizy y zacniey 
izy ná tobie urząd,iednak we wizy» 
ftkim.co fię zenotą zgadza.ieltem mu 
powolny. Strzegę iię tego, ábym. 
mu fię niwczym nie uprzykrzył, ani 
go zśtmucił,y cokolwiek mogę po- 
kazać mu miłośći y dobrey woli, to 
rad czynię, Niczego fię złego nań 
niedorozumiewam, owizem g0 0- 
mawiam. Niczego mu nie wyma- 
wiam: Wády y defekty lego przy”. 
rodzone rad przeglądam y znolzę, 
W przygodach iego złych, bárdzo 
go lituię. Bezecnie o nim. Me mo- 
wię, yinným. obmawiáč go nie dam, 
Zyczę y żądam inu tego, by Páná 
moiego bardźiey niž ia miłował: Y 
aby go Pau moy tak dobrym láko ja, 
ślboy lepizym uczynił. Niczego mu 
dobrego ták duchowaego iáko y čle- 
letnego nie zaprzęg: O-sfzem lie Z 
dobra y izczęśćiaiego weielę, Przy 
tym 


| Część. Wtora. 147 
tym też.trzęćig rzecz miluię, to ieft, 

te rzeczy ktore. w t m domu ty Ipo [ Iako niż 
De: przeto żę ku, chwale, czći, y flu- /e7ać 
łbie Późną moiego y ná z hománie As 
tego iego domu fużg, Przeto pilno dne 
|arzegę, áby nic nie zgingłoż rz ęczy, $ 
[ktore do tego danie ale? a: zwla- 

fzcza ktore A fluža do odprówowśnia 


Ifużby Božey, wedlusZ ak Čnnego DO- 
mĄ by” 2 rD, EEA 
ni rządku nślzego, y Kánonikow Swię- 


[ty ch, niczego k kce fobie nie ważgc, 


je : 
co ná ekwalę icgo ufti inowione ieft: 
Ło líle PRA WROCY y milos 
úl Z WISIK CUĘE 9 ÍOŠČE! EO 
j wizyftkiego przefirzegśiac. -Bonic 
f dármo w Domu BOŻA, pottánowio 
" Kno nie left. X w tym fig on wízy.. 
| Akim .iáko, w ufiśwach Duchá 
H iwego Swierego KOCha. Prze 
Ň ro y jamiłni ac gote wízy- 
A ftkie rzeczy że fi iemu 
h mile , miłuię y 24 


Defiderofa 
ROZDZIAŁ 


Drugi znak miłośći ku BOGU, nienawśść |} 


nieprzyżaćioł Bożych, stviátá y čiaťa (ee 

go, y chyonienie fig z ludzmi obcitvania, 
co -Zdkosniki. pfuie, 

Ruga rzecz, po którey docho> 


dzę y poznawam, “Že to czy- | 


nie, co fię Panu memu podo- 
ba,ieft.gdy te rzeczy mam w niená: 
wišči, ktore ón nierawidźi, Między 


Niepray innetni rzeczami dwu nieprzyiačioľ, 


žačiele 


ktore nienáwidži„inanoy Pan, Swiat 


Beźi y yCiato mole; przeto y ia ná tom fię 


náfi 


mdat,áby m lie z (etca miał wtiiená- 


wiat y wiśći, y nie miał nigdy z niemi ża- 


Mało, 


dney'przyiAźni y pokciu: Co ábym 


filet 
łąca 
wl 
Że, 


motniey mogł wykonáč, umyśliłem |: 


nigdy z niemi mile y towárzýfko nič 
nie czynić, y nigdy z niii w rózmo- 


s 1 
We Gbcowacie rzylaćielfkie fi 
v A 


nie wdiwać: Jedno kiedy.mi moy 
Pan rofkaże, ktorego záš rofkazanie 


więkfzey umnie wagi, niż przedíie- |? 


wžiečie moie. Dla 'czego profzę 


przełożonego domu tego, by mnie f; 


nigdy nározwelelenia takie do miś-|, 


(ta y między ludźie nie wypulzczałe 
maiąc 


Część Wtera. 
májac to w wielkiey nienawiśćj: śle. 
gdy kaže!, mulzę mu bydź po fiu- 
| izen.. Spielzę.- fig jednák, śbym Se 
| conay rychley odpráwil, y do do 


| dźmi brzydźiłz, že.ták chcowśniaz 
niemi fię firzeżefz, yodnich fig od 

o. | lacal fzeMilość BOGĄ,nie:y owizem 
7, wizy ftkie, mam:zá Syny y Ani oly Bo- 
[że. y niegodnym fię rozumiem tey 

| žiemie. całować, po ktorey oni de- 

i] pcza, Wfzákže tôwá árzyftwá:y ro- 

fa zmow. z niemi fig bgrdzo flrzege: 
há.| wiedząc. ná fię, že wielka ztad (zko - 
de odnolzę, y že to wiele Zakonni: 
kow gubi.. Albowiem: ztad  zftája 


Modlitwie tráca,záczym po tym zlek. 
ká vy. inne cnoty Zakonnícze tracą. 
Bespieczniey tedy chronić fię ludźi, 
y.czálu obcovár niem y rozmoWámi 
M policie prožnemi Z grzechem nie 
tráčié,- Tákié byłprzedtym żywot 
tych co je. Monachos to ief Sámomie 
izkáncámi zwśno. ktorych teraz 
f Zakon, y Regulá málo nie wy ging- 
14, przez zbytnie tych, co fię ná ten ży 
2 WOE 


fi 
199 
me 
ię: 
Izę 
nie 
lá“ 


A 
jąc 


mu wrocii.DES:. “Tofig tędy lu. 


fię rozfiśrgnionetni, 4 potym vone“ 
iednotę y ipoienie ducha y fercá w. 


Zakoń= 
uikowi 
deśpiecz 
niey fie 
J chroniť 
iudi., 


Przyczy» 


na ožie- 
blosci 
Zakon- 
nikom: 


Dif ierofa 
wot udaie, nie rylko z tób j towárzy: | 
fkie,ále y ż świeckiemi ludźmi ob- 
cománie: Záczym teraz 'Klafztory 
raczey fa Pałace Panow p Xigžat, W 
ktorych niefzkający + imię y ubióe 
tylko Moichowy Zakon nike w ná[(0« 
bie nofzą, nióczyin, iedno o “pros 
żnych świeckich rżeczśch, z fo ba 
tróktujęc, y © nich fobie bóląc. Zá- 
czyth rež ták mála w'nich Šwigtó« 
bliwość, yrak liche nabożenfiwo, že 
tylko do'ćhoru. (chodzą fię gdźie 
nieco czálu z BOGIEM tra wią, y to 
zaledwie y z mufu, ledwie fię mos 
gac wypląrać “ y wywikłać ná mśly 
czas od myśli Świeckich. aby môdlie 

tvý y Píalmy mogli nábožnie od- 
prawić: Ktore pelne'táičinnic, bát- 
dzo z bláchýtn nabożeńftwem y zli. 
cha uczćiwcśćią odprawuią, myśląc, 
áby corychley Był koniec, ‘á ferce 
bárdžiey w kuchni, niž wWKoščiele 
mając: Co ödéymuie ih wizyftek 
fmak rzeczy Niebiefkich vBofkich, 
tak, iż bynaymniey ię w nich nie 
kochśig: Zi áczym też y BOG 6 nich 
nie wie, y w hienawiśći ie ma: Ták, 

iz 


zest  Wtora. 
[jž potym brzuchowi tylko fwemu 
fiužgc, w grzechy fię fprofne,ś po- 
tymyw kścerfiwa wdawaią,y W.nic 
zaślepieni będąc, giną Chcefzli tedy 
ty przyść do miłośći Bożey, to 
wfzyfiko czyń, coś odemnie fiyfzaľ 
krotko, y co la czynię. Ale bacz gdy 
| to wizyfiko czynić będźiefz, byś nie 
przypuzczał Prożney chwały,yśbyś 
ó fobie dobrze nie rozumiał. Boy fe 
[tego bardzo, czego famego y ia w, 
jtym domu miefzkaiąc, bárdzo fię 
lękam. Pewien tego będąc, fkoro- 
bym te dwie rzeczy, Pychę y o ío- 


bie rozumienie do fercá mego 
przypuščil, á tey Mátki moiey Poko 
ry zawize przy boku {wym nie miał, 
Żebym záraz z tego domu, do 
ktoregoś oto przytzedł y 
wniść iuż'mafz, był 
wyrzucony. 
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Defiderofa 
ROZDAL K: 
Miłość BOG A odchodzi, zápromádžim [zy DE | i 
SIDEROSA do Právnacego BOGA pokożo. | Bož 
mego Odžmiernego Bożego, ktory mu o fobie, 
co zás żefł, die fprówg, y otednym m 
mocy fwey drzewie powióda, 


Awlzy Miśołć BOGA takie nå- 

-uki DESIDEROSEMU, rzekł: 
Dofyćieś iuž zemng dlugo tu. ftal, | 

podž zemng dáley, Záprowádze čie 

tež do drugiego Towáržy zá mego, 
ktorego urząd y doltoienftwo ief 
więktze y zacnieyfze niż moie: á 
zowią go Jmieniem włafnymBOGA 
BOGA nrágňacy. Szedł tedy bardzo rad 
Pe. y ochotnie Defiderofiis w towárzy- 
800 twie MiłośćiBOGA doBOGA prá- 
gnącego,Do ktorego przy(zedízy py - 
tał go: á tyžes iet moy Pánie BOGA 
pragnący? odpowiedžiať żeonief: Y 
pytałgo:czego tu-żądalz, y czego 
cheelz? DES: prolzę byś mnie fo. 
bie zá fugę przyiął Podobátá fięjy 
wdžieczna był oná Deliderofego do 
bra wola, y rzekł mut Ponieważ tu 
chceíz ze mna mięfzkać, potrzebáč 
ábyš miał dobre ćwiczenie odMiło- 
ŚĆi 


Część Wiora 
¿ći BOGA: Baczže abyś fię nieomy- 
lil, dobrześli wyćlyczony y © miłość 
Bożą wprźwiony.Mięfzkałem Panie, 
rzeki Defiderofusi, czas. nieiaki tra- 
wiac przy Miłośći, BOGA , ktory 
mnie o wizyftkim coby m miał czy: 


nić fprówił:: Co bym: mogł wyko-. 


náč. będę (ie: według sil moich, w 


nádžieie pomocy Bofkiey, ftarał.A-. 


łe stego nie Smiem. śmiele'o fobie 
twierdźić, máloli, albo. wiele BOGA 
miłuię :Bo to:on- tylko wie, kto y 
ile go miłuie. O fobie nie śmiem» 
činicinnego powiśdźć;tylko že mam 
z (obąiednegotego pia;toieftDodra 
wola, y ten mi darowśny. ieft. Po- 
dobóły fie BOGA prágnacemu teffo- 
wá iego,że takpokornieo fobie trzy- 
mał, y że nie śmiał powińdść, iáko> 
by bardzo BOGA miłował: Przeto 
mu wielką chęć pokazał , ktorą.on 
bacząc; prośił: go, áby- mu-powin= 
ność fwoię-y urząd, ktory w:onym 


Zaden 
nie mie 
iá kobar 
v dio BO. 
GA mi- 
duże. 


Klafztorze ma, oznaymił: Rzekł: 


BOGA prźgnący : Tákim iaieft,y 
tá ieft molá włalność, że kto mnie 
doftanie, żadnych. fobie Swieckich 


, IZC=- 


154 
prá. 
ETEY 


Defiderofa 


rzeczy mieć nie żąda. Albowiem | 


jáko z wielkiego poznania famego 
fiebie wzgźrda y nienawiść: Y z wiel- 
kiego poznania BOGA, wielka mi- 
łość Boža: Ták też zaś z wielkiey 
znaiomośći Bożey, wielkie požadá- 


` pie BOGA, czym ia ieftem. Ták iż, 


jákom rzekł, kto mnie ma, nic świe» 
ckich rzeczy nie žada. Gdyż tak w 
nim czynię; wielkie tercejy ták wfpa- 
niały umyfł, Že zá rzecz fobie nie- 
godną to poczyta, áby miał czego 
Žadáč, oprocz iamego onego nayle- 
pízego y naywyżlzego dobró, to iefł 
famego BOGA. Zśczym nicezy m 
inížym nie myśli, śni mowi, iedno 
oBOGU: y nie gdźieindźiey, iedno 
ram ferce Iwcie ma, gdžie ten ieft 
{karb iego. Urząd moy wtym Kla- 
fztorze ieft, żem ieft pokoiowy 9- 
dźwierny, ktory do Pana w pufzczapa 
tych,co chcą z nim mowić: Y ia, 
gdy tu kolńce, wfzyftkich y famego 
Páná budzę. Jam fię ná wołśnie y 
kołatanietwoie,4 nayprzod ná fzcze= 
kanie plá twego, naypierwey ocucił, 
y innych pobudźi, y o tobie pana 

mil, 


nil. 
poż: 
mat 
wo, 
dze! 
nim 


: Część Wtora 
mił. Jam przy tym tu ieft pokarm y 


požedánic duíz świętych. Nawet ia 
-mam w mocy (woiey iedno tudcze- 
wo, którego owoc zowią BOGA é1- 
“dzenie, którego Inaym udźielam, p 


'nim lzśfutę, fam fie też nim karmiąc, 
; 3 Ç 3 


PRO ZD ZIA 6 XL 
| Owac Klafztoru Miłośći Bóźty, Widze* 
"nie BOGA, a tako komu fmaknie, y, že go 
tylko [kofztotvať daig, y miernie go 
używać trzeba, 
Łyfząc DESIDEROSUS o tym 
owocu, pytał fie, ieśli ieft flodki: 
Bom, powiada, iśdł tež w domu 
"Pokory o roc iedćn, śle byl przykwá- 
'$ny, y zbrzódku trudno go było 
'przełykać. "Odpowiedžial mu BO- 
‘GA prógnący: Trudno wypowiee 
*dźieć, iáko ief ten owac fináczny y 
wdžieczny, wízákže iedni doznawá- 
‘ig go wdźięcznieylzytn y liiácznicy- 
fzy m niż drudzy, á ro iáko z wig- 
kfzym áppetýtein y zgłodzeniem fię 
do niego przyidžie, yim go mo- 
cnieylzetmi zębami kgia.y zdrowíza 
4 czyfiíza gębą ie, Bo fa niektorzy, Czemu 
kto- 


vožni lu 
džiesvo> 
žny 
Jmak 
czuią 
w vze: 
czách 


Bofkich, 


Omoct 

zego nie 
dáta TH, 
#editoko 
Jaiomáť 


Defiderofą 


ktorym żeby, od žimná: zdtetsviáty: 


Ták iż nie mogą go dobrze: žwáč,á. | 
zatym. y. fmaku. z niego. nie cznią 4 


y nie bardzo pragną.  Drudzy bez 
śppetytu. do niego przyfłępuią, má- 


igc czego innego żołądek pelnp:Y“ | 


tym:nie bardzo (mákuie, y zaledwie 
go ftrawič mogą, wlzókże-im iednók 


nie fzkodźi, Trzeči. táka gorączka, 


p) 


gębę wą, ięzyk,y podniebienie zárá-..| 


żonie mála, to deft pożądliwośćią go- 
rącą tego mizernego Šwiátá ; że nie, 


wiedzą o tym nayfłodfzym. owocu, 


przeto reż chęći do,niego nič máig, 
y ledwie co: o nim z innych powie- 
śći wiedzą, I raałolibyfieę im toż iń= 
ko kofztowóć go, bardzo fię.imzda 
gorzki, Prośii go po tym Defide- 
rolus, mowiąc: Prolzę day miteż te- 
go owocu fzkofztowść;Podobało [ie 
BOGA pragnącomu, že o fzkolzto-= 


wanie tego owocu prośił: Albowiem, 


niemoże fię im żaden w.tym-żywo- 


čie wedle woli nafycić:. Boby mus 


fię iuż niechćiało do onego drugie- 


go ży votá:- Przeto go tutylkunś : 


ikofztowánie daią á ná pošilek,4by- 


ŚMY- 


| Część Wrora. 
my z głodu y ze mdľosči wtymwy= 
gnanfiwie p w wiežieniu nagle nie 
pomárli; ale fię nim do czślu pośi- 
láli, poki nas Pan-chce mieć wocze- 
'kiwaniu onego dniń, ktorego wpu- 
fzczeni będźiem ná wieczerzą wiel- 
"ka Krola y BOGA nafzego: Czego 
pieiniczey,iedno iako Jeleń wgorą 
co do wod, pragniemy. Tam ná 
ten owoc lepfze y mocnieyfze bę: 
"Ažierm mieli żołądki. Teraz tu po- 
| trzeba przeftawać ná trofze, y małym 
"tego owocu kęśie, ktory iednak we- 
'dle potrzeby karmi y pośila. A ieść 
fię cu wiele nie da,więcey fzkodząc 
"niž pomagálac : Przeto potrzeba go 
miernie tuuży wać. Baczył Defide- 
tolus, że tu ná źiemi będąc w tym 
Klafztorze Miłośći, ktory acz ief 
rálem żiemf(kim, iednak nie może 
bydź dofkonale Widzenie BOGA, 
iedno przez wiarę; A i“ko Apoftoi 
mo wi: przez zwierčiádio pod zá- 
flotig: Zrozumiał też, že to mądrze 
y|fiuiznie Pan z nami czyni, chowá- 
ią nás ná ono wefele „ktore w Nie- 


wi- 


VVidzea 
nie BO- 
GA tu 
na Žila 
mi nie 
bywa 
dofkoa 


bie nágotowal: Gdžie go iáko ieft, načeo 


IV Kla 
fztorze 
naywie” 
kfze nie 
befpie. 
(zen: 


fimi- 


ego OWOCU? 


ić 

F ? 
gdyby ge gle zi á 
že mu (ię rzecz. džiwna zdálá, áby y 
či, co wtym Palácu mielzkála, mic- 
li rež ižkim . niebešpieczeníts om 


podledz. Mniemał że ty!ko w dro- 


dze idac do tego domu, niebefpie-.. 
cieníte fig. trzcbá obawiać, Rzekł; 


szu BOGA prágňacy: Wielkie y tu 
fa brićie niebelpieczenitwś, y O= 


wízem.tym vwiekľze, im. złodźieie | 


wiedzą tu o więk(zych ľkárbach, Dla 
czego y my mufiemy zawize ofiro= 


žnibydž, y mieć firożś dobrego Ba-. 


t 
iaźo. BOGA, śby iako złodźieyki, 
Ž j v Chełpliwa pychą 


Tenże ftrož 
a go nam wiele ieść, by» 
v + chorobe Pychy nie upá- 
dli, y ták rego trochy owocu 


tu nie ftráčili, y potym WNie- 
biehoynie; go užywáč nie 
godnemi nie zoftáli. 


dlízy, z tego nas, 


BJ] voci 
| neki 
reby 
OCZY 
| owo! 
chor 
gin 
fdo « 
1+2: 
| ktorí 
| ter! 
wele 
| nien 
rých 
Wioc 
IEX 
fzowi 
Pobi 
Milo 
král 


Część Wtora. 
ROZDZIAŁ XIE 
Umyty v ochędożony  Defiderofur ie owoc 
widzenia BIGA: potym mu kazano 

(pietváč. 


mowiąc: Dayże mi tedy moy 


wocu ieść, Ale mu,Boga pragnący 
rzeki: Potrzebáč: nayprzod gębę y 
[zeby dobrze wychędożyć, ręce, nogi, 
loczy,y. wlzyftkę twarz umyć: Boten 
lowoc niemože bydź przyjęty y zá- 
Ichowány, iedno wczyftymy chedo- 
gim ftátku.. A. przetoż zawiodę čie 
do wody żywey, Ktorąszawią Swię= 


ktore čie! wymyią y.ochędożą, Rad 


wefelem.czekał ná przyśćie tychFA- 
nien, co go miały: omyć. 
rychło przylzedł BOGA pragnący, 
wiodąc z lobą one Pánny,y rzekłimuż 
Te čié Pánny máig myć.. Pierwfzą: 


zowia Slodkošé.. It, Zgodá, IE. 
Pobożność, IV. Łófkawość. V, 
Miłofierdzie.. VI. Utolgowánie y 


karania ulženie, álbo odpuízezenie. 
; VIL 


Rofit znowu DESIDEROSUS»s. 


Panie profzę, ile chcefz tego o-. 


ty Zakon, y przy wiodečkilká Panien, 
temu , był bardzo Defiderolus, y z. 


A wtym: 
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Czyfłynz 
tvzebá 
bydž, 

kta chče 
BOGA 

mid žiec, 


Cnoť 
ktore 
czyfzće 


9 chedoa 


Żą czło 
wieko 


Defiderofa 

VI. Zmitowánie. VIII: Dobrawo- 
la, IX. Dobrotliwość. X. Znofze- | 
nie ćierpliwe. XL. Umyťfi fpokoyny. 
XII. Beipieczenftwo, XIII. Wefele. 
XIV. Baczenie, álbo pomiarkowá- Trz 
nie fe. XV, Nabożność, á tóć y P 
przylinák nieiśki bedžie gotowála | Bot 
dô tego owocu, áby$ go rádniey y |“ 
fmócznieyiadt, XVI, Zakonniczy EX 
żywot. XVII. Wytrwśnie do kon- | V! 
ca. XVIII. Modlitwa. XIX, Uczći- A 
wość, XX. y oflátni ia ieftem. Po- A: 


x } 

Żadźnie Bogá, ktory závíze W to- Say 
„warzyftwie z temi Pónnami cho- ab 
ma 


dze. Bedžicízli fię ich y ty trzymał, | ., 
przygotuią Čie nie lada iákos śbyś |“) 
byl fpolobny do iedzenia tego o- | Mi 
wocu, ktory fkoro będźiefz iadľ, śpi 
już ćię nigdy nie opufzczą, chybá- | Pe 
byś ie od fiebie fam odegnał. Bo fa | X 
rókie, že zá temi idą, co go iedli, | GA 
iako pfzczoły lecą zá temi, co miod | W0 
jedli. Y to iefł peway znak, kto ren fax 
owoc ma, gdy przy.nim te Panny | m8 
widać. Obítapity tedy Defiderofa wi 
one Pźnny, y pięknie go wizyftkie= | "iz 
goochędożyły: Potym ow owoc | śpie 

iadi, || "i 


| 
| 


Część Wtora. 
iadł y pośilił fię, y bárdžo rož- 
| wefelił,  Ktoremu rzeki BOGA 
|pragnący: Bráčie miły, iadłeś luž: 
"Trzebáč tež spiewáč „dźięki czynić 
Pánu BOGU Wfzechmogącemu. 
Bo tu nikt nie mięfzka w tym do- 
| mu, coby śpiewać nieumial. DES: 
| lákož mam śpiewść? BOGA Prag: 
„| Wnidžmy ná chor ferc náťzych , 
| tam Kantory naydźiemy „ iednego 


X [Slawá „ trzečiego Wychwalenie , 
o- czwartego Dźiękczynienie: ztemi 
ał | af špiewáč. Bo to fąznamieni- 
„s | ci Špiewacy, y ofobne mśią slofy. 
A ia, rzekł Defiderofus , co będę 
śpiewał?BOBA Pragnienie Pierwizy 
śpiewak Blogafławienie, ten bedžie 
śpiewał Dyfzkánt, błogofiawiąc BO- 
li | SA zlego naywiekfzáWfzechmo- 
j | eność.  Wtory bedžie śpiewał Alt, 
flawiąc BOGA zśiego niezmierną 
mądrość. Trzeči śpiewał Tenor, 
wyfławińiąc wielką Bożą dobroć,y 
wizyfikie zacnošči, czwarty bedžie 
śpiewał Bas, dżiękuiąc BOGU za 
wízyftkie rzeczy ftworzone, y za 
M wizy fi= 


„|zowią Blogofláwienie , drugiego | 


Spzewóć 
iáko MA 
my w 
fevcách. 
Pánu 


Defideroja | 
wfzyftkie Dobrodźieyftwa, ktorej sy, 
wízyfikielnu A wGrzenin czyni. chce 
ROZDZIAŁ -XUL fiit 
Z dobra wolą w Klafztorze trzeba migao 
Jzhať nie zmufu, pofłulznym bydž, (0y 
y mefoto sSpielwac. (kaž 
R Ziwnie fię podobáto DESIDE| 14 
ROSEMÚ tákie śpiewśnie, y": 
A # wielką z niego mial počieche. jc 
Co bacząc Pragnący BOGA, rzekł dla 
mu: Baczchcefzli ztąd iść,wolnoć, 5” 
DES: Gdžie mam moy Pánie iść”, 
Gdžie (ie ták dobrze mogę mieć?) Pe 
zwlafzczážem ták wiele trudnošči y [pie 
rac podiął idąc tu? Będąc ktemu liw 
ták dobrze przyiety y mśiąc tu wielfJ © 
ki pokoy y wielkie ućitchy: Zadnaj 0l 
miarą z atd niechcę, chybá źebyściej żel 
mnie gwałtem wypedžili. BOGA zabi 
PRAG: Niemamy tego obyczsiu, á-| 7m; 
byśmy; kogo z tąd wygániáli: pro- fyf 
fiemyráczey tych co tu przpchodzaj me 
áby znami mielzkáli. Jednak niko- prz 
go bez iegodobrey wolinietrzymaj u 
mv: Yosfzem pytamy ieżeli chcd td 
odeyść, śby wiedžial, że my tu nij wia 
kogo z potrzeby nafzey nie pufrcza| mi 

my 


A 


| Część  Wiora 
orejmy, śle profzeni. Aponiewaž tedy 
chcefz tu známizoftáč, wiedz, żetu 
„ lnietrzebá prożnowść, bo tuniktnie 
sięjprożnuie DESID: Co będę miał 
czynić” BOGA PRAG: To coć ro- 
fkażą DES: A kiedy mi niczegojnie 
prlkaža, co będę miał iczynić? BOGA 
e, y| PRAG: Spiewśy, błogofłświgćchwa= 
he llac BOGA Albowiem naysiecey tu 
xt. dla tego przyięty iefteś, Owfzem 
pé gdy yto bedžieíz czynił, coć rofka- 
galłą, tedy y wten czas fam w fobie 
eg|śpiewśać możefż, wybijąiąc fobie 
ciy| fpiewániem myśli prožne. A'chcefz- 
muj li więkfząłafkę uPáná náfzego mieć, 
el] y wiekíze pomnożenie z obfitfzemi 
dňa owocami uczynić, fláray fię ilemo- 
ście żefz, gdyś nie ieft czym z rofkazania 
GAl zabawion, Abyś (am Áfam znim ro- 
zmawiał y fwobodnie obcował. U- 
| fiyfcylfz y poczuteíz iákoé láfkáwie 
wiele tálemnych rzeczy ornaými, 
przez co tym milfzym mu fię przy- 
saćielem ftánieíz. DES: Czymožeká- 
żdy doniegowniść vy znith rozma- 
il, wiác? BOGA PRAG: Može, byle 
miał zfobą w towśrzyftwae Pokore, 
3X42 Al Q= 


Coma 

czynić 
Zakon- 
nik w 
Klafzto 


1204 


Bog pos 
kovnym 
dáfke dá 
że. 


| Czego 
ił wa Za- 
kon nik 
naywie- 
IE kal cev pil-- 
nomác. 


Dejiderofa jj Cont 
Albowiem to ieft iego naywięktzajj; wo 
radość .gdy kto doniego przyidźiej|jjość, 
y obudžiwfzy go, Z nim rozmawia, ózwi 
Bo ták ieft natury łafkawey y dobrojjjyty f 
tliwy, że nie patrzy ná olobę niczyaj pi, wi 
ię, y znaynedznieyfzym byle biu. 
pokorny bardzo rad rozmawia, Y pili y 
owfzem im kto iet podleyfzy,biłeljirekto 
fię fam-w lobie podłym czynił. tymijpego : 
mau wiekíza miłość pokázuie. Y wljędźie. 
tym tu domu z námi naywiecey ieftik częf 
(oprocz podobno kilku’) ludži pos Klalzt 
dlegó rodu, Albowiem czym $wiatll ufini 
wzyśrdźi, ro BOG do fłużby fwojp.miło: 
iey bierze: Aby tego nikt nie pom 
mial,iákoby to zzafług (wych miał Jo w 
a niez (imeyłafki y dobroći Bożey Jill owoc 
że tu wpulzezony teft. Chcefzli tedylipn wn; 
iuż tu zofiść znómi,yśpiewźć z Ňán-| 

tory temi, A chcefz áby špiewánie | RQ 
twoie wdźięczneBOGU byto:pilnuýli, ui 
tych trzech punktow, á niezmylifzyłc, „z 
Pierwfży zowią Dobrawoła, ktoregoľá „>. 
pilnuiąc, śpiewśnie twoje będźić ros. 
wne y profte. Drugi puntk, y trzećij| | he 
je, Pokora y Cierpliwość, ktore, ADR: 
malz trzymáč Śpiewśląć, iáko zo-|-* 
wią | 


Onie 


Część Wtora. 
wią Contrapunstuvi, to ieft przećiw 
č woli rwoicy włałney. Czwarty ieft 
i Miłość, ktory maíz ná orgánách 
JA grać z wielką ffodkosčia duchá. Trá- 
dogi filoćby fię kiedy zmylić y noty u- 
ICH: ftapič, wnet fię wroć do pierwizgo 
P punktu, to ief do Dobrey woli. U- 
I ftapiízli y w drugich norách fluchay 
AJ Korrektorá,ktory čie miłośćią Páná 
Lu nátzego z iego pomocą ná note ná- 
Yhiwiedźie. Nawet upominam čie , á- 
ey fllbyś częfto onego owocu, ktoregoś 
i fele Kłafztorze Pokory 'doftał, to ief 

tnie ufinie w fobie używał: A im wię 
fcey miłośći y pożądania BOGA do- 
rofefłaniefz, y im z nim więkize towá- 
| xzyfiwo weźmiefz, evm częśćiey mu 
024 ten OWOC ukśzuy :Ałbowiem bardzo 
i tdýšie on w ninzkocha,y lam go rad iada. 
Ką- 
wáfe ROZDZIAŁ XIV. 
ly Z idka boiážnig y uczóiwośćią przytść do 
nylk, BOGA yznim mowić; y co mowiśtrzeba, 
Onieważeś mnie tedy (Rzekł 
DESIDEROS US) przyiąf, 
y chcefz śbym tu z wámi zoftat, 
„profzę Čie, uczynże mi przyfięp do 
l M3 Páná 


Za 


© 
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Słachóć 
Korrę.- 
ktová 
iefł ka: 
rdnie y 
nópowii- 
nan?e 
mäžie 
cziie 
przyistia 

má. 


Defiderofa 
Páná, že go poznam, y rękę mu cálu> 
ię. BOGA PRAG: Podž zá mną 424: 
prowádze čie do niego rad, Szedł 
Z tóką Defiderofus zanim: Lecz przypadł 
boić- nan ták wielki ftrách: Gdy fobie u+ 
śniędo wažal doiók wielkiego MájeftatuPá: 
"ná miał wniść ná pokoy „ y z nim) 
-< mowić, że fię názad wroćić my slil. 
Szedł iednák pamiętśiąc co mu oie- 
go wielkie dobroći powiádáno: W| 


Jniepz) 
Klobreg 
pwość 
n ym 
genie 
| 


| wiedz 

MCO 
niey fámey. że go lálkáwie przyjąć (06/30 
mial, ufinie fwe poktádáiac, y ferej Jer“ 
ce fobie dobre czyniąc. , Gdy dohe"? 
drzwi przylzli, kazał mu BOGA. Prás pere! 


gniący pofłać trochę;że ct ać. m 


de pierwey fpátrze co Pan czyni,y (eli Par 
opowiem čie, že (ie z nim chcef M1 tu I 
Przygo. UyźrZEĆ y rozmo wić.Czekał mysla (O nie; 
zowdnie tobłe co przyfżedłfzy miał z Pánem (Mnet 
ná Mo- mowić. A w tym: wyfzedl BOGA IN. Ak 
dlitwę. prógący, y rzekł mu: Podž á wnidí Poni 
do Pźnś,ia tu u drzwi poftoię:Szed| proći l 

z wielką boiážnia y uczćiwośćią: A Je ot 
upźrzawizy Páná, padł ná žiemie pl Je kaz 

cząc, y nieśmiał glowy śni ocz PO či 
podnieść, Dobrze pomnigc,iák wiel“ by by 

Jej? kim tak Možnego Páná przed tyn "mam 
MA NIA: bý | | 
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sil. był niepzviačielem, y iáko tak wiel- 


] 


ją 


ie! 


| ce dobrego gniewał, obražaľ,y iaką 


zelżywość mu. czynił, Žie onim my- 
dac, y mowigc:. Co przed oezymá 


| maiącznie mogł nic od žalu przemo- 


wić, tylko leżąc rzewne płakał. 
Rzeki mu tedy Pan::eoczyniiz? Co 
toieft?czy mowić nie możefz ?wfłan 
ápowiedz.czego.chceíz?: DES: Iáko 
mam.co mowić przed tak. wielkim 
Mójefiarem? Comam mo*ić, Alam 


a. nie godźien przed oblicznośćią two- 


ią gęby otworzyć: Day'mi tylko mi- 


Ty. Panie unog fig twych:náplákáč: y 
, alošči. moie- oplákáé: Av pocożeś 

(rzeki Pan) tu:»fzedi? DES: Nie-fa- 
; mem tu: moy Panie wizedi, bom:y 


tego nie godźien Abym-bpł y w ten 
domnie tylko na twoy.pokoy wfzeld 


gf PAN. A ktož čierzáprowádžiť? DES: 


'Tyśmnie lam moyPánie; zfztzerey 


k dobroči {wey počiagnať, y zawołść, 
¿ták Že otworzyć: mi y, prowádžiči 


mnie kazał: Co przezcoś. uczynił , 
„álbo co čie do tego przywiodło: „ y 


ll oby było potym,niewiem. la fig 
jj Pie mam: zá godnego „ 4bym. był 


j Mą nay. 


d 


Modli.“ 
žmvá po~ 
korna. 


Defiderofa 
naypodleytzym niewolnikiem flug 
twoich. A ponioważ tyś mniefam 
do śiebie zawołał, y ná pokoy [woy 
przypuščiť, oświećże uinyff moy, 


otworz utá moie, y naucz mnie h 
cobym miał ztobą mowić. Day mil im 


y ducha boiážni y uczčiwošči,ábym 


te z z +0 
fię rak mogł przed tobą záchowáá | | 


iakobym Májeftatu twego czym niej 
obrážil, Bobym wolal żyw nie bydž, | 
niż tu przed tobą fłać, ziáka Máje- 
ftatu twego zełżywośćią y krzywdą: 
Tákže yz wielkim zawftydzeniem 
Aniołow y Archaniołow twoich,kto 
rzy čie wielce czcą y waža,krorzyby! 
fię zá nnie (romAć mušieli. Ná- 
uczże mie tedy co tumam mowić, 
y czynić: Fobie fię wizyfiek oddá» 
ię, ná czesé y na Chałę twoię. 
KOZDZIAL XW 
Cztery krotkie fłowa,ktore ktoby chciał za 
wfze przed oczyma mieć + doysć: może: | 
dofkonatefči, 


7 Staná nie boy fię[rzekłPan] 
tylko. ná potym bądź 
dobry y fzczery. Náturá 


moiáieít taka, že rad fie zmiłuięj 
mad wfzyfikiemi  grzeíznikámi „| 


wiod 
żąda 
NÁM: 
zov 
koyr 
DES 
te f 
man 
PA) 
lą u 
lą Y 
mog 


nip) 


Cześć  Wtora. 
lugi ktorzy prawdźiwie grzechow fwo- 
lam] ich żałuię „ y niechcą' wiecey!po- 
voy] miieć krzywd y zelżywośći , kto- 
0y,| re mi kiedy uczynili. Na znáklá- 
lie „| fki moiey żemći grzechy odpuśćił, 
il dama Gi cztery ffowá,ktore będźielzli 
jm] dobrze pamiętat, pomogąć wielce, 
éf abyś. lie ftat ľepízym y wielkić poży- 
| tek przyniotg. Piermfze flowá dwie 
| te fa. Ja y ty: Drugie niewolnik y 
Krol. Takie co fa ffowá že ieśli lie 
w nich bedžiež pilno ćwiczył, y do 
fkutku: pzywodźił, do wielkiev čie 
dofkonalośći y fércá czyftosci przy- 
wiodą. Y od wfzyftkich čie złych 
žadz,y rozerwania wolny mucžynia:: 
nawet toć iprawią, že bedžielz mogł 
ze wfzyftkiemi ludźmi nápotym ipo 
koynie y w miłośći żyć y obcowść. 
DES: Prolzę moy Panie, wylož mi 
te fľowá, y naucz mnie iako ich 


mam używać ?y w nich fięćwiczyć?: 


PAN. Fák wiedz, że te ffowá acz 
fa wezlowáte y bardzo krotkie: Ale 
fą wielkich náuk 'pełne„ ná ktore 
mogłyby. fig bardzo wielkie Księgi 
nópilść. Y lą takie, że przez nieczło- 


wiek: 


Ja jty, 
Niemoł 
nik y 
Krol. . 


Defiderofi 


wiek mrgłby bez wizelśkich innych | 


Kśrąg , do wiglkiey dofkonśłośći 
przyjść. Nayprzod gdy ehcefz ze. 


mną rozmawiść,y tu do mnie wniść 


$ 


ftórayże fiej , abyś cd wlzyfikieh | 


ipraw y zabaw (ie ulácnilzá mysl.to 
wykład w lobie jákob 


życi 4. éiebte tá 
NZLČZY 


Bedžie[z tež pamiętał: 
"Krolem, wipomnifz, že malz 


, fobie Panem, y dobrze fię rząe ' 


, bo ta flugi twoie tákiemi Kol» 

ię, Aby krolowśli y rozkázo- 

id trzemś rzeczámi, to tef+ nád 
ii (wem; nid nA. 

sdzámi (wemi.nád zloščiá- 

A ktorzy dobrze nad nimi pá- 
nu- 


wig 


| Jo gi 
| dm 


wpol 


| Pini 


IŚĆ, 


| nuig, wiele ic potym ubogacam,y 
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dowielkich ieridośći do mietzczam. 


2e | A ná tymrceraz przeftawizy, odeydź- 


| wpokoiuodemaie DES:Czemumiły 


Pánie każefz mi ztad odeyść, y Čie- 
bie opuśćić? Zańć že mu lię ztámtad 
bárdzo niechčiálo: Ale mu Pan po- Czemu 
wiedžial: Każęć odeyść od Siebie,á- #15 191 
byś nie mniemať żebyś to zśflużył, „fg, 
RE $ i > wfzechce 
y tego był godźien, żebyś zemną zê- myć u 
w [ze mięlzkałź A żebyś wiedźiał ŻEĆ sžežie. 
fię tu-nie godži bydź, iedno poki ia 
chcę, y gdy čie záwolác każę: Br$ 
fnadz wiákg prožng chwałę y maic- 
mánie iákieofobie,álbo: wufánie nie 
wpadł.  Każęćię tedy zá wołtąć, gdy 
mi fie bedžie: podobóło. Idźże, ferce 
tylkotwoie mmnie zoftaw „ y cu: ie 
záchoway: A tak gdźiekolwiekiedno. ##rcená 
będźiefz tu zemną będźie čie wię- Sapa 
kiza y zacniey(za część. DES: Bár- fobotná- 
dzo rad moy Pánie terceć {we zoftá “iu ma- 
wuię y ono oddawanmr:, Miey: ie z4- msy miec 
wize uśiebie. PAN, Natencząs 
podoba. mi fig śby u mnie zoftało y 
zemną było. Będźie czás ženie be- 
de go chćiał ušiebie mieć, dla twe- 
go 


17% Befiderofa 
elkiego pożytku y uniżen ja, A 
ie mnicmať že zawize y kie- 
cefz u mnie ie zofia wić możelz, 
dzy toodchodząc odemnie, že 
„Znáklá bedžie znák I4tkimoicy przečiw 
fiBožey tobie gdy tám ná flronie czgeftí zemi 
far“ przykrośćiśmi. y trudnošéiámi będę 
ua.” Čie trapil. Albowiem flugi y przyia- 
M y mciejmem na nie láíkávlzy, 
tým ie bótdź żiey ná Šwiečie kiopoeg, 
abym im potym więklzy pożytek 
pociechy y welele fprźwił. Pieľká 
iednók twego, to ich Dobrą wolą, 
ieśli chcelz., możelz u mnie zoftá- 
wić : Ten może závíze przy mnie 
by dž, dii nie odftępuiąc pokibyś 
Dolná chciał: TF ylkoć potrzebá, Abyś mi 
wolę  g0 ná káždy dźien zálecať. DES:Co 


Śp 


éi 


a tego zá p trzeb ; áby m či go ná 
zdmjze Ay ` 3 
zálecať káž idy zálec: ti A za nie dofyć a 


Pánu Ć.go zólećić? PAN. Niedofyć; Nie 
BoGU. 4bym ia miał e. śle abyś 
ty mnie nie zápomniať, yżebyśmiał 
przyczynę mniezńwize wiercufwym 
mieć, y bárdžiey (fe we mnie ko- 

cháč :Coćby fię potym w wielki po» 
žyteky ná wiekfza pomoč obroćiło, 

Kte- 
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| wcz 
| niet 
piel 


| 


Rim 


m a © % 


|-4 = 
mO N BG 


a 
1—3 


Część Wrora. 
Ktemu, choćbyś fig czyim zábáwit,y 
| wczym przeči mnie tám ná firo- 
nie bedac, wyftapil, iednák gdy tu 
piefkó rego {weguiumpie: ná iáncu: 
chu Miłośći uwigzánego bedžiefz 
miał, wízyftkač fię wdobre obroći,y 
ku dobremu koncovi przy wizdžie, 


ROZDZIAŁ XVI 
Rozważe fobie Defidarofur one cztery fios 
Ind. wielka z nich maige počie: hey uaukg, 
©% 877 Yfzedi tedy DESIDERO- 
A/ SUS z Pokoju Panfkiego , 

VY  zofławiwfzy tám ferce, 
pieťká (weg: ABOGA prágnacy ie- 
fzcze był udrzwi czekał nar" ktory 
uyźrzawfzy go rzeki mu: Coś tara 
tak długo czynił? Podobno mnie- 
mafz áby fię Pan ten w wielu fow 
kochał? Wiedz to,že więcey pod- 
czásu niego iednym fiowem niż ty- 
Šigcem (práwif2: gdy ie dobrze, czy- 
ftym przedśię:eźięćiem yumyffem 
nieroztarzenionym wymowitz. DES: 
A mnie fe zda, żem bárdzo krotki 
czás u niego był, y bárdzo málo Z 
| sim mowił, Zatým goBogá prágng“ 
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Krol y 
Niewoł* 
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Defiderofa i 
cy famego zoftáwił, iáko iuż przyie- 

tego oby wárelá onego domu, mo- | 
wiąc: Już tu fam przechodź fię po- | 7 
domu, á przypátrz (ie wlzyftkiemu: | 1 
Ja iuž do fwey celle! Pánu BOGU | tl 
cie Porzućiwfzy. odchodzę, Tána | tki 
Defiderofus mielzkáiac ná: każdy | 1%0 
džien pilno fobie rozważał oneczte- 

ryffowá,ktoremuPandať.Czeftokroé | 
mowił fam do fiebie: Ja y Ty. Nie- | (ro 
wolnik, y! Krol: A fiśko ie kolwiek | ur: 


nik,przypomaiał (obie żeieftNiewol- | pol 
nikiem dla miłośći Božey, Złączyłli| fl 
też pierwíza ffowo, ja zo(iátnim,+o | yd 
iek Krol. Uciefzył fię że ieft Kros | ped 
lem, bo kśżdy Boży ieft Krolem: | je 
Ponieważ fłużyć BOGU, nicinne-| ki 
go nie ieft, iedna krolowść, Gdy| yi 
zás złożył obiedwie oftátnie flowá,| im. 
Krol y Niewolnik. Dobrze mowij, | Gi 
ieft Albowiem Krol moy y wfzego | poi 
świaca niewolnikiem fię fat, śby| 11. 
mnie Krolem uczynił, y 4by mniej teh 
nánczyi, iż kto chce zoftáčKrolem, | 1» 
trzeba mu wprzod ftáć fig Niewolni- prz 

kiera A 


(a 
= 
D 


Gzęść  Wtora. 
kiem. YVdoinfízych wielu rzeczy te 
flowá ofobliwie fobie fłoluwał.Przy 
izłóli nan iáka przečiwnášé albo 
wzgórda, y kłopot, mowił fobie:nie 
fraluy fig, bom Niewolnik, ktoremu 
takie rzeczy ćierpieć,iefł rzecz prz:- 
zwolta, nie moi rzecz wczafuy po: 
wagi używać. Albo rzekł, Krol, czym 
fobie wfpomniał ná Páná- , ktory 
Krolem będąc od wizyftkich wielkie 


Niemsľa 


urągania. násmiewifká,ý prześlado: | 


wánia čierpiať, nawet ubiczowśny 
był y dodrzemá przybity wielkie 
boleśći Cierpiat: A ia Niewolaik mam 
rofkofzy iakiey užý wáč y CZCZOiŁ 
bydź?Rulzgłśligoteż |Ćielefna 'po- 
pędliwość y rofkofz, mowik Krol 
ieftem, fromota mibydź Niewolai- 
kiem fzkárádnych rzeczy: ia mam 
władać vpánowáč nád čiátem mo- 
im. y nád wízyfikiemi pożądłiwa= 
ščiámi y ztolčiámi iego. Owo wielki 
pożytek odnioff ztfch ffow maiącie 
ná dobrey pamięći y we wfzyfirim 
ich y w kś?dey potrebie nżywąłącz 
A prówie fię w nich iak w zwierćik dle 
przegłądńigc, y czym ieft.to icftffuga 

y 


riemo]- 
si ki 147279 


Ciálo > 
Brót y 
mieprzy 
žačiel 
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Befiderofa 
y niewolnikiem: A Pana Krolem ydo 
brodžiciem (woim poznać: zaczym 
y powinnośći fię {wey ffużebniczey 


Dy 
ACZ 
[god 
| niet 


przećiw Panu y Krolowi fwemu tym) pj 


upominśiąc. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Defiderofur profi, aby doonego Klafztoru [b p 
bytiež przyiety brat iego, Pojyľaiac mu) [o 
Hifforyą oiednym Apofaćie Mnichu: Tak4 „ p 


že tu ief włafne wymalowanie dżifeyfzę: 


go micku Apofiatow ,Muicbow, ktorych byń| 


berlięm niefzczefny Mnich Luter. 


Ędąc wonym domu iuź przez 
Byc DESIDEROSUS 
y wielce fię w cnotach ducho: 


„waych pomnožywfzy, wípo-/ 
mniał fobie ná brata (wego, ktorego| 


był doczalu zábáczyl, o ktorym mys 
śląc, pragnął bárdžo, śby goteź wło: 


nym domu mogi z fobą mieć Prze jini 


toź przyfzedi do Boga pragnącego, 


mowiąc mu: Mám brára jednego. 
ktorego zowią Ciało: Ktorego žel 


bárdzo miłuię, rádbom ábytu ze- 
miną wtym domu Miłośći Božey 


miefzkał Nie byłod tego Boga pra-| 


gnący,Abybróc iego byl tež rám przy» 


| 


ięty| 


bał £ 
fe f 
0go 
I iu 
pilav 
(zav 
|przec 
linyn 
igl 
popie 
powi 
|go, | 
(re 


Ten 
ymy 
[milo 
[ran 
jeft 
Inou 


Część Wtora. 
i aby poniego pofłał Tylko, rzekł, 
100] bácz aby wdrodze nie zbiadžiť y te- 
UM go domu chybiwfzy gdžie indźiey 
EC] nie trafil. Wiedźiał Deliderofusiako 
YA bytá trudna y niebefpieczna drogá,y 
bał [ie bardzo obrátá. Lecz iż mu 
* | fię famemu iść po niego niegodźi- 
| je, profit Boga pragnącego áby pon’ 
"| kogo wyprawił: Ktory nie maigc ko- 
ek go pon pofiść rzeki Pá twego, kro- 
ke ry iuż świśdom tey drogi pośle, ná- 
"7l pilawizy mu, á utego plá przywią, 
zawízy iednę Hiftorpa, ktorą gdy 
przeczyta będźie mogł bydź oftro- 
US žnym áby nie zbłądźił. Y za to po- 
"%idžiekowat Defiderofus, 4 wžiawízy 
Popápier, kálámarz y pioro,áby muią 
(e0/powiśdał, y prośił, chcąc ią z uft ie- 
"go, bratu iwemu ná pifáć Był 
"Ol rzekł BOGA práenacy] ieden 
(Mnich, ktoremu imię Sobiedobrfki. 
89 Ten ffużąc iuž czas nieiáki BOGU, 
801» myśląc fobie iáko rzecz dobra ieft 
W miłować BOGA y blizniego, w czym 
zdzawifi Zákon y prorocy, y iako zła 
Ieylieft rzecz w ufláwicznym żyć pro- 
ka żnowóniu, czy tániem {ie tylko yme- 
A N dytácy- 


(ze 


jęt 
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Dobra 
mola 
Przewo 
dnik do 
do Miło 
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żej, 


Mnie 
Sobieľ, 
dobr- 
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dytácyámi bawiąc: Puścił fię w droj) 

gę, aby kogo mog? naleść krobymi (li 
( 
i 


dał (práwe oMilošči Bożey. Ufzedł (p nt 

fy niemałą droge, przylzedł dolejí 

dney pulzczy,j gdźie nalazł wi, 

«../. ' drog bórdzo przykrych y Či tnienkfiemi d 
NzećieY= 24 af OE DY A 

iećier- zAroftych: Cogo bardzo frafoval 

plimosť. ob). iz 5 spa put sle ie 

ták iż czeltokroč m ysliť lie od 

Wizśkże potym mowil lam wiobigzj fuge 

czyniąc fobie dobre ferce: Jetzczfnkebźć d 

trochę wytrwam, da podobno tpm użyć 

| chlo Pán BOGtym trudnośćiom kotid i 

i niec:Zácy mnadeydairzeczy mielzdjdiwe vc 

y drogi ñg pokażą leplze: Y podo: 

bno tráfie na žieľona lgke gdźie beh 

de mogtľobie wytchnąć. A ták niejnf 

co ra nádžieia Awierdźiwizy fię, nierjjząc w 

Sanka “mta część przedfięwźięćia drogiwikie 

fwego fzsdł. Zśtym też nadfzedł ná pźltehijo don 

mczaju rze, ktorzy u ognia ftali czemu baťMilosé 

dzo byl rad, á przyftąpiwizy fie dho torg u 

nich przywitał je, y grzał hę uogoliji| boje 

co bardzo było w wielkim u páťtén few 

rzow podźiwieniu, že Mnichowitdjipoć fe 

ivu tak dobrze ubranemu było źhfśod k 

mgo. Y pytli go Czego ná tey plť pytaj 

ftynifeukalz, ý czému$ móląc CA iego, | 

„ DN | 


Część Wtora. 
ę wfibie wiele odzienia tak zżiąbł? Od- 
rob powiedźiał: Wewnątrz tylko žimno 
lezuie, ná ktore nic te zwierzchnie 
tdlefzáty nie pomagáia. A fzukam Mi- 
azl Włośći Božey, do nie ktorey prolzę u- 
(iernfikażćiemi droge, y mogeli ią nálesé, 
rafouky doniey niebłądząc trafić. PA- 
; wdiSTERZ ,chceizli naleść miłość Bo- 
n vídiža, y flugę iego Miłość bliźniego, 
: Jelfipotrzebać dáley iść, wiecey prace z 
bnofporem użyć Strzegąc fię pilno byś 
comnie zbłądźił y nie napadł ná dwie 
ymifdłośliwe y chytre biáteglo wy; Jedne 
Y pltowia Wielkie olobie rozumienie: 
gdźigdragą U fanie fobie, Ktore czefto- 
iklároč potey fię drodze przechodzą, 
fięftwodząc wielu z tey drogi, ktora 


nśpłllzą do domu Pychv, wktorym mie- 
mul/zka Miłość famego fiebie, y žoná ie- 
ly fto, ktora zowią Swawola. MNICH 
euofNie boię fię ich, bo mam dobre 
upłbrzedfięwźięćie: PAST- Nie mow 
ták, boć fiş trzeba bać y oftroznym 
1 byłjbydź ś od kázdego ktoć fięwdrodze 
ná tefprafi, pytay fię do Miłośći BOGA y 
igci] Bliźniego, byś nie zbiądźił, nie ufa- 
„pl 2 ige 
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Ožie- 
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grzna, 


Bezpra. 
ce nikt 
nieprzyź 
dżie do 
mm złaććź 


BOZEY 


Sma< 
mo/a. 


Niedej?. 
do- 


Defiderofa 

Jej iąc (woiemu dobremu przed fię wźię: 

| Je ná ćiu, ba tobardźo fiaba podporá, A 

| kc przytym pytam čie dla czego ad Páter 

m gnielználesé MiłośćBożą? MNICH, ja 
* Abym mogł mieć Krolewftwo NA 

biefkie, y chwałę one ktorą BOG o 

biecał,tym cogo mifaig PAST: Bal biwlzy 

czę że:dla pożytku (wege ork talid 


| 
| 


E 2 


kliwen 


Ufanier 
iącich 


Nie dla Czynifz.' Nie wielebyś podobno dbál (Ti, « 

radfzego OMiłość Bożą kiedyćby nieizło dláchce 

pożytku woy pożytek, MNICH. Nicči po“ 14c ( 

BOGA stym Niechčiey lie badść rálemaie emy a 

mil- "Bofkich, powiedz michcefzlidrogę| 

a 3 ysięśli ieft przykra álbo utorowónój 

| S: PAST: Jednym ieft bardzo fnadni| 
y miła, ktorzy máig Dobrą wolą ktos! 
rawľzyftkie przykrość drogi tey zwyłkśjeiń, 
Gięźaią. Mafzli y ty Dobrawolg fly 
niebędźieć przykra tá droga. lifzwieś 


í 
ROZDZIAŁ XVlllgiużei 
Mnicha niedbałego zwodzą z drogi Wieh| y prz 
kie ofobie rozumienie, py. Ufamiefobiń pnieni 


Tefkniwfzy fobieMnich nároj fí ći 
zmowach zPáfterzem,yniech fl, m 
cac fiewiecey ypilnieyo drodi 


ać izedť droga(woia:Awtym iśko s Nic 
pytac iz gą! Wolą predl 


ym I 


Cześć Word. 
© Wźąprędko z fzedł fiez ónemi dwiemń 
pora złośliwemi niewiśftami, o ktorych 
50 pigo Páfterz przefirzegał, to ieft z 
NICH Wielkim o fobie rozumieniem y 
oN} zU faniem fobie. Y był temu rad nie 
oG 'znaiąc ich. A bliżey fie do nich przy- 
T:E ftąpiwizy, rzekł: Powiedžčie mi pán- 
(yf ny, tali droga profta do demu Milo- 
10 dl géi? Tá, odpowiedžiály, drogá pro- 
izlo} fa, á chcelzli poydžiemy z trobą pro- 
cl Hwagząc čie tg droga, ktorą, dobrze 
ema] wiemy aż do lamego. tego domu. 
idod MNICH. Jako: was prolzę. zowią? 
owijBobym fię niechćiśł: ofzukać. Nie 
Inád boy fię rzekły, będziemyć wiernie: 
ola kf Jedne z nas żowią Pokora, á Drugą 
ey2W Nádžielá. MNICH. Bardzodobrze, 
rąwo] podžmy(z tedy wefpoł Y ták dał fie 
rogáj im zwieść on nędzny Moich. A i= 
dac dáliey z nimi, baczył podczas 
XVI wielu,že inną droga daleko čiášniey- 
gi M {za y przykrzeyfzą ízli: Y gryzlo go 
anie furanienie, powiádaiac mu že oná 
chnál drogá čiálná y profto: A tá ktorą 
ynief fżedł; mylna y niebefpieczna. Lecz 
drof W ielkieo fobie rozumienie mowilá 
iá mus Nic nie wątp: Proftać y tá ná= 


t N3 [za dro- 


pred 
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Obra 


drodze 
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Defiderofa 
(74 drogá, choć nie tak przykra Y 
támže wizylcy doydźiemy,to ieftdo 
Miłość! Bożey: Bądź do brey myśli, | 
czafu mamy dofyć, będźiemy rám) |" 

gdźiey drudzy. MNIC H, Dla BO- 


MNIC 
GA byśmy nie z błądźililAlbowiem 
mi powiedział ieden Paflerz, že tyl 
ko tg dwie e. ze. jedná Poktory, 
która prowádži do domu Milošči, 
A dru ga Ufenia fobie, ktora prowa- 
dźi dodomu Pychy. Odpoviedžiás|| 
ła mu Ufanie fobie: Száleje tám ten! EW) 
Pátuch, mnie ty wierz Wieleeft/! kaž 
drog do Miłośći Božey, y nie jednym odliv 
wfzyscy Ípotobem, śle wielą (poľos | 
bow BOGU fłużą, śprzećię wízy“ dze, p 

fikich pofługi la mu wdźięczne.| dł (i 


[9x 


| tehny 
dino bie 
s Szto 


i 


Ddl | 


Bądź dobry mj sliá idź zá mna, nie | 
zbľadžiíz. MNICH. Boie fię bór Pue ( 
dzo, bo mi tam ten Páfterz powie- $) ote 
džial že do dumu Miłości bardzo! #5 M. 
čiafňa drogá, z val zcza ? przodku,ś | igt i 
tá ktora idźiemy nie ieft taka, O) bá lec 


SOBIEROZUM:Ceż jefzczećlię 4e ie 
to nie zda y nie ieft dołyć przykray ‘pe? n 
cilea droga? Nie baczyłz, jákoš iu (pron 
wiele dni y nocy, gorąca y Žimnáj Oni 
| ięlzkie | | 


a pop 
b WIĄ. 


; źimła 
| 


Część Wtora. 
vkrali Gięfzkie ćierpiąć ufzedi? Bądz do- 


> myfi, wielu wyprzedžil, ktorzy čie doyść 
ny th piemogą. Czy chceiz ię zbytnie 
la Bf- pracami zabawić? Wiedz to,Ž“ lu- 
bowidą. dzka fabość potrzebuie,£by ine Zá- 
wize wpracy byla: y łuk ieśli uftawi- 
cznie bedžielz: ćiągnoł; 1páda fig- 
Lilo, Wytchnąć tedy podczas trzebá, y 
prod. wolno bieżeć, byś fię prędko nie wy- 
jedź. fill, Szrodek w każdey rzeczy nay- 
(mh Jepfzyy naybefpiecznieyfzy iett, zby= 
ji tki każde niebelpieczne ,_y vwielom 
(zKodliwe: Rad tego. nędzny. Mnich 
fluchał, jednak czálem ftanzwízy ná 
drodze, patrzył nainue ktorzy inńą 


teti- 


októł, 


iele 
jedog 


„ drogą (zli, nie bez fralunku y tmu- 
tku i vego, Co. oná. ofoba. ponim 
bacząc. ćiefzyłś go mowiąc:- Nie 
„|. dbay oteližy obrazki y zbytnie ná- 
h bożniki, niechay idą gdžie chcg, po- 

, piluigć ie, že iednym pędem do- 
Niebá lecą: A to podobno nic inne- 
go nie ief, iedno. fzczera pokrytość. 
Droga náfzá ktora ieft wolnieí ra, 
od prożney chwałyief befpieczniey- 
fzą Oni czeftokroc włećlawizy ná 
N4 wylokie 
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Pdtrz. 


oiefłb brey myśli, áza nie widžilz iákoś pokujy 


Pofg- 
Ally 
niele- 
p/zych 
dniżelż 


Jor 


Pycha. 


' Defiderofa. | 
wylokie gory, bórdzo nifko z nich | edznik 
fpadaią. A tak niech czynią, co chcą, |kxwda, 
ty pamietáy, że wfzyftkich not ||ilam 
matką iet. Roftropność, y że nie |bwil.tś 
wfzyftko zależy ná prácách ćiele=|kna y| 
inych, chce BOG abyśmy miłośćy tym 
przećiw fobie (amym zśchowślislk, 


dźielz 


ROZDZIAŁ i 


W domuPychy ochotnie y rofkofznie Mnich 
przyięty, doMiłośći famego lebie przyjtał, 


Ň S Wielką pilnośćią powieśćiśmi 
{wemi w drodze zabawiśiąć o: 
Lane zdradliwe niewiáfty * ned p) 
dznego Mnicha y onę boiaśnpo: 
dezrzenie drogi uftawicznie mu 7 
fercá wybijaiąc: Przywiedłygo nako: fośćbl 
niec dodomuPychy gdżie przy tredi 
(zy, hm le iuż nie czuiąc, maiąc l; 
przez nie zaśliepiony umy ft, rzekł do fial 
nich: Co to zaták piekny pźłac? ief 
to, rzekły, pálác Miłośći, gdźie mie: 
fzka Milość BOGA, Urádowal fię [go 
nędznik || 


Część Wtora. 
nedznik,mnie maiac,že ono wfzyfiko 
prawda, comu powiadały, y mowył 
tókfam wfobie: dofyćiem Już prá- 
cowál.ták wielka praca mabyć wdźię- 
czna y przyjemna Miłośći BOGA. A 
w tym przyfzło zśraz wiele ofob kto- 
re go z wielką radośćię wefolo przy- 
witały y przyięły, mowiąc do niego: 
W nidź do te go pałacu áznayláfke 
Boža ktoraćię ná ták dobre vŠwie« 
te mieylce przywiodła, MNICH. 
"Ták iet, wielką mi BOG táfke uczy- 
nit, A wafza Xieni co czyni, y gdźie 
ie? Zaraz čie iey(rzekty ) opowie- 
my polzły wíkok, Xię ni tež nienie 
miefzkaiac( ktorey imie wlafne było 
Pychá) do niego wyfzła, ktory on 
(pytat: Jókoć imie? Imie moie, rze- 
klá. Miłość. MNICH. To tumielz- 
ka Miłość BOGA, y flugá iego Mi- 
łość bliźniego? Tu, rzekła: Lecź ra= 
dość,abyś fobie wytchnął áżfię wro- 
či: Bo ná czas ztąd od fzedł; tym 
cžalem možefz fię budowániu temu 
kolztownemu przy patrovwáč. A w 
tym flárata fię tá Xięni pilno, śby 
figoa ftracony Mnich na wfzyftkim 

miał 


Obżdr- 
fimo. 


Miłość 


Jamego 
fichit. 


| 

Defi dero a. | 
miał dobrze: ktory radował [ie temu Aj mi 
że mu taką dobra. wolą ychęć poka- miej 
Zowano, y żego ták czczono, Á przy- pici 
tym iadi y pił "dobrze „rozumiejąc o (hedt 
fobie, že mu taką chęć przez iegof ord 
godność wyi adzáia. Potym uyźrzał niebe 
iednego do fiebie przychodzą cego, |wyrw 
żeciw ktoremu l3 że mu [ie zdať | pieci 
bárdzo dobry y powa- [lego 
č > fzedł chcąc murg fv laj 
ać, pytśię jC go ieśliby on |nun 
tość BOGA, ktor y mu odpo-: |atądi 
wiedźiał ( a čia lamego fralo 
fiebie ) Ták bien 
GA. Pocoś waże 
Slyfzałemy żeś bardzo Ska Pan, [Żeś i 
ktory m wielk oćiechach y ro=.| Yták 
) ) woje chowafz: prze». fiey 7 

tom tudo ćiebie przyízedi, Ktemu. 
fiylzałem, że za pomocą rwoią,ktoć:| R. 
fľužy, kroleftwa niebiefkie ego Y ży» | Timi 
wotá wiecznego do chodži. Prolzę |. bie 


čie tedy abyś mnie w pote fug 
fwoich przyiac raczył, MILOSC 
SAM, Czemu nie? Zofłen' tu iuż, 


cząlu oł go rozmowię fię ztobą 
ydanéi náukglákomi maíz flużyć, 
y milo- 


| Część Wtora 
mu, ly miłować mnie Bądź dobry myśli 
ka. (miey tiẹ tu dobrze, a niefrafuy fig 
rzy.|© nic: boś tunś dobre mieyiceprzy= 
ic olizedt. Wielkie bylo nad tobą mylo- 
gojfierdźie Boże, ktore Čie z ták wielu 
rza |niebefpieczenfi» buržliwego morza 
zo, |wyrwalo, Y możefz rzec Żeś dô.be- 
dał |fpiecznego portujprz; płysął gdyś do 
wa. [tego Klatztoru y w tak świętą regule 
w fłąpił. Podobało fię bardzo one- 
mu nędznemu Mnichowi, y wielką, 
o..|ztąd miał radość: zwialzczą že mufię 
fralowač iftarać Miłość lamego lię- 
bie ni ocznie kazał, mowiąc: Ponie- 


ważeś do tey dofkonałośći przylzedł, 
Żeś mi fię cale wfzyfikiego oddał, 
Y ták nędznik (táranie odulzy iwo- 
iey z fiebie na inne złożył, 


RO: ZD Z LAB, AA 
Xieni Pycha pofyła też fivoie corke do Soa 
, biedobrfkiego, daleyddaleygo mamigc. 
lefzkaiąc już czas niemáty 

wo nym domu Pychy So- 
biedobríkiego, począt zfobą 

bźrdżo trwożyć że tam nikogo nie 
wiážial zsych, ktorzy fię w tę dro- 
gę znim 


188 Defiderofa. | 
ge znim byli puścili, Potym gryzło [br p 
 „ goy uataienie, powiadaiąc mu żez [obl 
Joe: drogi prawey uftąpil. Lecz Pan Mi= |uy* 
AA losé famego fiebie wziąwfzy kuľobie [lo m 
áwagar TOYArZYIA (wego Wzgardą bliżnie- | wielk 
dabli. go, wybiiał mu to z głowy: ukśzuiąc | Lecz 
źniego, Mu ze wizyfłkie iego uczynki (3 do- | obmi 
po [požu Dre y dofkonałe. Záczym co džien [two 
z [obg więkfze brat towarzyftwo z onemi [wat 
chodzę, dwiemó biátemiglo wámi,ktorezwa« | Bolą 
no Wielkie olobie rozumienie, y [nich 

U fanie (obie, ktoré wto go dźiw- | tym 

nie wprá vily, że rozumiał ofobie iż | whe 

ma wielką fálke u Miłośći Bogá, y że | myš 

mu pilnofłuży, y dla niego wizyft- | go 

ko czyni. Y powiadał o;fobie że nie | mov 

ieft iako inni, fzczebietliwym yob- | tego 
žartym. Páni też Xięni bacząc że | tym 
wielkie w zialitowarzyftwo zMiłośćią | pol 
famego fiebie, nic nie opuščitá, co. | Bac 
rozumiátá być potrzebnego ná ufi- | kich 

corki  dleniey omamienie nędznego Mni- | tik 


pychy, Chá: Polytálá do niego corki fwoie, | cha 
I ktore go czyśćie w pole wywodźiły, | bie 
Dwor- Pierwiza ktorey imię było Dwor- | nie 


neść. ność, ubrawlzy ią wľzáty Mitosči,á- | dw 
` by niebylá poznána, podulzezałago | py 
aby | 


| Część Wtora. 189 
zło láby pragnął kśiąg cudnych, pieknie 
ez JoPrawionych,y cym podobnychrzee 
li- |czy w ktorychby fię kochal. Niedá- 
bie [fo mu pokoiu fumnienie, że to ná 
ie- | wielkiey przekážiedo miłośćiBożey. 
ige | Lecz Miłość famego fiebie, tobie to 
ło. | obmawiał, mowiąc: Nie bądź ták Ze% 


in | trwożliwego tumnienienia, ponie- „299. 
mi | waż tych rzeczy ná chwalę yfłużbę I 


va. | Bożą pragniefz, y wfzyftek fię do 
y | nich nie przywięzuiefz. Wtorą po- 
iw- | tym corkę fwoię poflálá, ktorą zowią Wie. 
iż | wfzeteczenftwo, zwielą fprofnych: zeczeń. 
le | myśli y praw fzkárádnych. Gryzło fo. 
yh- | go fumnienie o one mysli yfprawy, 
nie | mowiło mu, Ey zle to: Będźie fię 
ob- | tegotrzebá fpowiadać: Potrzebá fi 
że| tym pokulom  przećiwić, y one 
Kip | poltómi y modlitwami zwyčiežác. 
co | Baczyt že zniedbalítwa (wego do ta- 
ui | kich rzeczyprzychodžil: vízakže nie 
ini. | ták goto dolegáto,áby byl miał po- 
chamować fię y zániecháč, ták wlo- 


oie, | 
ily. | bie mowiąc: Nic to: Gdy ia umyśl- 
or- | nie ná tonie zezwalam. Gdy go te 


dwie ufidliły, poffálá potym Xieni 
Pycha do niego drugie corki fwe, 
Gniew, 


č JA 
i,4- 
ago 


DJ 


IV. 
Ožžav- 
fwo. 
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Gniew, Waľz, Uwłśczśnie czóibli 
źniemu, ub rawi zy ie wizaty Dobrey 
gorliwośći, Trapilo go fumnienie, 
gdy go poczel ly y tezlošnice w moc 
[voie bri ć, ale páchol sle ono Milo Śći 
{amego fiebie to iet W zgárdá bli- 
źniego, wnet go przyftępuiąccielzył, 
y onemu bodźcewyimo! wał, mowiąc: 


Czemu fobą trwožý?? Dobrze to 
czynilz: Powi ieneś fię dla miłośći 
ey. gnie väč: Wizak nic innego 
wtym niepragnielz, jedno áby złość 
była nápráw iona, y {we kar raniewžie- 
ła A notakśjma bydź gorliwość, že. 
by fię do niego nie przemielzał 
gniew, wálz y {woy pożytek, co 
gorliwość wezfe obraca, y człowie- 
gdo Pychy, Wzg: śrdy bliźniego 
rzywodži, potym Poftálá też ie- 
jedne corke fwoię, ktorey imię 
ź śrfwo, ubrawfży ig wizóty cno- 
tliwe y iedney Panny, ktorą zowią 
Mierność Tá go pomału że [ie nie 
pocul I dotegc przywio „dlá, że (kwáz 
p! liwiey zwiękizą chęćią niž fiemu 
godžieto iadl y a Y otogo fu mnie= 
nie rufzyło, Lecz pan Miłość fame- 

go liebię 


bli. 


Część Wtora. 


go (iebie nie |zaniechaigo yz tego 


wymawiać, mowiąc mu ták: Nie 
gryź go to, w fzyftko BOG (tworzył 
dla fug fwoich? y nieobraża go to 
co z dźięk czynieniem jemy, y pi 
my Nie fam ieiz, śle z drugiemi. 
Powinien człowiek potrzebie dolyč 
czynić, Ktemu ytych co przen g0- 


| tuig nie ma tym fralować, żeby go 


nie mieli 74 niewdźięcznego ich 
praca, ślbo iakoby ono zle y nie 
imaczno uczynili'Słabe to były ie- 
fzcze ná |Mnicha dowody, preto 
tenże Milość fámego fiebie bacząc 
to, począł potym nan'fukść, mowiąć: 
Co? Chcefz wlSuchoty wpaść, ydiu- 
ga chorobą (woią opśtrzyćiela cho- 
rych ftrápić, y Klafztorowibydź čie- 
fzki, ktory dla čiebie bedžie mufiał 
ná Doktory y Apteki niemały koľzt 
czynić? Ey wposzrodku záwifšá cno- 
tá. Srzodkim , y wmiarę bráčie 
Wiedzže tym co ták małoiako y ty 
jedzą, żołądek fię kurczy: A co tók 
méto piią čí (chną: zóczy m do fiuż- 
by Bożey,y do žádney rzeczy fie:nie 
zgodzą. Strzeż fie y ty, Wiz; (kie 
rzeczy 


19r 


Wymo 
wki ob 


ZdYa 


jes fwi, 
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„fimo. 


Wy- 
mowki 
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mych. 
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rzeczy dobrym fa dobre, | 
Nie jed SE RSA: K 
itwa Bożego dofłać, Wewnąt mit pie 
bydź czyfły y trzeźwy B ko ieg 
prawdźiwy poft zawiff O W tymfoni c 
? hyh inn 
nr OZDZIAŁ XXL ky. 
rawuią dokoni r PE S 
chá adala Aj A 4 „aa h N 
Spowiedzi czefey odwieść dal 3 p 
Ofłała iefzcze do niego rychlo bytie, 
potym inną corkę twoię Xienijm f 
Ä Pychá, Leniftwo. Ta mu nie kecdi 
dałá rano ná Modlitwy, y inne zm kncg; 
bawy wfławać, leniftwo y ofpalftwo M 
wen w prawuiąc: ktore on do fie bie biť, | 
czując fralował fię, y miał o to [u-b tve 
mnienia gryźienie Lecz pán Miłość legoj 
famego fiebie po nim to bacząc fherub 
mowit mu: Nie frafuy fie, śni fię fyżey | 
trowż: Dofyć ten. czyni powinnośći hi 
iwoiey, ktorey choru nie zśmielzka (stati 
á Mfząod 1 Co? chcefz wza- BR 
wrocenie głowy z niewyfypiśnia k út 
fie wpaść? Łuk, ktoby A A bi 
čiggnal, zerwie fie,á coż człowiek? famij 
fpadźć fig mufi, albo ofzaleć Cho» |lzy i 

way ty | 


| | 


Czyj 
Krol 
trz 
Wty 


XI, 
y My 
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lat, 
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„Część! Wrora 
way ty Džieficčioro przy kázania, á 
bedéieíz zbawiony: iśkoż widzę że 
ie ztá(ki Božey dofkonśle chowafz. 
Bonie chwalifzbátwánow, y nie wie- 
rzví? innym zabcbonom:Nieprzyfię= 
galz fal(zywie, Swiečilz Swięta, Nie. 
zabiiaz, Nie Cudztofžy (z, Niekrad- 
niefz, Niemowilz falízywego$wiade- 
ťlwá przeciw bliźniemu twemu. A 
[zemrzefzli kiedy, nie frafuy fię oto 
zbytnie, Onči to ieft profzek, kto- 
rym fię (ercá przyprulzyły naświe- 
čie od ktorego nie wízyícy Zakonni- 
cy mogą bydž wolni wizakże nietrze- 
bá go fobie bórdzo ważyć, y nan 
dbáč. Nie pożądafz żony bližnie- 
go twego śni żadney iego rzeczy. 
Czegoż chcefz więcey? Albo chceíz 
Cherubiny y Serafiriy przechodžié y 


|wyżey niż oni w niebie bydź; Nie 


myśl otym. Dcbrze gdźiekolwiek 
y wkąćie będźie, choć y zápiecem. 
A tež to, że nie wftśnielz tey nocy 
ná jutrznig, nie wścźi: bo tego nie 
uczynilz z ofpalítwá y leniwa, á= 
le zmiiośći ku ECGU, śbyś wy!pá- 
wizy fię mogł wfiść rzezwicylzym 
y dužízym 


Siema 
vánie. 


Defiderofa | 

y dužízym do fłużby iego, że fięteł 
przechodźifz po miefcie, nie zgrze. 
izylz bo potrzeba fobie wytchnąd | 
po pracy, áby$ znowu z gorętfzymi! 
duchem wrociwfzy fię, ochotniey 
VI. Pánu BOGU fłużył, Gdy go tá zła 
Nie ná. niewiáftá ofiodłała dobrze: Poftátá 
kożneść zá nią Xieni iefzcze drugą corke (wo: 
ią Nienábožnosé, ktora go w nies 
dbálítwo y leniftwo w fłużbie Božey/ M 
w práwilá, y bardzo muieprzykrzyłć, IĄĆ, 
tak iż z wielką niechęcią, 4 prawie 
bardzo nie rad Modlitwy y inne fłuż: ilhowny 

by Bože odprawował. Czuł to wys Nidi 
bornie do fiebie, y gryzło gooto, ide ule oni 
ko y oco innego fumnienie, śle Pangelkať go 
Miłość famego fiebie wizyftko to bić to m 

obmawial, y we wfzyfłkim mu pobła: ujść 

„ żal, Potym iefzcze poffátá do niego nibiyi 
Prożna trzecią corkę twoię Prożną chwałę. i | 
Chwałń "Tá go wiodlá do tego, áby fię popie| 
fowat przed wizyfłkimi, gdy co dosjjq 
brego uczynił. Znał nieborak, Že toli} 
źle czynił: Lecz tenże Pan Miłość 
famego fiebie wybiiał mu to z głowy, 
mowiąc: Tśk fię godźi. Dobrze to 
nie kryć fig z dobreri wcze a | 

a 


Część Witora 
že ġol dla zbudowánia drugich. Nówet 
le pofiśla do niego iefzcze corkę fwo- 
vytcha ję Nieltátecznošé. Tá go do rozimái: 
oretfdu tych rzeczy wiodlá, rádzat mu, aby 
chotłej fię ftórał iákoby mial wiele Kśiąg, 
go týli ktorermiby fię A nie famym nabożen'- 
: Polti fwem zábawiat: Ukózuiąc muztąd 
brkello: wielkie pożytki, Zśczym począł (ie 
o włe pędznik ná kfięgi u Rodźicow, u 
ie Bdej przyiacioł, y gdzie ślbo iáko mogł 
tykrzjś fłórść , y czytaniem fię rozmájtych 
4 prajie rzeczy zábawiáč, 4 modlitw y inn; ch 
nne pł: duchownych zabawek zaniedbywał. 
ul toły* Nie dáto mu y oto fumnienie poko» 
otojsiu: Ale onże Miłość (ámego fiebie 
b ślepngłafkał go p w tym mowiąc: Do- 
pftkdto brzeć to mieć wiele Kfiąg, v wiele 
nu poľa: czytać bo fię za tym wiele rzeczy 
Igo Nauczyfż, y więcey ku miłości Bo» 
chwję, żey wzbudzifz. Lecz rychło potym 
peb do tego, že miáftoregonie- 
orak bardzo oflábial y oziabt, ták, 
rak, żjtodż począł fobie bárdzo y w czytśniu 
n Milsť telknić , y že te mu iuż kfiężki nie 
o zgldjy, (mókowśły,wewizyfikim fobie cknił. 
)obrząco Co bacząc po nim Xieni poczęła w 
„ynkśli, niego wprawowść iakieś fallzywey 
dl Q obľúdne 
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196. ` Defiderofa. || 
obłudne nabożeńfłwo, ktore mu báta |kiyc, że 
dzozśłmikowśło. Bo co dáley, to webi, y 
więkize ćiemności lazł y więklze wał ni 
brictwo z Miłością famego fiebie y |qo cz 
zhśrdością brał: ktorzy go do tego [ni 1 
potym przywiedli, áby fig zá co wiel- hea di 
kiego wžigť, ukśzuiąc, że iuż z czytá- Poen 

Pofa. DIA wielce fię pomaożył nád inne | iec 
sadni 0 cnotách. Tym nádety począł fiel| hd: 
innych nádinne wynofić, poľadzáč inne, nie jet 

fotguigc y flár(zemu (wemu: To ten A a 
wytłępek, to inne wnim upótruiąc, s 
y iemu zśdiiąc. Potym począł |, ód 
mnieyfzych nie ktorych rzeczy zá» p A 
niechywść,y niektoreuftawy Zakon: f 

ne lekce poważać, mowiąc fam wfo- 
bie: Wiemci ia dobrze że to niej, 
śmiertelny grzech: Nie w tymci dos |, 
fkonśłość należy. Záczym począł 
fobie lekce ważyć y flowá prožne, 
zbytnie, y obmowifká, y prożne czór|| 
fu trácenie, Aż nawet lerce iego 0+ 
pánowály grube ciemności y wielka 

Sum- ślepota, y ufławiczna z fumnieniem| 

kA walká. krore teź potym ták w nim 
pe: zágáfio, y zákámieniálo, że go mało 
czuł: każdy grzech zá ták mały tobięj| 
málac || 


A Część Wtora. 
mśiąc, że fie go fpowiśdść nie po- 
trzebá , y ták wielegrzechow zámil- 
czywał ná ípowiedži, ktorą iefzcze 
| częfto czynił. Potym przylzła famá 

0 tej Xieni, bacząc go iuż ták dobrze 
OWIĄ przez cory (Woie wyprawionym, ale 
CZY jefzcze nie do korícá beipiecznym, 
d inf bo jefzcze o (powiedzi częftey my- 
cząl | Sił bardzo (ie z nią biedžiť, T4mo- 
DE, I] wić mu poczelá: Co fię tak frafuiefz 
trapiíz? Ná coć te ták częfte ipo- 
4 wiedźi? Dolyć či raz fię wtydźień 
poci wylpowiadić Šic. dał mieyfce iey 
CZYJ mowię nędznik. Czękał tego dniá; 
Zak ktory gdy przyfzedi, ták mu bylá 
mV ipowiedź cięzka, że nie wiedział 
to i fliákoby fię nigdy nie fpowiśdał ] 
meid czego fię miał ipowiádáá, y ták lie 
poc fpowiśdał . iáko. gdy kto boińźń ślbo 
roz) hiftorya láka, ktora ná pamięć umie, 
nec powiada, Pytálli go też o co Spo- 
iego[ wiednik, nic innego nie odpowiśd jt, 
y wiel jedno mowił: dawam fię winien, ie- 
vienigi ślim to uczynił, álbo mowił. Owá 
"nf fpowiedź iego nikczemna byłś, á zá- 
o m tym takież y rozgrzefzenie. Co ni- 
" fkad inad mu nie przy chudžilo, ie- 
03 dno 
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Defiderofa | 
dno z oney ślepoty wnętrżney, do |) mov! 
ktorey fię dat złośliwym onyml|l? ślub. 
białogłowom przywieść: že nie plałó € 
czuło iobie y przez wľzyQek tydźient | doly 
nie pilał (obie ná pamięć tego, w jał zná 
czym przeciw rofkazśniu Bożemu | |dofve 
ktoremu zgrzefzył : Rozumieiąc o | iukęć 
fobie że będąc Zakonnikiem z cno« kl nie 
ty w enote fzedt, á ona zgrzes fcil ç 


chu w grzech poftępawał, lutoru 
i Bož 


ROZDZIAŁ XXI kęs 
Zeni fig Mnich, y Apofatą zofdie, J Iny, n 
z Klafztoru wychodźi, pianie. 

B 4cząc Páni Xienižeon iey Mnich Mlztoru 
wybornie fię pomnożył pod Mix Et go 
frzem miłości famego fiebie, y że {mowią 
iuż ná wfzelkieupominśnia (umnie= (brleš | 
nia zacwórdł, Umyslitá ożenićgo,y |Wi Oy 
dić mu z Francymeru I wego Pannę |0Vi on 
jedne, corkę tegoż iego miftrá, ktos |IEczna 
rey imię było Swáwola. A bojąc fię ie I), poľ 
dnákby iey nietzczęśliwy on Moich brlki w 
nie poznał co zac ieft, y oney fobie fira bir 
(iśkoiani Zakonnicy dobrzy uczyni: Íĥ iey Ł 
li) nie obrzydźił, ca raz ią przed | w nie 
. . s 

ślubem winne fzáty ubierała. ką | Žila, | 
to || 
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cy, d tko mowiąc: Dał fię ofzukść , wżiął 
ony} znią ślub, y pojął ig; Xieni też potym 
je nl przyízlá do niego, mowiąc mu: Brá- 
ydią cie dolyćieś cu iuž zda mi (ie námie- 
ego, | fzkał z námi: Czás či tež iuž wrocié 
ożen fię do (wego Klafztoru, malz zezym, 
ieiąc| y naukgó tu, y rzeczy doswiádczenie 
zen$ Wźiął nie mále. Wyfzedł nędznik, y 
grzej puścił fię názad w drogę do (wego 
at, | Klafzcoru , zktorego był fzukać Mi- 
łośći Božey wyfzedł; máiac z foba  S/u8 
KII żonę Swáwola, y dwie iey flužbifte 776% 
Panny , mniemśnie o fobie wielkie, ? 2 
y ufanie fobie. Gdy przyfzedł do ” “4 
Mnid Klalztoru , dowiedžiať fię Przeor, y 
d 


ni nalazłeś Miłość Boža? Nálazlem 
jé goj právi Opcze. Nie bárdzo fię Prze- 
orowi oná.iego odpowiedź ták be- 
fpieczna podobałó: Dał iednák po- 

clięi koy, pofzedł do Celifwey. A fobie- 

Maid dobríki w {wey zoftať, zžona fwoią, oz 

y ob ktorą bardzo miłował, y we wížyft- ak 
jczynj kim iey był powolny, ták iż go prá- 24ch 
prd Vie w niewolą bylá wžielá, y aim Zakon 
. krd tzadžilá, Czglto mu kazálá u Przeo- nikow 
ko 04 rá 


Defiderofa. 

rá profić dozwolenia to tám, to fam 
iść. Poffulzeńftwo mu zlercá y zl dom? 
pámieči wybiiálá. W Celi fámemu Je c 
fię bawienie bez ludži tęfkliwe czy- [ná ieg 
nilá, w rozmáite go rzeczy wdáwálá, ie 
y ftáráé (ig onie kazátá. To, co mu pdnąć | 
Przeor kazał, brzydžilá, y zániedbáč dav! 
kazatá. Tákiž potym nie nie czynił j|E/ " 
jedno nie rad z mufu: Stáráiac fięy paka" 
temu zábiegáigc, áby mu Przeor pie | g chce 
czego czynić nie zlecať, A žeby to fora 
czynił, co on fam chcial, y do czego H 1$ 
miał chęć. Przeto fię Przeorówi czę: peiie 
fto ták wymawiał. Rzecz to przyros jo pot 
dzeniu memu bárdzo przećiwna:Nia przeć 
mogę tego uczynić. Prolzę niech to felz lie 
czynię, do czego mam chęć. Y było użyćj 
to, žeco on miał bydź Przeorowi kosť 
poftuľznym, to go Przeor ffucháé (ky 2t 
muliał, boigc fie, áby go niezófrófo-| nowi 
wał, y nie dał mu.przyczyny wyiśćia fuoru 
z Klaízroru, Co przedfię nic nie pos fiy zat 
moglo: bo (wáwola żoną iego mo- bofęp 
cno iuż okiełznawizy y w mocyfwey ię ni 
mśiąc Mnichá ubogiego, poczęłź go hs! a 
co dźień bárdžiey rozrywóć: ták ilEolgo 
co dźley, to był gorlzy, nielpokoye Wylzt 
nieyfzy || 


fiey fy, 


Część Wtora , 
nieyfzy, pie cierpliwizy, zwadliwizy 
z domowniki wizyfikiemi; ma'ącza 
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mi że po 
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jednač ręką chleb, á drugą kamien 
podawa; Nie czuselz iako wizylcy 
zlej woli przećiw tobie; Prze w? 
Łóalkawizy ná inve, niž ná čie: To. 
ba chce w (zedy zátkač, y wizyftko 
zaorść Wynidź z tąd; Nie bedžielz 
tu nigdy umyfľu Ipokoynego, Nie 
będźielz tunigdy mogł nic d bre- 
go począć Miiąc ná lie ták wiele 
przećiwnośći, ziakim lercem Ma- 
żelz fię modlić, álbo Pánu BOGU 
flużyć; Nie pomnożylz fię w nabo- 
żność taką rzeczą. Radzęć corych- 
ley ztąd wynidž Idź do Przeora, 
mowiąc że chcefz do. innego Kla- 
fztoru winną Regule wfłąpić: Aza 
fig zatym odmieni, a inśczey Z tobą 
poftępować będźie, ftiraiąc fię śbyć 
fię niwczym nie uprzykrz>!. Ufu- 
chał nędzny mnich, y ták uczy oi 
Folgowal dlugo Przeor, śle prožno, 
Wyizedł z Klafloru za żoną (woia, 

Ktora 


kujj 


Sma. 
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WOE da 


202. . Defiderofa. 
Mnichy ktorá gowświat p wzginienie wies 


aż,  Choćpoczął (zukač MiłośćiBożeyie- 

| dnak miafta niey, Miłości lamego | 
i ficbie nálázi. Przeto że fię drogi na- 
"Pal izev nie trzymal y niedbále olobie 


czynił Yoto fat fię niewolnikiem | 


namiętności Lwoich, złości wfzelá- 
kich pokus y trwog ufláwicznych, 
A utracił pokoy wnętrzny y wefele 
prawdziwe, ktore mája prawdźiwi 
Zakonnicy. Pośliyże Hiftorya brátu 
iwemu, áby wiedźiał iśko fię ma 


by chybiwizy, do domu Pychy nie 
trafil. Uchoway nas tego Boże 
(odpowiedźiał Defiderolus) ná 
cześć y chwałę twoię świętą, 
Y z tym fzed, 


| | 


i z Kia- cznę žáwiodlá. Baczyízže [rzek Bol! 
BN Jzžorore gí prógnący Jiákoten nedznyMnich, | 


miał precza, śni fobie pilno gwałtu | 


mitości [£mego fiebie, woley (woiey, | t 


wdrodze tey, do nas idącfprówowść: | 
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ROZDZIAŁ I, 


Chcąc Defiderofus Kfiegi piľač 0 o- 
| nych czterech fłowach, wfzedłdo 
pokoiu Pańfkiego o poradę 
Y pomoc. 

SH ESIDEROSUS roz- 
| (zcdłlzy fię z Bogá 
pragnącym, z wielką 
iobie pilnością roz= 
myślał yuważał one 
cztery flowká, ktore 
dal, y © ktorych mu po~ 
wiedział, že w.fobie bárdzo wiele 
rzeczy zámykála. Potym umyślił 
|(zá rzecz bardzo pożyteczną rozu- 
|mieiąc ) kśięgi o tych czterech fio- 
wich, lay Ty, Krol y Niewolnik 
|nśpifać. chcąc im dać ten tyt uł: Kiige 
gio miłości Božey: Spodžiewálac 
fię, że fię y fam tym bárdžicy miał 
ku miłości Bożey wzniećić. Lecz 
abaczywizy że te rzeczy ARJ fo- 

iey 


tt = 


mu ran pi 
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Defiderofa. 
kiev y wielkiey zdołać nie mogł nas] 
rał [ie o to,áby był mogł poal" 
Pónfkiego w nišé, y tám kfięgi te pif 
lać; protząc Páná o ráde y o pomoc, 


f 

Pr) ylżedł tedy do drzwi, ktore nás| Ju i 
ik 

zł zám knione, y wlzyfiko bárdza ba 
čicho, rak, iż nic nie było flycháé, | 3 

że tež mpiemał śby Pan (pal. Stał A 

dł ugo bojąc fię, aż potym wziąwizy | ko 

więk lza šmiálosé wizedi do pokoju, she 

atíkiego, y rzekł: Co czynilz mog | “| 


? Czy fpil?? PAN. Nie fpie £| piep 
[ię s wiel m zda, abym. (pał, nie Inne 
baczag że tým czálem pátrze co [ie W vej om 
domu dzieie, y iako fię domownicy ltier 
mot! Ipráwuig, wiernieli y (tátecznief "3 
mifłużą. Ale ty czego tu chcefz afne! 
DES: Chciałbym 'moy Pánie złożyćj t“) 
Kfięgiocj ych czterech fiowśch. kto. l X 
re$ mi podał, śby fię we mnie miłość oli 
ku tobiep pomnažálá. Otož cię profzę.| mok 
náucz mnie, y dopomož mi. PAN. | PP" 
W iela ipofobow przy iść može dulzá | vien 
abożna do miłości moiey, wlzakże M 
haslepizą y paybelpiecznieyfza jeft m k 
drogá modlitwa. Albowiem inne [po h Dz 
(oby y zabawy nabożne, ktorych uży” 105 
wśią | 


DAt 
, 


Część Trzéčia. 
17 wáig do doftąpienia miłośći moiey, D rosá 
koi nieco fię ku nim iamym, y ku innym" z 


rzeczom flWorzonym $ciggáia. Le 
modlitwá profto fig domnie čiagnie 


te pi 
moc . z EE, 
 nó.| J ku maie miłość żśpala: bo fiş mną 
+dzo| tytko zábawiá, y przedemną (táwi zá: 
ję, | palona miłością moią.peina bolńźni, 
adu gy 9 R riá m A [č 
fkruchy,y żalu z4 grzechy (woie,z ltá- 
) > y 


Stal / , 
phy (tecznym przedfięwźięciem więcey 
koiu niegrze(zyé,owízem fig zawiza zlep“ 
noy fzáč: pełna ktemu y pokory, ktora w 
¿[miey ná májeftat moy pátrząc, ro ` 

nej Inne zabáwy iey,iikom rzeki,profto, 
z > S CYC J ST 

ię w domnię [ie $ciggáia.láko uczynki mi- 


| łofierne: y czym innym [ie báwig, niż 


znie] "004 famym. Rádzeč tedy y upomni: 


ná čie, ábyš (ie wízyftek ná modlitwę 
„żyć udal, y oney nay bárdžiey pilnowśł: 
kto.| bedžie to z twoim wielkim požytkie. 
rosé | Co fię rknie pifania o tych ffovách, 


lość Ae SZARY ; A 
otze | prożelz pilač: do czego będźielz miał 
AN, | pomocdwi: Kfiążkio ktorych či po- 
alza wiem. Iędne fa Soliloguia, Swiętego 
ULA = z $ ` A 
u | AUGUSTYNA, ktore wfobie zá 
ikte ekia wykład fflowá, Ty. Druzię 
jef 1 alg y ia ową, y. BAD 15 
ipo fą De Contemplatione Divina S.CH 

ME ZOSTOMA. Te maią w lobie w:* 
pł LL? 
klad 


losci 


Bužey, 


Modli. 
iwy 
zá lecee 
nie. 


-> 'Defiderofa | 
kład ftowá, 1a. Czycśiąc tedy tel 80G 
dwie Kliažek, naydžizíz w nich | Niuć 
iako możefz przyišé do milos | mogi 
śći moiey, U vić, 
I from 
ROZDZIAŁ) I ktorą 
BOGA PRAGNĄCY uczy DESIDE! ihl 
ROSA spiewać y na Arfie grać, | fici 


XH! DESIDEROSUJ S onych( Pryt 
3 <fiažek dwoch, y pilno fię niez) grá 
mi bawił, Wctym przylzedłj gop 


do niego BOGA prignący, y rzekłj ucz 
mu: Co czynií2? DES: Widzilz vl did 
baczy(ż co czynię: Czyrániem fieliey p 
tych dwoygá Kiag zába wiam, z ktorej ktore 
rych mam wielką uciechę, ták iżj wprz 
czę fłokroć zrádosci lobje fpiewam.|ydm 
BOGA PRA: Slyfzatem čie fpiewá-| tlo x 
iącego, śle czeftoktoč myliíz: Przesjj fę w 
to przyfzediem čie upomnieć, śbyśj w gm 
w notę cudnie y fłodko śpiewał. teg 
DES: Naucz mnie proľze noty, bym|nie y 
śpiewał bez omyłki y przykrości: boj tt | 
} (amo toczuię czefto, že mi nie bár« | bedź 
dzo welołe moie špiewánie, y dobre | gi b 
uczynki 2 przykroscia, ckliwie y zj ierce 
gorzkością mi przychodźi czynić, | wni 
OGA 


Część Trzecia: 


ich | Náucze čie ipofobu, że bedzieíz 
0: | mogł zawfze w wefołym duchu śpie- 
wać, y uczynięć Arfę o dziefiaciu 
ftronách, przy iśkiey Dawid śpiewał, 

Il. ktorą zwál P/alterium Decachordon. To 
IDE“ jeft,(piewánie dźiefigci ron, ná džie 
4 |fiąci tež koleczkách uwigzánych. 
nych! Przyniey iáko będziefz miał špiewáč, 
nie y grać , nauczę čie. DESID: Dla cze- 
[zedl go profzę čie tego mnie chcefz ná- 
'zekłj uczyć? BOGA PRAG: Wiefz żekś» 
iz yf dźidło nie wydáie z ficbie wonifwo- 
n fięj iey piękney, aż ie wrzucą ná węgle, 
ktos] ktore ieśli przykryte ieft popiołem 
sk iż] wprzod zniego popioł zdmuchrąć, 
vam y dmąć go wzniecić, potym kádži: 
ewá.| dło włożyć, ktore dopiero zśiąwizy 
)rzesj fię wdźięczną wonią dáie, p te co (3 
yd gmachu wonią fwoią rozwefela: 
wali czego by nie uczyniło ieślibyś go 
bym) nie włożył ná rozpalone węgle. O- 
iboi toż y ten Infirument álbo rá Arfa 
bśrej będźie iako iedno węgle, ná ktorym 
obrej gdy będziefz grał, umyff fię twoy y 
yzjierce rofpali, y do Miłości Bożey 
ynić, | wznieći: Ze miłością y radością zá- 
A | palony 


ly tt. BOGA PRAG: Uczynię to rad: 
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Defilerofa 
palony, -wfzediizy do gmachu Pán: 
(ego, wcnią piękną chwały iego zj 
ebie wydźć będźielz mogł. Bo ta: 
kich Pan chce chwalcow welotych | 


y krorzyby mu táka wonią z fiebiej 
wydawali, przeto idąc doniego,ofiń: 
rowść mu kódźidło Modlitw Swięj 
tych porrzebá,wdrugiey ręce mieč oj 
gien náboženftwá. DES: A kto ogniś 
nie ma co ma czynić; BOGA PRAI . 
Potrzeba mu mieć z foba krześiwo Opifan 
żagicw,y krzemień,aby mogł wlkrzeg,. 
f-ćcgien,bijącogniwem wkrzemiej W 
aż (kry poj dą y żagiew zapala Krzej "" 
mier ten ieft oná żywa opoka Parf Art, 
nátz IEZUS CHRYSTUS: Krorý ipie! 
wífzyftek pełen nie wymowney Mif Boże 
tošči. Zagiew ieftduľzá yumyfłnślzjfiym 
ktory gdy ief (iakożegiew ) dobrzdbyln 
przyprawiony, bardzo prędko fig zójm,ś 
pala. Ogniwo fa myśli nálze, ktoré pofo 
według tego, z iákiego lercá pochoj [nek 
dzą, róki też ogien znich pierzchójdek, 
Kto chce áby ogien' Miłości Bożej kolk, 
wzniecźło.potrzebó áby ogniwo (woj zte. 
ie, to ieft myśli [woie, otamę tylkqgróćj 

Żywąjtym 


il Część Trzečiá 
piął żywa opokę CHRYSTUSA JEZU: 
/SAbil. Lecz iż máło takich coby 
boj umieli z tey (Amey žywey opoki ifkry 
al wybijać, y ogien krzelać; przetoć te 
ebil Arfę ubiorę, ktora može każdego by 
| náytwardízym inem grzechow fpią- 

cego obudžié, y miłość Boźą w 
nim wzbudźić. 


RO. ZoD Zl A EA, 
Opilanie Arfy, na ktorey ma grać, y co 
ma nariży wygrać, 


jel W "ce pragnął; DESIDEROSUS 


wiedźieć, coby zac była y iáká 


nalijftym Z drugiey firony pragnąc. áby 
obr był nią zśpalony: Przeto prefiť pil- 

no, áby mogi wiedźiećo tey Arfie,y 

fpofobie ná niey grania. Arfa tá 

[rzekł Boga pragnący] ieft ze dwu 
s dek, ma dźiefięć ftroa, y dźiefięć 
| kow, do ktorych ftrony fa uwią= 
olwojzóne: A każdą ftronę fłroić yw nię 
, tylkd grać panna ma. Puzdro też, w kto- 
żywjtym ma bydź chowana, má bydź 
| chędo- 
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chędogie y czcze. Deki tey |Arfy nie fon 
jedney o biedwie lą farby. Ze dwu [yiz] 
iet powiedźiałem dek z wierz- [jj 
chney y z ipodniey fpoionych, kto- 

~ re deki znaczą dwoiáki naíz Żywot, 

„to iet pracowity y Bogomyślny, 
Albowiem śpiewanie nafze nie podo- 
ba fię BOGU, ieśliby żywot náfz nie 
był pracowity y rozmyślaiący: Taki 
żywot Syn iego miły ná tym pádole | 
nędz wiodł. Deká wierzchnia albo |, 
wyžíza, ieft czerwona, ktorá znaczy | 
żywot rozmyślaiący, y úkázule za- 
cność tego żywotś nád drugi ży wots | 
ktory znaczy deka fpodnia, ktory zo- 
wiemy pracuiącym. Czerwona farbá 
deki zwierzchney znaczy miłosć 
Bożą, ktorą dulzá świętń bywa zápá 
lona, žefie wlzyftká zanurza we krwi| 
miłego (wego IEZUSA Chryftula, fp, 
Deká fpodnia nie ieft iedney farby 
śle rożnych, znáczac żywot pracuig- 
cy pełny Boiážni Bożey ktorą dulzę 
nabożną światu y pożądliwośćiom 
jego krzyżuie, y nie dopuśći fieliey |, 
prożną chwałą podnofić. DESI: Ná U 
takim Infirumenčie mulzą bydź y a 

firony |”: 


„| Część Trzecia ak: 
ne | firony ofobne. BOGA PRAG: Pier- —. 
wu | wiza ftrona ieft: Przywiedžienie (o. Pe 
et [bie ná pamięć grzechow. z. Przy- 4%“ 

iP ge Sr y firon 
“o |wiedźieniy lobie ná pźmięć, álbo ey 4r- 
5 | Rofpominśnie fmierći. 3. ROÍpá- fyrrže 
lny, | mietywánie Sądu. 4. Rofpámiety- sa rze 
00“ | wanie Piekła. 5. Rozmyślanie Swię- 
„MIE [tich obcowania. 6. Uwáženie ślbo 
Rozmyšlánie o Róju.7. Rozmyšslánie 
o Mielzczánách onego Blogoffáwio- 


vysl a 


nego žywotá, 8. Rozmyślanie o Pá- sá kto 
nie nálzym. 9,Rozmyślanie dobro- rym fie 
dźieyftw iego, 10. Rozmyšlánie ál- wzóu- 
bo uwážánie (praw iego. Tofątego 66 


, |Infirumentu wfzyftkie flrony, ktore 7777 
„[trzc má rzędyj idą, ślbo ná troie [ie "čz. 
džiela, iáko y miłość troiáka ieft. Je- iz% 
„|ana miłość niżfza álbo (podnia, dru- jeft 
ga zwierzchnia, á trzećia wyżlza. zrojá- 
Picrwíza bawi lie okolo famego fie- kz 
bie, Wtora około bliźniego, Trze- ** fe- 
čiá około Páná náfzego: Toiefi, Pier- ie. 
wfzą miłośćią (podnia miluiemy nas pzzzpę 
famych, Wtorą zewnętrzną miłuie- -py 
ny bliźniego, Trzecią Páná nalzego Ku BO 
JEZUSA CHRYSTUSA. Ktore Gy, 
Gł J|trzy miłośći fa ftopnie, pe ktorych 
Dy Pz zá 
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24 pomocą TROYCE Przenayświęt- | 


izey idźiemy do Nieba. Są Pilnrń 
Swiętego lummą y zabawą ducho- 
wnegoćwiczenia ktora ieít nayza- 
cnieyfza nad wfzyftkie inne nabožne 
zabawy. Pierfzy rząd flron tych 
ma w fobie cztery pierwlze flrony, 
ná ktorych gramy wzbudzaiąc fie do 
miłośći naslamych, W drugim rzę- 


dźie ief piąta (troná, ktora lie śćiąga | 


do miłośći bliźniego. W trzećim 13 
oftótnie s.ktore śćiągńiąliędo miłośći 
P. JEZUSA Chryftufa, y ná nich 
grśiąc wźnieca fię ogień 


miłośći ku niemu. 


ROZDZYAŁ, LV. 
Ktora ie/! prawdźiwa miłość Jámego febie, 
N Iż bedžielz mowił [ rzekł DESI- 

DERUSUS] o graniu ná tým 
Inftrumenćie w te (trony: Powiedz 
mi, prolze čie, co to ža miłość pier- 
wíza ku famemu fobie, ktorą takim 


graniem w fobie mamy wzbudzać. | 


Bom ia do tych czálow flyfzał, že 


miłość famego fiebie zla y (zkodliwa 


ief, á przeto galič ią raczey a nie 
„wzniecac 


{nyel 
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Część Trzecia 
wzniecać potrzeba, BOGA PRAG: 
Słufznie fię o to pytafz y wiedźieć 
chcefz, o ktorey miłośći mowię. 
Dwoiaka ief miłość famego fiebie: 
Jedna, ktora fam z fiebie człowiek 
má kul fobie; Miłość ta ieft zła, ze- 
plowaná, y fzkodliwa, álbowiem 
człowieka wiedźie do rofkofży čiele- 
inych, odwodżi od prac y rzeczy 
przyrodzeniu natzemu przykrych y 
niemiłych. Druga miłość fimego 
fiebie, ieft święta mifość,. ktora w 
wzgardźie y nienawiśći famego fiebie 
zawifia, według onych ffowPśn (kich 
Kto má w nienawiśći dulże fwoię 
na tym Świecie, ten iey firzeże ku 
Żywotowi wiecznemu. A ta miłość 
nie idźie ž przyrodzenia, śniz (il na- 
fzych, śle z famey ła(ki Páná nślze= 
go, ktory wrodzoną złą miłość z nas 
wypędza, zá pilnym (ie ćwiczeniem 
w zgardźie y zniewáženiu nas Ía- 
mych, y zá przedániem do tegoo- 
firośći y furowośći przečiw fcbie, A 
w to nas wprawuie bardzo fnadnie 
boiažní Boża, ktora ieft początkiem 
mądrośći. A togdy nas dobrzę opa- 
P3 nuie 
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| nuie, y moc nad námi weźmie, bez | R 
| ktorey žáden nie może dobrze wdro. | ft" 
dze Pówlkicy chodźjć Tá ieft dźj. |" 
wnym y olobnym bodźcem, ktory. | jj 
ferce y wolą náíze kole iy popycha, | 
śbym tych rzeczy požadálá naýbáre | > 
A džiey, ktore iey fa przečiwne, chóć „p 
i y gwalt fobie czyniac. Acz potym || 

| dufzá nabożna gdy otrzyma miłość 


. r | my 
trzečig, to left one wyżlzą ku BO. or 
GU, precz wylyła boiaž. Choć y | boží 


wtenczasbefpieczniey left z nia, by. | vie 


l | A wiec 
fnadź fzkodliwa ufność w fobie, Zką 
prožne belpicezenftwo,y ofpalošé,do. | pok 
czegośmy bárdza fkłonni, duľze nie | dno 
uplątalay nie ofłabiła, DESI Baczę | ję! 


iuż o lákiey miłośći mowilż, o milo« [eš 
śći trudney y ćięfzkiey: przeto iáko tą 
w.fobie wzbudźić mamy, graige na | 

tych fironach, profze powiedz. zna 


sz Go © 
—g 


Część Trzečia 
N.O Z: Do Zda A AU V 
Rozmyslanie piąci piermfzycb rzeczy, acz fie 
zdá należeć do żywota bogomyślnego, dopra- 
comitego iednah należy: Pievmey w fobie wa 
zbudšiť mamy. miłość ku fobie y bliźniemu, 
potym ku BOGU, 4 zako że 
miłośći. ciefzkie ciółu. 
pPeryfze cztery ftrony, ktoremi 

w fobie miłość ku fobie wzbudza- 
my, fą czterech rzeczy wyliczonych 
rozważenie, ktore (obie dulza ná- 
bożnarozmyślaiący rozwažáigc, przy- 
wiedźiona bywa do boiážni Bożey. 
Zkąd [ie też wniey zaczyna y rodzi 

okora, ktorá nic innego nieieft, ie- 

no wzgardźić famym fobą,y mieć 
fg w nienawiśći. DESI: Powiedžia- 
łeś že te firony pięć ná deceniźfzey 
znaczy żywot pracuiący, nie ow dru» 
gi rozmyślaiący, ktory wyžíza deka 
znamienuie. ľákož tedy na niey te 
firony (3 pofadzone, ktore nie mo- 
gą bydź iedno przez rozmyślanie, 
ktore tieft práca mayślną? BOGA 
PRAG: Dobrze fię pytafz: Dla tego 
ku żywotowi pracuiącemu te fłrony 
należą, że ku temu, abyśmy dobrze 
P4 práco« 


Czemu 
piev- 
f wey NIŤ 
CTN dość ku 
i fobie 
mžbu- 
dźić 
MAMY, 


Defiderofa 

pracovali/rola nafze dobrze uprawu- 
iąc, y zofłu y z čiernia y innych 
chwafłow ią chędożąc [ co by dz nie 
może bez wielkiey prace, y woyny 
wnętrzney uftawiczney čialá zdu- 
chem ] grania ná tych fłronach pila 
nego, to ieft rozmyślania pomienio« 
nych czterech rzeczy bźrdzo potrze» 
ba. DESI; Profzę čie ielzcze: Cze- 
mu pierwey gráć mamy w te flrony, 
ktore nas ku miłośći nas famych wiox. 
dą, pot; m w tę, ktorą miłość ku bli» 
žniemu wzbudza: A ná koniec dopie- 


BOGA PRAGNĄCY. Dla tego že 
w przod potrzeba fię w prawić w 
pierwizą miłość ku (obie. Albowiem 
iako kto ma miłować bliźniego, poki 
w przod famego fiebie nieznieważy, 
y loba niewzgnrdźi, wczym prawe 
dźiwa fiebie miłość záwiftá ? Jako bę- 
dźie ten miłował bliźniego, ktory ni- 
ocz niedbá, iedno co ieft z niego 
wialną rofkofzą y pożytkiem? Jako 
będźie znośił bliźniego w miłośći, 
ktory fam fię lobie podoba? y nie 
zna 
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| 


na! 


(kep 


| 


| 


fe 2i 
gę, £ 
da W 
z 20 
cnie 
fa, 
náig 
fito 
tym 
1260 


| Kto 
ro wte, co miłość Bożą w nas w | 
zniedaig? czemu w te nie pierwey? 


Część Trzećia 
zna fię śni poczyta zá nayfprofniey- 
{ze plugattwo? Czego doyść nie mo- 
że żaden, ażby miał boiaźn y poko- 
rę. Acz taka famego (iebie wzgar= 
da wdofkonałych ludžiach pochodźi 
z (zczerey miłośći Bożey, y ieft zad= 
cnieylza, y Panu BOGU daleko mil- 
fza. W fzakże či, co dopiero poczy- 
nśig (ię ćwiczyć, á iefzcze nie fko- 
fzrowáli iśko, ieft ftodki Pan: 
tym pierwey potrzebá gorfkiego ko- 
rzenia, pokory y boiaźni fkofztować, 
Ktory im w przod zdź. fig. bardzo, 
„gorfkijá potym. miły, wdáieczny y 
bśrdzo fľodki.. Albowiem lárzmo 
Pańfkie fiodkie ieft, y Čiežav iego 
lekki, y miłuiącemu nic nie trudno: 
| bo mocna jeft iáko śmierć miłość. 
| Ufawiwfzy tedy tym porządkiem 
pierwize pięć firon, ktore ku 
żywotowi prácujacemu należą y kto- 
remi pierwiza y druga miłość bywa 
wzbudzona. Dopiero fłufznie idą 
dáley wzgorę ná zwierzchniey dece 
drugie pięć ftron, ktore ku żywoto- 
wi Rozmyślaiącemu należą, ktory 
„2wierzchnia dek známionuie. Te 
„wzbudzaią 


U 
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wzbudzają nas ku trzečiey gorney 
miłość, to ieft miłośći Bożey. Sly. | 
fznie mowie tym porządkiem idą. | 
Albowiem iáko nikt nie może milo. 
wać bHzniego (wego, kto lamego. | 
fiebie niema w nienawiśći: Tak tež 
żaden nie może miłować BOGA, | 
ktorego nie widźi, ieśli nie miluie 
bliźniego ktorego widźi. láko powiás 
dáig od iednego korícá nie možemy 
przyiść do drugiego, iedno przez 
śrzodek. Miłość lamego fiebie ieft 
iednopierwizy kres, od ktorego i- 

„ dálemy do drugiego, to ieft do mi: 
łośći Bożey: Šrrodek u ktorego 
wprzod: bydź: pottzebá, ieft miłość 
bližnie, Nicnie możemy tedy przgišé 


paye 
miło 
PRÁ 
wien 
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noži 
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do miłośći Bożey, idac przez miłość 


bliźniego. DESI, lużem poiął:kfztate: | 


tego Inftrumentu, y przyczynę dla 
czego tym kfzrałtem left urobiony: 
Ze dwu dek, z dźiefiąći ron, yz džie: 
Śiąćiu kołkow, y czemu te firony ták 
fąufadzone. Zrozumiałem y como- 
že w nasnanich gránie (prawić, Aleć 
niž do famego grania. jako gráč 
przyftąpiemy: Co tego profze zá 
przyczyną 


te 


reż 


Ezęść Trzećia 


| 
wr przyczyn, že z taką práca do 'tych 
lu. |miłośći przychodzą ludźie. BOGA 
dą, IPRAGNACY, Miłośćtś o ktorey mo- 
lo. |wiemy famego fiebie, iż ieft przećiw 
go przyrodzeniu nafzeimu, nie dźiw, 


źe nie ládáláko w nie fię możemy w 
prówić.  Miłować też Bližniego, 
€zóić, y ważyć iako trudno, wiedžieč 
możefz: Przeto potrzebą ofobney 
fztuki ná nas, ktorąbyśmy do tego 
mogli bydź przywiedzeni, álbo rás, 
czy przypchnieni. — O Miłośći: Bo- 
žey iáko nam ćięfzka, nie trzeba nam 
dowodu. Ciężar ten. čiálá nafzego 
jeft ták Gięfzki duzy nálzey, żele- 
dwie przed nim może fię wznieść 
wzgorę do Miłośći Bożey. Dla 
tego potrzeba w ofłśtnie pięć 
fron wyżey ufadzone pilno 
bič, áby fię affekt, chęć, y 
pragnienie dufze nalzey 
mogło wzgorę podwźie, 
gnąć y wznieść, 
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RNOZ DIZ E AG OVI: 
Cztery punkty ná każdey fironie |mwygramać 
żrzeba. Grać ólbo biť w fironyniá Pannć Mys... 

kolek u ktorego mó bydž 1nvazáná pierm[za 

frona, zowią Pamiec, 

Msc iuż urobioną tym kfztał. 
temtę Arfę, y firony náwiazáne 

ná niey potrzebó ig umieć náltroié,|“ 
y punkty tonów uflśno« ié, áby.cux-l: 

dna była hármonia w graniu: y Śpie- 
wániu, Pierwizą firone, ktorą zowią. 
Rožpominániem grzechow, aśczte-|! 

rech punkćiejch záftánowiemy, áby, 
dobrze y wdžiecznie brzmiálá. Ták. 

že y drugie (trony ktore po niey idą. 

„Pun. Pierwizy punkt nazwiemy, Co iefl2 
kry kto >, Jáki ietl?: 3, Od kogo ief? 4, Cze- 
ve ud- mu. ien? Ufadźiwizy ná tych pun- 
wa kćiech. tę pierwizą ftrone, niech w 
wygra Cię iedn Panienka bije: ktorą zowią 
wóne. Myśl. Tey ieft powinność wyiąć 
Granie Arfę z puzdrá czy(tego, y fzczego od | 
#á pier innych rzeczy: Toieft z pamięci, y 
wjey one trzymóć w ręku, áw firony bić, 
Jęronze Naprzod niechay weźmie plerwízy 
wad punkt: Co ief? y uważa co ieft lám 
ogrze. Wlobie grzech? A nayduie že ief 
Chu e rzecz 


| Część Trzecia ., | 251 
rzecz nayiprofnieyfza, fzkóródna, 1. Co 
lf>kodliwa, y przeklęta. Potym bierze zże/ 
md W tory punkt, y przypatruie fię: Já- grzech 
ki ieft grzech? A návduie že czefto © 74- 
iet wielekroć popełniony.. Potym ki teji 
ta} bierze Trzeći punkt, y uważa; Qa- dd 
s ie ? y dochodźi tego, “, 
śne|KOgO ieft grzech? y Í TEGO, kogo 
cie [Že z niego ieft, on go popełnił, y ic- z, 
cu 480 ieft wiálny.: Náwet bierze Czwar- 4. Dla 
ie. | ty punkt,ýrozwážá fobie:dia częgoieft czegoe 
wią popełnion grzech?ypoznawa,że on go 

re. | winien ieft lam, zzłośći lego włalney 

iby left, ktorey dobrowolnie nie z przy- 

s. | mufzeniń czyiego popeľniť. Ták te 

dą. | punkty 'wygrawizy ná tey pierwfzey 

fe | ftronie, przychodźi dufzą w fkruchę 
ne. |y wzgárde famey śisbie, ták, że fię 

| dobrowolnie upokorzy, czego nay- 
potrzebniey: y pocznieli fię dobrze 

nią | zapaloną, y głęboko bardzo upokorzo 

jąć | na, może położywizy Arfę w niśćdo 

od | pokoju Pźnfkiego, gdźie o cokolwiek 

vl bedžie profiła, otrzyma. Albowiem 

jé, | nie gardži Pan fercem (krulzonym y 

zy | Upokorzon ym. Owfzem to mu nay- 

śm milíza ofiara, duch śćiśniony y po- 

| kutuiący: ná ktory, aby fię dufza 
mogła 
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222 "- Defidébofa A 
moglá tym lepiey zdobić,!t4tpźnnf jie" 
co w ce fłronę pierwfzą bedžie biła £"! 

Na niech wfżyftkę myśl (woie zabawią 0”! 

MIA rofpominaniem wlzyftich (woich o.) “u 

fobných grzechow, y uwažániem ich| “ £ 
Co fie wielkośći. Ca w niey (prawi, że fięj (tl 
wygra foba brzydźić, y fama fię ná fielm) 
7. gniewać bedžie. A zatym y onego, po 

A ko co fobie wípominaľá, že to popelni-| 2% 

firo- lá, žálowáč y poprzeftáwáč bedžie.| núl 
nie, Albowiem tá pamięć ieft pierwízym 1% 
Kołek ftopniem ze trzech ftopniow poko-|(t5, 
u kro- ry, do ktorego tá fironś przy wigza| (li 
„#80 ná jeft: to ieft koniec tego roz. [lo 


zę myslaňia, ktory nie inny iek [Uv 

sj iedno wzgarda y nienświść [0e 

umią- | | ye 
zána fámego fiebie. jp 

JAA 8 | dolk 
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Wiorg firong graiąc, poznawa fe człowiek będ. 

W czym ieh y czym bedžie, y co z [o 
U! fobą ma czynić, f fro 
TEn punkty bić y w drugą (tro. | S 

nę, ktora takže pokorę w nas|" 

Gránie (prawuie. Tádrugá ftrona ieft roípo- | “6 

"170 minánie śmierći. Náprzod tedy os 

reyo nalz pánná niech uderzy w ten punkt | 


nie. 


Gzešč Tržečiá 

nå pierw(zy: Co ieft śmierć? Ufłyfzy, 
biłą, | że NIC innego nie ief, jedno gwal- 
wiąjtowne á nie uleczone rozftánie fię 
io- dufzę z čiálem, Potym w drugi: Jé- 
ichi ká ieft śmierć? gorzká, ze wízech 
figl firafznych rzeczy nayftráfzniey fza, z 
| el przykrych nayprzykrzą, yz niebeś- 
180, piecznieylzych nayniebefpieczniey- 


t s s # 
Ini-| fzárbo znią álbo ná zátrácenie, śłbo 
iie. ná zbawienie idžie dufzá náfzá. W 
„ym| T rzeči: Czyjá ieft śmierć? Człowie- 
ko- £z4, wfzyfcy ludžie iey práwu pod- 
pd legli,á żaden iey nie uydźie, málu- 
7. | czko co ná świećle pożywizy. W 
R Czwśrty: Czemu ieft śmierć? Ze káž- 
| |dy człowiek ieft proch y žiemiá, y w 
proch y w źiemię (ie obroci. Ciało fię 
' |doftśnie fprofnemu robśfiwu ná po- 
[. | żarćie: Dufzá tá nie umiera, śle źyć 
pik | bedžie ślbo w fzczeščiu, ślbo w nie 
fzczęśćiu wiecznym. Ták tedywtę 


z z 3 

|_| fironęgrśiąc. to ief te rzeczy rozmy- 
s śląiąc, rodžifie wnabožney dufzy bo- 
nas | 122m ku temukońcowi,śby čiátem bór 


a dźiey gardžilá, y ono w wiekízey nie- 
P „| náwiśći miáłá,'pozrawáiąc že nicin- 
nke | 1€BO nie ief, iedno wor bľotá y plu- 
AE gáwíwá, ktory 
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Defiderofa 
ktory fig w krotkim czafie iadłemj[ęo! 
robáftwu (ftánie, y wproch obroči,ny,ž 
mowiąc ták: Ták prożną y Iprofnąj Ude 
rzecz nie godźi lię iedno w nie- | 
nawiśći mieć, y zá nic poczytóć. 
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W trzecią firenę graiac przychodźiczłow | 
Wiek do ezučia o fiębie pilnegoz że częfło z 
Joba rachunek y fad czyni. | 
€ poznawfzyco ieft człowiek, lichy, 
nędzny, zły, wizelakim złym po- 
żądliwośćiom podany, do wlzy- 
ftkiego dobrego niefpolfobny y leni- 
wy. Y co znim będźie fię dżiśło, ál- 
bo czym w pretce będźie. Y tym [ie 
do pokory Święty y do wzgárdy fá- 
mego fiebie przywiod(zy, á miłośćią 
fię prówdźiwą ku fobie zśpaliwizyż 
nie ma tu iuż ftanąć, žaluigc voplá- 
kiwaiąc grzęchy fwoie: potrzebą mu 
przeltrogi ná potym, śby fię prze- 
(zlych grzechow wśrował, y donich 
LA- fię nie wracał. Przeto do trzećiey. 
nie ná F epi > 
ie. flrony :potrzebá pofłąpić, ktorá ieft 
aey Rozmyšlánie oltárniego Sądu, y w nie 
fronie. grać: Biorąc przefłrogę y sa: ná 
ię 


Grá- 


Czeté Trzečia 

lem fię oko mieć. Styfząc dzwięk tey ftro- 

pói,|ny, že ma ze wiyzftkiego dać rachunek, 
[na] Uderzyć náprzod w pierwizy punkt: 

Co ieft Sąd oftárni? Jet rachunek 

wizyftkich myśli, flow, y uczynków 

czlówieczych. Wtory: Jáki ro ic? 
oftry bárdzo, y Ipráviedliwy bez w- 

fzelákiey folgi: á tym co w nim win- 

| ni zotłaną, żałofny y wiecznie oplá- 

| kány. W erzeći: Czyi to Sad? Božy, 

hyi Wizechmogącego Pánáz-w ktorego 

po.| ręku y mocy wizyftko, ktorego nie 

hry- zamierzoney woli nic fię ftawić, áni 

„ni. | fprzećiwić nie može, madrošči fie 

4l. iego nic nie zchroni, ktemu ktory 

wizyftko widźi, y przed ktorym žá- 

| den grzech návfkryrízy tayny nie 
| ieft. Nawet wfzyftkie tám rzeczy bę- 
dą nagie, iáwne, y odkryte: y ten 

| že będżię świadkiem prawdżiwym, 
co y Sędźią (práwiedliwym, Wezwár- 
| ty: Czemu ief oltárni Sad? ABy 
każdemu oftacnim dekretem, bezáp- 
pellácyiey y wlzelákiey wýniowki y 
zwłoki, oddano według uczynkow 
jego. Sprawiedliwy ieft Pan,iprawie- 
dliwość miluie, y iprawiedliwie tądźi. 
9. Wygrawizy 
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` Defiderofa 
Wygrawfzy dulzá nábožná teľpun- 
krá ná tey ftronie, pobudzoną fię 
návduie do czućiń,o fobie pilnego, 
y przywięzuie ftrong tę u kołkś, to 
ieft u boiśźni, ktorá ią od grzechów 
hamuię. Albowiem kto pámietá ná 
oftry fad, nigdy ná wieki nie zgrze- 
fzy, Tážiftroná ráz dobrze náćią- 
gnioma, y, w pámieči uwiazáná, po- 
budza dufzę áby częfło, ślbo acz nie 
raz na džierí każdy ladžilá vrácho- 
wálá fie, y czynitá z fiebie (ad y fpró- 
wiedliwość, 4ztego, w czym fię nay« 
duie winna, w czas [ie wyprśwowś- 
tá, z lekką ćiernie y ofet, y inne złe 
žiotá z fumnienia (wego wyry wáigcs 
A prawie czyniąc fię fedžia (wym, 
áby nie był4 won dźień od Páná (ą- 
dzona, Miluiącego Sąd (mowi Pilmo 
Swięte) miłuie Pan. Bałem fię[ mo- 
wi Prorok Swięty ] Sądow twoich, 
przetom czynił ľad y Iprávwiedli. 
wość, Tenże. Umiátatem du- 
cha mego. Byśmy (ie ami 
fądźili(mowi Apoftot) nie 
bylibyśmy od Páná 
fądzeni 


Część Trzecia 
ROZDZIAŁ IX 
WCzwartą firone graiąc, pobudza fię de 
ofirośći y furowośći przećiw fobie, z 
rofropnośćią tednak, 


Ecz iż człowiek nie może 
M przed fięw źiąć prawdźiwey 
poprawy żywetś, v nie može 
prawdźiwego przećiw fobie fądu czy= 
nić, z tóką, iákiey potrzeba, fprawie- 
dliwośćią y oftrosčia, folguie {obie 


| rad, przeto potrzeba pofłąpić dáley, 
| y przyfłąpić fię do czwartey ftrony, 


kcora ieft Rozmyślanie a Piekle, y 
náči(nač ná pierwfzy punkt: Co ieft 
Piekło? jeft mieyfce ćiemnośći y 
čieniá śmierći, miey (ce mak, miey- 
fce imrodu, mieyíce ftráchu y utra- 
pienia. Ná Wtory: jaka ieft męka 
Piekielná? Strafzna, nieznośna, lro- 
ga, wieczna, uftáwiczna, nief(kończo- 


| na. KrotkomowiączSwiętymi: Tá- 


ka y rák wielka, żeby lżey było wízy- 
fikie męki ktore la być mogą ná wise 
čie, cierpieć ná wieki, niž przezieden 
džierí naymnieyfzą mękę piekiglaą 
cierpiec, y ná one (rogość, y ftralzne 
twarzy lzacańfkie pátrzy6. NA Trzeci: 
Q2 Czyie 
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Defiderofa 
Czyie iet mieyfce Piekło? Grze: 
fznych, y tych co fię z fwym zlym 
miłowali, 4 zwfalzosá ktorzy [ie byli 
dowoli {wey przywiązali: Albowiem 
by nie bylá Wola fwoiá, nie byłoby 
Pieklá. Ná czwarty: Czemu ieft Pic- 
klo? Aby grzefzni ná wieki tám zá 
grzechy (we karanie bráli y odnofili, 
Wygrawlzy te punkcś ná tey fronie, 
rośnie w dufzy nábožna ofłrość jy 
furowość przećiw fámey fiebie, y 
{wey wláíney woli, Chcac ná potym 
iuž famę fiebie y wolą (wą mieć zá 
głowne (waie nieprzyiaćioły, y onym 
fie mocno przećiwić, niczymim nie 
folguiąc. Kto tego nie czyni, nędzny 
iet, ybárdzo (ie myli y ofzukiwa, | w 
niewolą wieczną ćiągnie, á co naydá- 
ley fię oddala od Páná y Odkupićisla 
fwego. Wygrawízy te punkta ná tey 
(tronie, trzebá ią u wiązóć u kolka, 
ktory zowią Roftropnosé, y ták ią 
wyciągnąć áby [ie nie zerwálá, álbo 
tež názbyr nie ofłabiła. DESI: Jako 
to? BOGA PRAG: Oftrość pokory, 
báczeniem potrzeba miárkowáč, u= 
wážáiac fily przyrodzone; A złość w 
ćiele 


SOW, on KU MA nn Opole 


O Om 


Część Trzecia 
ćiele bę dącą, nie čiáto pfuiąc, BoPan 
Bog nie więkizey pokuty ná nas wy- 
ciąg, iedno áby čiálo duchowi by» 
ło poddáne: čiežár według fit kladąc, 
nie nad file, To ieft: . Nie ták 
dálece ciało trapiac y podbijaiąc, że- 
by nigdy przećiw duchowi nie pow- 
fláwálo: bo tobydz nie może: y iuż- 


bynie byłoćiśłem, by nigdy przećiw 


duchowi nie powfławało: Ale aby 
ducha wnie przemágálo,á duchowi y 
rozumowi podlegálo. Pod miarą y 
wága tedy te firony cztery maią 
bydz wyćiągniąne,y nie prędko ál- 
bo wíkok trzeba w nie bić, śle z lek- 
ka y bárdzo wolno y čichutko: "kte- 
mu dáleko fzerzey y pilniey te rze- 
czy rozmyflaigc, nižem tu opitał: 
com tu tylko dał wizerunek tak 
z gruba według ktorego idąc mą- 
dra dufz4 á pilna w rozmyślaniu; 
dalego więkize rzeczy y Za- 
cnieylze namyśli (woiey 
przychodzace będźie 


miała. 
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Defiderofa 
ROZDZIAŁ X. 
Na piątcy fronie wygrawa fig Miłość blia 
žniego, y Pokora, 


7 TNgráwfzy ná pierwfzych 
czterech fironóch miłość 
Romy famego fiebie: W piątą 


ślanie uderzyć potrzebá, ktora brzmio mi- 
pozy łośći bliźniego; 4 zowią ią świętym 
PAPA obcowaniem. W tę kto chce dobrze 
2“. gráč, potrzeba fię udawać do domu 
Pokory, gdźie naydžie wlzyftkie 
enoty y wiafnośći tey Miłośći. Zkąt 

p chodži? Ze Wzgardy famego 

jebie, áz poważenia bliźniego; co á« 

by w nim. dofkonale było, wlzyfika 
przedfięwźięcie mafię śćiągaćy mieć 

tmu. do miłośći Božey. Bo kto takjbli- 
žniero Žniego miluie, to ieft z czerey miło- 
miło. $či ku BOGU; ten go dofkonale y 
móć wiernie miluie. Kolek, do ktorego 
mamy przywiązana ieft ta ftrona, ief ćier- 
dla  pliwość: Bo Cierpliwość rzecz do- 
pat fkonatg czyni, ktorą tá piąta firona 
Ga. rodži: iako one cztery rodzą, ślbo 
Cievpši waią Pokorę. Tę fironę firoić 
wore ślbo naćiągóć potrzebę dwiema zela« 
do mi. (kaimi; Iedno zowią: Co każe 
aby 


Część Trzecia 


| abyuczyniono, tego drugiemu nie 


czyn, Drugiego, Cochceiz áby tobie 
uczyniono, to drugiemu czyn. Ton 
wtorym w te ftronę bijąc trzeba 
trzymać, ieft w uczynku dofkona- 
łym: Toby to móły pożytek uczyni- 
ło. Grać tylko w te firony, 4 przy- 
tym cego, co brzmig, uczynkiem nie 
wykonywść. To ieft: Ieślibyś pilno 
po fobie tego rzeczą nie pokázowaľ, 
Żeś (oba famym pogardźił, á bliź* 
niego fię rozmilowat, y poważył. A 
prawie, ktorym maia iść te firony 
ieft Boiaźń Boża, ktora ma oboie 
tę miłość ku fobie y bliźnie- 
mu (prawować y prowadžié. 


ROZ DZ TA LO "XL 
Co ief Rozmyślaiący Żywot, ku ktoremu 
iefi końcowi, ziaką ma bydž czyniony , 
|Ponśnowiwizy pierwfzą część In- 

firamentu z połowicą (tron, ktore 
fa w żywoćie prącuiącym, przyftąp- 
my do drugiey częśći ftron, ktore 
ią na wierzchney dece, to ieftkto- 
re do żywota Rozmyślaiącegonale- 
ža. Te dulzę nalzę pobudzaią y pod- 
jnofzą , 
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| 232 Defiderofa 
Al nofzą do miłośći Bożey. A ieślibyło 
ti potrzebą bić dobrze w (lrony pier- | 
| wize, na wzbudzenie pierwfzych dwu | ief 
miłośći; to ieft fiebie y bliźniego, dá | Śl! 
| leko więcey potrzeba bić ná wzbu- | lá 
w dzenie tey trzećiey miłośći ku BO- | ko 
GU, ktory ief [zczyry yczyfły Duch: | kto 
i i Aćiclefny człowiek nie poymuie rze- | wa 
| czy duchownych, p niewie co ieft | lov 
duch. Poftáňowmyfz tę drugą część | dy 
fron do Rozmyślania należących, | nie 
DESI: Proizę powiedz mi, co ieft | wą 
Rozmyślśnie: Dla czego iefi:Y skol 
ma człowiek Rozmyśláć? BOGA 
FRAGNĄCY. Rozmyślśnie ieft wi- | 
i dzenie ducha. DESI: Aza tež duch | że! 
RI ma oczy? BOGA PRAG} Ma oczy, 
nogi, glowe,sle duchowne. Iefite= | tyt 
dy Rozmyślśnie duchowne widze. | ryc 


| 


nie, y ćwiczenie przez myślenie, | ni 
Fantázya, vpámieč: ktore ćwiczes | hi 
nie potrzebuie wielkiey czyfłośći w | wá 


myśli, w rozrywce y w pamięćj, y | 
owizem zwyčieftwá nád rzeczámi 
świeckiemi, aby fię Rozmyślanie le- 
piey mogło czynić: Ták, iżim myśl 
álbo rozum będźie czylilzy, y ku BO- 
GU 


4 
[ep] 
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Część Trzecia 
GU bárdžiey podniefiony, tym le- 
(ze będźie Rozmyślśnie, Dla czego 
jeffRozmyslánie? Wiedz že Rozmy- 
ślanie ieft-ieden fpofob, ktorym du- 
{zá nafz4 bywa przy viedžona do mi- 
lošči álbo do nienświśći tey rzeczy 
ktorg uwážamy. A poniewaž dlá nie - 
wiadomości náfzey nie umiemy mi- 
łowaćiednó co widžiemy: | Aby te- 
dy duľzá náfzá milowálá to, czego 
nie widźi, bywa oświecona ofobli- 
wailsfka, ktorą BUG dáie ludowi 
Chrześćiar(kiemu ná chrzčie gdžie 
z nim slub bierze dulza, y dar Świa- 
tia wiary: bo bez wiary nikt nie mo- 
Że niczego miłować, czego niewidži. 
Wiára tedy- ieft uwierzenie rzeczy 
tych, ktorych nie widźiemy, y kto- 
rych rozumem ludzkim dofiggnąć 
nie możemy. Móiąc tedy wiarę lo- 
bie od BOGA darowaną, dufza uda- 
wá fię ná Rozmyślanie tych rzeczy, 
ktoremi milość Boża bywa zapalona. 
"Ten bowiem iet koniec y cel Rc- 
zmyślania, co naywiękfzą fię miło- 
śćią zapalić ku BGGU y Stworzyćie- 
lowi iwemu, Co fẹ tknie trzečiego 
,twega 


Dla 
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ái ho 
ku kto 
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TY- 
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twego pytania: Iako ma człowiekj R | 
gákie Rozmyślaćż Odpowiadam. wedługjigu 
ma | miałkiego dowćipu mego: Ze dufżąj "“ 
bydź  nálža fáma z fiebie nie może przylść 
Roz). do Rozmyślaniay U ważania duchowa 
Sera nych rzeczy niebiefkich,ieđno przez 
ślinie porownanie ichzrzeczamiwidomeaj®™ - 
* Pofigpy i. Przeto či. cofię Roz myślaniem| Tout 
fezrze tzeczy niebiefkich niewidomych ba-k(ia. - 
czy. wią przyrownywaią. Kroleftwo INieafezlov 
tych, _ biefkie mialtu. bardzo cudnemu śli-|żywo 
widśić. cznemu, ktoreby miało ulice y muryfpožy! 
ge z nayczyftlze go złota, bramy Z nay- łan | 
nych ieŚnieyfzego kamienia y pereł, Nieft Nie 
niemi. iżby tak w rzeczy {amey było: bo rána |tność 
džia. nie maíz nic máteryalnego, nic (ka. |y uń 
wych,  żytelnego, iako iel złotoy perły: Ale-ftośći 
do tych rzecy bywa przyrownane; iż [mys] 
nadto dulzanie zna nic cudnieylzes |Votś 
go. Przez to tedy przyrownanie,dufza [tich 
bywa zápalona miłością rzeczy nie- 
biefkich: máigc zato, że ich cudność 
_ przechodźi myśl y wymowę nalzę, ia« 
1.Cor ko mowi Apolloł, że to tám fa takie 
2. rzeczy, ktorych oko nie widziało, ú- 
cho nie fly (zało, y rozum poląć, á= 
ni język wymowić nie może. 
ROZ 


Część Trzečia 
ii ROZ DZIAŤL XI. 
ug Regudy trzy, według ktorych ma [ie [prapona 
nížál wać, ten co fig chce Žymotem čogomyslnym 
piść bawić, - 
ow. M TH będźiemy o tym mowić, iá- 
ez ko wte ftrony bić: potrzeba w 
Nea przod poftanowić Reguly, ý 
em "Tout Toż potym kołki y Ipolobbi- 
bačia, Pierwiza Regula: Bogomyślny 
Jiesjczłowiek nie ma fig zbraniać zabaw 
dielžywota pracującego dla miłośći y 
uryj pożycku bliźniego: Albowiem ieśli 
Pan nafz IEZUS Syn Boży z fłgpił. 
z Nieba, y ćialo człowiecze namię- 
tnoščiom podległe przyoblec raczył, 
y uńiżyi fię aż do śmierći, dla mie 
Jłośći ktorą kunammiał;czemu bogo« 
„ iż myślay dla miłośći Božey zabaw ży- 
wotś prócuiącego ná pożytek bliź” 
nich iwoich mafie zbraniść? á iśko 
ie. niema fie. lenić człowiek  temiź 
6 rękoma nogi fwoię umywać, ktoremí 
twarz umywa: tak teź on ma ochotnie 
y mežnie pracowáč ku pożytkowibli- 
źnich. A to w nim więkfzą pokorę 
ipráwowáé bedžie, za czym y do 
© |więklzey Końtemplacycy przyidžie. 
z [Kto fie uniża [mowi Pan nalz] ten 
bedžie 
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bedžie wywyżlzon. Z tey pokonj 
będźie miał drugi wielki „pożytelffośći, 

Alb: wiem poniewaž naturą ludzkíh zy n 
bardzo pochopna ieft do frálzek jp nos 
zabaw tego nędznego swiátá: potte, to 
gdyfię za biwi świętymi á niebiefkipęcją | 
mi rzeczámi, „bywa od pana BOG weyn 


udá 


ARA SJ ažie mowi Proro 
Ty pokladalz. w (tapieniu (woim € 
btok. O wtorym: U padł, ogien mi Správ 
łośći Pooh y nieogladáli fionci ko 
Ocrzećiey; Swiatlo oczu moich ni wiśćę 
ieft zemną, to  ieft, nie mam świąd: bmi 
wyrozumienia y oczu duchowne 
czyłłośći 
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nt czyftośći, dla wieku zabaw,przez kto- Phl: 
Rad re oczy Moie tracą Šwiárlosč. Dla 32. 
R 3 tego mowi: Oświeć ty Panie Ocžy P fal: 


moie, to ieft wyrozumienie moje, 17. 


E Trzećia Regulá: Wiedźieć mamy ` HIL 
a PÝŽE w tym żywocie nie możemy mieć * Bá 


k ; ARANESE EMENI 
#0 IŚ qofkonśłey Bogomyślnośći, że 1n- SE 
ACZ firument náfz, y fłatck ten nie zá- 7 R 
1 ná |wy(ze ieft dobrze (polobny do niey, A 


+ 


chowáć pokorę świętą, áby w nasnie 
wítapilá pycha, śle ráczey żebyśmy 
fię ználi fiárkiem glinianym: ktorych 
oczy mdle nie mogg patrzyć wfioń- 
ce Sprawiedliwośći. Potrzebna tedy pozmy 
40) jeft rzeczpodcząsżywoct ten nalz2a- dnie 
oich] biwiść rzeczami nikczemnemi y po- mize- 
m świ dlemi. Jako wzrok zemdlony, ná — #»ey 


(woin 


wa zielone rzeczy pátrzac bywa pofilo- náfzey 
zyl o ný: Ták rozmyślanie rzeczy zielo- Aaaa 
| ay po- 


nych, 


238 ` Befiderofa * |. 
sk nych, to left nedz nólzych pofila| "P 
iśne wzrok, śby mogł ná rzeczy ducho-|"?“ 
wne pilniey y (tatey pátrzyč. Jako)! 
Orgániftowie, álbo Lutniftowie nie 
záwíze w iedną ftrone biją, y nie rá. 
zem we wfzyftkie śle to w tę, to w fe: 
owę, to w niżlzeto w wyżlze, czśfem AR 
tež we wízyftkie, co dla tego dźiwnie |?) > 
wtžiecznie uízom nólzym finakuie, 10 E, 
Ták y tu wtym graniu duchownym [00 
poftepowáč potrzebó, Co tež znśczy (718 
y oná drábiná, ktorą widźiśł Iakob, A fot 
po ktorey wfłępowśli y z ftępo- — [00 

wáli Anieli z Niebá. 


ROZDZIAŁ XIII 
Ton w ktory biť ślbo grać y ipiewać trzebt, 


Miec iuż Reguły, Ton tež trzes [> © 

bá poftánowié: Niech že bedžie, | 
co zowią Muzykowie Sn: Co znáczy 
Stonce, Albowiem iáko žiemiá by 
była naylepiey upráwiona, bez for» |... 
cá żadnego pożytku nie wyda: Ták | 
y Dufzá choć będźie Pokora y Boi. 
źnią wyczylzcona przez pierwfzą 
część Inftrumentu ieśli nie poczuie 4, 
przyiśćia do fiebie ffoneczney iniło= 

śći nie, 


ch, ( 
ce, 

fcoviti 
ikaiąc | 


Gześć Ťrzečia 

| poflsči, nic požycku nie przvniefie. A iá- 

luch4ko wpierwízey częśći; Ton był U- 

czynek, ták w tey flufznie ma bydź 
Albowiem či co w żywoćie 


gorzkiego korzenia Pokory, dozna- 
Iwálg potym wžywočie Bogomyśl- 
nym fiodkośći miłośći Božey: Ałbo= 
wiem wielká iet fodkość Pánfka, 


ktorą chowatym co fie goboią. Be- 
KIL, džie tedy Ton Slonce, toie(t miłość, 
fiodkość, dobrotliwosé. Położywizy 
,._.|Ton, przydaymy Umiarkowania, 
i trze ktore iet Troiákie: Miłować Pana 
di BOGA z cáłego fercá, to ieft fłodkoż 
ZH. Ze wizyfłkiey dufze, to ielt mądrze: 
„|Ze wizyfikich ff, to ief mocno. Ná- 
wet iuż ufłanowić potrzebą firony, 
„„Pierwlza iet, Miśfto Rayfkie. 2. 
Miefzczśnie Rayfcy. 3. Pan, BOG 
„jnafz. 4. Dobrodźieyfta lego — $5. 
Sprawy lego. A to la firony one 
pigé, 


trzeb 
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JA pięć, ktoremi dufzá nafza do prá- (ramy: 
[la gnienia rzeczy Niebiefkich bywa [rogieg 
| podniefiona. Przylfiąpmy dogrónia le: / 

w nie. k rOy, 

ROZD Z TA L XIV, ikrorej 

Tu fig iuž poczyna granie na piačiu fimego 

zwierchuźch fironach, ná ktorych fie Wym tym [a 

grawa Miłość BOGA y rzeczy Niebiefkich, LĄ ybliw 


W TT Ezwawizy oney že Pźnny flodu, i 
do Inftrumentu, to ieft pna: A 
Id Myśli, niech w pierwizą jięknie 


i. Sero. ftronę bije wyśpiewywaiąc pierwlzy pluelki 
na punkt: mowiąc: Co ief miáfto Rayafelne | 
midfio fkie? Jeft Oyczyzna nálzá ona wiecz. bm záv 
Ray- ná, doktorey ftworzeni iefteśmy,ku ©, eh 
fkie, ktorey fig mámy mieć, y prowadźić fáchor 
s wízyfikie flowá, uczynki y chędi lielkie: 
AC nalze: Jeft mieyfce w Niebie nay nyel 
jf. Wyżlzym, gdźie jeft Pan BOG nalzi figc k 
2. 3a. JER miefzkánie odpocznienia, y wie |ynow 
kicie, dzenie pokoiu, Wtóry punkt: iákie (čnie 
to tam jet Miafłoż Nad wfzelaką fywśią 


e 
b 


el 


i Czelé Trzečia 
) pral Bramy wfzyftkieświecą fie od pereľy 
JW4 drogiego kamienia. jeft naybogá- 
raná pije; Albowiem w nimia wizyltkie 
| (kšrby, toieffCHRYST US Pan palz, 
Na w ktorego ręku ią wizyfikie y krory 
a famegofiebie wfzyfikim tym, co ná 
fe wą tym inftrumenćie pilno graig, (zczo- 
kich drobliwiey dóruie. Tám niema(z 
Pánnt głodu, śni prźgnienia, gorąca Am źi- 
( jej mna: Ale wfzyffko dofkonśle y nay- 
rwizą piękniey pachniące, nád pomyślenie 
rwizj wizelkie. Jeft miefzkanie wefote, 
Rayi pełne wdźięcznego šplewánia bo 


wiecą tam zówize wielkie y zaczne Świę- 
ny. kly to, Jeftzdrowe. bo tam niema miey- 
radzić fcá chorebá śniftarość.  Jeftbardzo 
che Wielkie: bo wnim bardzo wiele nie žli- 
| naył czónych mieizkańcow. Krotko mo- 
; nalą wiąc ták mile y wdžieczne, iáko ięzyk 
y wil wymowić, ucho fłytzeć,y rozum po- 
v iakić 
„elaką Wywśiąc mowi: Czyie to ief rak zna- 
ownilmienite Miafto? Jef Pana BOG Ata- 
knosd fzego, dom y miefzkánie iego Bofkie: 
; przej go Májeftáru, o ktorym mieščie 

iegdmowi Prorok, O iak zacne albo 
łotdqchwalebne rzeczy powiedziane (a: 
any {O tobie miáfto Swięte Boże. po- 
R žadáne 


igć nie może, Tržeči punkt wyšpie- 
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akit žadáne"y mitofne "miefzkanie Pánáļy nas 
), kogo 
BA 


'Pfal: 


121. 


Požy- 
gekte- 
go VO 
amyslá 
mia, 


BOGA Wfzechmogącego. Czwarty/|wiśtź 
p Dla kogo ieft to Miáfto? A-|aićpo 
y w nim miefzkali či co miłuią Pa- faul 
ná, dla ktorych ie zbudować raczył:|/yv 
Gdźie ná wieki miefzkać będą chwa-| 
lac y błogofławiąc go, y fami błogo- [nw 
ftáwieni będą. Ktorzy miefzkáią wini 
Mieščie Pańfkim. | 
ieft wiele mielzkánia O tym mowi 
Prorok: Urádowatem (ie w tych flo=| — 
wách ktore mi rzeczono, do domuj R ( 
Parííkiego poydziemy, Pomniac ná [rán 
to miáfto,nie maią bydź ćięfzkie ni+ W 
komu, krotkie prace, ućifki y utrapies| “" 1 
niateraznieyfze. Przeto welało y po» 
kornie w oboygu tym žywočie, pržcú« 
iącym y rozmyślśiącym prácuiemy, 
nie ichraniaiąc fig przykrośći yoii 
gorzfkośći żadney na tym pźdolefkifiny 
aedz. Bo ten ogien zapala dulzej noże 
do pragnienia miłośći Páná nalzegosj bi 
Nie daymy lie od tego żadnym kło-jy 
potem odwodźić,śni żadnym łudar=|pice, 
flwom świeckim odwabiać, wiedzącjnie? | 
żeśmy tu pielgrzymy. Ták bijąc wpią 
tę fironę y przyfpiewywaiąc, rodži fięjiwi 


| Część Trzečia 24% 
Pónijw nas wżgarda y porzucenie tego 
vartyjświaca. Kołek do ktorego przywią Kolek 
? A záč potrzebá tę ftronę, left Wiśrś nie Wiárá 
ąPa.jwzru(zoma y flálá, wierząc pewnie 
czyki [Zy wot bydź wieczny. Botoieft zwy- T- Jo- 
hva- lčieft wo nafże ktore zwyćiężaświat, "“":3- 
ogo nawet zwyčiežá y piekło, Bez wiary 11.14: 
ia w) niepodobno podobać fię BOGU. "11." 
eśćiej Kto nie wierzy, nie fpodźiewa 3 
p fię, áni tego pragnie. 

(e 
oft ROZDZIAŁ XV. 
c nálGránie w Wzorą fłvong tákže we cztery punkty. 
e nie W Tora ftroná miłośći BOZEY, „ s,» 
apies miefzczánie rayfcy, Bijgc Pánná „2 Mie 
ypolw pierw(zy punk, mowi: Ktorzy la fzcza- 
rócuejmiefzczanie Niebielcy ? Są Anieli, nie Nie 
emy,JArchánieli, Kfięftwś, Moczarftwá, Žiejcy 
(i vlPánftwá, Throny, Cherubiny, y Se- z. Co [g 
sdolejráfiny, ktorych wielkość yliczbá nie 
lulzejmoże bydž wypowiedžiána. Ktemu 
pł onie, Prorocy, Apoftolo- 
i klodwie, Męczenicy, Wyznawcy, Dźie- ży 
udar-(Wice, W wtory: Jakby fąći mielzczą- A 
gdzącjnie? Nieśmiertelnemi, nic nie ćier- * 
jąc wpiący, chwalebni, błogofławienii, 
dżifigjówiacleyśi niž fonce, weiełący ie bez 
| nas |imutku, Rz żywiący 


zgodaa ieft z wolą Boža, nie od ítrze- 10/7 
la fię żądza od woli, y nie mogą wie-/tucý 
cey požadáč nad to, co maią, ni miećjjlu té 
więcep niż požadáia iedno BOGA, {chęć 
Swięty ktorego užywáia, ile chcą, y natym/lfvie. 
mniey- przeftawaią, co maia. y nic więceyjęiBo 
fizy sie nád to nie Pragną. Acz między lo-fi! (w 
zóyrzy bą rożni (3 W ftopniách Chwały, |Penu, 
feni w fzakże iednako fą konteaći, y fycis|blogc 
zeat Bo iednáko yrowno kontent mniey=|aówiz 
{zy iáko y więklzy,y nie pragnie bydź [Kolek 
więklzym, niż ieft, śni mieć więcey, zng t 
niż má, boby nie byh biogofławione= 
mi. Odžienie tych Miefzczan, pur-fiść | 
purá nieśmiertelney chwały: Są biel-fniaz $ 
Śl niž Śnieg, czyftíi niź mleko, ru-fenen 
mierńfi niž Chryzolit« W Trzeći 
punkt: Czyitofą miefzczanie? Są Pó.|wne? 
ná BOGA nálzego, lud iego, trzodáftkien 
iego, robota rąk iego.  WCzwarty:|Ocok 
Dla czego fąći Niebieley Obywateležfti v 
Abychwalili, czcili wielbili Pana BO-jlimeg 
GA nafzego. Bo go zawlze wielbiąji kto 
mowiąc: 


zest- Trzecia 

mowiąc: Swięty, Swięty, Swięty, u- 

, po.jftówicznie z weilkim wefelem śpie- 

, niejwśiąc. Przetoči ktorzy natymświe- 

a ichl Čie poczną takmu śpiewść, či juź 

trze.| kolztowáč poczynśią Żywotą wie- 

wię.|cznego y blogoffáwionego. Zdwźwię- 

mieć |ku tey ftrony dufze nabożna bierze 

GĄ, |chęć y żądność,zniemiy w towárzy- 

tym jftwie ich żyć y ktolowáč. A ták flu- Poży-" 

eceylgá Boży ma mieć chęćze wfzyfłkich zek ze- 

ylo.|fił f(woich śpiewać ná każdy dźien 29 70- 

vaty, | Panu, mowiąc z Prorokiem, Będę So 

ńóijbłogofiawił Páná wizelkiego czślu, “““" ijy 

Jey- záwizechwáłá iego wuśćiech moich, Ai 

bydźjKołek do ktorego ma bydzprzywią- Kojek ji 
5 Z z s o: e VERT. e RM 

:cey, |zAną tá ftroná, 1eft Nódźieiń. Bo kto nz. $ 

one- Izuka žywotá wiecznego, má oczeki- dázeia. R 

pur-iwać fpołecznośći y przemieízkiwá- Hin 

biel.jnia z Swietymi, bofię ták Oycu wie- Luc: VA 

, ruejcznemu upodobáto dać nam Krole- 12. 

reci [ftwo fwoie. Náco mamy bardzo pe- 
piwne zadatki, Sam Očiec ieft zadá- 

zodajtkiem, ktoty przez moc iwoię mowi: 

„arty JOcokolwiek będziecie profić Oycá 

telida wam. Mamy go zadatkiem 

BOdľitnego w fercu nafzym przez wiare, 

ielbiąłw ktoregosmy u wierzyli, y wiemy że 

ta c: R 3 ieft 


aCor: 


Epheí Ktož tedy nie ma mocnoufać Panu, 


x. 
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iet dobry y pełny miłośći. W kim=j 
że tedy innym mamy ufáć iedno wj” 
ním? Nie traććie [mowi Apftot] u- 
fnośći íwey, ktora ma wielką odplá-| 

tę. Kto w Panuufa, nie zeydźie mu|| 

ná wízem dobrym. A oczekiwać ma=|| hę n 
my y Ipodžiewac fig blogofláwioney [niu 

nádžicie, y przyiścia wielkiego BO» ibo 
GA. Bo ieślibyśmy tylko ná tym IMO! 
świećie w nim nádžieie pokladálisj (poľ 
Nayniefzczęśliwśibyśmy ze. Wfzy-| {mál 
tkich byli. Mamy drugi zadatek Sy- | sláni 
ná iego miłego, ktorego mamy wf wiec 
NayświętizymSAKRAMENCIE.|« 
"Ten ieft zadatkiem y zakładem ży- 
wota wiecznego. Mamy zakłady] 
DUCHA Swiętego. | Zakład iákoj 
mowi Apolłol, dżiedźifiwa naCego,| 


czan 
giná 
wiek 


maige takie zadatki? Kro fie nie bg- 
dźie (podžiewal, że będźie w poczee| by fi 
Niebiefkich: Miefczcan  prźyięty, (ly, y 
wížakže nie z (wych zafług požyte- | izon 
czne to ieftrozmyślanie, w ktory m na:| boi 
konieczdufzą nalzą rozmowę czynie | śmie 
my, zapałaiąc ią mitośćią ku po~- [CH 
żądaniu rzeczy Niebieťkich/ y= (Piek 
wžgardáie źiemfkich. ROZ. | 


Część Trzečra 
ROZDZIAŁ XVI 


Jako ma bydź. czynione Rozmyślanie, 


] us le mogę ielzcze poiąć ( rzekł 
- DESIDEROSU S)iákieyby 

| miálo bydź Rozmyslánie. Pro- 

| fzę naucz mnie, y iáko w rozmyšslá- 
niu bywa rzecz do duíze czyniona, 
„| albo iśk z nią myśl miewa íwoie ro- 
|zmowę? BOGA PRAG: Dwoiákim 
lif fpofobem, z pożytkiem wielkim y 
J(zy.| fmśkiem duchownym bywa rozmy- 
kSy-| ślanie czynione, ktorego jakomči po- 
y «| wiedźiał ieft, zápalié dufzę ku miło- 
CIE.| śći Pána nálzego. leden fpofob ieft 
 ży-| przez porownanie krore myśl czyni, 
lady| tych rzeczy, ktorych nie widźi, śni 
iáko| zna, z widomemi y znaiomemi ťze- 
jego, | czami. Drugi fpotob ieft przez ima- 
Anu, ginácyg rzeczy tych, o ktorych czło- 
be] wiek pewien, že fig ták džiály, iako- 
cree] by. fie teraz przed oczy má iego dźia- 


ięty, | ły, v dákie fg teraz. Czym bywa wzru- 
jste. | fzony człowiek, miłośćią — albo 
mna| boiśźnią. Tako rozmyślśiąc mękę y 
yni] śmierć Páná nálzego 1E ZUSA 

CHRYSTUSA: Rozmyślśiąc o 
Piekle y oicgo mękach, Bgdacoty m 
pewien 


"a47 
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„oczy 
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pewien z Pilmá Swietego že fię tef 


rzeczy ták mála. Ktore rozmyślanie 
uczyniwizy, zápala fię dufzaą. Ták 
naprzykład śmierć Pańfką rozmyśla- 


iąc, y onę lobie iakoby ná nie patrzył, | 


imśiginuiąc, á ono ná Łyley gorze w 
pośrzodku dwu Łotrow Wilząc, á 
długo y pilno oczy duchowne wen 


w lepiwfzý, patrzyć nań y uważść, | 


aż (ie du[zá ogniem Niebiefkim zápa- 
li, y tak potym dó duize {wey mo- 
wigc: Patrz duízo moiá, ono Pan 
twop y Stworzyćiel twoy między 
dwiemá Łotry wišiumárty ! Patrz ono 
Zywot twoy umar} Ono ćiemnego 
Šwiátá światłość zgaffá ! popžrzy 16- 
ko twoy naymilizy y nay flodlzy Pan 


wifi! Głowś iegoświęcaiśko fię krwią | 
oblała | [ako chwałebna lego Twarz | 
krwawym potem pokropiona? Poy- | 


žrzy ná fiodkie Uftá Pana iwega 
gorzką žolčia nápoione VY ták z 14, 


kim može naywięklzym nabożen= 


ftwem wizyfłkiemu fię ćiśłu przypá- 
trzywizy: Nawet rák do dufze two- 
iey mow: Baczyłaś dutzo moiá Páná 
iwego, myśl że tež teraz kto to ief, 
co rakie 


f znai 


| przy 
fwied 


zgić Trzečia 
| co takie rzeczy čierpi? Pan BOG 
twoy: á pôznawízy y uwažywízy to 
-u fiebie, ze wizyfłkich go (it chwal y 
wyfláwiay. Potym yto uwažay: Dlá 
| czego twoy naymilízy Pan zakie me- 
ki čierpi. Naydźielz że tylko dla čie- 


ze W 
c 4 | bie.  Umieyże mu to miłośćią od- 
weń | dawać. — Tákowym rozmyślaniem 


żóć, | duizá bywa bárdzo wzrufzona y zá- 
ipi- | pałona miłośćią y użaleniem, z wyłą- 
mo. | niem miłych łez. Oczym trudno pi- 
Pan | fać: Bo w lamym takim rozmyšlániu 
„dzy | więcey ná myśl rzeczy takich przy- 
ono | chodźi nižby fię mogły wypilač. Do- 
lego | {yć tylko dotknąć, z firony fpolobu 
rás | jakim može bydź rozmyślśnie. 


Pan 

wią | RO Z DZ PAL XVII. 
varz | Jako bywa Rozmyslanie przez |porowza- 
oy- | nie rzeczy: y ktore iego pożytki. f 
ego On fpoľob. ktoryś pierwfzym 
prá, | + Abydž powiedźiał [rzekł DESI: ] 


| przeź porownanie rzeczy widźianych 


pá- | y ználomyeh z niewidziánemi y nie- 
wo-| znaiomemi iako bywa do fkutku 
áná | przywiedźion? BOGA PRAG: Po- 
ieh, | wiedžiálemči wyżey, przetoć tu 'tył- 


ko krotka 
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BIK ko krotkoobiśśnie com tám mowił. 
ba Chce zápálié w fobie chęć ku miło- 
pl! śći chwáty Niebiefkiey, y ku mies 
j fzczanom Ieruzółem miáfá święte- 
[JÁ go y ku famemu miáftu świętemu, 
sM Naprzodmi potrzebá świścłośćią wiże 
EN ry być oświeconym, że wierzę iź to 
LI miáfto ieft. Bo bez wiary nicrozmy* 
ki sláč, nie możemy. Potym ná umyśle 
(zimy 101m. czynię nieiakie porownanie 
#lúc o Niebá y rzeczy tamtych niewidoa 
Chmále mych y nieznátomych Niebiefkich, 
Niebie. z rzeczami widomemi y ználomeriť 
Miej. #iemíkiemi, dufze lwoię tym wiodąc 
do miłośći rzeczy Niebiefkich; y ták 
do niey. mowie: Chceíz duizo moiá 
chwałę Niebiefką miłować? Wierze 
że naprzod że ieft. Potym uważ lá- 
ka iet? Niż tám wnidźiefz, Naprzod 
myśliśkobyś widźiałą śliczną murow 
iego ialność, ktore z nayczyftlzega 


flyfzono wdźięczne śpiewanie Du- 
chow. Niebiefkich, ktorym błogo- 
fawią y chwślą Páná, ktore ieft dá- 


niź 


g przy 


lorá, y naypięknieyfzych kamieni : | 
Nichył potym ulzu duchownych, á | 


„EJ lęko. pięknieyfze y w dźięcznieylzę | 


———— 


niž r 
świeć 
nym 
fey y 
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Część Trzecia 
niż wfzyfkie muzyki y grániá iná 
świecie. Przypátruy fię duchomo- 
nym blogoffáwiony m, ktorzy wizy» 
fcy w ślicznie biáte (záty będąc oble- 
czeni, wnocy y we dnie ufławicznie 
śpiewaią Alleluia, Alłeluia, Bacz 
| iáko wefoło przečiw tobie wycho- 
| dzą, z iáka čie miłośćią witáia y 
przyirhuią, y prowadzą po wfzyfikim 
mieśćie: w ktorym nic innego nię 
 fiylzyfz, iedno rozmaitych Inftru- 
mentow naywdźięcznieyfze grania, 
ktoremi chwałą Paná náfzego. Przy« 
patrz fię famemu Niebu iśko ieft 
ślicznieyfze y iaśnieyfze niž kryfztať. 
| Gdžie mieylcá nie mála Żadne ćiem- 
| nośći, gdžie wlzyfcy używaią wiel- 
| kiego wefelń, y wielkiey rofkofzy, 
bez wfzełkiey boiážniy trwogich wá- 
ląc wizyfcy BOGA y Stworce fwe-. 
go. 'Bacz iefzcze y myśl fobie, iako 
čie. wdžiecznie do fiebie wzywaią: 
Anieli mowiąc: Wonidźlśra.do nas 
bračie iefteśmy twoi, wfzyftkich nas 
BOG nå tó ftworzył, abyśmy wefpoł 


dé- | ta wizylcy w tym Šwierym mieśćie 


mieízkali chwśłący błogofławięc ga 
© nA 


Gmoce 
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tki 
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z ož- 
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ná wieki. Myślżezawfzeżeśieft nie 


bieíkim miefzczaninem, 4 wygnańx 
€em świeckim, pielgrzymem, roz- 
máitym nędzom, niebefpieczęftwom 
y boleśćiom podległym. Nie matz 
tu mielzkánia trwaigcego: Szukayże 
tedy z wielkim prógnieniem tego 
niebiefkiego miaftá, y niešmiertelne- 
go żywota, gdźie iefł ufławiczne 
widzenie ifnośći Bofkiey, w czym 
zawifło wízyftko wefele y prawdźi- 
wy pokory. Tym (połobem ćwicząc 
fiewrozmyšlániu rzeczy niebiefkich, 
zapaloną bywa niezmierną y niewy- 


| 


mowną chęćią ku nim, že fię ich ro- | 


zmiłuie y onych pragnie, y tak wiel- 
kie a bardźo opfite owoce z Swięte- 
go Rozmyślania ednofi. DESI: Iako= 
bym mog y iá re owoce mieć, pro. 
{zę powiedz? BOGA PRA: Gdy tig 
czymkolwiek ná tym świećie będąc, 
w żywocie pracującym zabawiiz, wi- 
dząc nędzę y práce tego Šwiatá, á 
maiac myśl rozmyslániem rzeczy 
Niebiefkich ná pokoju cświeconą, 
zaraz fobie y (nadnie wfpomnifż ná 
rzeczy niebieíkie, y na niezmierną 
tych 


| 


ME 
wne 


| Czer 
f byd; 


tych. 
będźi 


będźi 
gnąl, 
myśl 
[ie tå 
będź 
Ni 

rzecz 
popri 
Śląnii 
że ) 
pick 
wd 


Potk 
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roz- 
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tych od onych rożność. Záczym to 
bedžie, že niebiefkie rzeczy bardźiey 
bedžieíz miłował, y bárdžiey ich prá- 
gnąt, ktemuy więklzą chęć do roz- 
myślania $ bedžieíz miał, y w nie 
fię ták w prawifz y w zwyczaifz, żeć 
bedžie bardzo łatwiezświzey Inadne 
Nić zabawi čie ani złudźi Piękność 
| rzeczy tego Świata. Ale ćie raczey 
[poprowádži y pobudźi do rozmy- 
| šlániá pięknośći niebiefkiey: "Ták 
že ý muzyka ślbo šspiewánie każde 
piękne ná pśmięćći przywiedzie 
wdźięczność Niebiefkiego pienia. 
Także y z drugiey firony, gdy co 
złego uyźrzy(z, wneniobie wipomnifz 
ná Niebo, gdźie nie złego niemalz. 
Potkalićię.też przećiwność iaka, u- 
trapienie, niebefpieczność, ślbo do- 
legliwość čie gorącość, žimno, głod, 
pragnienie, ytym podobne rzeczy, 
wnetci przyidźie ná pamięć, že tá- 
kiey. żadney rzeczy nie mafz w Nie- 
bie, tak iż 2 wielką żądośćią yz pla= 
czem będźiefz mogł rzec: "Zadaní 
bydž rozwigzánym, á bydź z Panem 
moim: Pragnę wyniść z tego padołu 
nedž, 


PE NE ELEN ZA LA 


am 


1fa:26 
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nedz,ái$6 doonego z Anioły Niebioa 
fkiemi mieízkánia. A wtym ták po- 
ftępuiąc, y ták fię ćwicząc w rozmy: 
slániu, pomnoży fię w tobie światło 
wińry, tákiž ná káždym mieylcu bę- | 
džieíz fię fercem modlił, y zawfze | 
będźiefz ftat przed oblicznośćią Póń- | 
fka, ktorego na każdym mieyfcu| 
mieć będźiefz, y wrzeczach ftworzo- | 
nych imak iego poczuiefz, Ktorzy 
do tey dofkonśłośći przyidą, záwfze 
álbo ufiawicznie bez przeftánku fię 
modlą, do ktorych ono mowi izâ» 
iaíz: Wy ktorzy maćie ná pamięći 
Páná, nie milezčie áni mu dawaye 
čie milczeć: Jakoby rzekł: Wy 
ktorym BOGdał te ła(kę, že káždego 
Czału, y na Káždym  Mieylcu 
maćie ná pámieči Páná, y przez wia- 
rę obecnego máigc, oczyma ducho« 
wuemi nań pátrzyčie, nie milezčie 
nigdy y ná żadnym mieyfcu, Ale bez 


przeftanku chwalćie y bľogoftá xčie | 


Páná. A rák bedžiečie podobni Anio« 
łom, ktorzy ná wizelkim! mieylcu 
chwalą Páná: Y nofzęc ielzcze Čie 
żar ten ćielelny, źywotem Anielfkim 
żyć poczniečie, y częftokroć złączy: 


Ga 


vadí 
piąći 
miig 
pytki 
Wied 
yná | 
ćia fl 


ktor 


pier 
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čie fięz'chory Anieifkiemi. Nie be- 
dźiey Pan milczał, ślezaw(ze do was, 

"do fercá wálzego mówić bedžie. 


bę. (ROZDZIAŁ XVI 
wizę | Granis na Trzecicy fironie wetrzy pun- 
Pál key: Kto iefi BOG? Jaki ief? Czyi ief? ` 
| 


ylcu | Rozumiśłem iuż [rzek DESI- 
r20. DEROSUS ] iákiemi fpofoby 
Orzy bywarozmyslánie, Przeto pro- 
wief wadź dáley rzecz twoię ográniu ná 
u fie| piąćiu fironach oftatnich, mnie nie 
[zá | mśiąc zá złe żemći rzecz przerwał 
tięći| pytńniem (wym. BOGA PRAG: Po- 
waye| wiedźiałem iużo graniu ná pierwfzey 
Wyf y nś wtorey firónie Miłośći. Trze- 3 Stro 


lego | čia ftrona ieft Pan BOG nalz, nákto- zá Ro- ME 
yica | rey ták Pánná myśl ma grać, ten In- zmyslá EN 
wia- | frumenc nalz wżiąwízy wręce. A iá. 7e © ii 
chos| ko na pierwfzych ftronach čicho y w ROGH PA 


zbie | miáre biła, ták w tę iefzcze dáloko 
obez | 1žey y ćifzey trzebá bić. Náciíno- 
„čie | wizy tedy nApierwiz; punkt śpiewać: 
pio<| Kto ieft Pan Bog naiz? | Jeft ten 


ylcu | ktory z famego fiebie, á nie od kogo 
čie. 
[kim 


getye 
Ga 


r. Kro 
a å Ż z ARA A refè 
| innego ifiność (wcie ma, on ieft PA 
pierwiza wízy(tkich przyczyna, ktory  nafz. 
nie ma 
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nie ma Początku śni korícá: Nad 
ktorego żaden inny nie ieft, przedj“ 
ktorym nie był Ani będźie BOG R 
on ieft ktory odymuie ducha Xiążę-| ! 
tom, ktorego woli wfzyftek dwor”, 
Niebiefki iet pofłufzny: Przed kto-] . 
rym wfzyftkie Chory Aniellkieupa-f, |. 
daią, y fg mu z ftráchem pofiufzni,yj, 
z ochotą go chwalą:  Jefł ten ktory 
ma w mocy żywot y śmierć, to ieft 
záchowáč przy żywoćie ślbo ftráčié 
może: ktorz może wlzyftko (tworzyé 
y (kážié, ktorego żaden rozum nie 
może ogarnąć ktory wfzyftkie rze- 
czy, ktore ftworzył rządźi, (prawnie, U 
y zśchowywa, o wizyftkich y o káž» 
dey z olobná máiac pieczą: Nay-[“ 
święt(zy Májeftar, przed ktorym ná 
koláná upada wfzelkie koláno Nie- 
bietkich rzeczy žiemíkich y piekiel- [| 
nych, y ktoregoftvorzenie chwśli,| 
blogoflá wi y wyfławiń, y Panem 
fwoim wyznawa: Od ktorego wlzy- 
ftko dobre ieft. Na Wtory punki ná- 
ćilngwfzy śpiew: Taki ief Pan BOGIĘ"" 
nalz? Wfzechmogący, bo cokolwiek ścią 1 
chce czyni, bo w nim rowna iefł moc fè" I 
y wola, [tol 


floríc 


d [zc 


Déier 
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redly wola. Teft naywyżfza mądrość, bo 
z qjwizelkie fkrytośći y tatémnice du- 
ją izne przenika, y nic przed nim fkry- 
vor tego nie iefł, wlzyftko wiey zna, y to 
kro. dofkonaley iefzcze niž co ief, albo 
upa | znajomo bywa. left niefkończona 
.yj dobroć, bo uczynił wfzyfiko, czyni, 
toriy UCZYNI bez wtzelkiey przyczyny do 
tez? go przywodzącey y przymułza- 
jącey. — left miłofierny, bo Šwieči 


ČIÉ > É 
né loncem (woim dobrym y zlym, y 
| nięjdglzcz fpufzcza ná fprawiedliwe y 


r. niefprawiedliwe, y opatruie potrze- 


bámi przyiáčioty y nieprzyiačioly 
fwoie. leftnaydobrocliwfzy, bo wog- 


vule, 

káže 
át EK A > 

Ngy.jfrznośći iego pelne fą miłośći y do- 

KE Ą PA >: A . 

„|brotliwośći, 4 nie ieft okrutny, y zło- 


n ná 
Nica 
kiel- 
valí, 
nem 
ylzy= 
z nás 
30G 
wick 
moc 


śći żadney nie maw fobie, left wiel- 
ki: Bo nikt nadniego nie ieft więk- 
fzy, w ręku fwoich trzyma wfżyfiek 
okrąg swiátá. left miły y łólkawy y 
fnadny doprzyfiępu, z ktorym każ- 
demu wolno fię rozmawiść, bo ief 
Ociec náfz, ktory nas więklzą miło- 
śćią miluie, niż ktore tworzenie dru- 
gie miłować może lefthoynyy bar- 
ls dzo [zczodry, bo každemu, kto chce: 
M S daie 
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dále chwałę (wą bez w wfzelkieyiego , 
zafługi, ktory dáleko więcey zawize, |, 
chce dać, niż go prolza, wlzákže fx, 
chce áby go zawfze y uftáwicznie | 
proízono: Ktory chwały (wey fam Ji. fn 
fobie nie chowa, śle drugim užýczá, i ; 
Bo dla tego ftworzył ludźie rozu. | 
mnie, aby znim welpoł chwały iega || 
uczeftnikámi bydź mogli: Y nięcyl- ję, 
ko dśie to, co ma, śle p famego fie- „|. 
bie, y Syna (wego naymilfzego, fobie b, 
rownego. Szuka y śćiąga tych, Co go „k 
chcą, y koláce udrzwi dulz 'nalzych ył 
profząc ich ku lobie, ińkoby czego „ 
mu byłś potrzebą. Krotko mowiąc, „p, o 
ták niezmiernie ieft fzczodry, y fpa: f; 
nialego ánimulzu, że fię zda iakoby „| 
Májeftatu (wego wielimożnego, dáru- 
iąc lie nam, y (kłźniśiąc fię don 
zápomináč miśł. Ktemu ieft ták wiele ib f 
kiego fercá Pán(kiego,bez wízel(kiey „| A f 
złośći, że y nieprzyiśćioły (wode miej). | A 
luie, będącgotow więklzą im talię kk 
uczynić, y więcey im odpuśćić, niż o=} leda: 
ni umieją álbo chcą odniego profési, fy | 
Profząc ich iefzcze, śby chčieli bydá | i | 
przyiaćioly iego, iáko mu [g nieprzy+,| x a 
iacioły:  |5 7 
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diaćioły+ A (3 mu nieprtyiśćioły nie 
2 iego złośći ślbo iákiey przyczyny, 
bo tey w nim nie maíz, albo nie ták, 
iakoby im kiedy táka krzywdę uczy» 

A nil: śle (Ami fą žliy przewrotni, y bez 
„i wízego rozumu y.baczenia. Ješli tež 
nad ťi co mu fłużą, nieftátecznošé iáko z 
"7 iegfiebie pokażą, y zfianą mu fig nie- 
ME przyjaćioły, śznowu fię do niego na- 
ego llwrocg, tedy ich wlzyftkich zlošči y 
R krzywdy ktoremu uczynili zapámie- 
CO Htywa, 4 one lame tafkawie z oblápiá- 
nalzydniem przyimuie(ińkoby záwíze nie- 
cegodmiennemi iego przyiśćioły byli, y 
towidnigdy go nieobrážilí ynie odftapili) 
y wielką uczciwość im czyni, dopo- 
koiu miłośći (woiey ie przypufzcza, 
o,cHdy tak fię zniemi obchodźi, iśkoby 
do "dich iáka miał potrzebę, álbo iakoby 
ík widie on fam obrażił. A toczyni bedac 
=" jpráwie fpániálego y Krolewfkiego 
ae Mierca, będąc nay medrízy m, y o nas 
m lá fię uftawicznie iśko Očieč pełny mi- 
Pen ftźrśiąc. Jent tež naypię- 
nieyízy, bo wizylikie piękne rzeczy 


o, dár 


libyfftworzyłt. — Jeft nayffodízy y nay- 
wdżięcznieyľzy, bo wizyftkie rzeczy 
Sz flodkie 
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mi dla 
kogoin 
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flodkie y wdžieczne, fłodkość płci nal: 
wdżięcznośćzniego mála, Nácilno» hyfikie 
wizy potymná Trzeći punkt fpiewa: pzerze, 
Czyi left ten Pan táki y tak dobry?lnievá 
Wizyftkich tych, co go chcą y miej coby 
luig, bo fię tym wfzyftkim dawa yu dobr 
życzą, Czwarty punkt, aby miálá ká nal 
Myśl wen bić, nie ma ná tey ftronie |y, chy 
mieyfca, Bo Pan BOG náfz nie mä fjenien 
końca oprocz famego fiebie, śle ielt|, Očie 
koncem wlzyftkich rzeczy. 
że ieft lepfzy niž to wfzyfiko, co liętjeylza. 
do niego čiggnie: Ktemu te tylko ! 
rzeczy maią koniec, ktore máią po+| 
czątek: Ale że BOG nie ma poczę: 
tku, tedy ánikorcá. Pytałbyś-lię tedy! 
czemu ieft BOG? Inaczey odpovie: | 2" 
dźieć nie możem jedno dla tego, že, bete 
ief, iż nie może bydź. Bo ieft przys 8 % 
czyną wfzyfikich rzeczy, y gdybyl, S“ 
on nie był, nicby nie było. Kolte: + 
do ktorego, ma.bydź przywiązana ti 
fironá, ieft miłość. Bo rzecz iel 
fprówiedliwa, aby taki y ták wielkiy, 
BOGbył miłowan, Abyśmy go, ktor ! 
rego takim y ták zacnym bydź wies 
rzemy, y wktorým ufamy y nadźie- 

ię wízyftke 
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ie wfzyfikę mamy, ze wfzyfikiego 
ferca nalzego, ze wfzyfkich fi y ze 
wízyftkiey dafze y myśli nalzey, 
ef fzczerze, bardzo p wiernie miłowali, 
Ponieważ niemalz mu nic podobne= 
go, cobyśmy miłować mogli On 
if ieft dobro nafze. koniec naiz, ućie- 
"Mid ezká nalzá, počiecha náfzá, żywot 
rod natz, chwała nálzá, welele naíze, pra- 
ti gnienie nafze miłość nafza naylzczer= 
eilfza, Oćieć nafz, Pan nafz, Krol nalz, 
| (fprawca nafz, y obrona nafza naymo- 
, Co Fęnieyfza. 
eyjROZDZIAŁ XIX. 
ná Zapalenie fig miłością ku BOGU, akú oba 
mierženiu fie fobie, 
W Ygrawizy te punkta pomienio- 
ne ná tych trzech fironach, zą 


TE fadźić fię álbo (tanzé trochę trzeba, 
Ep | 


“ Pllmowiac do dulze (woiey: Bacz y u- 
© | waż pilne duízo moiá, a przypatruy 


fię iuż teraz onym duchom niebie- 


, JPan BOG twop: Idźże zá niemi áu- 
f | każąć go, tak 1ż ogladaíž on Bofkí 
93 Majeftat 
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Majeftat na Krolewfkiey ftolicy fies 
dzacy. gdźie wlżylcy Cherubinowie, pzgnil? 
Serśfinowie, Tronowie, y wfzylcy Pónś t) 
Niebielcy miefzkańcy weloła fpie. ptworz 
wśiąc ufławicznie go chwalą, blogo- fnowt 
"Sako ftąwią y wielbią. Przypatrzże fię 14- Bviętl 
> ko on fiedząc wizyfikim rźądźi, ykobro 
gog wtzyfiko iprávuie, A ten to ieft lu 0: 
Z K A i TAM 
wzywa BOG twoy, ktory z wielkiey dobro miluię 
do fe. Gi [Woiey wzywa Čie y wabi dofiebię, Czemi 
bie  mowiącći: Chodź lam corko moiá, | 
chodź fam Oblubienico moia, nie fóbie! 
mPieś: boy fię przyišé do mnie. Proíze čie, why 
2+ przecz mnie nie miluiefz? Przez wizyf 
muie fobie lekko y mało wa żyła? myśli, 
czemu ták mało o mnie dbaíz? Patrz, [rzucę 
že ia nie maiąc čie potrzeby, iedna-fiego i 
kem čie ták umiłował? Ažaž ia bezjktoż 
čie bie nie icftem y nie będę? Na cožfby! wi 
fig iamę y $wiát bardźiey niž mniejnymi 
miłuielz? Azam nie ia wfzyftkiegolbie? ( 
dobra iefł przyczyną? Aza nie man[slubor 
żywota y śmierći twoiey w mocjj Tal 
moiey? Czemu prówie nic nie dbałzjfercu 
o te Niebicfkie Pałace śni ich pożąsjwiał | 
dalz? "To fłyfząc lerce y mys człosłeśliby 
wiecza, z płaczem mowi znowu doj kąc 

dulze 
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| dufze, Ey nuž tedy dufzo motá, co Jáko 
| czynilz? padniunog Stworzyčielá y fczo 
Páná twoiego, płacz, tkay, wzdychay, TAE 
etworz mu W nętrznośći twoie, á 
mow: Onayfłodizy Oycze, o nay- 
świętlzy Májeflacie,o niefkor'czona 
dobroći, Panie y BOZE, Stworzyčie- 
lu yOdkupićielu moy przeco čie nie 
miluie? Ná co fię čiebie nie boię? 
ich, Czemu čie ták málo wáže? Pánie 
b| moy czemu fię tobą nie brzydzę, y 
fobie mierzžiona nie ieftem? Ná co 
wfzyftkich rzeczy ftworzonych y 
wizyftkiego świta nie zápomnie, Z 
myśli, z iercś, y z pámieči nie wy- 
rzucę; śbym tylko ćiebie Páná mo- 
jego w myśli y w pámieči miśła? 
Ktoż ieft taki coby ćię powinien 
był więcey miłowść niž ia? Gdžie 
naymilízy moy, miłość moiś ku toe 
bie? Gdźie moy Pánie przyfiężonay 
ślubowana wierność. 
Tak bráčie miły będźiefzlilobie ná 
{ercu grał, tym będźiefzli fię zába- 
wiał, y w tym ćwiczył, dźiw będźie, 
ieślibyś ię nie miał choć iśką iśkier- 
ką ogni Bofkiego ku miłowaniu 
BOGA zśpalść, ROZ. 
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ROZDZIAŁ XX. 


Dobrodźieyftma Boże takie y ktore fa: Czemu 


że nam BOG czyni, md tyz ich trzeb 


bydž: Bo cf, ktorzy ich nieważięczn, tm wigs 
dy mśźjeli, tym čiežey kdrani beda. 
Zwarta miloi B żey ftrona. lą 
dovbrodźieyfiwa Páná JEZU- 
/SACHRYSTUSA. Wźiąwizy 
tedy myśl człowieka nabożnego in- 
frument, niech uderzy w pierwizy 
punkt, śpiewśią c: Co lą dobrodžiey» 


liwa Pana nalzego? Są dáry y tófki | 


iego ( ktore on (am nam dáruie , bez 
uprzedzenia zafług nalzych iśkich, 
z (zczerey dobroči (woiey nie z po- 


winoośći iakiey )rak duchowne iaka 
- vdoczeíne, Wtorý punkt, mowiącź 


Jókie [g te Rae. lwá? Są takie, 
ktore od wieku były, y ná wieki będą, 

ták ná Niebie jákoy ná źiemi, A tas 
kich nie malz liczby, miedzy ktorea 
mi fa fiedmiory ná troie rozdźielo- 
ne: To ieftiednefą dobrodźieyftwś, 
ktore nam darował: Drugie ktorę 
daruie: Trzečie ktore nam ma dá- 
rować. W Bierin rzędźielądo- 
brodžieyfiwá: Dobrodźieyftwottwo- 

rzenia, 
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rzenia, odkupienia, wezwániá, ufprá- 
wiedliwienia. Pierwfze dobro- 


úl džiey iwo, toieft fiworzenia, przy pi- 


{uie Piímo Swiete Oycuiáko Mocy: 
Wtore odkupienia Synowi iako Mg- 
drošči: Inne DuchowiSwiętemuia- 
ko Dobroci. W drugim y trzećim 
rzędźie [a dobrodźieyswa U wielbie- 
nia. Oktorych dobrodżieyftwśch iż 
fie na innym mieyfcu mowifo tzero- 
ce, tu fię tym nie zábáwie. Tylko to 
wiedz, že tá (lroná czwarta, to ieft 
Rozmyslánie y Uwažánie dobro- 
dźieyftw Bożych, lieft po oney trze- 
śiey ná tym Infirumenćie przedniey- 
faza, ná wykrzefanie y wzniecenie o- 
gniá Bofkiey Miłośći, á „włalzczą 
uważaiąc dobrodźieyftwa Odkupie- 
nia, y czym fię zámyká zywotá y 
męki odkupičielá nślzego rozwažá- 
nie, y kto umie z tey opoki żywe z 
ták wielkiego dobrodźieyftwś, ogień 
wfkrzelść: džiwnemi ifkrámi miło- 
Śći bywá zápálony. Albowiem zo do- 
brodźieyftwo ief, ktore nam fam. 
Pan fprawił, Fo dobrodźieyftwoieft, 
iaka on ogień przypráwny, co nád 

przyra- 
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- Defiierofa 
przyrodzenie, y na wodę rzucony 
gore: to iefł zápala milośćią ku BO» 
GU, y umyfł miłośćią zdradliwego 
świata uwikłany y ufidlony: byleie- 
dno chčiaľ uważyć te dobrodžiey- 
ftwá Páná yodkupicielś nafzego. Ty 
chcefzli bydź zapalonym prawdźiwą | 
miłośćią Bożą, przenioźizy miłość 
fwoię od tych rzeczy fkážiteľných, 
ftáray fig abyś onego krzemienia, | 
prawdźiwey opoki, o ktorymemći 
wyżey dał w onych trzech ffowach 
znać ná káždy dźień pilno używał, y 
w nie krzelał. W trzeči punkt ude- 
rzywfzy, tak daley śpiewa: Czyie to 
fą dobrodźieyftwś? Są Pana nalzego 
JEZUSA CHRYSTUSA. Bownim 
żyiemy, rufzamy fię, y iefteśmy, W 
czwarty punktt Czemu nam ták wie» 
łe y ták wielkie; dobrodźieyftwąu= 
czynił? Przez niezmierną y (zczerą 
{wa dobroć, nie dla zafiug nafzych, 
ani iakiego, ktoryby mu z tąd mogł 
prźyjść pożytku, śle tylko abyśmy 
go miłowali, chwalili, wielbili, prá- 
gnęli, y džiekowáli, Iż ieśliby w nas 
byłą taka oipałość y nikczemność. 

„żebyśmy 
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Żebyśmy go nie miłowali z iegonie« 
zmierney dobroči: żebyśmy acz nic 
wielkośćią dobrodžieyftw ktore nam 
uczynił, czyni, y uczynić ma, do mi- 
łośći (ie iego przywodźili. Co ieśli 
nas nie rulzy, źle bárdzoo nas: W 
bárdzo glebokim bločie zlošči leže- 
my, y dślekośmy gorfi niž bátwo- 
ch walcy. Dobrze powiedźiał Senecká: 
Ježli chcefz, aby čie miłowano, mi- 
łuy. Kto tedy rák zacnego Páná, ták 
miłuiącego nas, y tak fię miłośći na- 
{ze y domagálacego nie miłuie; bara 
dzo niefzczęśliwy opłakany y nay- 
nędznieyfzy ze wfzyftkich rzeczy ieft. 
Uczyniłnam też te dobrodžieyfiwá 
Pan, y teraz czyni, abyśmy, dobroć, 
hoyność y wielmoźność iego pozna- 
wali, y zá nie mu džiekovwali, á nie ftá- 
wali fię dalízych dobrodžiey(tw nie- 
wdźięcznośćią nóafzą niegodnemi. 
Nad to, ieft y tá przyczyną, czemu 
nam tę dobrodźieyftwś czyni: aby w 
nas wierność ku fobie w tym żywoćie 
wzbudźił, á z ktora (chowáigc ią ku 
niemu) moglibyśmy więklzych w 
przyízlym žywočie dofłąpić. Czyni 

| MAWĘG, 
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nawet Pan te dsbrodžievfiwá, ná 

„ ladgrodę potępionych, áby tu nie- 
ktorych dobrych uczynkow, ktore 
kiedy czynili, záplate wźiąwizy; tym 
frožíze y akrurnievíze męki y kará- 

nie odnieśli w piekle, im bárdžiey (ie 
onemi dobrodźieyftwy zátwardzali, 

y im bárdžiey niemi pogacdźiwizy, 

Chrze. 19191 y dobroči ego upomnieć niee 
ścianie wdzięcznemi byliy Przeto. daleko 
źli,cję Ciężey będźie karan w wiecznych 
žey/e- mekách zły Chrzesčianin, ktory miał 
dz ka- ták wielkie dobrodźieyftwa od Pana 
rani fweguz niż kto inny, ktoremu nie 
mop były uczynione. Także y zly Zakon- 


A nik čiežey bedžie karan niž wlzelkie 
nikaj inne ftworzenie. A tože nayprze- 
ćieżey dnley(ze dobrodžiey(two BOZE 
nižpo- wżiąwizy w tym, że zatofobliwego 
Ipoity fiuge do wielkich y znacznych rze- 


Chrze. 
Sidhi- 
RZ 


czy z dobrotliwośći Bożey bedác 
wźięty niewdžiecznym byf, y nie | 
ták fię fprawował,  láko fię [ te do- kot 

zA 


mó 
czlo: 
wiek, Prodžievftwa mając ] godźiłcz nadá= 
remno ie wžiawfzy, Zlękł fię bár- nil 

dzo on Zakonnik Defiderolus; fy- | V“ 

124€ to, żeciężey zly Zakonnik karan che 
bedžie los 
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„łe, niž kto inny,y rzekł: profzę 
dż: Di wiedz mi, iakoto mo- 
z cziowiek wžigrych od Páná 
dabtrod? 'ieyiłw nićwdźięcznym,yia- 
ko ná dér mno bywa wzięta táfká 
Boża, BOGA PRAG: Ná dźremno 
tifke Bożą bierze, y niewdźięczny 
iefł ren káždy, ktory ślbo danych 
dabrodźieyfiw niepoznawa, "albo ie 
fwym zaffugom y pracom a nie 
fzczerey y ľamey dobroći Bożey przy- 
czyta y przypituie.  Niewdźięczny 
ief y ten, kterego wielkość dobro- 
dźieyftw do więklzego {amego fie- 
bie uniżenia y foba po zardźeśła y 
porzucenia nie wzbudza: Bo komu 
więcey dano, więcey po nim będą 
chcieć. Matedy bydź każdy pokor- 
nieyfzym, y niegodnym fig tákiey 
lá(ki wyżcać, y mowić: Podobno to 
miie na tym żywoćie Pan chce 
kontentowac. y tu nagrodę uczynić 
zá to, ieślim kiedy co dobrego uczy- 
nit, Niewdźięczen y ten, ktorego ták 
wiele dobrodźieyfłw nieuczynią o- 
chotnieyltzym! y gorętizym do mi- 
lošci y ffužby Bożey. Y ten ktory fię 
w [pró-- 
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w fprawach, (woich chwali, mniemá- 
iąc,że on fam ifobie zaffuguie iáka 
łafkę Bożą, y gárdži drugieimi, ktorzy 
tákiemi dary od Paná AOGA nie lą 
uraczeni. Zaczym zftawa (ię ožieblym 
w miłośći Bożey, y niedbálem w po- 
winnośći (wey. Kołek ná ktorym u- 
wiázana ma bydź ftrona, ieft Džiek- 
czynienie, Bo zawfze powinniśmy 
Panś błogofławić, uftawicznie mu zá 
iego dobrodžieyftwá dźiękowąć. Zás 
czym tež to bedžie, że co dżień tym 
wiekíza łafką iego y choyniey(zemi 
dobrodźieyftwy nápeinieni y 
zmocnieni bedžiem. 


KOOZDZEA EN, 
Zapalenie dufze| ku goracey miłofci Bożej: 
Dufze zapaloney doj BOGA mowa, 
IW šgrovízy tia tey czwartey fironie 

pomienione Punkty, ma myśl, 
chcąc dulzę {wg zapalić goretízg 
miłośćią: ma, mowię, w obiedwie 
razem, todeft w trzećią yw czwartą 
uderzyć, aby obiedwie fpolnie głos 
wydały, tak brzmiąc w ulzy dufze 


Rozmy twoiey. Uważ o dufzo moiá Pána 
łaśnie 
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| twego dobrotliwość, ktory čie wa- dobro- 
| rzył, ná obráz y podobieníftwo {woie: 45e9- 


fix Bo. 


bacz iako go to bárdzo fráfuie, żefię /. 
Z l Zý ch: 


widźi od ćiebie bydź zápomnionym, 
opulzczonym, yobrażonym. Także 
mu to oddaiefz ê czemuż to tak od- 


| dźiśtywalz, ktory čie (tworzył, od- 


kupił, zá corkę y oblubienicęifwoię 
przy(pofobił? Tak wielą čie dobro» 
dźieyftw y faťk, iako perłami táki- 
mi ufzlachćił y ozdobił?" Dałdi 
rozum, myśl, pamięć, śbyś mogła fie 
nimi podnieść, p dofiądz rzeczy nie- 
widžiánych Niebiefkich, y onych 
fig rozmiłować. A ty na co innego 
tych fzlachetnych kleynotow uży» 
wafz. Bacz iáko mao tobie pie- 
czą, ofobnegoć Srrožá Anioła fwe- 
go przyftáwil, A nad wízyftko uwaž 
lákočie śmiercią y krwią włalną Syná 
fwego od grzechu pierworodnego 
oczyśćił, między fyny (we policzył: 
Do ftołu (wego čie godownikiem 
przypuśćił, u ktorego ćię nie lada 
potrawą częßuie y karmi, ślę wła- 
fnym y uay chwślebnieyfzym čiátem 
tegoż Syná (wego. A to iakobyś go 
nigdy 


| 273 Defiderofa tuief 

I nigdy niczym; nie obrážitá była, | dzne 
A iśkobyś mu (ie była nigdy niw czym | cnot 
Lobi nie (przykrzylá. Czemuż go tedy nie | mnie 


miłaiefz? Ktory dla čiebie z wielkiey | malz 
„UM fwey dobroči ktorą čie miłował, ná [nied 
Julii tenświat Jédnorodzonego Syna fwe- nieść 
Ha go zefłał, ná ktorym przedany  ku- | wiele 
piony był!jśko ieden nie wolnik, y | mam 

| dla čiebie fromotnie okrutną śmier= | gdy! 
ćią zabir. U wazy to iako uítáwi« | tw! 

ćzną o tobie ma piecza, táko čie z4- [kozi 

chowywa y iprawuie, á prawie iak | śbyś 

kokolz pod fkrzydlámi [wemi pas | low 

krywa y ogrzewa, y iśko mátká má- | nadg 

luczkie dźiećiącko ná łonie (vym | milo 

piafłuie. Ktemuć ielzcze chwałę [yze 
Aa) Krolewftwa Niebiefkiego obiecuie y | mnie 
dść ślubuie, łógodnie čie tylko śbyś | żeć t 

go mitowálá wzywśiąc Záifte tward- mofi 
{zábyś byłą niž kamień y dyament, [nek 
ieśliby čie tá wielka miłość, ku mie | wim 
łośćiiego nie rufzyłá y nie pobudži- | ykto 

Modli 14. ~ Tym rulzona dufzá y bárdzo ly ná 
zwa do pczerażona, á iako pijana miłością | gob) 
Fdna Bożą mowić zwykła. O BOZE! o mii 
PANIE moy! 0 dobroći niezmier= | tobię 
zsé nal dla czego mnie ták zápálenie mi- 
tuiez? 
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tuiefz? Dla czego fię wemnie tak ne- 


| dzney, niewdźięczney, y wizyftkich 


cnot czcziey kochaíz? Coć fię we 
mnie ulubiło y upodobało? Co mię 
mafz za potrzebę? Coć zá pożytek, 
niedoftatek y nędza moia może przy- 
nieść? Cymči zá tak wielkiey y tak 
wiele dobrodźieyftw iáka nadgrodę 
inam uczynić, Niczegom takiego ni- 
gdy nie uczyniła, coby było miłość 


wil twą ruľzyč mogło, śbyś mnie byľ tyl- 


ko zá flugę wźiął? A daleko mniey 
4 byś mnie był miał tak wyloce umi- 
łować. Z4co baćzę, nieceheíz inney 
nadgrody iedno abym čie dofkonale 
milowálá ze wízyftkiego ferca mego 


|yze vízyftkich fil moich. Biada 
| mnienedznicy, wyd mnie bardzo 


Żeć ták nie mogę od miłować, Po- 
mofzże mi ty fam moy Panie, ratu- 
"nek day nędzy moiey y nie ftarko- 
wi memu: miłość tę ktorey nie mam, 


ji- | yktoreymi od kogo innego dofłóć 
y nabyć nie mogę, nawet ani u ko- 


gobym onie profiła! nie mam, dav- 


| mi ię, udžiel miiey, áby m z twegoż 
-| tobieoddawala, yćiebie famego to= 
T 


bie 
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bie za nadgrodę dała. Włoż do fer. 
cá mego miłość twoię, boś ty iel 
BOG moy y nádžielá moi, Niechcę 
y nie prógnę nicego, iedno miłośći 
twoiey. Uczyn' to miły Panie, śbym 
zgoła światu umarła, y ukrzyżowa= 
na była: tak y świat áby u manie był 
iako ieden fzubienicznik, ktorego» 
bym fobie zá nic nie ważyła, y nie 
go nie milowála, iákoby go nie bj- 
ło. Spraw y to moy Pánie, śbym 
woli przewrotney iwey była glo», 
(Wným nieprzyiáčielem, y nad nią 
frogim ledžia y wykonawcą. 


ROZDZIAŁ XXI. 
Cofi rzeczy fiworzone: Jakie fa: Czemu [a 
ftworzone: Co mylic, pátrzac ná nie. 

Iata miłośći Božey ftroná, lą wo- 
rzone rzeczy Páná BOGA nálze- 
go, na ktorego rzeczy niewidžiáne 
przez te widžiáne patrzymy, tak iż 


wiekíza chęćią y miłośćią ku onym |.1: 
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bywam» przez nie zapaleni, pewni bę- |, 


dac że tám daleko fą nád te zacniey- 
(ze yślicznieyfze y godnieylże milo» 
šči. Granie ná tey (tronie będźięli 
częftize niż ná 
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innych, (iákož bárdžiey po. 
a zmyfłom niž inne, bo w piačiu 
myslnym tam te zawify, y myśli ią 
podlegie nie zmyfłom: Tá zás zmy- 
fiom: Wfzákže iednak y tá duchem 


| też bica ma bydz ) wielkie w naspo- 
| życki (prawi. Doftániemy zniey gfo- 


fu y śpiewania, wielkiey profłoty y 
czyfłośći [erčá, y wízyftkie flowá y 
uczyrái náľze nádobre nam eynidg, 


| znich fię nam fzczęśliwie powo- 


dźić bedžie. Niechže tedy pánná 
Myśl wezmie ten nafz inftrument w 
ręce, á patrząc ná wfzyftkié te rzeczy 
ftworzone, niech uderzy y zaśpiewa 
W pierízy Punkt: Co fa rzeczy ftwo- 
rzone? Są głofy Páná nafzego, krore 
świadczą y fláwig wielką iego dv- 
broć, cudność y moc: Bo wizyftkie 
chwelą, wfzyfikie błogofłiwią, y po 
fobie ukázuig iego mądrość, moc, 
fzczodrobliwošč, roftropność, (prá- 
wiedliwość, miłofierdźie, y -innych 
wiele cnot iego y dobroći. Wfzy- 
fikie według mocy {wey y wlalnosči 


Ti wołałą, mowiąc: Jednego Panźczya 
„| y robota iefteśmy, bo nie iefieśmy 


T2 famę 
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fame od fiebie, śle z niego, ktorý 
nas tworzył, rzadži, broni nas, y pos 
trzeby nalzeopatruie. A zvlalzczá 
człowiek iefł ślad y znak Stworzy: 
čielá (wego, bo ná nim ieft wyrážos« 
ny obraz iego, yw nim mądrość ie= | 
go więcey niż w innych rzeczách by 
ftworzonych świećj, y ukázuie fię. 
Albowiem złożenie człowiekń ieft | 
naylzlachetnieyfze Złożony bowiem | M 
ieft ze dwu (obie przećiwnych rze: pó: Ci 
czy, z čiála. žiemíkiego, z Ducha gą Pán 
Niebiefkiego, 4 to według Bofkiey czyn 
opatrznośćiy woli, A ták ieśli myśl Da f 
nálzá przypátruiac (ię człowieku, flá« przepi 
bicie y ufláwá, y nie może doyść do] W c 
fkonale wielu w nim (krytych rze=fzeczy 
czy: Jakoż dáleko więcey uftanie, śbmyw 
prawie ślepieć muli, ieśliw Mójettathmy g 
Bofkioczu (wych byfirość wlepić nie błogof 
bedziechčiálá? A z przýpátrová nia dóię 
fię y uwážánia rzeczy ftworzonych;powo 
mym zdániem, može fię doyść dobli 
nietákiego BOGA poznánia, że go hwal 
iako w. źwierćiedle jakim widźiećhy 
możemy, y iego fiły, ktore fięw nich 

okazuią, pamiętac, , 
P 4, P i W wrorydh, 


ktor Cześć Trzecią. 
pd W wtory punkt bijąc niech śpie- 
atzczł wa: Jákie fą rzeczy ftworzone? Są 
orzyą cudne, wielkie, dobre, mądre mo- 
jráżoł cne, wefołe,  fzląchetne, fłodkie, 
ść led wdzięczne, rozmaite, rozmáitych ie- 
'czśch zykow, fpofobow, kondycyi y wła- 
Lie fig fnośći, każde maigce olobny fwoy 
ká ief kíztate Śzc. 
| W trzeči punkt bijąc niech śpie- 
wą: Czyie to fą rzeczy ftworzone ? 
Są Pana nalzego: On nas boweim 
uczynił, y iego rąk robota iefteśmy, 
On ftworzył Niebo, źiemię, morze, 
przepśśći, y wfzyfiko co w nich ieft. 
W. czwarty punt, czemu fa te 
rzeczy ftworzone ? Dla tego fa, śby- 
śmy w nich BOGA poználi, y żeby- 
śmy go przeto miłowali, chwalili, 
blogoffáwili, v požadáli, ffužac ,mu 
y dźięki czyniąc. Przytym fa iáko 
powrozy po ktorychbyśmy fię mo- 
gli wzgorę podnofić, ku miłośći, wy- 
chwalaniu, błogofiawieniu, y powol- 
nym fłużeniu onemu, ktory ie two- 
rzył. Nad to fą ku twemu, áby nimi 
było wzbudzone ferca náfze ku zá- 
milowaniu onych Niebičíkich nie- 
13 widzia- 
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widžianych rzeczy. Sa iefzcze 'y ná 
náuke nálze: Bo ieśli fię dobrze 
przypótrzymy, ze wizyfkich iaka 
mamy żyć, možem odnieść, z káždey 
rzeczy ftworzoney mocyy włAfnośćł 
biorąc fobie przykłat, Bo wfzyfłkie 
ná to lą uczynione, áby nam były ku 


pomocy ślbo duchowneyślvo čiele. | 


fney, y z dobrego ich używónia yiz 
pitrzenia ná nie, ferce nálze bywa 
przywiedźione do poznánia y milo. 
éči rzeczy Niebiefkich. Albowiem. 
jáko obraz, to co znaczy, źmyfłom: 
nafzym podawa: Tak ferce człowie- 
cze, gdy rzeczy (tworzone, robotę ý 
czyn Stworce ich widži, wnet [ie pos 
rywa y idžie do fámego Stworce, 
Nic tedy innego nie iet wízyftek 
świńt, ktory widżiemy, iedno oney 


chwały niebiefkiey wieczney obraz, 


A iako ten świńt rozmaitośćią kfzrál- 
tow y pieknośćłą ftworzonych rze= 
czy iet ozdobiony: Ták on Niebie- 
(ki dźiwną rozmajtośćią cnot, ktory= 
mi świecą Duchy tamte Swiete, Śli- 
cznie ieftufzlichćiony. Ma fiętedy 
pilno nabożny człowiek czym zAba: 
wiać y 
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yn) wiáč y obierść w tym ták požyte- 
bra ©znym rozmyśłśniu p ftolowániu 
iake| rzeczy ftworzonych widomych z 
daj niewidomemi, iako Pan nalz ná- 
osi! tchnie, y iáko mu w tym fáke fwą 
kie || wleie. ` Bo tu nie može bydź regulá 
vku otym napifana: Rozne (a dáry Du- 
ile chá Swiętego. Baczny y wyloki ro- 
vr! zważyćiel myśl íwą na to uladżiwizy 
vwl//Zopoki twardey miod wyššie. Je- 
yiło.|| dnák kilka rzeczy tu ieízcze powiem 
iem || potrzebnych. Pierwíza, gdy poy- 
łom | Žrzy 12 ná ludźie, niechči ná myśly 
wię. | ná pamięć przyida Anieli, y on wízy- 
wep -Rek dwcr. Niebiefki. W tora, gdy 
, pos|| uyźrzyíz biśłegłowy, wfpomniey fO- 
cel bie ná Dźiewice czyfłe ktore tuż zá 
Rek Báránkiem idą. Trzečiá, gdy ffy- 
ney fzyfz muzykę, albo śpiewanie ižkie 
g cudne, wipomni (obie ná ono gorne 
zl | Niebo, iakie Wniml4 pienianá część 
ze y chwalę Bożą. Krotko mowiąc, 
bie. | gdy cokolwiek cudnego ná świecie 
ory | uy Žrzyíz, myślże fobie že to wízy- 
„gli. fiko nie trwałe rzeczy y zepiućin po- 
tedy | dległe,względem Niebiefkich bárdzo 
Aba: | nikczemney podłe. Záczy m to bę - 
y T4 ; džic, 
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Defiderofa 
dźłe, że bedžieíz miał zmyfły poftá« 
powione y dobrze umiarkováne, 
ktoremi cokolwiek uyzrzyíz, uflye 


fzyfz y poczuiefz, wízyftko kuchwá-. | 


leniu BOGA čie pobudźi y wznieči,, 
Tey firony nayprzednieyfzy po- 


żytek iefł, poznanie dobroći Páná | 


nálzego, y wizyfikich cnot iego. A 
potym doznafz, iako fię wiele tym, 
ćwiczeniem w miłośći y w požádániu: 
BOGA pomaożylz. Jeftkoło uktore- 
go uwiązana táftroná, toieft prá- 
gnienie. Bo za poznánietm rzeczy: 
dobrey, idźie prágnienie, Albo pożą= 
dánie iey. A zwielkiego pożądania, 
gorące Miłości ifkierki wyfkákuig., 
Z ktorey potym miłośći wízyftko, 
człowiek zá wdźięczne przyimuie, y 
fkromnie znoši, y to co woli iego ieft 
przeciwno: Bo gdźie ieft (karb tam y; 
ferce. > 
RODZIAŁ XXIII. 
Stworzone rzeczy ná nas wołaią abyśmy ich 
nie miłowóli, úle Stworzycieła ich. 

W Ygrawizy na tey piąty ftronie 

nabożną Myśl tak wdźięczny 
głos, chcąc duíze (Woig pobudžié 
bárdžiey 
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bárdžiey ku miłośći Božey y rzeczy 
niebiefkich, 4 ku. wzgardžie y niená- 

| wiśći, lamey fiebie, ták do niey mos 
[wi trzymaiác za te ftrone: Obácz y Jókoz 


| uważ dulzo moia, patrząc ná rze- "ty 
czy ftworzone, iáko, fą dobre, iako a 


| cudne, iáko miłe y welole: A rozu „952 
miey iákonadnie ląlepize, cudniey- poddn úž 
íze, y ná. wizem, ďoťkonálíze one fis kú 
Niebiefkie. Przypátrz fię im, iáko užémi. 
wizyftkie. chwałą BOGA Stworce nyme 
fwego. Cotego iefk zá przyczyná, Je 
ty nie miluieíz Oyca twego Niebie- 
fkiegoż Czemu go.ty nie chwalifz 2: 
czemu onych: dobr wiecznych: nie. 
fzukatz y nie prógniefz ? Nie ftyfzyíz: 
Żeć wfzyfikie rzeczy; ftworzone mo- 
wią: Nie nas miłuy, bośmy podley-. 
fze niż one gorne, bośmy žŽiemiá y 
| kózó: Y nie dla tegośmy ftworżone 
| abyśmy od ciebie były miłowśne, y. 
| ty nie dla nás, y nie nam kwoli ftwo- 
rzonaiefłeś, śbyś [ie do rzeczy giAiga 
cych miała przywięzować, y w ich. 
|niewolą podawać. Niechcemy nic 
|innego śni prźgniemy iedno, aby w 
[nas był poznany, chwalony, wielbio= 
ny, y blogoffawiony, BOG, Pan y 
Stworzy- 


| 
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„Dofideroľa" 
Stworzyciel nafz. Bo koniec dla 
ktoregośmy fię z ftáty, ieft fam Pan 
náíz, aby od nas y w nas zawize był 
chwalony wielbion. Te uważenie 
tak dufzę podnoli wzgrę, 4 od ni- 
fkich rzeczy odrywa; że chćeli fię w 
ktorą rzecz świecką wdać, y w niey 
kocháč, zaraz ią iak wędźidłem há- 
muie, mowiąc: Co dufzo czynifz? 
albo nie flyfzyiz żeć to flworzenie, 
ktore miłuielz v ktorego požadalz 
mowi: Czemu mnie miłuieiz? czes 
mu mnie požadaíz?  Niebacżylzże 
miłość malá, ief miłość falízywa y 
omylna, bom ia ieft rzecz nietrwáa 
ła y (kážitelna, rzecz nikczemna y 
podła: Z miłości moiey, ślbó zá 
milośćią moią idźie ná čie śmierć 
wieczna. Nie chcę abyś mnie miło- 
wála, á z przyczyny mey BOGA o- 
brážátá, y z iego- miłośći wy pádiá, 
Nie .na tom iá, ynie kuremu celowi 
ieft fiwrzona, áby$ mnie mitowálá 
śle śbyś BOGA ze mnie chwaliła, 
To braćie miły wezmielzli mocno 
przedfię ( rzekł do Defiderofa )y bę- 
dźiefzli fie w tym pilno ćwiczył, nie 
ćie nie 
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čie nie odepchnie od miłośći Božey: 
Rzeczy te fiworzone, ilekroć nánie 
povžrzyíz, wiekíza čie miłośćią y 
prágnieniem ku BOGU zapałą, b y- 
les miał wiarę mocną y ufność ftáta 
o icgo Świętey y zu pełney lálce,y 
woli. Beziegołś(kinidoczego dobre 
go nie przyjdźieiz. Przetoy w takim 
twoim ćwiczeniu pomni fobie be- 
ipiecznie poczynać: śle pomocy Pár- 
(kiey uftawicznie goreiączymi prož- 
bámi żąday. 

TFymže ipofobem y o nych wlzy- 
fikich ftworzonych rzeczach Myśl 
do dufze mowi: Bacz duízo moiá iá- 
ko wizyftkie flworzore rzeczy nácie 
wołśią mowiąc: Czemu; nas ták mi- 
luieíz? czemu námi umyfi y ferce 
(we zabawialz y wikiaiz? Co zá rak 
wielką počieche, y co zá rofkolz w 
nas nayduiefz? Nie baczyfz żeśmy 
wizyftie iáko trawa, ktora ráno lie 
źieleni, á wieczor ufycha. Upamię- 
tay fię. Nicci z nas pewnego, nic 
trwátego, nic ftátego nie przyidźie, 
známi welpoł zginiefz. Czemužnas 
źle užýwaiz?. Rozum twoy czemu 
nami 
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námi fobie ná rozmaite rzeczyrozry= 
wafz? Czemu go raczey ná poznánie 
Stworzyčielá nafzego wizyfłkiego 
nie obracafz? Czemu pamięć iwą 
rozmaitemi fantázyiámi nafzemi y 
opiniámio nas napełniafz? Tákči fię 
zda ińkobyśmy Bogiem twoim były, 
zaczym nie dźiw żeo BOGU! nigdy 
czyfłą y proftą intencyą y myśłą nie 
myślilz. Ale wnet poźiemi [ie czol- 
gálac do nas fię udawafz. Učiekay 
duizo od nas: Do Pana y BOGA 
twoiego fię uday. To duľzá fłyfząc 
nabožna yaľoba uwažálac, Światem 


wzgárdzá, y zá nic fobie poważa te“ 


wízyftkie rzeczy co ná nim (a. A o- 
braca, fig do Stworzyčielá y Odkupi- 
čielá (wego naydobrorliwízego, y 0- 
nego ze wízyftka filą milowác po- 
czyną. 

ROZDZIAŁ XXIV. 
Nie żylkofię rozmyślaniem ale y pracą dla pos 
żytku bliźnich, bówić potrzeba: w Rezmyślów 
niu nie zówfze fie [mák yfłodkość czuie:Roftro= 

„ pnie y w miarę fig rozmyślaniem tvzebá bámiť. 
Toż iuź mafz odemnie (rzekł 
Boga prágnacy)infirument[ zpo- 

mocą 
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mocą Bożą urobiony ] o dźiefiąći 
firoń, ná ktorych grálac, y więcey 
zrozumiefz niżemći powiedźiał. Gdy 
tedy będźiefz chćiśł {erce (we wzbu- 
dźić, y duchá ochłodźić, á złe myśli 
od fiebie odegnác, wežmi ten inftru- 
ment á gray ná nim w pomienione 
ftrony. Takže gdy bedžieíz chčiát 
uchronić fię prožnowániá: Albo gdy 
čie podka ińki frafunek y kłopot, du- 
chowny ślboćieleisy. Tylko chcefz- 
li ná nim grać, pomni ná one regu- 
ty ktoremći z przodku opifśł: To ieft, 
že ten inftrument urobiony iefi že 
dwu dek, y že nie ma[z zaw(zebić w 
oftátnig część, to ief, nie wízyftek 
fię mafz wdawać ná żywot bogomy- 
ślny: Bonie trzeba zśniechywaś y prá- 
cowitego żywota. Alboweim áczwWyž- 
{za część ieft fiodfza y fzlachetnieyiza 
niż fpodnią: Ale y (podnia ief bar- 
dzo potrzebna y požytecžná. Kte- 
„mu też y dla pożytku bliźniego, 
czafem Włafney fwey pociechy 
Zśniedbźć potrzeba. Przytym 
čie przeftrzegam, żeć fię nie záwíze 
ku myśli bedžie zdał głos y granie 
nátym 
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ná tym iaftrameućie, y nie zawlzeć 


bedžie (máczny y wefoły boć tego 


czálem nie da y nie pozwoli BOG: 
abyś poznał, že nic nie pomożefz u= 
czynić choć Inftrument przyťobie 
máiac, y tym fię pilnobáwiac, iedno 
co fię iego Bolkiemu Májeftarowi 
podoba. - Przeto fię nie trwož Ani 
imęć śni [ie w niećierpliwość odda- 
way, ale trway w pokorze wielkiey, 
w.cych świętych zabawách, oczeki- 
waiąc ćierpliwie cego, že lig podobá 


Pánu przywroćić čie do wdźięczne»= ` 


go uśtyminftrumenćie grania y Špie- 
wania. Trzćia gdy fię upodoba 
Pánu fercá twego dotknąć y Zrzo« 
dlem łafki [wey hoynie polać, ták 
iż niewymowną Słodkość czuć bę- 


dźiefz: Pomniże na one firoaę,jkto= > 


rąamći powiedźiał do jRoftropnośći 
bydź przywigzána: A trzmayjią w 
miáre, by fię nie wyćiągnęła nazbyt 
ynie zerwała, albo žeby koncentu y 


fe nie temperśtury nie (tráčita Záczymby " 


długo do náftroieniá niefpoľobna 
byla. Owo roftropnošči we wlzy- 
ftkim potrzeb, ktora jieft Mácka 
wfzyftkich 
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wfzyftkich cnot. A wtym čie Pánu BOGU 
oddawam ktoremu dźiękuy, iežli fię czego 
dobrego z tey rozmowy náley náuczyíz,y 
iaki pozytek wezmieíz ná chwalę iego 
Bofkiego Májeftátu, 


RO Z DZT A KOZIM 
Zoflawfzy iużiedno Jam DESIDEROSUS w cek 


f /vey, dobrzeod Boga Pragnącego wyćwiczony, a 


żywą widrą mocną nadźieią zapalony, naat fig 
na Modlitwę gorąco: profząc Pana BOGA, nieo 
zdrowie dni o rzecży doczefne, dle aby go mogł miu 
Żować, y žeby fięz nim wola Boża džiaťu, ná 
chwałę Bożą, a ná zbawienie dufze iego. 


MODLITWA. 


Anie moy BOZE Wfzechniegący Niebay 

Ziemie Stworzyčielu, Oycze naymiłośći. 

wizy. Janędzne ftworzenie, czyn rak two- 

ich, ziaką mogę naywiekíza pokora y u- 
niżonośćią, ze wfzyftkiego ferca mego, y dufze 
moiey, y ze wfzvítkich fil meich, wfzyfiką na- 
dżieią moią profze čie o łafkę twoię y o blogo- 
fwienftwo twoje, abym ufaigcľafcetwoiey, w 
btogofławienftwie twym mogł: co przemowié 
przed oblicznośćią twoią. Alecož przed tobą bę- 
de mowił? Co bedžie mowiło naczynie pluga- 
we y z gniłe? Jako nędznym y niegodnym grze- 
fznikiem będąc, mam fprofne wergi głupich y 
fprofnych 
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fprofnych uft moich otworzyć? Niegodnemi fię 
poczytają wízyftkie niebiefkie duchy uft twoich 
na błogofławienie y chwałenie ćiebie, upadfzy 
przed tobaotworzyč, A ia fzczera nieprawość 
jako dede śmiał, bydź tak hardym, abym ufta 
(woje miał otworzyć. Przyfłol mi raczey iedo 
żiemieprzytulic, a leżąc przed oblicznośćią twa- 
ią niegodność fwoie opłakiwać. Aza to mały 
niewityd y nie zbytnie befpieczenftwo, bywizy 
twym przyfięsłym nieprzyiaćielem, śmieć fig 
o co profić, Zaite wielkie zuchwalítwo moie 
jet, že tak do čiebie ide, y ku tobie przyftę- 
pu.ę, iakobymći był bardzo) wielkim przyiačie- 
lem, y iakobvm iakoś wielką w fobie miał do- 
broć y świątobliwość, albo iakobymči fię kiedy 
eżym zafłażył. Nie zafľužylem moy Panie, y nie 
uczyniłem nigdy nič, czemu ufaiąc mogłbym. 
do Ciebie przyfiąpić: owfzem to czynił, co mnie 
niegodnym czynie Jakoż tedy mov Panie mam 
mowić? Nie mogę nic innego Jedno čie chwa- 
li ybfogofławić bedę, a famego fiebie y złoléi 
fwe opowiadać y opłakiwać. Albowiem: acz 
wfzyfcy złośniey ią niegodni chwalić y blogofła- 
wić čie: ale iżeś ty godžien od wfzvítkich bydź 
chwalonym v btogoffawionvm niechżeć bedžie 
cześć y chwała y błogofławienfiwo: niech čie 
wfzyfcy znaią miłuią v czczą. A nad nami niech | 
bedžie błogofławienitwo twoie, niech we wlzyfł» 
kich bedžie miłośc, y uczciwość twoia: Niechw 
nas bedžie Duch twoy, abyśmy w tobiey przez 
čie Żyli y umierali, iżbyśrnyć użyli w świątobli- 

WoOŚĆI 
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Ię | sw7o$či, w fprawiedliwośći y w pokorze, po wízy- 
h |ftkie dni żywota nafzego, y żebyśmy fię z čia- 
y [tem y z dufzą oddali, v ze wízyftkin co mamy 
6 na fłażbę yna chwałę twoię, v na obronę Wiary 
la |ewoiey 5więtey powízechnev, y powołania na- 
0 |fzego świętego. Otworz miły Paniewargi mo- 
0- | je, a ufta moie będą opowiadać chwałę twoię. A- 
ly | czem tego nie godžien: Boś ty Panie lepfzy niž 
1) [čie ia chwalić mogę: Chéiatlibym tež famego 
é Jfiebie (romoćić y ofkarżać, dalekom gorízy ieft 
nižbym mogł wvpowiedžieč. Y ty miły Panie 
* ilepiey mnie znafz „y tepiey wiefz niż ia, czymem 
bvł, y czyn ieftem. Owo niewiem co przed te- 
4 mam mowić, niewiem, y nie mam co. Będę 
iednak mowił proch y žiemia, to coby mogło 
Iduíze moię zapalić ufnośćią ku dobroči twoiey 
m |świętey, to cobv pomnożyło y ftwierdžilo we 
We manie wiarę y ufność ku tobie. Nie wątpiąc w 
Polkę twoiey, Kktoryś obiecał nam dać, o co 
[kol wiek Gig na chwałę twoię, y na zbawienie dufz 
ilnafzych z pokorną wiarą y ufnośćią prolić be. 
cz] dzie my. Otoż ia z wiarą tą, ktora wemnie iefte 
ła.|głączywfzy ia z Wiarą Swiętey Matki nafzeiy 
dž] Kośćioła twoiego, z mocną ufnośćią, niew fobie 
ie ani zafugach moich, ale w fzczerey famey do- 
(ię broči twoiey, y w nadžieie miłośći twoiey, Oya 
ch|igowikiey, profzę day mi Ducha twego Swięte- 
fbllgo, ktoryby otworzył ufte ferca mego na mo- 
dlitwę, ktorą pragnę do Ciebie uczynić. Tyś moy 
ez||Panie, iet BOG Wfzechmogący, Stworzvčiel 
i.|iwfzyftikich rzeczy. Ty iefteś przedtym, niž ce 
było, 
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było. Tyś z'fzczerey dobrey woli twoiey 
chciał ftworzyć y wywieść wfzyftko, aby čie 
wfzyftko miłowało y błogófławiło, y chwaliło. 
Tyś chćiał tworzyć ftworzenie iedno na obraz y 
podobienftwo twoie, to ieft człowieka: Dla kto- 
regoś wfzyltek świat tworzył, y uczyniłeś go Z 
niezmierney twoiey hoynośći y fzezodrobli vo- 
$či uczeftnikiem Kroleftwa twoiego. Dla tegož 
człowieka, gdy od čiebie odpadł, pofłałeś z nie- 
wymowney miłośći, ktorąś go umiłował, Syna 
twego 1ednorodzonego na świat, y dałeś go na 
Kaniebną y okrutną śmierć, abyś go iedno dofie- 
bie nawročil, y aby čie tylko miłował. Uczyni- 
Jes mu y inne niežliczone dąbrodźieyftwa. A toś! 
wfzyftko uczynił nie dla iakiego pożytku, kto- 
regobyś fię ztąd mogł fpodżiewać, ale z fzczerey 
dobroći twoiey. Albowiem niczego nie potrzeź 
buiefz, v niczego poczłowieku niechcefz (też či 
niczym hadgrodźić tego nie: može ) žiedno aby 
čie miłował y błogofławił. Samym pofłuf 
ftwem y miłością od niego fięchętnie y zupełnie 
kontentuigc. Tys miły Panie y mnie grzefzne- 
go, kiedy fię twoiey Bofkiey dobroci upodobalo 
ftworzył, y takimeś mnie uczynił, iakim oto 
ieft, y dałeś mi takieciało, takie członki, taką dud jj 
izę, taki rozum, iakoć fig podobało, y jakoś chciał. 
Ciebie tedy Stworzyčielem y Oycem moim bydži 
wvznawam,y wízyftko co we mnie ieft dobrega i 
tobie przyczytam. Stworzyłeś mnie by? moy Pasjyję 
nie dobrym na wfzyftkim, dałeś mi miłość y łazjką, 
fkę fwoię. Leczem ia z złośći fwey, SB fo: 
1e 
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oiy. | bie kwoli co mi fię podobało, od čiebie zbiegł, y 
śię] |. daleko odfzedi, 4. džilem (ie tobą, pogardžilem 
lito toba, y wizy fikemći zelżywośći ykrzywdy Wye 
| rządzał. Gdym iednak taki był, moy Panie, ty z 
kto. svpielkiey dobroči twoiey przeglądz les to, WzyWwa- 
80 ZĄ-jąc mnie do po kuty, y aługo na nię czekaigcs 
voj Odpusé Že mi pr Czę čie to wizyftko, czyinemi 
egoti: čie obrażił: grzechv moiey złośći wizyfikie mo- 
ue- je z miłofierdźia twego zgladž. AŁĆi nie mam 
| co za todać, ale to co mam, ten kgs woli mioiey 
o naj ofisrnię, pofianawiaigcto na fercu fwoim po- 
old tym, ty fiac kroćraczey dać fie zabić, y umrzeć, 
uyniy niž čie znowu obražičy Abo Vieme wielce A 
A tosg kuię żeś mnie do tego dnia do piekła nie w trąćił, 
kto- jakom był dawno y ezefto to zaflužy?, aleš raczey 
zereý z izczerey famey dobroči twoiey ferce moie prze 
tzý fisvrotne ujął, dałeśmi poznać grzechy y zlodči 
eż A] može, y rekaš mnietwa Bofką z nichiako z blo- | 
ta iednego, w ktorymem był utonął, wyrwał» 
Y otworzyłeś oczy dufze moiey, sbym čie ogla- 
dał y poznał, Ale iefzcze nie fl: inęła tu dobroć 
twoia, y nie przeftafa tu fzczodrobliwość twoia, 
ob: wylała fie nademą daley y obfićiey. Boś mnie 
p oto syprow jaážil do domu twego, wktoryminielzka= 
ą difia fynowietwoi, v popifałeś mnie w poczet ty ch, 
héil krorzy čie blogoffawig, y uczyniłeś mniep awie. 
vd pokoiowym fuga (woim. Nadto chciałeś mnie 
gol iefzczę bardzo fobie obowiązać, gdyśiinie ydo 
Afwiekfzev pofłagi fwey wziął, uczyniwfzy mnie 
lĄK apłanem; dopuśćiwfzy mnie niegodnemu zło» 
gc bdśnikowi rękoma memi zľosliwemi y ufty pluca» 
bie Wz wemi ia 


ga Defiderofa os 
wemi fprawować on Nayśw iętfzy SAKR As fię ocz 
MENT, ktorego fię Anieli nie tykaią. Twos |gujzy 
jem tedy ieft moy Panie, boś ty mnie ftworzyłz cześcy 
*Twoy, boś mnie fługą fwoim uczynił 2 fdamy 
Tvoy bo z miłośći y łafki twoiev ftałem fię Ru- |qyorz 
gą v niewolnikiem flug domu twego, y zakonu [ni pr 
twego. Mam fię tedy za nayfczęśli wfzego mie. |; |, za 
dzy wfzyfikiemi ludźmi, żeś mi taką łafkę uczy» [mnie 
nil. ' I woiem, mowie mov Panie, acz iako przede dotegi 
tym tak v teraz powinnośći fwey Przeciw tobie |; vie 
nie czynię doívé. Bom bardzo nędzny, złośliwy |<piecz 
wízyftkim nie dofkonałośćiom podległy. Alety fy nas 
moy Panie dadž mi milošči v,vgrzechom moimyY [jepje 
ożiębłośći moiev w miłośći twoiey,vniedbaltwu fief, n 
memu w flužbie twoiey, y wzachowaniu ZakoOs| je tež 
nu twego świętego. Ty wielz Panie y vidžií2 [dobro 
lakomčie ożiębło miłował, iakom niedbale mi. gomil 
owal fyny twoie, y bliźnie moie, jakom leni-|to víz 
wo z fobą fię rachował. Jakom fięniedbale W [eo Ko 
tym, w czymem błądźił, naprawował. Ziaką O-fwjerz 
żiębłośćią y nie dbalftwem čiebie o pomoc y Ta=|chcefi 
tunek w krewkośćiach moich profil, y iakomjky(om 
gnufnie do powinnych fie lekarftw uciekał: Zaz | hy; 
czymem podobno w wiele fkrytych taiemnych; | yzvy 
y mnie nieznaiomych grzechow wpadł, od ktosliki ty 
rych oczyść mnie moy Panie. Nie wchodź wfzd Or, 
z Ruga twoim, nadftaw lafka y miłofierdżiem| 024 
twoim czego mi niedoflawa y w czym przed Saaf wolą 
dem twoim upadam. Aponieważeś mnie Z upo: twej 
dobania twego naymilofiernieyízy Oycze, w po) do 

czet fług twoich przyiąć raczył, ucynże A ta, 

ım 
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|kim, ktorybychći fig podobal, y uczyn zemną co 
fię oczom twoim podoba, tak načiele iako y na 
dufzy moiey, abvm wizyftek był fprawiony na 
y“ |Cześćy nachwałę twoię. Albowiem tego tylko ža- 
| | dam y pragnę, aby fię wemnie y we wízyftkina 
f.| fyyorzeniu wola twoia džiaľa nie dopufzezayže 
| mi profzę čie iefzcze mey Panie, abym čie obra- 
NE žal, zachoway mnie y obron od grzechu. Strzeż 
2% ranie nawet zmiłofierdźia twego, abym dottapiť 
zed: | dotego konca, dlaktoregoś mnie ftworzył. Boć 
201% (Ja wierzę Żeś nas nie na potępienie ale do żywota 
VÝ <ziecznego ftworzył: bo gdy potępieni bywamy, 
lety [z nas to ieft, z łych natzych uczynkow, nie z 
imY[čiebie. A to co bywamy . Zbawieni z čiebie 
VU | jeft, my tego Z nas mieć nie możeimyż przeto 
akoi čie też o zbawienie nie z zafług nafzych ale przez 
žil2 | qobroć twoię, a przez zafługę $ nierći Synatwe- 
Mie] somiłego,profimy:Obiecuiąc ćiyślubuiąc zawfze, 
len [to wfzyfiko o twoim Majeftačie Bofkim wierzyć 
e Wieo Kośćioł twoy Swięty powfzechny Rzymíki 
4 ~f wierzy, y wtey wierze chcę żyć y umrzeć y nie 
y ralichcę (ig dać odniey żadney rzeczy odwieść, ani po- 
komijkufom czartofkiw, ani żadnym innym rzeczom 
Za ftworzonym,Co abym mogł fpełnić y wykonać, 
ychiwzywam fobie na pomoc Błogofławienftwa y ľa. 
ktodfki twoiey, bez ktorey ieft licha iedna Prożność, 
vísl JO fiaruiąc čina konieć y oddaięc ducha mego abyś 
žic go z tą miłośćią do fiebieprzyiąć raczył,pdy bedžie 
d 544" wola twoia święta,ziakąśprzyiął Ducha Syna 
upo twego miłego,gdy zamnieurnieraiąc, mowił, 
| do <€iebie: Qyce w ręce twoie polecam 
ducha moiego, Amen. 
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Jednego Nabiznego KARTUZYANA, ktory na 
piersiach iego przy fercu nofzomy naležiono po 
śmierói tego: ktory człowieka nabożnego 
wiedźię ażna fam wierzch dofkonatośći, 


Nayfłodfzy a naymi!fzy Panie JEZU Chry« 
Oie Stworzyćielu, Odkupičielu, y Oycze 
moy; tyś one flowa rzekł: Kto fię nie od 
rzecze wfzyftkiego co ma, nie może bydź moim 
Uczniem. Otoż ia nayniegodnieyfzy robaczek to- 
bie ze wfzyfikiego ferca džiekuie, iżeś mi dał 
čialoy dufzę, wolę włefną, zdrowie, przviačioly 
doczefne, Rawe dobrą, wiarę mocną, nadżieię do- 
ftapienia Króleftwa Niebiefkiego, wiadomość y 
fmak miłośći twoiev. Sakrement: Kośćelne, us 
fpokoienie ferca y ćiała, y wiele inízych a niee 
fkończonych wnętrznych y zwierzchnych darow 
twoich. To wfzyfiko naydobrotliwfzy PANIE 
(comkolwiek od čiebie wźięł, y cokolwiek po» 
tym VEZME, Y com ia, nieftetyfz bardzo mocno 
przy fobie trzymał) tubie zupełnie oddaie: go- 
towyni będąc y ná czas, y nawieki w fzyfikich 
darow twoich nie mieć: a na Krzyżu tak Zewne. 
trznym, iako y zwierzchnym ztobą zofiać; by- 
le fię iedno ztąd przez mie inkažkolwiek część 
twoia džisč mogła, y dufz ludzkich zbawienie. 
A ponieważ ia nicinfzego, procz ćiebie;ynaya 
wyźlzey twoiey ze mnie czci, y upodobania twe, 
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go,nie fzukam ani żądam, tak na czas, iako y na 
| wieki: profzę čie przez wizyfikie zlitowania two- 
ie,aby to wizyfłko y każde zofobna cokolwiek 
na tým y na onym świecie jakimkolwiek oby- 
czaiem będę czynił albo ćierpiał; każdego też čia- 
ła, ferca y zmyfłow, dufze y ducha, šil y me» 
Žnošči moich uczynki y fprawy. żądze, džieľa, y 
pomyślenie by też naylizfze y naymniezfze, a 
nawet każde oddychanie moie,y pulív krwi mo. 
jey,iefzcze też y wfzyfikie prožki čiaľa mego 
poki ich iedno tylko ftanie, aby tobie tak wielkie 
y tak wierne, wdžieczne, y rofkofzne, wyrzą- 
dzaly pienie, chwałę y ffodkosč, naywyżfzym 
ipofobem wychwalania, džiekowania y wyzna- 
wania; iakoć fię wielkie od fzczerego ftworzenia 
jakimkolwiek fpofobem wyrzadžié može: viako 
wiele kiedyžkolwiek przemogły, terzz moga, y 
na niefkonczone wieki wiekow będą mogły ka- 
żde zofobnay wfzyftkie w obec ftworzenia two. 
jeży nas wiele nakoniecty fam, naymilfzy moy 
oblubiencze Panie JEZU, Niebiefkemu Oycu 
twemu wyrządził, y wiecznie bęcziefz wvržg- 
| dzał:iako wiele tobie przyftoi, iakoś ty ieft g0- 
| džien, y chcefz odemnie nedznego, y będżiefz 
raczył przyimować, 

Ofiaruięćtedy naymilfzy moy, y Bofkiey łafce 
twoiey, aprawie do fzczątku na ćię przelewam, 
| mnie famego y wfzyftkie iftność moię, comkol- 
wiek ieft, co kolwiek mam, cokolwiek mogę w 
czafiey w wieczność nie tylko bardzo rad,.aie 
y fercem gorącym: ( złączaiąc moie ofiarowanie 
U4 z onym 
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z onym twym ofiarowaniem na wolą Oyca 
twego, y z każdym infzym tobie od ktoregož. 
kolwiek ftworzenia uczynionym ) na wízyflko 
cokolwiek iedno zemną według Ovcowfkiega | 
farca twego upodobania, bedžieíz chćiał czynić: | 
tak też y na wfzelką niefławę y wzgardę, vnaiaka 
naywiękizy niedoftatek rzeczy: y na ofchłość 
dufze: b;ś mie też chiał uczynić fiworzea 
niemi nadewfzyftko inne ftworzenie ktoreśkiea 
dy miał, albo mieć będżiefz y naywzgardźiev= | 
fzym, przez wfz; ftkie ipofoby ktoreby fię tobie 
npodobały ku dopełnieniu ngdze y mizervey moa 
jey A tak moy naymilfzy Qycze y nayfłodfzy 
miłośniku, isko jedno raczvíz, to co twego ieít 
obćiążay: co twego jeft biv: bóleśćią niefolgu- 
iąc nifzez, drecz, pfuy: a iako wiele, y iakodłue 
go rozumiiefz, możefz, y chcefz, bez przeftanku 
mnie trap, karz, y męcz, Bo ia bezpiecznie, y 
owfzem z wefelem, z ochotą, y z radośćią wizel. 
kiey przećiwnośći,fmutkowi, ćięfzkośći, utr.pie« 
niu, mękom ykaztriom wdrogę zabiegam: wfzel- 
ką počiechav rofkofzą nie potrzebną pomiatam? 
wtfzelakim lig precomy pofluízenftwu lndzkie. 
mu nie zakazanemu poddaię: pod tą kondycyąś 
aby$fobie zemnie, y ztego wizytłkiego, v Z kaž. 
dego z ofobna rufzania mego (prawił zupełną o» | 
fiarę naywyżfzev chwały. 

A daymi nayfłodfzy Panie uftawiczną, a nie 
uftawaiącą 1.fłę twoię, abym twoie upodobanie 
wizędy y we wfzyftkich rzeczach czuyno chowł, 
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jaśnie poznał, wiernie anieuftaiąc pełnił. A kto- 
reč fię kolwiek nie fpodobaią, grzachy, wyflepki, 
y poćiechy, abym figich z wielkimohydzeniem 
wyl rzegał, a uftawnie ie bez Žadnev odwłokiw 
fobie umartwiaž. Co fig kolwjek tobie fpodobaz 
Żeby ri: toz gorącą bardzo ochotą, 2ż do uftania 
wfzyftkich üf moich wykonał: przećjwność, w 
rzvílkie y ćiefzkośći, rak wnętrzneiako y zwie. 
Ízchne, mężnie» čierpliwje znofił: y wfzyfłkie 
przygody z rak twoi-hprzyimow afs a wízyltko 
na chwałę twoię naywyžízg iako naywierniey: 
wydawał, n ćiggał,v obracał. Jeśli tedy co do. 
brego d.ra:o dans lafka twoia przez liche bar- 
dzo prace, ymaluczkie uć erpitnia moie kiedy- 
kolwiek czynić bedžie raczył: :to ia wfzyftko ia- 
ko pełnym fercem wyznawam,iżz famego a. 
ru twego wyplyneľo:tsk ztego bynaymnieyfzey 
trofki fobie nigdy nie przywłafzczę: ale t bie 
wfzyfiko zupełnym wyrzeczeniem oddaie: abyś 
to obroćH na część twoię naywyżfzą, a narodźi 
cow y otobliwych przyiaćioł moich, albo innych 
ludži według naylepfzego upodobania twego z- 
bawienie. Tego tyloza żywota, y przy śniierći 
miôiey od tego niefkonczonego miłosierdzia pro. 
fzę yczekam; abyś przepaść nieprawośći y grze- 
chow moich (ktore naywłafniey moie fa ) ob. 
myć krwią twoig, y mnie twoiemi cnotami y 
zafługami z izczerego miłośierdźia twego tak o- 
zdobić raczył: iaki mnie będżiefz chči.ž mieć na 
wieki: na to abym čig miłował y chwalił bež. 
konca, na ktorym mnie kolwiek mieyfcu po- 

fianowilz 3 
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ftanowifz,za lafka twoią zawíze przy mnie ftos 
jaca, Doć niechay tobie nawolniey będzie nay» 
flodízy Panie BOZE moy. 

Profzę čig tedy nayfłodfzy miłośniku moy,przez 

>nętrznośći miłośierdźia twego, ktoremiś nas 
nawiedźił wzwiodízy zwyfoka: y przez miłość 
nayłafkawfzey Matki twoiey, y wfzyfikiego 
świata; abyś terzeczy ktoremči ofiarował w ferce 
twoie naydobrotliwfze przyjął: a na przymierze 
więcznę między tobą nayinilfzym Oycem moim, 
amiedzy mną nayniewdźięcznieyfzym fynem 
twoim tak utwierdzi?: žeby mie rad nierad dofko. 
nale wypełnił. Albowiem la tego w proftošči fercą 
moiego ze wfzyftkich fiły wnętrzności moich 
pragnę: a wfzyfikoć w cale bez odwołania za ofia, 
rę całą ogniem miłośći na Ołtarzu Wiary zapa- 
lam, v poświęcam, y ofiaruię: y twoiey łafte y 
miłośći cyrographern moią włafną ręką pifanym 
oddaię, pod pieczęcią znamienia Krzyża twego 
Swiętego: oświadcalac fię, 1ż nic infzego od čie. 
bie nie żądam w czafie y w wiecznośći. Ach 
miły BOZE! day że mi to o co profzę* a czyn 
to vízyftko podług Krolewfkiey hoynośći two- 
jey. A niechay mnie łafka twoia nigdv nie opu- 
fzcza. Ach BOZE dobry! niechay nie opufzcza: 
bo ia fam z fiebiecoż mogę, jedno zle? Offiaru- 
ječ tedy wfzyftko ferce mole. Naley w nie fod. 
kich v gorfkich rzeczy: a czyn z nim: co jedno 
chcefz: a day mito abym nie za niedbał ( com 
ja powinien ) z tobą fpołem ufiawicznie jako 
maywierniey robić. ' 
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Teffament Iednéga Kartużyana. 
Profzę ćię nayłafkawizay nayfłodfza Matko mos 


[ia PANŇO MARY A, «przez naymilízego 


Syna twego ferce; abyš to wfzyftko, com -ia z nim 
unowił, iemuai ofiarował, y o com go prolil, w 
mmaćierzynfkie ferce twoie przyiąć, y daley ta 
mižefierdžiu iego ofiarować raczyla: A to 
gni uniego mačierzyníka łafkawośćią uprofila: 
aby to wfzyfiko według żwykłey przečiwko 
nam miłośći fwoiey przyiąc, potwierdzić, y fpra: 
wić raczył naywyżiżymobyczaiem. Nadto M A- 
TKO moia Nayswietíza com iskokolwiek Sy- 
nowi tweinu ofiarował; vezegom profil u niego 
toż teraz y tobie przez fłodkie ferce iego podaie 
y ofisruię, y na wiekić to z fiebie oddawać, y čie- 
bie niena czcić bardzo gorąco pragnę, według 
naywWyžízey czći y upodobania Syna twego: Po. 
kornie przezen profząc mačierzynfkiey łafka- 
swośći twoiey, abyś y tvtež rzeczy takže iako y 
onz iwey ftrony przyjąć, za wdžieczne mieć, 
y wykonać raczyła, ktore ia tobie teraz, y przez 
niefkonczene wieki z fiebie mam wyrządzać, 
fFegožiy: od was żądam W vbrani. Patro- 
nowie moj N. N. &c, a na koniec 
yod Was Wfzyfcy Swięci, Amen: 


SUMMY. 
ROZDZILOW 
TychK figžek ná trzy Częśći rozdżielonych. 


PIERWSZY .CZĘSĘI 
ROZDZIAŁ I. 
De że s fzukaiąc Milos 


ćći Bożey trafił w pufzezy na is- | 


dnego Pafierza, ktory mu dał o nicy gdzie 
miefžka prawę przewodnika Dobrą Wdlą, Tam 
nalaz? u Wrot foiącą Prozną Chwalę. Karta 1. 
II. Przy/zedł(zy do Klafztoru DESIDERO- 
SUS, kež.cze otworzyłna Imie BoiafnBoga Brat 
MiłośćiBoga O dźwierny y Stroż, Dlaczego mamy 
Miłośći Brżey fzukać, $a 
UP, Wy/zła do DESIDEROSA Panna Wzgardá 
owada mucożo za Klafztovt daie muznać CZEGO 
strzeba, aby znalazł Miłość Bożą, Co ona sa Bia- 
Żogłowa u Wrot Klafztornych, y iako fzkodliwa: 
Co ludźie do Klafzoruw prawuie, 8. 
1V. DESIDEROSUŚ przyfzędifzy do Panny 
farfziy od nicy przyżęty y na ćwiczenie oddany; 
pyta fig, zkęd fie rodźi Pokora: kto ief dudownia 
kim Klafztoru Dofkonatośći, 17. 
V, Uczy Pokóra DESIDEROSA, aby nie pra- 


grał przełożenfiwa, Jako do Przełożenfiwaw Klie | 
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| fžtorze przychodzą, Powiada mu ktorema ná fie 


nieprzyiačioty. 22. 
VI. Powiada pokora DESIDEROSOVI, šako 
zwyćięża nieprzytaciołkęfwoie pierwlzą Požadli 
wość ćiała ieyjprofną žadza, a iako plugawe- 
myśli zferca wygania, > [Zle 
VII. Jako Pokora zbyčigža pożądliwość o= 
czu. 35. 
VIII. Tako Pokora. zwyćigża Pycbe żywota. 
Uczy DESIDEROSA żako on te nieprzyiačietke 
zwyciężać ma. 37. 
IX. Jako Pokora Niedbalfiwo zwyćięża: ofiro- 
giiey ktorymbywa od Pana pobudzona: 44, 
X. Jako Pokora Złość zGniewem zwyčieza. 
takže yZazdrośćią. 48 
XI. Jako Gnujność do Służby Bożey, Pokora 
zwycięża, Przytym iako /fe modlić potrzeba nie 
przeftašgc, choć fmaku nie ma/z. 54. 
XII. Jako zwycięża Podeyzrzenie y Pofadzea 
mie bližniego /weęgo, SS 
"XIII. DESTDEROSUSwżiąw/zyodPannyStar- 
[zy dozwolenie, przewodnice y obronie; do Panten 
Klafztornychidźie, y ze trzema rozmawia. Przye 
tym nauka tako dotego przyść, aby fe człowiek z 
de(pektu wefelsł, 60, 
XIV. Wżgardźie rada uczy DESIDEROSA, 
śako do tego može, przyiść, aby pragnął žeby go 


Za nič 
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za nic miano y nawet aby feztegoy wefelił: ktea 
mu iako ma poczynać z nieprzyiačielem Bożym 
ćinłem fivoír. A 

XV, Czwarta Panna Proftota z DESIDERO» 
SEM rożmawia: uczy go ŝako. Proffota święta to 
myśli, wfłowiech, y wuczynkach bywa zachowa 
na. Powiada mu przytym o dwu srogich perłach 
Klafztornych, y złodźieykach, ktore ie wykradaią 
p iako fig ich frzedz, 69, 

XVI. Uczy Profiota DESTDEROSA, iako mo- 
gabydz one perły zludžmi obcuiąc, zachowa” 
ne, 


VÁ 
XVII. Pigta Panna Ubofiwo, potožada DESI = 
DEROSEMU powinność Jwg y pożytki ubofiwa, a 


dako miedefpieczno Mieć co. 59. 

XVIII. Szofla Panna Poftufženfttoo powinność 
J zacność (woie powiada, y znaki po ktorych by- 
wa poznana, 04. 

XTX. Siodma Dziewica Czýffosť powiada czy 
ša iefł corka, coma za Małżonka, iako firažo- 
koło fizbie takie nieprzyiačiožy, y śakie zaware 
čie. 50. 

XX. Odchodži iuž z tego Klufztovu Pokory 
DESIDEROSUS, owocami znamienitemi nakar= 
mionp, y wdrogęfę Cierpliwości doKlafztoru Mia 


Zośćź przewodnikami opatrzony, pufżcza, 92.) 
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ROZDZIAŁ I 

Przykra y čiefzka drogaPokovy DESIDEROSE- 
MU Profłota go fiwierdzay fzrcamu dodawa,fpic= 
wać muy każe Tenžeprzy/zedi/zydo Klafztoru Mito= 
śći Božey, przefzłey przykrośći zapomniał. 95. 
il. Miłość BOGAotwiera DESIDEROSEMU, 
9 probuje go alifie za godnego, aby go przy 
igt. 209. 
III. Miłość Bliżniego Pachole Mitoféž BOGA, 
uczy DESIDEROSA miłośći bliżniego, y pofiępku 
z bliźniemi fivemizchceli meić afke u pana iega 
Mi:łośći BOGA. 1100 
IV. Rozmowa pierw/za Mižosči BOGAZ DE- 


SIDEROSEM:ďla czego mamy fzukać Miłośći Bo- 
żegiy iako mamy miłować Pana BOGA. 113. 

V. Uczy Miłość BOGA DESIBEROSA, w 
czym iefzcze Miitość BOZA należy, toiefi W za. 
cbowaniu trzech poślubionych rzeczy: Pofłufzęn- 
fiwa, Ubofiwa, p Czyfłość, y iako mogą bydž za». 
chowaac, 


tlga 
"VI. Ziakg uczćiwością Przed Panem BO- 
GIEM człowiek ma fiać, znaiąc iego chwalebny 
Maieftat, a fwote podiość y mięgodzość: yco u niem 
o będąc czynić ma, 128 
VII. Zabawę Zakonniczą odprawiwfzy Offi- 
cium, rozmyslať rzeczy Brfkie: zkąd przychodza 
poznanie 


SUMMY 
poznanie BOGA, y famego febie,y gorąca Me 
dlitwa, ktora ie/l zacznieyfza niż Kgg czyta» 
nie. 132 
VIII. Miłość ku BOGU w tym bywa poznana, 
gdy toczynietny co mufię podoba: to miłuiemy, 
co on mituie: to af Wnicnalifči mamy co on to 
niesdawiśći ma, Czym bywa miłość oddana Syno= 
wi. Bożemu, p bližniemu, "142 
IX.: Drugi znak miłość ku BOGU, nienawiść 
nieprzyiaćioł Bożych, świata y čiatá fivego,y | 
cbronienie fig zluážmi obcowania, co Zakonnik? 
p/uie, 146. 
X. Miłość BOGA odchodzi zaprotvadžitv/zy 
DENIDEROSA do Pragnącego BOGA Pokoiowega 
Odźwiernego Bożego, ktory mu o fobie co zacz ich 
daie (prawg, yo śednym w mocy [wey drzewie poe 
hiada, 2526, 
XI. Owoc Klafztovu Miłośći Bożey, widzenie 
BOGA, iako komu fmakwie, y że gotylko fkofzto 
wać daig. ymięrnie go używać trzeba + 15:58 
XII. Umyty yochedożony DESIDEROSUS ie 
owoc Widzenia BOGA, potym mu kazano [pice 
wać. 159. 
XIN. Zdobrg wolą w Klafztorze trzeba mie= 
fzkać, nie z muju, pofłufznym bydźi y tefito (pies 
bać. 162, 
XIV. Ziakąboiaznią y uczóśwośćiąprzyść do” 
BOGA 


s ROQCZEDCSZT A AL W. 
| do BOGA , y znim mowić, y co;mowić żrze= 
| ba, 165» 
XV. Cztery krotkie fłowa, ktore ktoby chćiał 
żaw/ze przed oczyma mieć; doińć może defRo= 


małośćt, 268, 
ynos XVI. Rozważa fobie DESIDEROSUS one 
142 | cztery fłowa, wielką z nich mdige pwięchę p 
vist | nauke. 173. 


0, y XVIL DESIDEROSUS profi, dby do onego 
niki | Klafztoru był tež przyiety Brat iego: Pofy= 
148. | aige mu, Hiltoryg oiednym 4poflole Mnichus 
pízy | Takže tež tu iefł włafne wymalowante džifiey- 
rego | fzego wieku dApofiołow Mnichoto, ktorych, był 


sih | Herflemnicfzczęfny Mnich Tutoe 176, 
j pow XVIII. Mnicha niedbałego zwodzą zdro 
12. | gi wielkie o fobie rozumienie, yufanie /obic 180, 
enie XIX, W domu Pychy ochotnie y rofkofznie 
(zo prayigty Mnich, do Miłeśći [amego Siebie prty= 
5. | fat. 184. 
IS ie XX. Xigni Pycha pofyła tež fwoie Cork 
pie. | do Sobiedobr.fkirgo , daley a daley go mamiąc, 
159... 187e 
y XXI. W prawuig dokoncaCorkiPychy Mnicha 
piee Ww dalfze złośći.4ż fig nawet y od /powiedži cze- 
6, | fley odwieść dał. 

fé do XXII. Zeni fe Mnich, y dpoflatą zojldie, 
064 | ip z Klafzioru wychodźi, 

| W CZĘSG 


SUMMY 
CZĘSCI TRZECIEY. 
ROOCZÓD ZAJE k 
Chege DESIDEROSUS Kiiggi pifać o onych 
czterech fłowach, wzedt do Pokoiu Panfkiego o 


orai te y pomoc, 203. 
II. BOGA pragnacy uczy DESIDEROSA, fpie 
wać, y ma Arfie grać. 206, 
[IL Opifanie tęy Arfy, na kóre, ma grać, 

g co na niey ma WYSYY wać. 209. 
IV. Ktora ief prawdziwa Miłość [amego 
Siebie, 22, 


V. Rozmyślanie piąći pierw/zych rzeczy,acz 


fig zda należeć dožytvota bogomyślnego; dopra- 


gotvitego iednak naležy.Pierwey w fobie wzbudzić 
mamy miłość ku fobie y bliżniemu , potym ku 
BOGU, A iako te miłośći ciężkie ciału, 219. 

VI, Cztery punkty na każdey fironie wygra” 
wać trzeba. Grać albo bič. w firony ma Panna 
Myśl, kotek u ktorego ma bydž uwiązana pier= 


b/za frona zowi g. pamięć. 2201/8 


VIL W wżorą /frone graiąć , poznawa fie 
człowiek, czym ief, y czym bedžie, y co z fon 
ba ma cz pre 222, 

VIL. W trzecią fironę graiąc, przychodži 
człowiek y% czucia 0 fabie pilnego, že częfło z [0m 
bą rachunek y [ad czyni. 242 


IX. W czwartą fironę graiąc, pobudza fie a 
ofiro= 
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oftrosči y furebofči przećiw.fobie, ŚL ij 
ścią iednak. 27. 
X. Na piatey fironie wygrawa fie Miłość A 
žnicgo, y Pokora. 230, 
XI. Co iek Rozmyjlaiący żywot, ku ktoremu 
żefł kancowi, y iako ma bydž czyniońny, 231, 
XII. Reguľy trzy, według ktorych fe ma fpra= 
wować, Ten co fie chce žyWotem bogomyślnym 
hawit. 237. 
XUL. Ton. ktory. bić, albo grać, y śpiewać 
zrzeba. 278. 
XIV. Tu fig- iuž: poczyna granie na piačiu 
Zwieržebnich. fironach, na ktorych fig wyprawa 
Miłońć BOGA: p rzeczy Niebiefkich. 240, 
XV: Granie. w wtorg-firong, także We czte- 
ry punkty. 2.43, 
XVI. Júkasna bydž-czynione Rozmyflanie.247. 
XVII. Jako bywa: Rozmyślanie przez pars- 
wnanie rzeczy: p ktore iego pożytki 249, 
XVHI: Granie. ne.trzečiey ffronie we: rzy 


PARET kto ieft BOG 2 Taki iefi?- Czyj ie/l? 255 


XIX. Zápalenie fię.miłośćią ku, BOGU, aku 


| obmierżeni iu fig fiebie. 201, 


XX. Dobrodiey/tma: Bože? iakie: y- ktore /a: 
czemu ie BOG: czyni: wdzięcznym ich trzebabydźz 
bo či ktorzy ich niewdźięczni,śm wigęk/zę ložieli 
tym ćiężey, karani będą. 204. 


"Wz: XXI. 


'$UMMY a 

XXI. Zapalenie dufze ku gorącey miłośćiBo 
Žep : Dufze zapáloney do BOGA mowa, — 271. 
XXII. Ce fg rzeczy fiworzoneż Jakie’ fa ? 
Czemu [a fiworzone : Co myślić patrząc na nic, 
274. 

XIII. Stworzone rzeczy ná nas iožaig aby 
śmy ich mie miłowali , ale Stworżyciela ich. 280e 
XXIV. Nie tylko kę Rozmyślaniem ale v pra 
cą dla pożytku bliżnich bawić potrzeba: w,Ro- 
amyflaniu nie zaw/że fig [mak y fłodkość czuie: 
rofiropnie y wmiarę fig Rozmyślaniem trzeba 
żówić, 284. 
XXV. Zoflawfzy iuž iedno [am Defidgřolus to 


Celli fwoiey, dobrze od BOGA pragnącego byctoś 
czohy żywą wiarą y-mocng nadzicią zapalony 3 
upadifzy kępiaM.dlitwę gorącą,profzącPana BO- 
` GA,nieozdrowie ani orzeczy docze/ne,ale aby go 
mogł miłować, y żeby fe znim wola Boža džia- 
ła. na Chwałę Bożą, na zbawienie dujze ieg0.187» 
Na WIĘKSZĄ CZĘSC y CHWAŁĘ BOGA. 
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